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Pielgrzymi wrócili z Rzymu pełni wrażeń
– To było dla mnie ogromne przeżycie duchowe, 
nie do opisania – tak o swoim udziale 
w uroczystościach kanonizacyjnych Jana Pawła II
i Jana XXIII w Watykanie mówi Andrzej Wawrzyn, 
który razem z żoną Agnieszką był w tej 8-osobowej 
grupie z głowieńskiej pielgrzymki, której udało się 
dotrzeć aż na sam Plac Św. Piotra.

Autokarowa pielgrzymka 
z Głowna do Rzymu, zorganizo-
wana przez katechetkę, Katarzy-
nę Balcerską, wyruszyła z para-
fi i św. Maksymiliana Kolbe na 
Zabrzeźni 24 kwietnia, a wróciła 
we wtorek, 29, po 16.00. 

Polacy na placu
Andrzej Wawrzyn już wcze-

śniej miał okazję uczestniczyć 
w pielgrzymkach, więc nie za-
skoczyły go ani proste warunki 
noclegu, ani tłumy na rzymskich 
ulicach. 

– Wiedziałem, czego się spo-
dziewać, ale żona z teściową były 
na takim wyjeździe po raz pierw-
szy i trzeba przyznać, że wszyst-
ko dzielnie wytrzymały. Cieszę 
się, że nawet przy tak ekspreso-
wym tempie sporo udało nam się 
zwiedzić m.in. Loretto i Asyż. 
W nocy poprzedzającej uroczy-
stości kanonizacyjne razem z kil-
koma osobami postanowiliśmy, 

że postaramy się dotrzeć na Plac 
Św. Piotra. Wyruszyliśmy sprzed 
kościoła św. Agnieszki około go-
dziny 22.00 i około 8.00 rano 
udało nam się dojść na plac. Byli-
śmy nawet przy grobie Jana Paw-
ła II – relacjonuje pan Andrzej. 

W czasie tego powolnego 
przemieszczania się do celu wraz 
z licznymi grupami innych piel-
grzymów był czas i na modlitwę, 
i na odpoczynek na składanych 
krzesełkach, jakie Polacy wzię-
li ze sobą. Mimo, że byli tylko 
w ósemkę, nie czuli się wyobco-
wani, bo otaczała ich rzesza roda-
ków: – Obok nas byli pielgrzymi 
z Sosnowca, Otwocka i Sieradza. 
Polacy zdecydowanie przeważali 
liczebnie w tym międzynarodo-
wym tłumie.

Dla naszego rozmówcy pa-
pież Polak był życiowym autory-
tetem. Sam chciałby postępować 
zgodnie z jego naukami. Pierw-
szy raz pan Andrzej widział Jana 

Pawła II jako 9-latek w Niepoka-
lanowie, później w 1991 r., już 

jako młodzieniec, uczestniczył 
w Światowych Dniach Młodzie-

ży z udziałem papieża na Jasnej 
Górze.  str. 7

Nad tybrem. grażyna�Łuczak�z�córką�Judytą�i�wnukami,�najmłodszymi�uczestnikami�pielgrzymki�–�Bernardem�
i�kamilem.�
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Głowno�
Galeria 
nie będzie 
blaszakiem

O tym, że mająca powstać 
w Głownie galeria handlowa nie 
będzie „blaszakiem”, że będzie 
w niej duży sklep spożywczy, że 
pod działalność rekreacyjną ma 
zostać przeznaczone 15-20 % jej 
powierzchni, a także o innych 
założeniach inwestycji, dowie-
dzieli się od reprezentującego 
inwestora, czyli spółkę Locrum, 
Tomasza Kaczmarka radni na 
posiedzeniu Komisji Gospo-
dark i Budżetu Rady Miejskiej 
w Głownie 29 kwietnia.

Przedstawiciele spółki Lo-
crum zapewnił, że gdy tyl-
ko inwestor otrzyma wszelkie 
niezbędne dokumenty, to pra-
ce rozpoczną się bezzwłocznie 
(planowo galeria miałaby być 
gotowa w grudniu tego roku). 
Wykonywać będzie ją około 5-6 
fi rm. Koncepcja wyglądu galerii 
będzie nieco inna od tej przed-
stawianej pierwotnie, kiedy to 
w 2012 roku przedstawiciele Lo-
crum pojawili się w Głownie. 
Tomasz Kaczmarek zapewnił 
jednak, że nie będzie ona mniej-
sza (tj. około 8.000 mkw) i na 
pewno nie będzie „blaszakiem”, 
jak często określa się duże hale 
sprzedażowe, nastawione przede 
wszystkim na sprzedaż produk-
tów spożywczych.  str. 4

Boczki Domaradzkie�|�spłonął�dom,�ludzie�się�uratowali

Łunę ognia widać było z daleka 
Państwo Michalakowie z Boczek Domaradzkich w gminie Głowno 
ocalili życie wybiegając z płonącego domu, ale w ogniu stracili 
praktycznie cały dobytek. Nieszczęście, jakie ich dotknęło, zmobilizowało 
do pomocy sąsiadów i władze gminy. 

Rozszczelnienie przewodu 
łączącego piecyk z butlą gazo-
wą i w efekcie 2 godziny 20 mi-
nut akcji gaśniczej, 5 samocho-
dów OSP z: Popowa, Mąkolic, 
Boczek Domaradzkich, Woli 
Zbrożkowej i Głowna, 2 wozy 
JRG PSP w Strykowie, w sumie 
34 strażaków – to tyle suchych 
faktów na temat pożaru domu, 
do którego doszło w nocy z 5 na 
6 maja w Boczkach Domaradz-
kich. W rzeczywistości rozmia-
ry strat i nieszczęścia właścicieli 
budynku, którzy w poniedział-
kowy wieczór, jak gdyby nigdy 
nic, szykowali się do snu i nagle 
zauważyli buchającą z ich piecy-
ka gazowego łunę ognia, ujawni-
ły się we wtorek rano. Wówczas 

właściciele oszacowali wstęp-
nie swoje straty na 150 tys. zł. 
Tylko dzięki szybkiej interwen-
cji strażaków ocalał połączony 
z domem budynek gospodarczy, 
w którym właściciele zapewne 
spędzą najbliższe tygodnie. 

Ogień szedł za nami
We wtorek po południu Han-

nę Michalak zastaliśmy w ogro-
dzie. Pod kwitnącą jabłonią ko-
pała głęboki dół, by pochować 
w nim dwa koty, które zginęły 
w pożarze. Na polarowej bluzie 
kobiety i jej dłoniach wciąż wi-
doczne były ślady sadzy. O wy-
darzeniach sprzed kilkunastu 
godzin mówiła z trudem: – Było 
około godziny 23.00. Właśnie 

szykowaliśmy się spać. W niż-
szym pomieszczeniu, gdzie mie-
liśmy sypialnię, z przewodu od 
piecyka mąż usłyszał syk i na-
gle buchnął ogień – relacjonuje 
kobieta i dodaje: – Wybiegliśmy 
z mieszkania w ostatniej chwi-
li, bo inaczej zginęlibyśmy... 
Mnie już zaczęły się tlić włosy. 
Mąż wezwał straż, zresztą tutaj 
praktycznie wszyscy sąsiedzi są 
w straży. Gdyby nie szybka po-
moc miejscowych strażaków, 
to podejrzewam, że spłonąłby 
i budynek gospodarczy i stodo-
ła. Powiem pani, że w takiej sy-
tuacji, to człowiek jest w szo-
ku, nie bardzo wie co się wokół 
dzieje... Teraz to do mnie dociera 
i nie wiem, jak podźwigniemy się 

z tego wszystkiego... Nie wiado-
mo, co tam zawiniło – czy pie-

cyk, czy butla, czy redukcja, czy 
coś innego? Piecyk mieliśmy 

z atestami. Straciliśmy wszystko, 
całe wyposażenie, spłonęło łóż-
ko, szafy, meble, pralka, lodów-
ka, zamrażarka, czajnik... Trudno 
to wszystko nawet teraz zliczyć. 
Mąż stracił wszystkie dokumen-
ty: dowód osobisty, prawo jazdy, 
papiery ubezpieczeniowe. Jed-
nak wtedy nie było nawet czasu, 
by się nad tym zastanawiać, trze-
ba było uciekać, bo by nas zadu-
siło. Ogień dosłownie szedł za 
nami. Zaczął palić się styropian, 
dym był nie do zniesienia.

Płonący strumień sprężone-
go gazu w mgnieniu oka prze-
niósł się na wyposażenie domu, 
a później jego ściany. Po przyby-
ciu straży, na miejsce dojechała 
też ekipa pogotowia energetycz-
nego, która odcięła prąd.  str. 2

Wybiegliśmy�
z�mieszkania�
w�ostatniej�chwili,�bo�
inaczej�zginęlibyśmy...�
mnie�już�zaczęły�się�
tlić�włosy.

Pogorzelisko.�Rozłączenie�przewodu�między�tą�butlą�gazową�a�piecykiem�
doprowadziło�do�pożaru,�w�którym�spłonął�dom�państwa�michalaków.�
zostali�w�tym,�co�mieli�na�sobie,�uciekając�z�zajętej�przez�ogień�sypialni.�
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Lekko nie było
- mówią maturzyści
po egzaminach. str. 12

Niepełnosprawny 
maratończyk
przejechał przez Głowno. str. 3

Szlachetny Niemiec
honorowym
obywatelem Głowna. str. 6
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Boczki Domaradzkie�|�spłonął�dom,�ludzie�się�uratowali

Łunę ognia widać było z daleka
dokończenie ze str. 1
Właściciele spalonego domo-

stwa dalszą część nocy spędzili u 
sąsiadów, którzy przyjęli ich pod 
swój dach, oferując natychmia-
stową pomoc. Pogorzelcom jed-
nak nie udało się nawet zmrużyć 
oka. Tak nagle stracili tak wiele, 
a mogli stracić również życie. 

To miała być ich oaza 
spokoju
Poszkodowani, państwo Mi-

chalakowie, mieszkają w Bocz-
kach Domaradzkich od 4 lat, ale 
działkę mają tam już od deka-
dy, z tym, że wcześniej służyła 
im jako letnisko. Po zadbanym 
ogródku i wypielęgnowanej ro-
ślinności widać, że w urządze-
nie działki wkładali dużo ser-
ca. Sprowadzili się tutaj na stałe 
z Łodzi. Pan Ryszard jest ren-
cistą, a pani Hanna nie pracuje. 
Ich dom był ubezpieczony. Do 
czasu wizyty likwidatora z za-
kładu ubezpieczeniowego nie 
mogli niczego uprzątać z pogo-
rzeliska, a usłyszeli, że na taką 
wizytę mogą czekać nawet do 
trzech dni. 

Pierwsi z pomocą przyszli 
im najbliżsi sąsiedzi, oferując 
nocleg i posiłki. Pomoc zade-
klarował też miejscowy radny 
Rady Gminy Głowno Mieczy-
sław Dałek. We wtorek, 6 maja, 
przed południem do pogorzel-
ców pojechał wójt Marek Jóź-
wiak, który zadysponował wy-
płatę jednorazowej zapomogi. 

Aby poszkodowani w ogóle mo-
gli uzyskać dostęp do własnego 
konta bankowego czy załatwiać 
dalsze formalności, konieczne 
stało się wydanie panu Ryszar-
dowi urzędowego zaświadcze-
nia w miejsce utraconego do-
wodu osobistego. W czasie, gdy 
dotarliśmy do Boczek, on był 
w tej sprawie w Urzędzie Gmi-
ny, a na miejscu pozostała pani 
Hanna. 

Za pośrednictwem Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej poszkodowani mieli otrzy-
mać odzież i środki czystości. 
Produkty żywnościowe w trak-
cie naszej wizyty przywiozły im 
sąsiadki. Jedna z mieszkających 
obok pań mówiła, że sama do-
świadczyła kilku pożarów, więc 
rozumie skalę nieszczęścia, ja-
kie dotknęło Michalaków, ale 
wierzy, że powolutku się z tego 

podniosą. Każdy starał się po-
cieszać panią Hannę, jak potra-
fi ł, podkreślając, że najważniej-
sze jest to, że ocalili życie. Na 
razie pogorzelcy są praktycznie 
pozbawieni dachu nad głową, 
prądu i wody (instalacja wodo-
ciągowa w domu dosłownie sto-
piła się w wysokiej temperatu-
rze). Postanowili nie opuszczać 
swojej działki i tymczasowo za-
mieszkać w budynku gospo-

darczym. Na pewno w niedłu-
gim czasie będą potrzebowali 
materiałów budowlanych, nie 
mają też ani jednego okna, ani 
drzwi. Pomoc dla nich koordy-
nować ma Urząd Gminy (tel. 42 
719 12 91) i GOPS i tam moż-
na się zgłaszać chcąc udzielić im 
wsparcia. Pierwsze deklaracje 
dotyczące przekazania ubrań, 
pościeli i wersalek odnotowano 
już 6 maja.  ewr, ljs

Pogorzelisko w Boczkach Domaradzkich.�dom�państwa�michalaków�nie�nadaje�się�do�zamieszkania.�
małżonkowie�stracili�dobytek.�

MaReK jóŹWiaK, 
wójt gminy Głowno: 

–�ze�strony�Urzędu�gminy�
i�gminnego�Ośrodka�
Pomocy�społecznej�
zrobiliśmy,�co�było�w�naszej�
mocy,�by�pogorzelcy�
nie�zostali�bez�pomocy�
materialnej�i�fi�nansowej�
już�pierwszego�dnia�po�
pożarze.�Uważam,�że�
fi�rma�ubezpieczeniowa�
również�powinna�w�takich�
przypadkach�zadziałać�
natychmiast,�a�nie�
kazać�czekać�na�wizytę�
rzeczoznawcy�do�trzech�dni.�
kiedy�chodzi�o�podpisanie�
umowy�ubezpieczeniowej,�
agent�może�przyjechać�
codziennie,�ale�gdy�chodzi�
o�likwidację�szkody,�to�
wszystko�nie�działa�już�tak�
ekspresowo,�a�powinno!

Dwa weekendy 
z pierwszą pomocą

34 druhów ochotników z jed-
nostek OSP z miasta i gminy 
Stryków w ciągu najbliższych 
dwóch weekendów będzie 
szkolić się z zakresu pierwszej 
pomocy medycznej. 

Większość strażaków prze-
chodzić będzie taki kurs po 
raz pierwszy, czterech z nich 
podchodzi do recertyfi kacji. 
Uprawnienia ważne są przez 
4 lata, później wiedzę i umie-
jętności trzeba odświeżyć. 
Szkolenia odbywać się będą od 
9 do 11 maja oraz od 16 do 18 
maja w Domu Kultury w Nie-
sułkowie.  ljs

Będą szczepić lisy
Pomiędzy 12 a 31 maja w la-

sach województwa łódzkiego 
będzie prowadzona akcja zrzu-
cania z samolotów szczepionki 
przeciw wściekliźnie, przezna-
czonej dla wolno żyjących lisów. 

Szczepionka schowana będzie 
w przynęcie wyglądającej jak 
zielono-brunatna kostka o wy-
miarach 4 cm x 4 cm x 1,5 cm. 
Ma ona charakterystyczny rybny 
zapach.  kl

Waliszew Dworski�|�Po�pożarze

Więcej osób pomagało 
poszkodowanej
Kobiecie poszkodowanej 
w pożarze letniaka, do 
jakiego doszło 23 kwietnia 
w Waliszewie Dworskim, 
pomagało wiele osób. Ich 
postawa w obliczu zagrożenia 
na pewno zasługuje 
na słowa pochwały.

 W tym gronie trzeba wspo-
mnieć o braciach Damianie 
i Marcinie Wieteska, niewymie-
nionych w artykule w poprzed-
nim numerze „Wieści”. 

W zamieszaniu, jakie powstało 
przy pożarze, strażakom, którzy 
dotarli na miejsce już w momen-
cie, gdy poszkodowana łodzian-
ka znajdowała się poza pose-
sją, trudno było zidentyfi kować 
wszystkie cywilne osoby, które 
wcześniej pospieszyły jej z po-
mocą. Z tego też względu, jak in-
formuje nas komendant Państwo-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu 
Jacek Szeligowski, w protoko-
le ze zdarzenia napisano ogól-
nie, że ewakuacji poszkodowanej 
z płonącego domu dokonały 
„osoby postronne”. Komendant 
porozmawiał jednak ze straża-
kami, którzy uczestniczyli w ak-
cji gaśniczej na miejscu, a oni, 
oprócz nazwisk wymienionych 
już na naszych łamach Antoniego 
Rogalskiego i Włodzimierza Pa-

kulskiego (nie Pakuły, jak pomył-
kowo napisałam), wskazali bra-
ci Wieteska. Jak wynika z tych 
informacji, to właśnie Damian 
i Marcin Wieteska wynieśli ko-
bietę z domu na podwórko, a tam 
w pomoc jej zaangażowali się ko-
lejni sąsiedzi. 

Z relacji Damiana Wieteski 
wynika, że akurat wracał z bra-
tem z pracy, kiedy zauważyli 
dym wydobywający się z domu 
poszkodowanej. Zatrzymali sa-
mochód i wbiegli na posesję, 
a następnie do domu.

– Kobieta stała przy ścianie, 
ale kiedy wzięliśmy ją pod ręce, 
nie była w stanie ruszyć noga-
mi – opowiada. Bracia wynieśli 
więc poszkodowaną na zewnątrz. 
Potem z pomocą kolejnych (wy-
mienionych wcześniej) osób, 
przepchnięto samochód i prze-
niesiono poszkodowaną jeszcze 
dalej od płonącego domu. Kie-
dy była bezpieczna, bracia Wie-
teska nie czekali już na karetkę, 
tylko odjechali do domu i pew-
nie dlatego ich obecność na miej-
scu umknęła z relacji świadków, 
do których udało nam się dotrzeć 
dzień po pożarze. Do przybycia 
ambulansu, poszkodowanej po-
mocy udzielali strażacy z OSP 
w Waliszewie Starym, którzy 
dotarli na miejsce jako pierwsi 
ze służb.  ewr

Stryków�|�Wypadek�przy�ul.�kościuszki

Pijany kierowca połamał drzewo i lampę
Do groźnie wyglądające-

go wypadku doszło 28 kwietnia 
około godz. 10.15 przy ul. Ko-
ściuszki w Strykowie. Jadący pod 
wpływem alkoholu 26-letni war-
szawianin, z pijanym towarzy-
szem, jazdę zakończyli na słupie. 

Jadący ul. Kościuszki 26-letni 
mieszkaniec stolicy stracił pano-
wanie nad swoim Renault Mega-
ne, zjechał na lewą stronę, gdzie 
zawadził o krawężnik, od które-
go się odbił, zjechał na trawnik, 
gdzie uderzył w drzewo, ścinając 
je, a następnie przodem pojazdu 
uderzył w słup, łamiąc go, a ty-
łem zahaczył o elewację budyn-
ku. Jak się okazało, 26-letni kie-
rowca miał w organizmie 1,78 
promila alkoholu. Jego młodszy 

o 4 lata pasażer, także warszawia-
nin, miał 1,16 promila. 

Ze względu na to, że żaden 
z mężczyzn nie przyznawał się 
do prowadzenia pojazdu, za-
padła decyzja o ich zatrzyma-

niu. Młodszego z mężczyzn, po 
wstępnej hospitalizacji przetrans-
portowano ze szpitala do zgier-
skiego aresztu. 26-latek, z uwagi 
na stan zdrowia, pozostał na od-
dziale.  kl

Jechał pod 
wpływem środków 
odurzających

26 kwietnia około godziny 
21.23 policjanci zatrzymali przy 
ul. Warszawskiej w Strykowie 
samochód marki Nissan, prowa-
dzony przez 20-letniego miesz-
kańca powiatu zgierskiego. Oka-
zało się, że mężczyzna kierował 
pojazdem będąc pod wpływem 
środków odurzających. Przy 
okazji wpadł też 22-letni pasa-
żer, także mieszkaniec powiatu 
zgierskiego, u którego funkcjo-
nariusze znaleźli dilerkę z mari-
huaną.  kl

Nie ustąpił 
pierwszeństwa

Do kolizji drogowej doszło 
28 kwietnia około godziny 18.10 
na skrzyżowaniu ulic Stryjkow-
skiego i Grunwaldzkiej w Stry-
kowie. Jadący Renault Megane 
78-letni łodzianin, jadąc ul. Stryj-
kowskiego, nie zastosował się do 
znaku stop i nie ustąpił pierw-
szeństwa jadącej Citroenem C5 
ul. Grunwaldzką w stronę ul. 
Warszawskiej 42-latce, także z 
Łodzi. Doszło do kolizji. W jej 
wyniku nikt nie ucierpiał. Spraw-
ca został ukarany mandatem.  kl

Głowno i okolice
�2�maja�o�godz.�17.�05�w�głow-

nie� przy� ul.� kopernika� policjanci�
z�WRd�zatrzymali�do�kontroli�65-let-
niego�mieszkańca�powiatu�zgierskie-
go,�który�jechał�rowerem�po�drodze�
publicznej� w� stanie� nietrzeźwości.�
mężczyzna� miał� w� organizmie� 2,14�
promila� alkoholu� i� złamał� sądowy�
zakaz�poruszania�się�pojazdami�me-
chanicznymi.

�3�maja�o�godz.�15.28�w�głow-
nie� przy� ul.� żeromskiego� policjanci�
z� WRd� podczas� kontroli� drogowej�

ujawnili,�że�32-letni�mieszkaniec�po-
wiatu�zgierskiego�kierował�rowerem�
mając� w� organizmie� 3,02� promila�
alkoholu.

�5�maja�o�godz.�01.00�w�mąkoli-
cach�nieznany�sprawca�sprawca�z�te-
renu�mOP�na�autostradzie�a1�skradł�
stół�drewniany�z�dwiema�drewniany-
mi� ławkami� połączonymi� metalowy-
mi�podstawami.

Stryków i okolice
�30� kwietnia� o� godz� 16.10�

w� strykowie� przy� ul.� cichej� kierują-

ca� samochodem� marki� fiat� 61-let-
nia� mieszkanka� gm.� stryków� jadąc�
w�kierunku�ul.�Jana�Pawła� ii�nie�za-
chowała� bezpiecznej� odległości� od�
omijanego,�zaparkowanego�na�ulicy�
pojazdu,�w�którym�siedziała�38-letnia�
mieszkanka�strykowa.�Policja�ukara-
ła�sprawczynię�kolizji�mandatem.�

�1�maja�o�godz.�17.00�w�stryko-
wie�przy�ul.�Warszawskiej�funkcjona-
riusze� WRd� zatrzymali� 59-letniego�
mężczyznę,� który� jechał� rowerem�
w�stanie�nietrzeźwości.�W�jego�orga-
nizmie�wykryto�2,5�promila�alkoholu.�
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Samochód�nadaje�się�do�kasacji.�
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Jechał pijany, 
uderzył w drzewo

Na drzewie zakończyła się 
jazda kierowcy Mazdy, który 
w długi weekend wypadł z jezdni 
na pobocze w Koziołkach. Ude-
rzenie było tak silne, że mężczy-
zna musiał zostać odwieziony na 
obserwację do szpitala. 

Jak się okazało, był on pi-
jany. Miał w organizmie 1,42 
promila alkoholu. Do wypad-
ku doszło w sobotę, 3 maja, ok. 
godziny 16.35.  ljs
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Aktualności
Ludzie | Janusz Radgowski w trasie

Niepełnosprawny maratończyk 
przejechał przez Głowno
5 maja w południe 
poruszający się na wózku 
inwalidzkim sportowiec, 
Janusz Radgowski, 
przekroczył granice 
Głowna od strony Osin 
i w asyście radiowozu 
policji i biegaczy  
z Gimnazjum Miejskiego 
ulicą Sikorskiego, 
dopingowany przez 
głownian, udał się  
w kierunku centrum. 
Pilotował go policyjny 
radiowóz.

Wyruszył tego ranka z Brze-
zin, gdzie spędził noc, jecha-
ło mu się dobrze, ale trafiają się  
i gorsze trasy. Tego dnia zamie-
rzał w sumie pokonać prawie 70 
km. 

– Hej, Janusz jestem! – za-
wołał Janusz Radgowski do 
złożonej z gimnazjalistów 
„grupy wsparcia”, która mia-
ła mu towarzyszyć biegiem  
i chwilę później ruszył w dal-
szą drogę.   

Przy pawilonach na ul. Sikor-
skiego czekali na niego ucznio-

wie Szkoły Podstawowej nr 2, 
który pozdrowili go oklaska-
mi i okrzykami „Dawaj Janusz, 
dawaj!”. Z kolei na Zakopiań-
skiej z kolorowymi balonami 
na wyczynowca czekała grupa 
uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 1.

Maraton dla Czarka
Poruszający się na wózku Ja-

nusz Radgowski w ramach ak-
cji „Zdobędę swój Mount Eve-
rest” zamierza w 14 dni przebyć 
ponad 700-kilometrową trasę  
z Krakowa do Spotu. Wyruszył  
1 maja. Tego dnia, gdy przejeż-

dżał przez Głowno, czyli 5 maja, 
wieczorem dotarł do Żychlina. 
Na trasie towarzyszy mu rowe-
rzysta i samochód serwisowy 

Na co dzień Radgowski jest 
pensjonariuszem Domu Pomo-
cy społecznej w Koszelewie 
koło Dąbrowy Górniczej. Poru-

sza się na wózku, ponieważ ma 
amputowaną nogę. Żyje z prze-
szczepioną nerką, choruje na cu-
krzycę i nie widzi na jedno oko, 
a w drugim wzrok ma znacz-
nie osłabiony. Mimo własnych 
licznych problemów zdrowot-
nych, Radgowski myśli o in-
nych. Celem jego wyprawy jest 
pomoc w leczeniu chorego na 
porażenie mózgowe Cezare-
go Olbińskiego, który wymaga 
kosztownego leczenia i reha-
bilitacji. 14-letni chłopiec jest 
podopiecznym fundacji „Zdą-
żyć z Pomocą”, za pośrednic-
twem której można udzielić 
mu wsparcia finansowego. Po-
przez swój przejazd z Krakowa 
do Sopotu Janusz Radgowski 
chce także pokazać, że warto 
przełamywać własne ograni-
czenia. Do wyprawy przygoto-
wywał się 3 lata. 

Wieczorem tego dnia w ko-
ściele w Żychlinie, na spotka-
niu z mieszkańcami, Radgow-
ski opowiadał o tym, jaką wielką 
siłą jest dla niego Jan Paweł II, 
jak i wsparcie ludzi napotkanych 
po drodze. Poza zbieraniem fun-
duszy dla Czarka, pan Janusz 
zachęcał, byśmy byli otwarci na 
transplantację, ponieważ on sam 
żyje dzięki przeszczepowi nerki. 
A także, byśmy próbowali zdo-
bywać swoje duchowe Mount 
Everest. – Nie musicie biegać 
od razu w maratonach, zróbcie 
może komuś szklankę herbaty, 
komuś, kto sam nie może – za-
chęcał.

Kolejne etapy jego maratonu 
można śledzić m.in. na facebo-
okowym profilu akcji „Marzenia 
bez granic”.�  ewr 

Rzut okiem | flaga miejska

Flaga na maszt! Pierwszy 
raz pojawiła się na sesji 
Rady Miejskiej w Głownie 
30 kwietnia, a 3 maja 
towarzyszyła miejskim 
obchodom państwowego 
święta i uroczystemu 
nadawaniu honorowych 
tytułów. Nowa flaga miejska, 
zaprojektowana przez 
radną Beatę Pilarską, 
zaakceptowana przez Radę 
i wpisana do statutu, została 
wykonana na zlecenie 
Urzędu Miejskiego w liczbie 
10 mniejszych i dwóch sztuk 
flag masztowych. ewr

Głowno 
Będą utrudnienia

W sobotę, 10 maja, z utrud-
nieniami mogą mogą liczyć się 
mieszkańcy ulic: Skokowskie-
go, Karasickiej, Barlickiego  
i Zabrzeźniańskiej w Głownie. 
Będzie to miało związek z orga-
nizacją tego dnia I etapu trzeciej 
edycji Maratonu Rowerowego 
Tour de Powiat 2014, połączone-
go z rywalizacją w ramach XVII 
Memoriału im. Jana Gorzkiewi-
cza. 

W czasie przejazdu kolarzy 
przez Głowno zamknięty będzie 
ruch drogowy w obrębie wy-
mienionych wyżej ulic (możli-
we będzie ewentualnie włącze-
nie się do ruchu mieszkańców 
przyległych posesji w przerwach 
między wyścigami w poszcze-
gólnych kategoriach). Organi-
zatorzy upraszają o zachowanie 
bezpieczeństwa przy wyjazdach 
z posesji oraz nieparkowanie 
przy wyżej wymienionych uli-
cach. Więcej o przebiegu i orga-
nizacji wyścigu – na str. 38. � kl

Stryków | Biblioteki

Moc atrakcji na Tydzień Bibliotek
Dziś, 8 maja, rozpoczął się 

Tydzień Bibliotek, czyli akcja 
promocji czytelnictwa organi-
zowana przez placówki na te-
renie całego kraju. Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Strykowie 
przygotowała z tej okazji bogaty 
program, szczególnie dla swoich 
najmłodszych czytelników, któ-
ry został rozciągnięty w czasie 
nawet nie na tydzień, a na cały 
miesiąc. 

Już wczoraj, 7 maja, w Stry-
kowie odbyła się doroczna pa-
rada postaci bajkowych, w któ-

rej udział wzięły przedszkolaki 
i uczniowie zerówek. Od dziś, 
8 maja, do najbliższego czwart-
ku, 15 maja, strykowska biblio-
teka zaprasza na kiermasz taniej 
książki. Przez tydzień będzie 
można tu kupić niezniszczone 
książki dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych w cenie już od zło-
tówki. 

W poniedziałek, 12 maja, 
gimnazjaliści będą mieli okazję 
spotkać się w Strykowie, a dzień 
później również w Bratoszewi-
cach z Andrzejem Tomczakiem, 

podróżnikiem i miłośnikiem 
książek. W czwartek, 15 maja, 
o godz. 10.00 w strykowskiej bi-
bliotece odbędzie się natomiast 
gminne dyktando, do udziału  
w którym zaproszono jak zwykle 
przedstawicieli wielu lokalnych 
środowisk i instytucji. Na zakoń-
czenie obchodów Tygodnia Bi-
bliotek 22 i 26 maja, najpierw 
w filii bibliotecznej w Koźlu,  
a później w bibliotece w Stryko-
wie, wystawiona zostanie bajka 
dla uczniów najmłodszych klas 
szkół podstawowych. � ljs

Ługi 
Spotkanie  
z Anną Marią 
Wesołowską

8 maja o godz. 14.00 w sali 
OSP Ługi odbędzie się spotkanie 
z sędzią Anną Marią Wesołow-
ską, znaną m.in. z serialu doku-
mentalno-fabularnego, będącego 
inscenizacją rozpraw sądowych, 
a zawodowo do 2009 r. orzekają-
cą w IV Wydziale Karnym Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

Temat spotkania brzmi „Gra-
nice ryzyka – bezpieczna mło-
dzież” i adresowane jest ono do 
wszystkich zainteresowanych, 
również dorosłych. Wcześniej 
sędzia Wesołowska spotka się  
z młodzieżą uczącą się w do-
bieszkowskim niepublicznym 
Gimnazjum Wyspa oraz pod-
opiecznymi CKiW OHP Do-
bieszków, które jest głównym 
organizatorem spotkania. � ljs

Aleksandrów Łódzki 
Wydłużone 
godziny pracy

Już tylko tydzień został wła-
ścicielom gospodarstw rolnych 
na złożenie wniosków o przy-
znanie płatności bezpośrednich, 
ONW i rolnośrodowiskowych 
za 2014 rok. Podstawowy termin 
upływa w najbliższy czwartek, 
15 maja. Biuro Powiatowe Agen-
cji Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa w Aleksandrowie 
Łódzkim, jak co roku, pod koniec 
okresu przyjmowania wniosków 
wydłużyło godziny swojej pra-
cy. Ci, którzy chcą złożyć wnio-
sek osobiście, a nie przez Internet, 
mogą to zrobić od 12 do 15 maja 
w godz. 6.00 – 22.00. � ljs

Stowarzyszenie 
„Senior”
Ryszard 
Bonisławski  
w Głownie

Dziedzictwo kulturowe regio-
nu łódzkiego będzie tematem 
spotkania z senatorem RP, znaw-
cą Łodzi i okolic, Ryszardem Bo-
nisławskim (PO). Otwarte dla 
wszystkich spotkanie w przyszłą 
środę, 14 maja, w sali OSP przy 
ul. Złotej 1 w Głownie organizu-
je miejscowe Stowarzyszenie „Se-
nior”. Początek o 16.00. � ewr 

Głowno 
Ojciec Benedykt 
odprawi mszę

11 maja o godz. 16.00 w ko-
ściele św. Jakuba Apostoła  
w Głownie swoją mszę prymi-
cyjną odprawi wyświęcony 26 
kwietnia głownianin, Paweł Zie-
liński, który w zakonie Cystersów 
przyjął imię ojca Benedykta. � kl 

Głowno | Młodzieżówka w OSP

Powstała Młodzieżowa 
Drużyna Pożarnicza
Młodzi ludzie, którzy już od 
ubiegłego roku angażowali się 
w działania OSP  
w Głownie, złożyli uroczyste 
ślubowanie i formalnie stali 
się Młodzieżową Drużyną 
Pożarniczą.

Na jej czele stoją zawodowi 
strażacy z PSP, a równocześnie 
druhowie OSP w Głownie: An-
drzej Wawrzyn i Mariusz Kaź-
mierczak. Drużyna liczy 22 oso-
by w wieku od 9 do 17 lat, w tym 
4 druhny i 18 druhów. Większość 
z nich to uczniowie SP nr 1 i SP nr 

3, ale są też gimnazjaliści z Gim-
nazjum Miejskiego i uczniowie 
ZSLG w Głownie. Uroczyste ślu-
bowanie strażackiej młodzieżów-
ki odbyło się w piątek, 2 maja,  
w strażnicy OSP, z udziałem m.in. 
komendanta powiatowego PSP  
w Zgierzu Krzysztofa Zielińskie-
go, burmistrza Głowna Grze-
gorza Janeczka i prezesa OSP 
Głowno Andrzeja Rucińskiego. 

Pierwszym wyzwaniem dla 
nowo powstałej drużyny będzie 
udział w miejsko-gminnych za-
wodach sportowo-pożarniczych 
MDP pod koniec czerwca. � ewr
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Janusz Radgowski w Głownie. Na rogatkach miasta maratończyka na wózku przywitał burmistrz Grzegorz 
Janeczek i uczniowie Gimnazjum Miejskiego, którzy biegnąc towarzyszyli jego przejazdowi przez Głowno. 

Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza w komplecie. 
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Głowno�|�Wiceburmistrz�kontra�wiceprzewodnicząca�rady�

Burza na sesji wokół „Echa”
Zamknięciem obrad 
przed wyczerpaniem 
porządku zakończono 30 
kwietnia LXII sesję Rady 
Miejskiej 
w Głownie na wniosek 
wiceprzewodniczącej 
Magdaleny Szajder.

W ten sposób uniemożliwiono 
wiceburmistrzowi Głowna Grze-
gorzowi Urbanikowi zrealizowa-
nie zamiaru odczytania na głos 
korespondencji red. naczelnej 
„Echa Głowna” ze Starostwem 
Powiatowym w Zgierzu w spra-
wie wycinki drzew pod budowę 
galerii handlowej w Głownie. 

Dla nikogo w mieście nie jest 
chyba tajemnicą, że wiceprze-
wodnicząca Rady Miejskiej i re-
daktor naczelna „Echa” to jedna 
i ta sama osoba, czyli Magdale-
na Szajder. Wiceburmistrz Grze-
gorz Urbanik zamierzał ujawnić 
jej korespondencję ze zgierskim 
starostwem na forum całej Rady 
po to, by – jak stwierdził – wska-
zać jej nierzetelność dziennikar-
ską. Chodzi o to, że w jednym 
z artykułów w świątecznym nu-
merze pisma, a dokładnie w ty-
tule i wnioskach – zarzuciła bur-
mistrzowi Głowna Grzegorzowi 
Janeczkowi, że zrezygnował 
z zainkasowania na rzecz mia-

sta od budującego galerię in-
westora opłaty z tytułu wycinki 
drzew w kwocie ponad 385 tys. 
zł, godząc się w zamian na po-
sadzenie przez niego 74 drzew. 

Po tej publikacji burmistrz 
wystosował list otwarty, w któ-
rym prostował te „rewelacje” 
wyjaśniając, że opłatę z tytu-
łu wycinki drzew naliczył Sta-
rosta Powiatu Zgierskiego, czy-
li organ wydający inwestorowi 
zgodę na jej przeprowadzenie. 
Równocześnie, działając zgod-
nie z Ustawą o ochronie przyro-
dy, starosta odroczył uiszczenie 
tej opłaty na okres 3 lat, gdyż ze-
zwolenie obejmowało zastąpie-
nie wyciętych drzew nowymi 
nasadzeniami. Jeżeli nasadzone 
drzewa i krzewy zachowają ży-
wotność po upływie 3 lat, opłata 
zostanie przez starostę umorzo-
na, a jeżeli nie zachowają ży-
wotności, zostanie uiszczona na 
rzecz miasta. 

Uznając twierdzenia przed-
stawione w artykule autorstwa 
Magdaleny Szajder za kłam-
stwo lub celową manipula-
cję, burmistrz zapowiedział, że 
wystąpi do naczelnej „Echa” 
o sprostowanie wprowadzających 
w błąd treści, a o zaistniałej sy-
tuacji poinformuje Radę Funda-
cji na Rzecz rozwoju Społeczno-
-Gospodarczego i Kulturalnego 

Rejonu Głowna, czyli wydawcy 
pisma. 

Wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik poszedł o krok dalej, bo 
zabrał na ten temat głos na se-
sji 30 kwietnia i niczym królika 
z kapelusza wyjął z teczki wy-
druki e-maili, jakie naczel-
na wymieniała ze starostwem, 
od którego zresztą je otrzymał. 
Uznając je za wniosek o udo-
stępnienie informacji publicznej 
i zapytanie prasowe, nie widział 
przeszkód, by treść tych listów 
poznała cała Rada. Utrzymywał, 
że wykaże w ten sposób doko-
nanie celowej manipulacji infor-
macjami uzyskanymi z powiatu. 
Gotów był zarzucić swój zamiar, 
gdyby Magdalena Szajder przy-
znała się do błędu i publicznie 
obiecała sprostowanie. 

Ona jednak stanowczo zapro-
testowała przeciw dopuszczeniu 
do ujawnienia korespondencji 
wysłanej z jej prywatnej skrzyn-
ki e-mailowej i zażądała inter-
wencji od przewodniczącego 
Rady Miejskiej Grzegorza Szku-
pa. Ten poprosił o opinię radcę 
prawnego Joannę Pabiniak. Me-
cenas, nie znając treści kore-
spondencji i nie mając pewności 
czy faktycznie chodzi o wniosek 
o udostępnienie informacji pu-
blicznej, nie zgodziła się w tej 
sprawie wyrokować.  str. 35

Głowno�|�O�inwestycji�na�komisji�gospodarki

Galeria nie będzie blaszakiem
dokończenie ze str. 1
Tomasz Kaczmarek przyznał, 

że w środku będzie mieścił się 
duży operator spożywczy (oko-
ło 1.000 mkw). Jak to określił, 
klienci tego wymagają, a dla sa-
mej galerii będzie to pewnego 
rodzaju „kotwica”, która umoż-
liwi całości opłacalne funkcjo-
nowanie.

Radny Krzysztof Laszkie-
wicz, chciał wiedzieć, jaka część 
galerii będzie przeznaczona na 
działalność rekreacyjną (kino, 
kręgielnie, park linowy itp.), 
o której sporo opowiadano w fa-
zie przedstawiania radzie kon-
cepcji jej powstania.

Tomasz Kaczmarek ocenia 
szacunkowo, że część rekreacyj-
na zajmować będzie 15-20 % po-
wierzchni galerii. Inwestor pro-
wadzi już rozmowy dotyczące 
otwarcia tutaj restauracji, siłow-
ni, kręgielni czy klubu fi tness. 

Przyznał też, że ze względu na 
brak zainteresowania ze strony 
operatorów małymi ośrodkami, 
raczej mało prawdopodobne jest 
powstanie w galerii kina.

Krzysztof Laszkiewicz sta-
nął na stanowisku, że procent 
powierzchni na rekreację powi-
nien być przez miasto zapisa-
ny w przetargu, aby nie okazało 
się za pół roku, że inwestorowi 
nie udało się nikogo sprowadzić 
i w galerii będzie tylko handel 
i nic więcej.

Przedstawiciel spółki wy-
jaśniał jednak, że gdyby taki 
procent z góry określić, to 
mogłoby to podziałać odstrasza-
jąco na potencjalnych najemców, 
a trzeba pamiętać, że rynek jest 
zmienny. – Postaramy się za-
pewnić mieszkańcom jak naj-
więcej atrakcji – mówił radnym. 
– Ale też nie możemy do tego 
dokładać.

Głos zabrał również burmistrz 
Grzegorz Janeczek, który za-
uważył, że to właśnie fi rmy za-
interesowane postawieniem 
w Głownie typowego „blasza-
ka” oferowały miastu większe 
pieniądze, ale, mimo to, posta-
nowiono w przetargu patrzeć 
także na koncepcję. 

Burmistrz przypomniał też 
radnym, że na terenie przy Si-
korskiego przez lata w ogóle 
nikt nie myślał o żadnej inwe-
stycji. – Jeśli już do miasta przy-
chodzi inwestor, to nie powinni-
śmy rzucać mu kłód pod nogi 
– wyraził opinię. 

Radny Grzegorz Oraś chciał 
wiedzieć, co będzie mieściło się 
w galerii. Tomasz Kaczmarek 
odpowiedział mu, że prowadzo-
ne są rozmowy z przedsiębior-
cami prowadzącymi szerokie 
spektrum działań: sklepami spo-
żywczymi, aptekami, księgar-
niami, sklepami z zabawkami, 
drogeriami, salonami fryzjerski-
mi, sklepami z RTV, restauracja-
mi itp.  kl

Stryków�|�z�gminy�do�ministerstwa�

Samorządowcy 
zniecierpliwieni korkami
Temat zakorkowanej trasy krajowej nr 14 na odcinku od Łodzi do Strykowa 
irytuje nie tylko kierowców. Odkąd oddano do użytku rondo w Sosnowcu, 
nie schodzi on również z ust strykowskich samorządowców. Ostatnio 
dyskutowano na ten temat na sesji 29 kwietnia.

Nadzieja, że problem zniknie 
w miarę szybko, bo po wybu-
dowaniu strykowskiego odcinka 
autostrady A-1, okazała się płon-
ną. Budowa jest powijakach, 
GDDKiA zarwała kontrakt 
z pierwotnym wykonawcą, czy-
li Polimexem. Jej następca nie 
został jeszcze wybrany. Szacu-
je się, że 40-kilometrowy od-
cinek Stryków – Tuszyn bę-
dzie zakończony nie wcześniej 
niż na przełomie lata i jesieni 
przyszłego roku, a to oznacza, 
że dopiero wówczas możliwe 
będzie rozpoczęcie moderniza-
cji trasy krajowej nr 14 i ronda 
w Sosnowcu. To jeszcze jeden 
rok korków na odcinkach dojaz-
dowych do ronda w Sosnowcu. 

Z informacji, jakie przekazał 
radnym i sołtysom burmistrz 
Andrzej Jankowski, wynika, że 
obecnie stara się on o wizytę 
w Strykowie wicepremier, mi-
nister infrastruktury i rozwo-
ju Elżbiety Bieńkowskiej, żeby 
na miejscu przedstawić jej pro-
blemy komunikacyjne gminy 
związane z przeciągającą się 
budową A-1. Radni wyrazili 
aprobatę dla starań burmistrza 
z jedną tylko sugestią: minister 
powinna przyjechać do Stryko-
wa w piątek, czyli w dzień naj-
większych korków w obrębie 
ronda w Sosnowcu, wówczas 
mogłaby naocznie przekonać 
się o skali utrudnień. 

Czy Bieńkowska rzeczywi-
ście się tu pojawi, na razie nie 
wiadomo. Sejmowa komisja 
infrastruktury, którą wcześniej 
w tej samej sprawie zamierzał 
ściągnąć strykowski samorząd, 
do tej pory nie przyjechała. Dla-

tego niektórzy strykowscy rad-
ni proponują bardziej konkretne 
podejście do sprawy. 

Radny Sławomir Źródło na 
ubiegłotygodniowej sesji złożył 
do burmistrza wniosek, aby ten 
wystosował pod adresem Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad pismo, w któ-
rym gmina proponuje doraźne 
rozwiązanie problemu zakor-
kowanego dojazdu z Łodzi do 
Strykowa. W dużym uproszcze-
niu radnemu chodzi o skiero-
wanie ruchu do Strykowa przez 
parking przy stacji paliw Sosno-
vec, czyli w dawnym śladzie tra-
sy krajowej nr 14. 

– Skoro nie ma szans na 
w miarę szybkie rozpoczęcie 
właściwej modernizacji „czter-
nastki”, zaproponujmy takie do-
raźne rozwiązanie, żeby chociaż 
ludzie jadący z Łodzi do Stryko-
wa nie musieli stać w tych kor-
kach – argumentował Źródło. n 

trasa krajowa na 14 na odcinku dojazdowym�do�ronda�w�sosnowcu�ok.�godz.�16.00.�Niestety,�regułą�stało�
się,�że�kierowcy�muszą�tutaj�odstać�swoje.�
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Głowno�|�inwestycje�

Ruchliwe skrzyżowanie czeka na sygnalizację
O to, kiedy można spodziewać się budowy sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu ulicy 
Sikorskiego ze Zwycięzców spod Monte Cassino i mjr. Sucharskiego, pytała na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej w Głownie jedna z wnioskodawców tego projektu, radna Beata Pilarska.

Przypominamy, że inwestycja 
będzie realizowana przez miasto 
w partnerstwie ze starostwem 
powiatowym w Zgierzu, gdyż 
ul. Sikorskiego ma status drogi 
powiatowej. Każdy z samorzą-
dów ma pokryć po 50 % kosz-
tów budowy sygnalizacji. Rad-

na Pilarska dowiedziała się, że 
na ostatniej sesji Rada Powiatu 
Zgierskiego przeznaczyła w bu-
dżecie 180 tys. zł na planowa-
ną inwestycję i na miejskiej se-
sji 30 kwietnia dopytywała o to, 
kto zorganizuje przetarg i kiedy 
światła powstaną? 

Wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik odpowiedział, że na 
mocy porozumienia ze staro-
stwem, które miało być podpi-
sane w pierwszych dniach po 
majowym weekendzie, to mia-
sto przejmie obowiązki z zakre-
su wyłonienia wykonawcy i re-

alizacji inwestycji. Przetarg ma 
być ogłoszony możliwie jak naj-
szybciej, by sygnalizacja została 
uruchomiona przed 1 września. 

Głównym powodem decyzji 
inwestycyjnej w tym przypadku 
jest potrzeba zapewnienia bez-
pieczeństwa w rejonie ruchliwe-
go skrzyżowania, które pokonują 
zwłaszcza dzieci uczęszczają-
ce do Szkoły Podstawowej Nr 2 
w Głownie. Obecnie w przecho-
dzenie przez ulicę ułatwia im 
osoba uprawniona do zatrzymy-
wania ruchu, potocznie zwana 
„Stopkiem”.  ewr

Głowno�|�miejskie�inwestycje

Talpa wybuduje ulicę Prawą
Firma Talpa z Kamienia wy-

grała ogłoszony przez Urząd 
Miejski w Głownie przetarg 
na budowę ulicy Prawej. Inwe-
stycja powinna zakończyć się 
w czerwcu. Firma Talpa za wy-
łożenie gruntowej ulicy Prawej 
kostką brukową (wraz z budową 
chodnika) od miasta otrzymać 
ma 320.415 zł. 

Oferty w przetargu złoży-
ły jeszcze cztery inne podmio-

ty. Firma Plonix z Płońska za-
oferowała za wykonanie prac 
kwotę 364.976,67 zł, Budmax 
z Bolimowa 368.988,75 zł, 
Przedsiębiorstwo Budowlano-
-Drogowe Bud-Drog z Koluszek 
416.171,83 zł, a Budomix z Ło-
wicza 364.225,36 zł. 

Firma powinna wejść na plac 
budowy w najbliższych dniach. 
Zakończenie robót przewidziane 
jest na czerwiec.  kl

LiLiaNNa jóŹWiaK
-STaSZeWSKa

lila.staszewska@lowiczanin.info

Aktualności
o czym mówił
Witold Waszczykowski
na spotkaniu w Głownie. str. 9
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Głowno | Osiedle Kopernika 

Kamienny krąg zlikwidowany
W założeniu miało to być miejsce, które będzie służyć 
mieszkańcom do wypoczynku i posiedzenia w miłej 
atmosferze Zamiast tego zbierało się tam towarzystwo, które 
urządzało libacje, a z kręgu i jego najbliższego otoczenia 
tworzyło dzikie wysypisko śmieci. Teraz wysypiska już tam 
nie ma, bo i kamienny krąg na osiedlu Kopernika,  
bo o nim mowa, przestał istnieć.

Na krąg składały się ułożo-
ne w koło betonowe ławeczki. 
Ustawił je tu około roku 2006 
roku Zasłużony Obywatel Mia-
sta Głowna Andrzej Sadowski, 
który w czynie społecznym dbał 
o tereny przy osiedlu Koperni-
ka i w dolinie rzeki Mrogi. Two-
rzył ścieżki piesze i rowerowe, 
karczował zakrzaczenia czy też 
oczyszczał brzegi rzeki.

Znajdujący się wśród zakwi-
tających na wiosnę drzew krąg 
usytuowany jest tuż obok ścież-
ki wiodącej nad rzekę. Niestety, 
ukryte nieco przed oczami miej-
sce wkrótce stało się miejscem 
spotkań osób lubiących sobie 
wypić i zachowujących się bar-

dzo głośno. – Panie, co tu się nie 
działo – mówi o tym miejscu je-
den z mieszkańców pobliskiego 
bloku. – Pili, wrzeszczeli, śpie-
wali, wymiotowali. 

Dodatkiem do licznych urzą-
dzanych w tym miejscu imprez 
było tworzenie się za kręgiem 
dzikiego wysypiska śmieci. Zna-
leźć można tu było setki plasti-
kowych i szklanych butelek, pu-
szek, papierów, folii, a nawet 
wiaderko ogórków kiszonych. 
Służby miejskie pojawiały się tu-
taj kilka razy do roku i wysypisko 
uprzątały, także po naszych zgło-
szeniach. Mieszkańcy mieli dość 
tego miejsca. Gdy przechodzili-
śmy tamtędy niedawno, widok 

nas zaskoczył. Dzikiego wysypi-
ska nie było. Nie było też w ogó-
le kręgu. Zostały po nim jedynie 
ruiny. Osoby mieszkające obok 
nie były w stanie dokładnie okre-
ślić, kiedy to się stało. Wiele osób  
w ogóle zniszczenia kręgu nie za-
uważyło. Okazuje się, że krąg, za 
wiedzą Urzędu Miejskiego, zli-
kwidował sam jego twórca, któ-
ry nie mógł pogodzić się z tym, 
w jaki sposób jest on wykorzysty-
wany. Andrzej Sadowski nie chce 
komentować sprawy.

Mieszkańcy, z którymi rozma-
wialiśmy na temat likwidacji krę-
gu, wyrażali zadowolenie z obro-
tu sprawy. Mają nadzieję, że nie 
będą tu odbywały się już więcej 
libacje. W tym celu jedna z na-
szych rozmówczyń sugeruje też, 
aby zlikwidować znajdującą się 
w pobliżu, przy ścieżce, ławkę. 
Ona także miała służyć osobom 
starszym, a służy praktycznie tyl-
ko zbierającemu się tu wieczora-
mi „towarzystwu”. Urząd Miejski 
rozważa taką decyzję. � kl

Głowno | Korty 

Przetarg powtórzony
Zgodnie z przewidywaniami 
miasto ponownie ogłosiło 
przetarg na budowę trzech 
kortów tenisowych na 
obiektach Stali Głowno.

Przypomnijmy, że pierw-
sze postępowanie, zakończone  
w kwietniu, nie wyłoniło wyko-
nawcy, gdyż obie złożone oferty 
były wyższe niż przewidziano na 
ten cel w budżecie miasta.

Budowa trzech kortów o po-
wierzchni pokrytej mączką ce-
glaną wraz z ich ogrodzeniem 
i wyposażeniem w niezbędny 
sprzęt to jedna z priorytetowych 
w tym roku inwestycji, gdyż na 
jej przeprowadzenie możliwe jest 

uzyskanie 50% dofinansowania 
z Ministerstwa Sportu i Turysty-
ki. Obie oferty złożone w pierw-
szym przetargu były wyższe niż 
kwota przewidziana na ten cel  
w budżecie, czyli 370 tys. zł. Fir-
ma Kortbus z Okuniewa chciała 
427.425 zł, a  firma Giermakow-
ska Roboty Drogowe i Brukar-
skie, Budowa Kortów Teniso-
wych z miejscowości Odrzywół 
– 530.938,50 zł. 

Ze względu na brak możli-
wości dołożenia pieniędzy do 
najniższej oferty, postanowio-
no unieważnić przetarg i rozpi-
sać go po raz kolejny. Czy tym 
razem uda się znaleźć tańszego 
wykonawcę, przekonamy się po 
13 maja. � kl

Stryków | Zieleń miejska

Wymiana drzewostanu
Trwa wymiana i uzupełnia-

nie drzewostanu przy głównych 
i mniejszych ulicach Strykowa. 
Stare, spróchniałe lub zainfe-
kowane drzewa do końca tego 
miesiąca zostaną zamienione 
na nowe nasadzenia, które za ja-
kiś czas mają pozytywnie wpły-
nąć na estetykę pasów zieleni. 
Jednocześnie mają być tak pro-
wadzonymi, żeby nie zasłania-
ły istniejących w tej strefie zna-
ków, tablic informacyjnych czy 
innych elementów infrastruktury 
drogowej. 

Wymiana starych drzewa na 
nowe nasadzenia dotyczy w tym 
roku ulic Warszawskiej i Wol-
skiej, natomiast uzupełnienia 
posadzonego w latach wcze-
śniejszych drzewostanu, który  

z różnych względów nie przyjął 
się w całości – ulic Kopernika  
i Targowej. Wśród nowych nasa-
dzeń będą m.in. popularny klon 
czy śliwa wiśniowa, czyli jedno 
z najbardziej efektownych drzew 
wykorzystywanych w zieleni 
miejskiej. Nowe nasadzenia będą 
współgrać z tymi, które etapowo 
pojawiają się przy ulicach Stryko-
wa już od kilku lat. 

Gmina nie ponosi kosztów no-
wych nasadzeń. Są one efektem 
„transakcji wymiennej”. Jak po-
informowała nas wiceburmistrz 
Bożena Motylińska, miasto na 
swój koszt upiększają firmy dzia-
łające na terenie gminy w zamian 
za zieleń, którą wycinają podczas 
budowy swoich magazynów i fa-
bryk. � ljs

Stryków | Radni będą analizować podział nadwyżki

O przeprowadzaczu przy Targowej 
i świetlicy w Zelgoszczy
Strykowscy radni mieli 
zdecydować, czy będzie 
przeprowadzacz przy ulicy 
Targowej i świetlica  
w Zelgoszczy. Problemem 
zajmie się może nawet 
powiatowa komisja 
bezpieczeństwa.

Sprawę wywołał radny Bog-
dan Walczak, próbując na ubie-
głotygodniowej sesji w ostatniej 
chwili zmienić przeznaczenie 
nadwyżki budżetowej, w sprawie 
której gotowa uchwała leżała już 
przed samorządowcami. Próba 
uszczknięcia pieniędzy z dzie-
lonych pomiędzy różne nowe 
przedsięwzięcia 700 tys. zł na 
tzw. przeprowadzacza przez 
przejście przy szkolnym Orliku 
nie powiodła się. Jej los podzie-
lił również pomysł wybudowa-
nia zdroju wodnego w pobliżu 
placu zabaw nad zalewem, z któ-
rego mogłyby korzystać matki  
z małymi dziećmi. 

Bezpieczeństwu na przejściu 
dla pieszych przez ul. Targową 
radni mają się przyjrzeć w naj-
bliższym czasie. Zdaniem więk-
szości wprowadzanie tego typu 
propozycji do uchwał na „5 mi-
nut” przed ich głosowaniem nie 
jest dobrym pomysłem, bo wy-
maga głębszej analizy, m.in. 
sprawdzenia, czy faktycznie taka 
potrzeba istnieje i ile będzie 
kosztować jej realizacja. Z ko-
lei, zdaniem Walczaka, wystar-

czy, że taką potrzebę zgłaszają 
jemu, jako radnemu i przewodni-
czącemu osiedla, rodzice, którzy 
przywożą i zabierają dzieci ze 
szkoły, zostawiają samochód na 
parkingu naprzeciwko przejścia 
i próbują bezpiecznie przepro-
wadzić dzieci na drugą stronę, 
co przy panującym na ul. Targo-
wej ruchu do łatwych nie należy.  

Radny Bogdan Walczak wy-
jaśnił, że o zaproponowanym 
podziale nadwyżki dowiedział 
się dopiero po posiedzeniu opi-

niującej ją komisji budżetu, ale 
uznał, że sprawa bezpieczeństwa 
na przejściu przy Orliku jest na 
tyle ważna, że warto zastanowić 
się, czy gmina nie powinna prze-
znaczyć pewnych środków rów-
nież na nie. 

Chodziło o pulę 700 tys. zł, któ-
re pojawiły się w budżecie gminy 
jako wolne środki w wyniku 
rozliczeń kredytów i pożyczek, 
których znaczna część, bo 550 
tys. zł, według projektu uchwa-
ły przedstawionego przez bur-

mistrza Strykowa Andrzeja Jan-
kowskiego i zaakceptowanego 
przez komisję budżetu, ma zo-
stać przeznaczona na moderni-
zację świetlicy wiejskiej w Ze-
lgoszczy. Na inwestycję gmina 
stara się pozyskać unijną dotację, 
jeśli starania się nie powiodą, 
wówczas  zrezygnuje z zamysłu jej 
realizacji, choć ze względu na 
kończącą się ważność dokumen-
tacji sfinansowanej z odpisów 
sołeckich, bardzo mu na niej za-
leży. � ljs

To właśnie o tym przejściu dla pieszych w pobliżu boiska Orlik w Strykowie, jako o kwalifikującym się do 
zatrudnienia osoby przeprowadzającej, mówił na sesji radny Bogdan Walczak. 

Po kamiennym kręgu zostały już tylko ruiny.

Usuwanie pieńków wyciętych drzew wzdłuż ul. Warszawskiej.
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Głowno |�Obchody�Święta�konstytucji.�klaus�leutner�uhonorowany�w�nasze�święto�narodowe

Jak Niemiec ukochał głowniankę – i Głowno
Uhonorowanie tytułami honorowymi Klausa Leutnera 
i Krzysztofa Radzikowskiego było najważniejszym 
elementem tegorocznych obchodów Święta Konstytucji 
3 Maja w Głownie. Dla tego pierwszego takie docenienie 
jest niespodziewanym wyróżnieniem. Jak sam mówi, 
w Głownie zyskał nowe miasto rodzinne.

Po zakończeniu głównej czę-
ści obchodów, w dworku Urzędu 
Stanu Cywilnego nastąpiła bar-
dzo miła uroczystość wręczenia 
dwóch tytułów honorowych.

Osobiście, wraz z członkami 
rodziny (w rolę tłumaczki wcieli-
ła się pochodząca z Głowna jego 
żona Alina), w dworku pojawił 
się Klaus Leutner, który otrzy-
mał tytuł Honorowego Obywate-
la Miasta Głowna. 

Ten urodzony w Giżycku były 
pracownik niemieckiej kolei to 
wieki propagator pamięci o ofi a-
rach II Wojny Światowej. Jest 
wolontariuszem w miejscu pa-
mięci po dawnym obozie pracy 
w Sachsenhausen pod Berlinem. 
10 lat temu powołał do życia 
Związek „Initiative KZ Außenla-
ger Lichterfelde”, którego głów-
nym zadaniem jest prowadzenie 
badań losów byłych więźniów 
w berlińskiej fi lii obozu KZ Sach-
senhausem – Lichterfelde. 

Dzięki Klausowi Leutnerowi 
głowieńscy licealiści zaangażo-
wali się w projekt organizowa-
ny przez Związek „Initiative KZ 
Außenlager Lichterfelde”. W ra-
mach działań pt. „Odnaleziona 
przeszłość” z jego inicjatywy Ze-
spół Szkół Licealno-Gimnazjal-
nych w Głownie nawiązał około 
2007 roku kontakty z berlińskim 
Manfred von Ardenne Gymna-
sium (gimnazjum w Niemczech 
to nie to samo, co w Polsce. Tam 
w takiej szkole uczniowie uczą 
się od 5 do 13 klasy). 

Osią nawiązania współpracy 
była historia Tadeusza Łucza-
ka, mieszkańca Głowna, który 
w czasie wojny pracował i zmarł 
w Berlinie. Klaus Leutner posta-
nowił odnaleźć rodzinę Tadeusza 
Łuczaka. Po licznych zabiegach 
udało się tego dokonać. 

– Na cmentarzu w Głownie 
jest tablica nagrobna z napisem 
„Tadeusz Łuczak, zginął tragicz-
nie w Berlinie 1944”. Nie trze-

ba znać języka polskiego, aby 
to zrozumieć. Chciałem odkryć 
tajemnicę tego napisu w Ber-
linie – wspomina tamten czas 
Klaus Leutner. – Cała rodzina 
w Głownie pomagała mi w tym, 
a w Berlinie państwowe urzę-
dy. Znalazłem jego grób Berlinie 
(poszukiwany długie lata przez 
jego brata) odszukaliśmy i po-
znaliśmy wspaniałą rodzinę Łu-
czaka. Wiedziano o tym w Am-
basadzie RP w Berlinie, a gdy 
przyjechała na berliński cmentarz 
delegacja Centralnego Związ-
ku Kombatantów i Osób Repre-
sjonowanych z Warszawy, pod 
przewodnictwem nieżyjącego 
już pana Andrzeja Przewoźnika, 
poproszono mnie, abym opro-
wadził ich po cmentarzu, na któ-
rym leży ponad 200 Polaków, by-
łych robotników przymusowych 
w różnym wieku. Szkoła MAG 
w Berlinie była obecna na tej ce-
remonii. Krótkie rozmowy z dy-
rektor gimnazjum berlińskiego 
oraz liceum w Głownie i partner-
stwo zostało zainicjowane. I to tak 
perfekcyjnie, że od 7 lat już funk-
cjonuje już bez mojej pomocy.

Jednocześnie zaangażowano 
też młodych mieszkańców mia-
sta. Po nawiązaniu kontaktów 
z placówką z Berlina udało się 
m.in. doprowadzić do tego, że 
co roku, 1 września, w rocznicę 
wybuchu II Wojny Światowej, 
uczniowie z Manfred von Arden-

ne Gymnasium dbają o grób Ta-
deusza Łuczaka (na cmentarzu 
w Głownie znajduje się tylko 
upamiętniająca go tablica). 

Uczniowie z Berlina opiekują 
się do dziś grobami znajdującymi 
się niedaleko ich szkoły. Do dziś 
trwa też wymiana na linii ZSLG 
– MvAG. Licealiści odwiedzają 
Berlin, a ich koledzy zza granicy 
przyjeżdżają do Głowna.

Nowe miasto rodzinne
Na uroczystości Klaus Leut-

ner, dzięki któremu młodzież po-
znała też losy osadzonej w gło-
wieńskim getcie Żydówki, Poli 
Hinenberg, dziękował za nada-
nie mu tytułu i nie krył wzru-
szenia. Nazwał Głowno swo-
im drugim rodzinnym miastem. 
– Jako obywatel Niemiec czuję 
się bardzo zaszczycony tym, że 
zostałem uhonorowany tytułem 
Honorowego Obywatela Mia-
sta Głowna – powiedział Klaus 
Leutner. – Moje miasto rodzin-
ne, które nazywało się Lötzen 
(obecnie Giżycko) straciłem, ale 
z winy Niemców. Za to pozy-
skałem nowe miasto rodzinne, 
a mianowicie Głowno i za to bar-
dzo dziękuję. 

– To wyróżnienie pokazuje, że 
jeżeli Niemcy i Polacy starają się 
bez uprzedzeń na międzyludzkiej 
płaszczyźnie do siebie zbliżać, 
to prowadzi to do pozytywnych 
efektów – powiedział nam Klaus 

Leutner. – Motto: „Kto rozma-
wia, ten nie strzela”. Otwartość 
i wola tego miasta, aby zapropo-
nować i przyznać mieszkańcowi 
Niemiec tytuł Honorowego Oby-
watela, utwierdza mnie w prze-
konaniu, że kwestia kooperacji 
szkół z Głowna i z Berlina jest 
z uwagą postrzegana i wspierana. 
Jestem dumny z mojego nowe-
go rodzinnego (ojczystego) mia-
sta i jego otwartych i aktywnych 
mieszkańców.

historia pięknej miłości
Z Głownem Klaus Leutner 

związany jest dzięki żonie, Ali-
nie, która, jak wspominaliśmy, 
pochodzi właśnie stąd. Jak to się 
stało, że niemiecki kolejarz po-
znał dziewczynę z Głowna? Od-
dajmy głos Klausowi Leutnero-
wi: 

– W moim zawodowym ży-
ciu rozwiązywałem i załatwia-
łem wiele spraw związanych 
z kolejnictwem, sprawy prze-
wozu przesyłek, problemy tech-
niczno-celne z przesyłkami 
z Berlina Zachodniego, również 
te, przesyłane przez Polaków tu 
mieszkających do swoich rodzin 
w dawnej PRL. Prowadziłem 
w tej sprawie wiele rozmów tele-
fonicznych z Generalnym Przed-
stawicielstwem PKP w Berli-
nie. Po przejściu na wcześniejszą 
emeryturę zacząłem zajmować 
się problemami robotników przy-

musowych i ofi ar hitleryzmu, 
szczególnie tych z Polski. Otrzy-
mywałem dużo listów od byłych 
więźniów i robotników przymu-
sowych w języku polskim. 

Postanowiłem odświeżyć 
kontakty z Przedstawicielstwem 
i poprosić o pomoc językową. 
Pracująca wtedy w Przedstawi-
cielstwie PKP pani Alina Hein 
zaoferowała mi pomoc w tłu-
maczeniu. Ponieważ herbata 
w biurze PKP u pani Aliny lepiej 
smakowała niż niemiecka kawa, 
którą ciągle piłem, znaleźliśmy 
między sobą stosunkowo szybko 
dużo wspólnych tematów i po-
glądów. Tak, ta herbata i wspól-
ne historyczne interpretacje oraz 
to, że między naszymi narodami 
nie powinno być nigdy wojny, 
były podstawą ku temu, że wy-
braliśmy wspólną drogę. Żona 
też jest zdania, że połączyła nas 
historia. 

Klaus Leutner przyznał, że 
w jego „nowym rodzinnym mie-
ście” czuje się dobrze. – Głowno, 
względnie inne polskie miasta, 
miasteczka mają, z architekto-
nicznego punktu widzenia, inny 
wygląd niż włoskie, francuskie 
czy niemieckie. Kto to spostrze-
ga, będzie się też w Głownie 
dobrze czuł – komentuje nowy 
Honorowy Obywatel. – Tak przy-
najmniej ja to odczuwam.

W ostatnim dziesięciole-
ciu Klaus Leutner dostrzega 
w mieście i w całej Polsce spo-
ro zmian. – W przeciągu ostat-
nich 10 lat, przy wielokrotnych 
wizytach w roku, obserwuje się 
zmiany, bardzo pozytywne zmia-
ny i to już po przekroczeniu gra-
nicy niemiecko-polskiej – mówi. 
– Ale porównania mogą być myl-
ne. Polska gruszka to jest polska 
gruszka – Bogu dzięki – a nie 
niemieckie jabłko. W przeciw-
nym razie mógłbym od razu zo-
stać na miejscu, w Niemczech. 

Zasłużony dla 
strongmana
Na pewno bardziej rozpozna-

walnym w rejonie i na świecie 
wyróżnionym na uroczystości 
3 maja jest Krzysztof Radzikow-
ski. Pochodzący z Głowna, miesz-
kający w nim i podkreślający to 
często, jeden z najbardziej utytu-
łowanych strongmanów na świe-
cie, został uhonorowany tytułem 
Zasłużony dla Miasta Głowna. 
O jego nadanie wnioskowała rad-
na Beata Pilarska.

Głowieński siłacz nie mógł 
być obecny w dworku osobi-
ście, gdyż nie udało mu się wró-
cić z zawodów w Ustce, w któ-
rych startował. W jego imieniu 
odebrali z rąk przewodniczące-
go Grzegorza Szkupa i wicebur-
mistrza Grzegorza Urbanika akt 
nadania, pamiątkową przypin-
kę i kwiaty rodzice oraz matka 
chrzestna.

aura nie odstraszyła
Główne obchody Święta Kon-

stytucji 3 Maja wyglądały podob-
nie, jak co roku. Najpierw odbyła 
się msza w kościele św. Jakuba, 
a następnie wspólny przemarsz 
ofi cjeli, gości, pocztów sztanda-
rowych, reprezentacji różnych 
grup i organizacji na Plac Wol-
ności, z przystankiem przy po-
mniku w Parku Armii Krajo-
wej. n

Otwartość�i�wola�
tego�miasta,�aby�
zaproponować�i�przyznać�
mieszkańcowi�Niemiec�
tytuł�Honorowego�
Obywatela,�utwierdza�
mnie�w�przekonaniu,�
że�kwestia�kooperacji�
szkół�z�głowna�i�z�Berlina�
jest�z�uwagą�postrzegana�
i�wspierana.

Polska�gruszka�to�jest�
polska�gruszka�–�Bogu�
dzięki�–�a�nie�niemieckie�
jabłko.�W�przeciwnym�
razie�mógłbym�od�razu�
zostać�na�miejscu,�
w�Niemczech.�

jaKuB
LeNaRT

jakub.lenart@lowiczanin.info

klausowi Leutnerowi i jego żonie Alinie�brawa�biją�wiceburmistrz�grzegorz�Urbanik�oraz�przewodniczący�Rm�
grzegorz�szkup.
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Głowno | Po kanonizacji Jana Pawła II i Jana XXIII

Pielgrzymi wrócili pełni wrażeń
dokończenie ze str. 1
W 1999 r., będąc w straży pa-

pieskiej podczas wizyty Jana 
Pawła II w Łowiczu, Andrzej 
Wawrzyn widział Ojca Święte-
go z naprawdę bliskiej odległo-
ści. Teraz, kiedy tylko dowie-
dział się o pielgrzymce, bardzo 
pragnął na nią pojechać. Zado-
wolony, że udało mu się to pra-
gnienie spełnić, mówi: – Każde-
mu życzyłbym takich przeżyć!

Z rodziną do Rzymu
W tej samej pielgrzymce  

z Głowna uczestniczył także 
Grzegorz Łuczak z rodziną: żoną 
Grażyną, córką Judytą i wnuka-
mi: 9-letnim Bernardem i 11-let-
nim Kamilem. Dla wszystkich 
ten rodzinny wyjazd do Waty-
kanu okazał się bardzo udany  
i dostarczył przeżyć zarówno du-
chowych, jak i turystyczno-kra-
joznawczych. Już sama podróż 
przez austriackie Alpy i północ-
ne Włochy była przygodą. Wszy-
scy z zachwytem podziwiali kra-
jobrazy.

– Mimo wielkich odległości, 
jakie mieliśmy do pokonania, 
nie nudziliśmy się w podróży. 
Były wspólne śpiewy, wyświe-
tlano ciekawe filmy o papieżach 
– Janie XXIII i Janie Pawle II  
– relacjonuje pan Grzegorz, któ-
ry wcześniej zwiedził niemal 
całą Europę, ale akurat w Austrii  
i Włoszech był po raz pierw-
szy. Nie mógł uczestniczyć  
w uroczystościach pogrzebo-
wych Jana Pawła II, bo w tam-
tym czasie był na Alasce. Teraz 
postanowił pojechać do Watyka-
nu, bo to jedyna taka okazja, by 
oddać hołd wielkiemu Polakowi, 
uczestnicząc w jego kanonizacji. 
Dla Grzegorza Łuczaka i jego 
najbliższych Jan Paweł II był jed-
nym z czołowych Polaków ostat-
niego tysiąclecia, ze wszech miar 
wartym godnego upamiętnienia. 

Mszę św. kanonizacyjną nasz 
rozmówca wraz z rodziną i inny-
mi pielgrzymami z Głowna śle-
dził na telebimie, na najpiękniej-
szym placu Wiecznego Miasta 
– Piazza Navona, gdzie na czu-
waniu spędził na też noc z sobo-
ty, 26, na niedzielę, 27 kwietnia. 
Pielgrzymi mieli ze sobą kari-
maty, by w chwilach zmęcze-
nia odpocząć. Grupa głowieńska 
odnajdywała się po trójkątnych 
biało-czerwonych proporcach, 

które pomysłowy proboszcz  
z Zabrzeźni, ks. Tomasz Trzciń-
ski zamontował na wędkach. 
Rozłożone, były dobrze widocz-
ne z daleka. Na Piazza Navona 
nabożeństwo było transmitowa-
ne z tłumaczeniem na język pol-
ski, tutaj też zgromadziły się rze-
sze rodaków, w tym: harcerzy, 
rycerzy i rozmaitych formacji 
wojskowych. 

– Wokół słyszałem tylko ję-
zyk polski, czułem się jak u sie-
bie, choć widziałem też wielu 
pielgrzymów z Afryki – opowia-
da Grzegorz Łuczak. 

To był Festiwal 
Świętości
Tymi słowami pielgrzymkę  

z Głowna do Watykanu podsu-
mowuje kolejny jej uczestnik, 
radny miejski Andrzej Florczak, 
który do końca nie był pewien 
czy uda mu się na kanoniza-
cję wyjechać, z uwagi na licz-
ne obowiązki zawodowe. Udało 
się i nie żałuje podjętego trudu. 
Warto było jechać przez 26 go-
dzin tam i z powrotem w cią-
gu zaledwie pięciu dni, by za-
nurzyć się w tej wyjątkowej 
atmosferze, jaka towarzyszy-
ła kanonizacji dwóch papieży. 
Andrzejowi Florczakowi także 

udało się dotrzeć aż na Plac Św. 
Piotra, a swój udział w uroczy-
stościach kanonizacyjnych trak-
tuje jako dopełnienie wcześniej-
szej wizyty w Rzymie, podczas 
pogrzebu papieża Polaka i uro-
czystego przekazania Muzeum 
Watykańskiemu aktu nadania 
Janowi Pawłowi II tytułu Ho-
norowego Obywatela Miasta 
Głowna. 

– Jan Paweł II to był wielki 
człowiek, wielki autorytet, god-
ny naśladowania – mówi An-
drzej Florczak i dodaje: – My-

ślę, że gdyby wszyscy podążali 
za jego naukami, nie byłoby wo-
jen. Jan Paweł II mówił o miło-
ści Chrystusowej. Jeśli kierowali-
byśmy się nią w życiu, to wiele 
nieporozumień udałoby się wy-
jaśnić. Tego brakuje. To był au-
torytet, zarówno świecki, jak  
i duchowy, bo przecież są dowo-
dy jego świętości, liczne cuda. 
Kiedy przed laty, jako nastolatek, 
byłem świadkiem wizyty Ojca 
Świętego w Łodzi na Lublinku, 
to miałem wrażenie, że otacza go 
jakiś blask, jakby promieniał.

Nasz rozmówca cieszy się też, 
że w drodze powrotnej z Rzymu 
pielgrzymi zwiedzili mało znane 
sanktuarium św. Rity od spraw 
beznadziejnych z Cascii. Byli 
też w Loretto i Asyżu, a ksiądz 
Trzciński dbał o to, by pielgrzy-
mi jak najwięcej dowiedzieli się 
zarówno o kanonizowanych pa-
pieżach, jak i o św. Franciszku, 
św. Klarze i św. Ricie. 

Modlitwa i śmiech
Organizatorka głowieńskiej 

pielgrzymki dla 38 osób, Kata-
rzyna Balcerska, przyznaje, że 
trudy pielgrzymie były lekcją 
pokory i nie każdy zniósł je rów-
nie dobrze. Długie odcinki jazdy 
i krótkie postoje męczyły. Nie 
wszyscy rozumieli też specyfi-
kę życia na południu i nie mo-

gli pogodzić się z czasem sjesty, 
kiedy od 12.00 do 15.00 wszyst-
ko jest pozamykane. Sama or-
ganizatorka mówi, że czasem 
w pielgrzymim tłumie na rzym-
skich ulicach brakowało zwykłej 
ludzkiej życzliwości, niektórzy 
parli naprzód, nie oglądając się 
na innych, jakby zapomnieli, po 
co tam przyjechali. Nie dało się 
nie zauważyć dużej ilości śmie-
ci, ale po nabożeństwie kanoni-
zacyjnym ekipy sprzątające bły-
skawicznie zabrały się do pracy. 
Pielgrzymom sprzyjała nato-
miast pogoda, ulewny deszcz 
spadł dopiero po kanonizacji,  
a noc poprzedzająca ją była cie-
pła i czuwający na ulicach nie 
zmarzli. Chłodne były natomiast 
noce w górskiej miejscowości 
Santa Lucia, 80 km od Rzymu 
gdzie pątnicy z Głowna spędzili 
dwie noce. Całą pielgrzymkę na-
leży jednak uznać za udaną. 

– Każdy przeżył to inaczej  
i każdy wyniósł coś dla sie-
bie – podsumowuje Katarzyna 
Balcerska, która po pielgrzym-
ce zebrała podziękowania od jej 
uczestników. Ona sama chwa-
li umiejętności kierowców i nie 
szczędzi ciepłych słów pod adre-
sem opiekuna duchowego piel-
grzymki, ks. Tomasza Trzciń-
skiego: – To dusza-człowiek  
i ostoja spokoju. Był czas wspól-

nej modlitwy, zadumy, ale był  
i czas żartu. 

Pojechali też 
mieszkańcy gminy 
Stryków 
Swoich przedstawicieli na 

kanonizacji Jana XXIII i Jana 
Pawła II miała również gmina 
Stryków. Sześciodniową piel-
grzymkę zorganizowała tutejsza 
parafia pw. św. Jana Chrzciciela 
i św. Doroty w Dobrej. Niektó-
re osoby dołączyły też do innych 
pielgrzymek organizowanych  
w różnych rejonach kraju. 

Ponad 20 godzin w autokarze 
w jedną stronę i tyle samo w dru-
gą spędzili pielgrzymi, którzy na 
kanonizację Jana Pawła II wybra-
li się z Dobrej. O uciążliwościach 
podróży wszyscy już zapomnieli, 
za to przeżycia duchowe pozosta-
ną niezapomniane. Kulminacyjną 
noc sześciodniowej pielgrzymki 
spędzili na obrzeżach Placu Św. 
Piotra. Na sam plac nie udało im 
się dostać, mszę kanonizacyjną 
oglądali na telebimie. – Mieliśmy 
ze sobą materace, ale spać w taką 
noc? Modliliśmy się z naszym 
proboszczem, ks. Markiem Plu-
tą, czuwaliśmy, oglądaliśmy wy-
stępy różnych grup pielgrzymów, 
panowała niezapomniana atmos-
fera – wspomina Jan Siniarski ze 
wsi Ługi. 

Na kanonizację wybrał się 
on wspólnie z żoną Małgorzatą. 
Była z nimi też sąsiadka. – My 
z żoną pielgrzymkę do Rzymu 
planowaliśmy już od dawna, ale 
albo nie było czasu, albo pienię-
dzy, więc kiedy usłyszeliśmy, że 
jest organizowany wyjazd od nas 
z parafii, od razu się na niego za-
pisaliśmy – opowiada pan Jan. 

Osobiście papieża Jana Paw-
ła II on i jego żona mieli okazję 
zobaczyć podczas jednej z jego 
pielgrzymek, kiedy to odwiedził 
Łódź. – Ojciec Święty był na-
prawdę bardzo ważnym człowie-
kiem w naszym życiu. Cały czas 
modliliśmy się do niego jak był 
papieżem, później błogosławio-
nym, a teraz już świętym. Bycie 
tam, w Rzymie, podczas jego ka-
nonizacji, jest jednym z najważ-
niejszych wydarzeń w naszym 
życiu – dodaje Jan Siniarski. 

Na kanonizację wybrała się 
również Grażyna Adamiak z Łu-
gów, z tym, że ona pojechała do 
Rzymu z pielgrzymką organizo-
waną z diecezji drohiczyńskiej. 
W Zgromadzeniu Sióstr Karme-
litanek Dzieciątka Jezus niedale-
ko wschodniej granicy pani Gra-
żyna ma swoje dwie córki. Jedna 
z nich uczestniczyła wcześniej  
w beatyfikacji Jana Pawła II. Tym 
razem na Placu św. Piotra ich 
dom zakonny miał pięć swoich 
przedstawicielek. – Na plac udało 
mi się dostać właśnie dzięki cór-
ce, która była już na beatyfikacji. 
Oderwaliśmy się mniejszą grup-
ką od reszty naszej pielgrzymki, 
która pozostała poza wyznaczo-
nymi sektorami, nam udało się 
dotrzeć do jednego z wyznaczo-
nych sektorów. Byłyśmy na ma-
łej górce, więc można było obser-
wować co się dzieje na żywo, ale 
także oglądać wszystko na ekra-
nie – mówi pani Grażyna. 

Mieszkanka Ługów wspomi-
na, że podczas mszy kanoniza-
cyjnej łzy same cisnęły jej się do 
oczu. – Moim marzeniem było, 
aby spotkać Ojca Świętego za 
życia, ale się nie udało. Dlatego 
teraz jestem ogromnie wdzięcz-
na Bogu za to, że pozwolił mi 
być na jego kanonizacji – do-
daje. Po zakończeniu kanoniza-
cji, wspólnie z grupą i przewod-
nikiem, pani Grażynie udało się 
jeszcze zwiedzić Bazylikę św. 
Piotra i zobaczyć grób Jana Paw-
ła II. � ewr, ljs

Piazza Navona w Rzymie. Tu zgromadzili się przede wszystkim pielgrzymi z Polski.
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Jan Paweł II mówił �
o miłości Chrystusowej. 
Jeśli kierowalibyśmy 
się nią w życiu, to wiele 
nieporozumień udałoby 
się wyjaśnić.�
Tego brakuje.
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Głowno | Zebrała się Liga Ochrony Przyrody

Liga o drzewach, galerii i nie tylko
O powstaniu galerii handlowej 
czy też wycince drzew przy ul. 
Monte Cassino dyskutowali 23 
kwietnia na ogólnym zebraniu 
członkowie głowieńskiej Ligi 
Ochrony Przyrody.  
W pierwszej sprawie liga stoi 
na stanowisku, że wycinka 
nie była błędem, w drugim 
– popierają przeprowadzenie 
kontroli drzew.

W ostatnim czasie sporo mó-
wiło się o wycince drzew na te-
renie przy ul. Sikorskiego 59, 
gdzie prywatny inwestor będzie 
budował galerię handlową. Wie-
le osób było poruszonych wycię-
ciem tak dużej liczby drzew. 

Liga Ochrony Przyrody  
w Głownie nie widzi w tym wiel-
kiego problemu. Zdaniem pre-
zesa Kazimierza Piotrowskiego 
urzędnicy starostwa powiatowe-
go, którzy w ramach nasadzeń 
zastępczych nakazali inwestoro-
wi posadzenie jedynie 74 drzew, 
nie popełnili błędu. W jego opinii 

to właśnie taka liczba drzew mia-
ła w tym miejscu większą, choć 
i tak niezbyt dużą, wartość przy-
rodniczą.

Większość drzew stanowi-
ła tutaj robinia akacjowa, która 
jest drzewem do Polski sprowa-
dzonym, a nie gatunkiem rdzen-
nym, a jego wartość ekologiczna 

jest znikoma. Prezes Piotrowski 
zwraca też uwagę, że teren przy 
ul. Sikorskiego był mocno za-
śmiecony i powinien być raczej 
przeznaczony pod inwestycje.

Liga zwraca też uwagę na to, 
że inwestor w planach ma nie tyl-
ko nasadzenie drzew, ale także 
krzewów. 

W niedługim czasie przedsta-
wiciele ligi będą prowadzić roz-
mowy z inwestorem na temat 
tego, jakie drzewa i krzewy mia-
łyby się pojawić na terenie wokół 
galerii. 

Drzewom trzeba się 
przyjrzeć
Na zebraniu LOP rozmawia-

no także o sprawie wycinki lub 
przycinki części drzew przy 
ul. Monte Cassino w Głow-
nie, o której pisaliśmy w jed-
nym z ostatnich numerów Wie-
ści. Przypomnijmy, że zdaniem 
mieszkańców część drzew na 
odcinku od ogrodzenia Szkoły 
Podstawowej nr 2 w kierunku 
mostku może zagrażać bezpie-
czeństwu przechodniów swo-
im nie najlepszym stanem. Jak 
powiedziała na zebraniu kie-
rownik Referatu Ochrony Śro-
dowiska i Rolnictwa Urzędu 
Miejskiego Maria Tałajko po-
wołany ma zostać zespół, który 
dokładnie przyjrzy się drzewom 
na tym odcinku. Zaproszeni 
mają być do niego także przed-
stawiciele LOP. Będą też prze-
prowadzane rozmowy z miesz-
kańcami. � kl

Stryków | Kolejna wizyta w ramach programu Comenius

Strykowianie byli w rumuńskiej Drobecie 
Uczniowie i nauczyciele Zespołu Szkół Nr 1  
w Strykowie spędzili intensywny tydzień w Rumunii.

To była kolejna z wizyt w ra-
mach M.A.D.E. – projektu reali-
zowanego przez sześć partner-
skich szkół z: Polski, Hiszpanii, 
Rumunii, Francji, Grecji i Włoch, 
przedsięwzięcia zorganizowane-
go za pośrednictwem programu 
„Uczenie się przez całe życie”  
– Comenius. Spotkanie odbyło 
się między 7 a 11 kwietnia i zje-
chało na nie 38 uczniów oraz 10 
nauczycieli. 

Do dużego rumuńskiego mia-
sta portowego o pełnej nazwie 
Drobeta Turnu Severin ze Stry-
kowa pojechali uczniowie: We-
ronika Piestrzeniewicz, Wiktoria 
Miśkiewicz, Bartłomiej Burt-
ka, Maciej Kaczmarek i Bartło-
miej Majchrzak, a wraz z nimi 
nauczycielki: koordynatorka Ka-
tarzyna Cnotalska oraz Anna 
Fortuna, która przygotowała mło-
dzież do prezentacji podczas 
międzynarodowego przeglądu 
talentów, będącego kluczowym 
elementem wizyty. 

Gospodarzem spotkania była 
szkoła Colegiul National Pedago-
gic Stefan Odobleja – duża pla-
cówka, licząca ok. 1500 uczniów 
w wieku od 6 do 19 lat. Zadba-
ła ona o to, by przez 7 dni wszy-
scy uczestnicy projektu zdążyli 
poznać nieco rumuński system 
edukacji, bogatą historię przemy-
słowej Drobety, ale za to z odkry-
tymi na jej terenie w przeszłości 
wykopaliskami z czasów rzym-
skich czy zwiedzić leżący mię-
dzy Dunajem a Alutą region Ol-
tenia. Międzynarodowa grupa 
miała okazję zobaczyć również 
m.in. Żelazną Bramę, czyli słyn-
ną wielką zaporę rumuńsko-serb-
ską na Dunaju. 

Program turystyczny był tylko 
dodatkiem do tego, po co głów-
nie spotkała się młodzież z pię-
ciu krajów – czyli integracji wo-
kół tematu muzyki i tańca. Temu 
poświęcone były warsztaty odby-
wające się w goszczącej szkole  
i z tym związane było show zor-

ganizowane w Domu Młodzieży 
Casa Tineretului, podczas któ-
rego można było obejrzeć sześć 
europejskich kultur na jednej 
scenie. Strykowscy gimnazjali-
ści poszli na scenie na pierwszy 
ogień. Przygotowywany długo 
przed wyjazdem występ łączył 
w sobie nowoczesność i tradycję. 
Efektowny, podkreślający tożsa-
mość narodową biało-czerwony-
mi strojami i rekwizytami Taniec 
Eleny wykonały Weronika i Wik-
toria. Gimnazjaliści zaprezento-
wali nasz kraj tańcząc także m.in. 
zbójnickiego w strojach góral-
skich, zaś ich ukłonem w stronę 
gospodarzy był show w rytm mu-
zyki rumuńskiego DJ’a Cosmi-
n’a Simionic’a. Na koniec stry-
kowianie bawili się już wspólnie 
z całą publicznością wymachując 
flagami Polski i Strykowa. 

Kolejne międzynarodowe spo-
tkanie zaplanowano na paździer-
nik. Tym razem odbędzie się ono 
w Strykowie. Zespół Szkół Nr 1 
już przygotowuje się do przy-
jęcia młodzieży i nauczycieli  
z pięciu krajów. � ljs 

Stryków | Rada Miejska podziwia i docenia 

Zachowanie na medal
Który strykowski radny 
cieszy się ostatnio 
wśród swoich kolegów 
samorządowców 
największym uznaniem?

Odpowiedź na to pytanie jest 
prosta – radny Włodzimierz 
Grochocki, na co dzień listo-
nosz, a od niedawna również 
niezdeklarowany „strażak ochot-
nik”, który 20 marca, w czasie 
swojej codziennej pracy, urato-
wał od ognia jedno z domostw 
we wsi Ossem. 

Wszyscy samorządowcy 
obecni na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się 29 
kwietnia, podnieśli rękę za pro-
pozycją wystosowania do Zarzą-
du Poczty Polskiej w Warszawie 
depeszy gratulacyjnej podkre-
ślającej niecodzienną postawę 
jej listonosza, a także za złoże-
niem wniosku do władz Zarzą-
du Głównego Związku OSP RP 
o uhonorowanie Włodzimie-
rza Grochockiego Medalem za 

Zasługi dla Pożarnictwa. Oby-
dwie propozycje wysunął rad-
ny Andrzej Pożarlik i obydwie 
zyskały bezdyskusyjne poparcie  
w głosowaniu. – Takie zachowa-
nie, wykraczające poza zwykłe 
obowiązki, a w efekcie uratowa-
nie komuś mienia, może nawet 
zdrowia czy życia, zawsze za-
sługuje na podkreślenie i uhuno-
rowanie – mówił radny Pożarlik. 

O akcji gaśniczej z udzia-
łem radnego-listonosza pisali-
śmy na naszych łamach zaraz 
po tym zdarzeniu. Właściciele 
domu uratowanego tylko dzię-
ki szybkiej reakcji pana Włod-
ka nie mogli wówczas zna-
leźć słów, by wyrazić mu swoją 
wdzięczność. Tym bardziej, że 
w budynku podczas ich nie-
obecności przebywała nie-
świadoma zagrożenia 87-letnia 
kobieta. Podjęte z refleksem ga-
szenie płonącej kotłowni i szyb-
kie zawiadomienie straży pożar-
nej poskutkowały niewielkimi  
w stosunku do możliwych w tej 
sytuacji stratami. � ljs

Prezes zarządu głowieńskiej LOP Kazimierz Piotrowski.

Rumuńskie uczennice Colegiul National Pedagogic Stefan Odobleja przywitały wszystkich uczestników 
projektu w Drobecie chlebem i solą. 
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Głowno�|�Poświęcono�sztandar�i�uczczono�patrona�klO

Maja szanować sztandar 
Wielkim dniem w historii 
istniejącego od 2011 roku 
Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Głownie był 23 kwietnia. 
Tego dnia, w trakcie uroczystej 
Eucharystii nawiązującej do 
kanonizacji patrona szkoły, 
Jana Pawła II, poświęcono 
sztandar placówki. 

Całość trwającej ponad dwie 
godziny uroczystości miała pięk-
ną oprawę. Brała w niej udział 
cała społeczność szkolna: dyrek-
cja, nauczyciele, ubrani w mun-
durki uczniowie, rodzice oraz 
licznie zgromadzeni przyjacie-
le placówki, przedstawiciele gło-
wieńskich szkół i władze miasta. 

Pierwsza część uroczystości 
poświęcona była osobie kano-
nizowanego 27 kwietnia patro-
na szkoły, Jana Pawła II. Rozpo-
częła się od odmówienia różańca 
za Ojca Świętego. Między kolej-
nymi tajemnicami wyświetlano 
fragmenty materiałów fi lmowych 
o Janie Pawle II.

Drugą część uroczystości sta-
nowiła msza święta, którą konce-
lebrowali trzej księża: proboszcz 
ks. dr Stanisław Banach (pełni 
on funkcję organu prowadzącego 
szkołę), ks. Cyprian Lewandow-
ski oraz ks. Marcin Koralewski.

Przy ołtarzu stanęły także 
poczty sztandarowe pozostałych 
głowieńskich szkół oraz Hufca 
ZHP im. Kornela Makuszyńskie-
go. Harcerze dzierżyli też sztan-
dar głowieńskiego koła AK. 

Homilię wygłosił proboszcz 
Stanisław Banach. Wspomniał 
w niej m.in. o tym, jak wielką 
wagę ma sztandar. Nawiązał do 
historii walk z zakonem krzy-
żackim, kiedy to pod Grunwal-
dem złamanie lub utrata sztan-
daru doprowadzała do złamania 
morale rycerzy pod nim walczą-
cych. Szanować i dbać o swój 
sztandar powinni też uczniowie 
KLO, którzy do tej pory jesz-
cze go nie mieli. Przedstawiciele 
KLO brali czynny udział w nabo-
żeństwie. Słowo Boże odczytała 
dyrektor szkoły, Bożena Skorek-
-Paszyńska, a psalm zaśpiewa-
ła uczennica, Klaudia Ledzion. 
Podczas mszy sztandar najmłod-
szej głowieńskiej szkoły poświę-
cił proboszcz Banach. Przekazał 
go następnie dyrektor Skorek-Pa-
szyńskiej. Następnie wręczono go 

pierwszemu w historii placówki 
pocztowi sztandarowemu. W jego 
skład weszli tegoroczni maturzy-
ści: Karolina Bartoszuk, Anna 
Krzeszewska i Hubert Szadkow-
ski. Uroczyste ślubowanie przed 
nowym sztandarem złożyli też 
pozostali uczniowie szkoły.

Sztandar Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego, oprócz sta-
łych elementów, takich jak godło 
państwowe i nazwa placówki, za-
wiera także sentencję wygłoszo-
ną przez Jana Pawła II: „Praw-
dziwie wielki jest ten człowiek, 
który chce się czegoś nauczyć”. 
Po stronie z sentencją znajduje się 
też herb papieski Jana Pawła II. 

Za organizację całego progra-
mu odpowiadała siostra Doloro-
sa, za część multimedialną Sta-
nisław Kaszubowski, a za oprawę 
muzyczną Tomasz Kret.  kl

Gmina Głowno�|�inwestycje�przy�szkołach�

Będą nowe place zabaw
Przy trzech szkołach: 
w Lubiankowie, Mąkolicach 
i Popowie do końca wakacji 
powstaną nowe, 
piękne place zabaw. 

Na każdy z nich gmina otrzy-
ma ok. 63,5 tys. zł, z programu 
rządowego Radosna Szkoła, co 
stanowi 50% całości kosztów 
oszacowanych na razem ok. 400 
tys. zł. Ostateczną wartość robót 
ustali wynik przetargu. 

Ze względu na to, że do koń-
ca nie było wiadomo czy wniosek 
gminy Głowno o dofi nansowanie 
zostanie zaakceptowany, wyda-
tek taki nie był przewidziany w jej 
tegorocznym budżecie. Uchwa-
łę, która zapewniła te pieniądze, 
jak również pozwoli gminie jesz-

cze w tym roku wykonać remon-
ty dwóch budynków: w Woli Lu-
biankowskiej i Mięsośni, gminni 
radni podjęli na ostatniej sesji 30 
kwietnia. Zgodnie z jej treścią, te-
goroczne wydatki gminy zwięk-
szą się o 454 tys. zł, z czego: 400 
tys. zł przeznaczone zostaje na 
zabezpieczenie całości wydatków 
związanych z placami zabaw, któ-
re po zrealizowaniu inwestycji zo-
staną gminie częściowo oddane, 
a 54 tys. zł – na docieplenie i ma-
lowanie budynku świetlicowego 
w Woli Mąkolskiej oraz adaptacji 
budynku po sklepie w Mięsośni 
na świetlicę. 

Pieniądze na te wydatki pocho-
dzić będą z: oszczędności na ro-
botach budowlanych w ZSP Mą-
kolice – 339 tys. zł, oszczędności 
na wydatkach na energię elek-

tryczną i administrację urzędu 
gminy – 57 tys. zł, uszczuplenia 
wydatków na dowożenie uczniów 
do szkół o 38 tys. zł i oszczędno-
ści na oświetleniu dróg – 20 tys. 
zł. 

Radni, choć z dużą aprobatą 
odnieśli się do budowy nowych 
placów zabaw przy wszystkich 
trzech zespołach szkół, to, zanim 
podnieśli rękę za zaproponowa-
nym przez wójta Marka Jóźwia-
ka planem „naciągnięcia” budże-
tu w celu zapewnienia wkładu 
własnego gminy na tę inwestycję, 
pytali czy oby nie ucierpi na tym 
chociażby dowożenie uczniów 
do szkół. – Mam nadzieję, że po 
przetargu na place, kwota dziś 
przez nas rezerwowana może 
okazać się zbyt dużą – mówił wójt 
Marek Jóźwiak. Dodał on rów-
nież iż liczy na to, że do 15 maja 
gmina otrzyma 90 tys. zł zwrotu 
kosztów przebudowy drogi gmin-
nej Dąbrowa – Jasionna.  ljs

Głowno�|�Witold�Waszczykowski�przyjechał�z�wizytą

O bezpieczeństwie 
i nie tylko
O Polsce, polityce 
zagranicznej, wyborach do 
Parlamentu Europejskiego 
rozmawiał 
z mieszkańcami poseł 
Prawa i Sprawiedliwości 
Witold Waszczykowski, 
który 3 maja, na zaproszenie 
głowieńskiego Klubu 
Gazety Polskiej, przybył 
z wizytą do Głowna.

W pierwszej części spotkania 
startujący w tegorocznych wy-
borach do Parlamentu Europej-
skiego Witold Waszczykowski, 
były zastępca szefa Biura Bez-
pieczeństwa Narodowego i pod-
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, opowia-
dał głównie o założeniach swo-
jej partii przed tymi wyborami. 
Wspominał tu m.in. o konieczno-
ści wyrównania różnic pomiędzy 
poszczególnymi regionami kraju 
(zwracał uwagę na coraz gorsze 
położenie Łodzi, przy jednocze-
snym rozwoju takich ośrodków 
jak np. Wrocław), potrzebie 
utworzenia sektora w gospodar-
ce, który zapewniałby produkcję, 
możliwość handlu i dawał miej-
sca pracy („poszukiwania pol-
skiej Nokii”). 

Poseł wspominał też takie za-
gadnienia jak skomunikowanie 
Polski nie tylko na linii wschód-
-zachód, ale także północ-po-
łudnie czy też kwestie bezpie-
czeństwa kraju, także w sferze 
energetyki. 

O co pytano
W drugiej części spotka-

nia Witold Waszczykowski od-
powiadał na pytania zadawa-
ne przez obecnych na spotkaniu 
(w sumie około 30 osób), a także 
wysłuchiwał ich sugestii. Pytania 
dotyczyły różnych sfer, głównie 
polityki i spraw bieżących kraju.

Jeden z obecnych pytał m.in. 
o możliwość ponownego połą-
czenia sił PiS i Solidarnej Polski 
zamiast zaogniania nieporozu-
mień ze zbliżoną w sumie poglą-
dowo partią. Poseł odpowiedział, 
że PiS nie krytykuje SP, bo z per-

spektywy tej partii lepiej o ugru-
powaniu założonym przez Zbi-
gniewa Ziobrę nie wspominać, 
nie poprawiając przy tym jej no-
towań.

Podjęto także kwestie polity-
ki zagranicznej Polski za rządów 
Platformy Obywatelskiej. Witold 
Waszczykowski nazwał ją „po-
lityką wasala wobec Niemiec”. 
Krytykował też PO za zbyt uległą 
politykę wobec Rosji. Podkreślał 
jednak, że PiS, wbrew medial-
nym insynuacjom, nie chce „do-
prowadzić do wojny z Rosją”.

Obecni na spotkaniu dopyty-
wali też posła o relacje z nieprzy-
chylnymi mediami, które poka-
zują PiS w złym świetle. Witold 
Waszczykowski odpowiedział, że 
pojawia się i w takich mediach, 
żeby na antenie była przeciwwa-
ga dla takich polityków jak Ste-
fan Niesiołowski, Janusz Palikot, 
Ryszard Kalisz czy Leszek Mil-
ler. Poseł uważa też, że sytuacja 
medialna PiS nie jest aż tak zła, 
gdyż jest też sporo mediów elek-
tronicznych i tradycyjnych do-
brze nastawionych do tej partii. 

Sporo miejsca poświęcono 
też bezpieczeństwu Polski i sy-
tuacji międzynarodowej. Witold 
Waszczykowski opowiadał na 
spotkaniu, że państwa zachodnie 
nie reagują zdecydowanie wobec 
zachowania Rosji, gdyż umowy 
międzynarodowe podpisane przy 
akcesji Polski i innych krajów tej 
części Europy do Paktu Północ-
noatlantyckiego zakładały, że 

przy granicy z Rosją nie będą sta-
cjonować siły zbrojne.

W przypadku agresji na Polskę 
istnieje jednak tzw. plan ewentu-
alnościowy, zakładający przysła-
nie do kraju 3 dywizji amerykań-
skich oraz po jednej niemieckiej 
i brytyjskiej.

W dziedzinie bezpieczeństwa 
energetycznego, zdaniem posła 
Waszczykowskiego, nadal moż-
liwe jest uniezależnienie się od 
gazu z Rosji poprzez np. sprowa-
dzanie go z Norwegii.

Zdaniem posła Waszczykow-
skie błędy w polityce zagranicz-
nej popełniono także przy wyja-
śnianiu katastrofy smoleńskiej. 
W jego opinii rząd nie wykorzy-
stał wszystkich możliwości w tej 
sprawie, np. powinien zwrócić się 
do NATO. Błędem było też opar-
cie się przy badaniu katastrofy 
o Konwencję Chicagowską, za-
miast na umowę z Rosją ws. ba-
dań lotniczych wypadków woj-
skowych.

W opinii posła, skoro rząd nie 
był w stanie zapewnić bezpie-
czeństwa prezydentowi i innym 
obecnym na pokładzie samolotu, 
nie będzie on potrafi ł zapewnić 
wypłat świadczeń itp. zwykłym 
obywatelom.

Po spotkaniu Witold Wasz-
czykowski udał się do kościo-
ła św. Jakuba Apostoła, gdzie 
otworzył wystawę „Lech Ka-
czyński w służbie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej” (o której pi-
szemy obok).  kl

W uroczystości brały też udział inne�poczty�sztandarowe.�

Poseł Witold Waszczykowski w�głownie.�
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Reklama

Głowno�|�Na�komisji�o�miejskiej�spółce

Finanse miejskiej 
spółki lecą w dół 
Z symbolicznego rocznego zysku na poziomie 2.800 zł, do miesięcznej straty rzędu 20 tysięcy – tak bardzo 
podupadła fi nansowa kondycja miejskiej spółki Centrum Medyczne Sp. z o.o. w Głownie NZOZ „Remedium” 
na skutek wyrwania z jej struktur strykowskiej przychodni, którą dziś prowadzi odrębny podmiot. 

Na posiedzeniu miejskiej ko-
misji oświaty, zdrowia i kultury 
28 kwietnia o sytuacji spółki mó-
wił jej prezes Piotr Paczkowski. 

– Ubiegły rok po raz pierwszy 
w dziejach „Remedium” udało 
nam się zamknąć na symbolicz-
nym plusie na poziomie 2.800 zł, 
(...) spółka nie przyniosła straty 
– zaczął i kontynuował: – Ale to 
koniec dobrych informacji, nie-
stety, ponieważ scenariusz, któ-
ry był przedstawiany jeszcze we 
wrześniu ubiegłego roku – wcze-
śniej jako propozycja oddziele-
nia ośrodka zdrowia w Strykowie 
bez ośrodków wiejskich, a póź-
niej już jako fakt zrealizowany, 
ma bardzo negatywny wpływ na 
życie spółki. Powtórzę to, co mó-
wiłem wtedy – od początku by-
łem temu przeciwny. Cały bizne-
splan i wszystkie inwestycje były 
wykonywane dla wszystkich pię-
ciu ośrodków, które były w „Re-
medium” i dla populacji wszyst-
kich pacjentów, którzy się w nich 
leczyli, w związku z czym odłą-
czenie głównego ośrodka w Stry-
kowie ma bardzo zły wpływ na 
działalność „Remedium”. 

W dalszej części swojego wy-
stąpienia Piotr Paczkowski przy-
pomniał, że ośrodek zdrowia 
w Strykowie przynosił spółce do-
chód, który pozwalał na pokrycie 
strat, generowanych przez ośrod-
ki wiejskie w: Niesułkowie, Bra-
toszewicach i Dobrej, jak rów-
nież kosztów administracyjnych. 

Skutkiem tego jest miesięczna 
strata na samych tylko ośrodkach 
wiejskich w granicach 6-7 tys. zł, 
a na funkcjonowaniu całej spółki 
– w sumie straty miesięcznie się-
gają 20 tys. zł. 

Równocześnie Piotr Pacz-
kowski podkreślił, że od strony 
organizacyjnej wszystko działa 
dobrze: pacjenci nie muszą wy-
stawać w kolejkach do lekarzy, 
są obsługiwani telefonicznie, 
cały dzień, czyli od godz. 8.00 do 
18.00 dostępny jest lekarz POZ 
i pediatra. 

Odpowiadając na pytanie rad-
nej Ireny Lis o defi cytowe ośrod-
ki wiejskie na terenie gminy Stry-
ków, prezes NZOZ „Remedium” 
powiedział, że w lutym, pod-
czas spotkania z burmistrzem 
Strykowa Andrzejem Jankow-
skim zgodził się na poprowadze-
nie ich pod pewnymi warunka-
mi do końca kwietnia, bo nowo 
zawiązana spółka w Strykowie 
nie była gotowa na ich przeję-
cie bez dnia przerwy. Według 
informacji Piotra Paczkowskie-
go, Ośrodek Zdrowia w Stryko-
wie w końcu kwietnia nadal nie 
był do tego gotowy organizacyj-
nie, stąd jako ostateczną datę, do 
której wiejskie przychodnie ma 
prowadzić „Remedium”, wska-
zano koniec maja. Sęk w tym, że 
strykowski samorząd to partner 
trudny, niespełniający ustalonych 
warunków, niepartycypujący 
(mimo próśb „Remedium” tyl-
ko o wsparcie w postaci pokrycia 
strat) w fi nansowaniu funkcjono-
wania wiejskich przychodni. 

– Czy Głowno samo da so-
bie radę? – dociekała radna Lis, 
mając na myśli ten moment, kie-

dy strykowski ośrodek w końcu 
przejmie ośrodki na prowincji. 

– Bez straty jakości nie zbi-
lansuje się – nie taił prezes Pacz-
kowski, dodając, ale nie zgodził 
się ujawnić liczby pacjentów, za-
deklarowanych do przychodni 
NZOZ-u „Remedium”.

Obecny na posiedzeniu komi-
sji burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek powiedział, że sytuacja 
byłaby dziś lepsza, gdyby Stry-
ków, jako samorząd, wszedł do 
spółki Remedium i w jej podziale 
przejął wszystkie przychodnie na 
swoim terenie, ale takiej woli po 
drugiej stronie nie było. Skończy-
ło się na „wyjedzeniu rodzynka 
z ciasta”, czyli zabraniu jedynej 
dochodowej przychodni przez 
nowo powstałą spółkę.  str. 35

Gmina Głowno�|�z�obrad�sesji�

Burzliwie o drogach
Przegląd stanu dróg 
gminnych i powiatowych, 
a później dyskusja na ten 
temat, pochłonęły znaczną 
część ostatniej sesji Rady 
Gminy Głowno, która 
odbyła się 30 kwietnia. 

Wymiana zdań w niektórych 
momentach była bardzo gorąca, 
szczególnie ostre oceny padały 
ze strony sołtysów. Słowną repry-
mendę otrzymał od nich powiat.

gdzie jest najgorzej
Po objeździe gminni radni 

stwierdzili, że do dróg powia-
towych będących w najgorszym 
stanie zalicza się trasa Rudniczek 
– Lubianków – Wola Lubiankow-
ska – Albinów w kierunku Do-
maniewic. Podobnie rzecz się 
ma na drogach relacji: Karnków 
– Waliszew, od Woli Mąkolskiej 
do Władysławowa Popowskiego 
oraz od Karnkowa w kierunku 
Bratoszewic, a ta ostatnia, na co 
zwracali szczególną uwagę, 7 lat 
temu była przecież remontowana. 

Na drogach gminnych swoim 
złym stanem raziła radnych na-
wierzchnia na odcinku: Dąbrowa 
– Jasionna, ale w tym przypadku 
gmina już rozstrzygnęła przetarg 
i remont ponad 600 m powinien 
rozpocząć się niebawem. Kiedy 
zmodernizowana zostanie droga 
w Domaradzynie, również uzna-
na przez radnych za wymagającą 
inwestycji, tego jeszcze nie wia-
domo. O doinwestowanie prosi 
się również droga na Ostrołęce 
w kierunku Kadzielina. 

Objazd trwał ponad 2 godzi-
ny, ale – jak podkreślili sami 
radni – odbywał się przy ładnej 
pogodzie, w innych okoliczno-
ściach odcinków wymagających 
natychmiastowej interwencji, 
wymienionych podczas dyskusji 
w Brzonisławowie mogłoby być 
znacznie więcej.

Wójt wysyła do łatania 
nawet pracowników 
biurowych
Wójt Marek Jóźwiak przy-

pomniał, że gmina Głowno ma 
na swoim terenie 81,4 km dróg 

gminnych (w tym 61 km asfal-
towych) oraz 85,5 km dróg do-
jazdowych do gruntów rolnych. 
W tegorocznym budżecie na 
utrzymanie swoich dróg wygo-
spodarowała 80 tys. zł, co mimo 
znacznych oszczędności na tzw. 
akcji zima, czyli odśnieżaniu 
i posypywaniu, na które wydano 
w sumie 31,7 tys. zł, nie wystarczy 
na wszystkie potrzebne roboty. 

Na roboty emulsyjno-grysowe 
w Mąkolicach i Ostrołęce wyda-
no już 18 tys. zł, na profi lowanie 
dróg o łącznej długości 18,8 km 
wydano ok. 8 tys. zł. Gmina za-
kupiła też 3 tony masy na zimno, 
którą łata dziury w drogach wła-
snymi siłami, a konkretnie siła-
mi mięśni pracowników zatrud-
nionych w urzędzie. Do kosztów 
tegorocznych robót drogowych 
doliczyć należy również 8 tys. 
zł na remont mostu w Boczkach 
Domaradzkich. Na nowe zna-
ki drogowe wydano już do tej 
pory 3 tys. zł, ale jak podkreślił 
wójt Jóźwiak, to na pewno nie 
wszystko. Drogi w Karnkowie, 
Woli Mąkolskiej, Lubiankowie, 
Piaskach Rudnickich, Lubianko-
wie-Ostrołęce zostały wyrówna-
ne kruszywem. 

Co może zrobić powiat
 – Uwagi odnośnie dróg po-

wiatowych są natomiast na bie-
żąco przekazywane do starostwa. 
Jako gospodarz najbiedniejszej 
gminy mam tylko prośbę, żeby-
śmy właśnie z tego względu nie 
byli zupełnie pomijani w planach 
inwestycji drogowych powiatu. 
Ta kadencja, jeżeli chodzi o bu-
dowę nowych dróg, jest dla nas 
bardzo słaba. Praktycznie to wy-
konano tylko odcinek w Ostrołę-
ce – mówił w stronę radnych po-
wiatowych wójt Jóźwiak. 

Relację z tego co w tym roku 
już zrobił i co ma zamiar zrobić 
na drogach powiat, zdał radny 
Bogdan Jarota. – Mam wraże-
nie, że często oczekujecie inter-
wencji na wczoraj, a my mamy 
450 km dróg do utrzymania, 
wszystkie prace robią fi rmy ze-
wnętrzne, które najpierw musi 
zatrudnić spółka infrastruktural-
na.  str. 35

eLŻBieTa WOLDaN
-ROMaNOWiCZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Na komisji o spółce miejskiej. Na�pierwszym�planie�
wiceprzewodnicząca�Rady�miejskiej�magdalena�szajder,�w�tle�–�prezes�
NzOz�„Remedium"�Piotr�Paczkowski.�

ReMeDiuM W LiCZBaCh
190.000�zł�–�wynosiła�strata�spółki�
NzOz�„Remedium”�w�momencie�
przejęcia�jej�prowadzenia�przez�
Piotra�Paczkowskiego�we�
wrześniu�2011�r.�do�końca�2011�
r.�zadłużenie�to�zredukowano�do�
112.000�zł.�
27.000�zł�–�wyniosła�strata�spółki�
na�koniec�2012�r.
+�2.800�zł�–�wyniósł�symboliczny�
zysk�spółki�na�koniec�2013�r.
20.000�zł�–�straty�miesięcznie�
spółka�przynosi�obecnie,�
w�tym�6-7�tys.�zł�wynosi�strata�
na�prowadzeniu�defi�cytowych�
ośrodków�zdrowia�w�
Bratoszewicach,�dobrej�
i�Niesułkowie.�
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Gmina zduny�|�sąd�zdecyduje�czy�uchwała�wejdzie�w�życie

Plan zagospodarowania przestrzennego
a kłopotliwa sortownia węgla
– Kompromisy są zgniłe i przy ich stosowaniu 
nikt nie jest zadowolony – mówił wójt Jarosław 
Kwiatkowski na marcowej sesji Rady Gminy 
Zduny. Jego słowa odnosiły się do zapisów 
miejscowego planu zagospodarowania, który 
został w tym roku przyjęty dla północnej części 
gminy, ale nie może wejść w życie. 

Radni, chcąc pogodzić interes 
mieszkańców, dla których trudne 
jest sąsiedztwo z sortownią wę-
gla w Jackowicach, zmienili do-
tychczasowe przeznaczenie tych 
terenów. Mecenas reprezentują-
cy przedsiębiorcę wezwał jednak 
Radę Gminy do usunięcia naru-
szenia prawa, do jakiego – jego 
zdaniem – doszło. Wątpliwości 
co do samej procedury podejmo-
wania uchwały ma łódzki woje-
woda, który w kwietniu wysłał 
do gminy pismo, z którego wyni-
ka, że sprawa legalności podjętej 
uchwały trafi  do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Ło-
dzi. O co chodzi?

Otóż w styczniu tego roku 
Rada Gminy Zduny przyjęła plan 
zagospodarowania przestrzen-
nego dla północnej części gmi-
ny. Obejmuje on fragmenty wsi 
Jackowice, Szymanowice i Zdu-
ny. Sporna nieruchomość poło-
żona jest przy bocznicy kolejowej 
w Jackowicach, gdzie spółka Pol-
ski Węgiel Dystrybucja z Dąbro-
wy Górniczej prowadzi sortow-
nię węgla. Zgodnie z zapisami 
studium uwarunkowań i kierun-
ków zagospodarowania prze-
strzennego gminy Zduny, sor-
townia znajduje się na obszarze 
zabudowy mieszkaniowej i usłu-
gowej, z dopuszczeniem zabudo-
wy techniczno-produkcyjnej oraz 
na obszarze zabudowy technicz-
no-produkcyjnej z dopuszcze-
niem zabudowy usługowej. 

Przyjęty w styczniu plan za-
gospodarowania zmienia prze-
znaczenie terenu na obszar zabu-
dowy usługowej, tereny składów 
i magazynów. Jak zauważa 

przedstawiciel przedsiębiorcy, 
wiąże się to ze znacznie dalej idą-
cymi ograniczeniami w zagospo-
darowaniu terenu, niż wynika ze 
studium, np. zakazie lokalizowa-
nia przedsięwziąć związanych 
z sortowaniem i przerobem wę-
gla i produktów pochodnych oraz 
emitujących pyły zawieszone. 

W lutym br. prawnik Polskie-
go Węgla wezwał Radę Gminy 
do usunięcia naruszenia prawa. 
Mecenas Krzysztof Malinowski 
w swoim piśmie argumentu-
je, że zapisy studium muszą być 
odzwierciedlone w planie miej-
scowym, ponieważ studium 
ma charakter prawa miejsco-
wego. Zdaniem autora pisma, 
Rada Gminy Zduny, podejmując 
uchwałę o przyjęciu planu, postą-
piła niezgodnie z zasadą swobody 
prowadzenia działalności gospo-
darczej, naruszyła zapisy konsty-
tucji oraz kodeksu cywilnego. 

To były tereny obsługi 
rolnictwa
Rada Gminy 27 marca uznała 

za bezzasadne wezwanie do usu-
nięcia naruszenia prawa. W uza-
sadnieniu podkreślono natomiast, 
że studium jest dokumentem 
wskazującym jedynie uwarunko-
wania i kierunki zagospodarowa-
nia przestrzennego. Dopiero plan 
miejscowy precyzyjnie regulu-
je przeznaczenie danego terenu. 
Dlatego plan nie jest bezpośred-
nim przełożeniem tego, co zapi-
sano w studium. Jest przecież od-
rębnym dokumentem. 

Przedmiotowa nieruchomość 
znajduje się na terenie o łączo-
nym typie zagospodarowania, na 
jej części niewskazana jest reali-
zacja obiektów szkodliwie od-
działujących na środowisko za-
mieszkania, obok niej są tereny 
z zakazem realizacji zabudowy 
mieszkaniowej jako funkcji sa-

modzielnej (nie związanej z miej-
scami pracy). Zapisy te są zgodne 
ze studium. 

Gmina w swoim uzasadnieniu 
podkreśla, że w istocie na tere-
nie należącym obecnie do spół-
ki z Zagłębia (wcześniej podob-
ną działalność prowadziła w tym 
miejscu inna fi rma) nigdy nie 
było dopuszczonego sortowania 
węgla. „Nieruchomość mieściła 
się na obszarze terenów obsługi 
gospodarki rolnej i taka też dzia-
łalność przez okres co najmniej 
kilkudziesięciu lat była prowa-
dzona przez poprzedniego wła-

ściciela nieruchomości” – czy-
tamy w piśmie. Dopiero zmiana 
właściciela w 2011 r. i podjęcie 
uciążliwego dla otoczenia sorto-
wania węgla spowodowały licz-
ne konfl ikty społeczne. Przepro-
wadzono przewidziane prawem 
konsultacje społeczne, które po-
przedzone były trzykrotnym 
wyłożeniem planu do wglądu 
wszystkich osób zainteresowa-
nych. Ich efektem było przyjęcie 
planu zagospodarowania po pew-
nych zmianach, które polegały 
m.in na odsunięciu od ludzkich 
siedlisk terenów pod działalność 
gospodarczą. Plan został sporzą-
dzony wraz z prognozą oddzia-
ływania na środowisko i zdaniem 
gminy – w procedurze nie naru-
szono prawa. 

Swoboda działalności 
gospodarczej tak, ale 
nie kosztem innych 
Co do zarzutu o naruszeniu 

swobody działalności gospodar-
czej, to Rada Gminy Zduny stoi 
na stanowisku, że owa swoboda 
nie może być interpretowana jako 

obowiązek zapewniania inwe-
storowi optymalnych warunków, 
bez względu na uciążliwości, ja-
kie przedsięwzięcia gospodar-
cze mogą stwarzać innym, którzy 
też mają ustawowo zapewnioną 
ochronę swoich praw. 

Od czasu podjęcia marcowej 
uchwały, która uznaje, że wezwa-
nie do naruszenia prawa jest bez-
zasadne, sprawa nie kończy się. 
Styczniowa uchwała dotycząca 
przyjęcia planu zagospodarowa-
nia m.in. Jackowic nie została 
w trybie nadzorczym (30 dni) 
uchylona przez wojewodę, ale 
nie weszła w życie. Służby woje-
wody, chcąc upewnić się czy na 
pewno jest ona zgodna z prawem, 
skierowały sprawę do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego. 
Możliwość zaskarżenia uchwał 
Rady miał też przedsiębiorca, 
z czego skorzystał, przy czym dla 
niego ważna jest bardziej treść 
uchwał – czyli ograniczenie pro-
wadzenia działalności – niż sama 
procedura. 

Sekretarz gminy, Maria Kubi-
ca, dodaje, że od początku nadzór 

prawny Urzędu Wojewódzkie-
go miał wątpliwości czy uchwa-
ła dotycząca planu zagospodaro-
wania była zgodna z prawem. Do 
Urzędu Gminy wpłynęły pytania, 
na które odesłano odpowiedzi. 
Wydawało się, że wszystko jest 
w porządku, skoro uchwały nie 
uchylono. A jednak nie weszła 
ona w życie, ponieważ nie została 
opublikowana. 

Plan zagospodarowania miał 
wejść w życie 30 dni po publika-
cji. Teraz jest pewne, że sprawa 
trafi  do sądu. – Nigdy nie mie-
liśmy takiego przypadku, więc 
trudno przewidzieć, ile czasu bę-
dzie to trwać i jak się zakończy 
– mówi sekretarz gminy. 

Na czym miał polegać kom-
promis, o którym mówił wójt? 
Właściciel sortowni chciał mieć 
swój teren przeznaczony w pla-
nie pod działalność, jaką prowa-
dzi, mieszkańcy oczekiwali, że 
w ich sąsiedztwie w ogóle nie 
będzie żadnej działalności go-
spodarczej. Kompromis wypra-
cowany przez samorząd polegać 
miał na tym, że gmina dopuszcza 
działalność, ale wprowadza zakaz 
sortowania i kruszenia węgla, któ-
re powoduje zapylenie powietrza. 

Zdaniem wójta Kwiatkowskie-
go legalność działalności sor-
towni nie została formalnie ni-
gdy podważona, mimo to można 
mieć wątpliwości czy odbywa się 
ona legalnie. W podobnej spor-
nej sprawie, jaka miała miejsce 
gdzieś w Polsce, Ministerstwo 
Ochrony Środowiska stanęło na 
stanowisku, że na taką działal-
ność potrzebna jest odrębna zgo-
da, a przedsiębiorca z Jackowic 
jej nie ma. n

dopiero�zmiana
właściciela�w�2011�roku
i�podjęcie�uciążliwego�
dla�otoczenia�
sortowania�węgla�
spowodowały�liczne�
konfl�ikty�społeczne.�

kompromis�miał�
na�tym,�że�gmina�
dopuszcza�działalność,�
ale�wprowadza�
zakaz�sortowania�
i�kruszenia�węgla

MiRKa WOLSKa
-KOBieReCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

Sortownia węgla w Jackowicach�jest�uciążliwa�dla�mieszkańców�ze�względu�na�zapylenie,�jakie�powstaje�
podczas�oddzielania�poszczególnych�frakcji.�
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Głowno | Matura 2014 – piszemy jak się zaczęła

Hurra, matura...?
Punktualnie o godz. 9.00  
tegoroczni maturzyści 
rozpoczęli 5 maja 
egzamin z języka 
polskiego na poziomie 
podstawowym.  
Dzień później zdawali 
matematykę,  
potem angielski.

Na kilkanaście minut przed 
wejściem na salę gimnastycz-
ną głowieńskiego ZSL-G, gdzie 
mieli pisać egzamin, maturzyści 
otrzymali z rąk wychowawców 
długopisy poświęcone w środę, 
30 kwietnia, na specjalnej mszy 
św. Do matury przystąpili w tej 
szkole absolwenci dwóch klas 
maturalnych. Wyposażeni w do-
wody osobiste, przybory do pisa-
nia, w galowych strojach czeka-
li w grupkach przed salą. Jedna 
z abiturientek zdradziła nam, że 
w noc poprzedzającą pierwszy 
egzamin przez dwie godziny nie 
mogła zasnąć. I chyba jej obawy 
były uzasadnione.

Lekko nie było
Po egzaminach z języka pol-

skiego i matematyki duch w po-
szczególnych grupkach matu-
rzystów przygasł. Młodzi ludzie 
narzekali na zaskakujące tema-
ty na języku polskim i skompli-
kowane zadania na matematyce. 
W środę, 7 maja, w LO w ZSL-
-G przed egzaminem z języka an-
gielskiego zastaliśmy m.in. Joan-
nę Strokę, Klaudię Gołębiowską  
i Joannę Przybylską. – Z pol-
skiego nie jestem zadowolona,  
a z matematyki, jak sprawdzałam 
odpowiedzi, to wydaje mi się, że 
zdałam. Bardziej nastawiłam się 
na polski, bo jestem humanistką, 
ale teraz czuję, że właśnie mate-
matyka poszła mi lepiej niż pol-
ski, chociaż wypracowanie napi-

sałam na cztery strony, ale jak je 
sprawdzą, trudno przewidzieć... 
– mówiła Asia, która tak jak ko-
leżanki spodziewała się tematów 
bardziej zbliżonych do współcze-
sności czy zahaczających o okres 
II wojny światowej. 

W kontekście egzaminu z ma-
tematyki Ania dodała: – Spo-
dziewaliśmy się, że zadanie za 
5 punktów na matematyce bę-
dzie łatwiejsze, takie, które moż-
na rozwiązać według pewnego 
schematu, a okazało się, że dali 
zupełnie nowe. Nie było nato-
miast nierówności, choć spodzie-
waliśmy się, że będzie, bo to taki 
pewniak. – Zdać, to się pewnie 
zda, ale bez szału – podsumowa-
ła Klaudia.

Przed wejściem do budyn-
ku spotkaliśmy też inną grupę 
uczniów: Damiana Plewkę, Ada-
ma Wawrzyńczaka, Łukasza Be-
cińskiego, Mateusza Giżewskie-
go i Sebastiana Zarębę. Pytani  
o trudność tegorocznej matu-
ry odpowiadają, że trudniejszy 
był język polski, który zaskoczył 
ich doborem lektur. – Dwie trud-
ne lektury – oceniają. – W zada-
niach zamkniętych bardzo do-
brze trzeba było znać funkcje. 
Matematykę oceniają jako prostą. 
Zdarzały się zadania skompliko-
wane, ale do rozwiązania.

Co o maturze mówili  
w KLO
O opinie po dwóch pierw-

szych dniach matury zapytali-
śmy też uczniów Katolickiego Li-
ceum Ogółnokształcącego: Annę 
Krzeszewską, Piotra Kosielskie-
go, Piotra Konopskiego i Huber-
ta Szadkowskiego. W tej szkole 
tegoroczna matura jest pierwszą 
w historii. Nasi rozmówcy przy-
znają, że stres przed maturą był 
spory, zwłaszcza pierwszego 
dnia. – Myślę, że było w miarę 
w porządku i poszło całkiem do-
brze – ocenia po dwóch pierw-

szych dniach Anna, która po 
maturze wybiera się na Politech-
nikę Łódzką. – Chyba klasycznie, 
trudniejsza była matematyka. 

Jej koledzy także przyznają, 
że jako przedmiotu bardziej bali 
się matematyki. – Powiedział-
bym, że matematyka była w mia-
rę trudna – ocenia Piotr Kosielski, 
który po maturze chciałby kształ-
cić się dalej na Akademii Wycho-
wania Fizycznego. – Trudne było 
np. zadanie z wchodzeniem na 
wzgórze. 

Co do egzaminu z języka pol-
skiego na poziomie podstawo-
wym, maturzyści byli zaskoczeni 
doborem lektur, czyli „Weselem” 
Stanisława Wyspiańskiego i „Po-
topem” Henryka Sienkiewicza. 
Więcej osób, m.in. Piotr Kosiel-
ski, wybierało tę drugą lekturę, 
uznając ją za łatwiejszą. – Czu-
liśmy, że może być „Wesele”  
i się do niego przygotowywali-
śmy – mówi Anna. – Ale, wiado-
mo, „Wesele” i „Potop” to są lek-
tury dość ciężkie.

W środę maturzyści mierzyli 
się z językiem angielskim na po-
ziomie podstawowym i rozsze-
rzonym. W następnych dniach 
będą też podchodzić do kolejnych 
maturalnych zmagań. 

Techników zaskoczyła 
matematyka
W Zespole Szkół Nr 1 imie-

nia Prof. R. A. Cebertowicza  
w Głownie maturę zdają absol-
wenci technikum logistycznego  
i informatycznego. Po pierw-
szych dwóch egzaminach,  
a przed maturą z angielskiego, 
zagadnęliśmy kilkoro z nich na 
szkolnym korytarzu. 

– Na języku polskim zaskocze-
niem był dla mnie „Potop”, któ-
rego nie przerabialiśmy i „We-
sele” z nawiązaniem do wierszy. 
Niestety, polecieliśmy na tym... 
Matematyka też tragedia, bo jak 
dla nas to był poziom rozszerzo-

ny – mówił w imieniu swoim  
i dwóch milczących kolegów Łu-
kasz Krzeszewski. 

Przyszłe panie informatyczki 
i logistyczki też dalekie były od 
entuzjazmu: – Matematyka była 
najgorsza! Spodziewałyśmy się, 
że będzie łatwiejsza, ale nieste-
ty trafiłyśmy trudniejszą. Otwar-
te zadanie o zamku i parkingu 
było strasznie trudne. Polski po-
szedł nam łatwiej, teraz czekamy 
na angielski z nadzieją, że będzie 
jeszcze lepiej – mówiły na prze-
mian: Andżelika Adamczewska, 
Jessica Deska, Katarzyna Sol-
ska, Justyna Baranowska i Mag-
da Wojcieszek. 

Uczniów technikum dodatko-
wo pod koniec czerwca czekają 
egzaminy zawodowe. 

Bratoszewice: 
Matematyka – nie 
pierwszyzna
Tegoroczna matura to nie 

dla wszystkich była pierwszy-
zna. W Zespole Szkół Nr 1  
w Bratoszewicach na drugi dzień 
matur trzeba było dokupić kal-
kulatorów, które stanowią wypo-
sażenie ławek podczas egzaminu  
z matematyki, bo zapisały się 
na niego łącznie aż 72 osoby. 10  
z nich to absolwenci szkoły, któ-

rym w latach ubiegłych noga po-
winęła się właśnie na matmie. 

Maturę z matematyki od maja 
2012 roku próbuje zdać Ilona 
Miśkiewicz. We wtorek, 6 maja, 
na pół godziny przed trzecim po-
dejściem, chciała tylko jednego: 
żeby życzyć jej szczęścia! 

– W ubiegłym roku zabra-
kło mi 1 punktu, ale postano-
wiłam, że się nie poddam. Czas 
po ukończeniu szkoły tutaj wy-
korzystuję na zdobycie dodat-
kowych umiejętności zawo-
dowych, na razie bez matury 
– mówi Ilona.

 Absolwentka zespołu szkół 
w Bratoszewicach wybrała stu-
dium zawodowe na kierunku 
technik farmaceutyczny w Zgie-
rzu, przed nią czerwcowy egza-
min. – Jak widać, wszystko mi 
się w tym roku skumulowało, ła-
two nie jest, do kolejnej powtórki 
z matematyki uczyłam się sama, 
mam nadzieję, że wystarczy to, 
co w książkach – powiedziała 
nam Ilona. 

Jej przykład, to dowód na to, 
że jeśli na maturze powinie ci 
się noga, to jeszcze nie koniec 
świata. To, co początkowo wy-
daje się porażką, po ochłonięciu 
może być impulsem do wdroże-
nia w życie innego planu. Jeśli 

nie zdasz jednego przedmiotu, 
na jego poprawę jest 5 lat. 

Ogólnie, nastroje w Bratosze-
wicach nie były jednak najlepsze. 
– Wczoraj na polskim czułem się 
jakbym był na rozszerzeniu, a nie 
na podstawie – mówi nam Ma-
teusz Gawrych, który ukończył 
technikum logistyczne. Myśla-
łem, że będzie łatwiej. Wybra-
łem sobie „Wesele” i wydaje mi 
się, że kawały, które krążą już w 
Internecie, że „Wesele” w maju,  
a poprawiny w sierpniu, mogą 
być w moim przypadku prorocze. 

Nie najlepiej swój maturalny 
start ocenia również jego klaso-
wy kolega. – Wczorajsza matu-
ra z języka polskiego to dla mnie 
tragedia. Obstawialiśmy „Dżu-
mę” i „Tango”, bo w ich kierun-
ku szły internetowe przewidywa-
nia, a tu niespodzianka: „Potop” 
i „Wesele”. Wybrałem „Wesele”, 
wykorzystałem czas do końca, 
ale to co napisałem, było raczej 
mało konkretne... Dziś na mat-
mie wydaje mi się, że powinno 
mi pójść lepiej, tutaj nie sugero-
wałem się już Internetem – mó-
wił Wieściom Przemysław Gaw-
rysiak. 

Na wyniki egzaminów tego-
roczni maturzyści poczekają do 
28 czerwca. � ewr, kl, ljs

Sebastian, Mateusz, Damian, Łukasz i Adam z ZSL-G przed kolejnym dniem egzaminów.
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Nadleśnictwo Kutno | Akcja PGE „Las pełen energii”

Uczniowie zasadzili  
blisko pięć tysięcy dębów
Około 80 uczniów  
ze szkół  
w Łowiczu i Popowie  
w poniedziałek,  
28 kwietnia, wzięło 
udział w akcji sadzenia 
drzewek na terenie lasów 
Nadleśnictwa Kutno  
w gminie Bielawy, 
w ramach projektu PGE  
„Las pełen energii”. 

Projekt ma z jednej strony 
równoważyć straty w drzewosta-
nie powstające podczas budowy 
i konserwacji sieci energetycz-
nych, a z drugiej – uwrażliwiać 
młodych ludzi na funkcjonowa-
nie ekosystemu i potrzebę zrów-
noważonego rozwoju. Na za-
proszenie PGE odpowiedziały 
Pijarskie Szkoły Królowej Pokoju 
z Łowicza, które do sadzenia dę-
bów w lesie przy drodze Brzzów 
– Borów skierowały chętnych li-
cealistów, a także Szkoła Podsta-
wowa i Gimnazjum w Popowie. 

PGE zapewniła uczestnikom 
transport, gadżety promocyjne  
i pamiątkowe odznaki, a sadzonki 
dębu dostarczyli leśniczy z Nad-
leśnictwa Kutno. Akcja trwała od 
godz. 10.00 do 12.30, a po niej 
dla wszystkich zorganizowano 
ognisko z kiełbaskami.

– Sadzimy dąb jednoroczny. 
To poważna sprawa dlatego, że 
jak się okazuje, sadzenie dębu jest  
o wiele trudniejsze niż sadzenie 
sosny. Sosna wymaga niewiel-
kiej dziurki, a dębowi potrzebny 
jest porządny dół – opowiadała 
na miejscu koordynująca akcję  
z ramienia PGE Dystrybucja spe-
cjalistka ds. komunikacji Bożena 

Matuszczak-Królak – Akcja „Las 
pełen energii” została zainicjowa-
na w rejonie Zamościa i w sumie 
zamierzamy zasadzić 50 tysięcy 
drzew: 10 tysięcy na Zamojsz-
czyźnie, a w Łódzkiem – 40 ty-
sięcy i już właściwie jesteśmy 
na finiszu. Szkoły przystępują do 
tego projektu, nigdzie nie spotka-
liśmy się z odmową. Bardzo po-
zytywnie na nasz pomysł odpo-
wiedziała Regionalna Dyrekcja 
Lasów Państwowych w Łodzi 
i tutejsze Nadleśnictwo Kutno, 
które wskazało teren i zapewniło 
na dziś sadzonki. 

Fizycznej pracy w lesie sprzy-
jała pogoda – w poniedziałek nie 
padał deszcz ani nie było zbyt go-
rąco. Sadzeniu drzew sprzyjała 
również wysoka wilgotność po-
wietrza, choć wszystkie sadzonki 
były zabezpieczone żelem przed 
wysychaniem. 

– Dostarczyliśmy sadzonki 
dębu ze względu na wymaga-

nia siedliskowe w tym miejscu 
lasu. Znajdujemy się na siedli-
sku lasu mieszanego świeżego, 
którego głównym gatunkiem bę-
dzie buk, a dąb sadzimy uzupeł-
niająco – mówił nadleśniczy Zbi-
gniew Wala.  

W lesie nauka
Na pytanie o to, jak się pracuje 

w lesie, Marcin Krawczyk z kla-
sy I politechniczno-ekonomicz-
nej odpowiedział, że w ziemi jest 
dużo korzeni i kamieni, co spra-
wia, że przygotowanie miejsca 
pod sadzonkę wymagało użycia 
niemałej siły. 

– Wiemy, że sadząc las, po-
zostawimy coś po sobie i za kil-
ka lat będziemy mogli podziwiać 
owoce naszej pracy i wiemy, że 
będą one służyły również innym. 
Ta akcja to dobra alternatywa dla 
lekcji w szkole, a przy okazji mo-
żemy dowiedzieć się czegoś cie-
kawego i przyjrzeć się z bliska 

pracy leśniczych. Znaleźliśmy 
nawet padalca – relacjonowała 
Karolina Stasiak z klasy I bio-
logiczno-chemicznej. W grupie 
obok Marcina i Karoliny inni li-
cealiści sadzili dęby ramię w ra-
mię z o. Edwardem Leśniakiem, 
któremu praca fizyczna nie jest 
obca, bo jak przyznał, przed laty 
pracował w Babiogórskim Parku 
Narodowym. 

Niech rośnie!
Przynajmniej przez pięć naj-

bliższych lat leśniczy będą pie-
lęgnowali świeżo posadzony las, 
usuwając chwasty. Co ciekawe, 
pracownicy Nadleśnictwa będą 
to robić nie kosiarką czy kosą, 
lecz sierpami. Chodzi o to, by nie 
narazić sadzonek na przypadko-
we uszkodzenia. 

– Dąb lubi boczną osłonę 
chwastów, ale nie lubi, jak go 
coś ogranicza od góry. Jest takie 
powiedzenie, że dąb na uprawie 
ma wyglądać jakby był w kożu-
chu bez czapki – wyjaśnia le-
śniczy Jacek Chudy i dodaje, że  
z każdych 8000 sztuk sadzonek 
dębu na hektar, do wieku 130-
140 lat pozostanie ich 150 do 
300. 

Drzewka same będą ze sobą 
konkurowały, a leśniczy będą 
przeprowadzać co kilka lat tzw. 
selekcję pozytywną, by zapew-
nić optymalny rozwój najsilniej-
szym i najzdrowszym okazom. 
Las, który uczniowie zasadzi-
li 28 kwietnia pod Brzozowem, 
dziś trudno byłoby zauważyć, bo 
roczne sadzonki wystają po kil-
kanaście centymetrów nad zie-
mią. Za 10 lat młodnik będzie 
zauważalny, ale „dojrzałość” las 
osiągnie po – bagatela – 80 la-
tach.� ewr  

Łowicz | Gimnazjaliści na Litwie

Szukali śladów polskości
Od 23 do 26 kwietnia grupa 
53 uczniów z dwóch klas I 
Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu wraz z trojgiem 
opiekunów zwiedzała Litwę 
– Wilno, Kowno i Troki.

Młodzież zapoznała się też  
z walorami przyrodniczymi Wi-
gierskiego Parku Narodowego  
i poznała działanie śluzy na Ka-
nale Augustowskim.

Wyjazd miał na celu pogłę-
bianie wiedzy z kilku przed-
miotów: historii – dzieje Litwy 
i jej związki z Polską, przyrody 
– obserwacje środowiska natu-
ralnego czy wreszcie z języka 
polskiego – poznawanie śladów 
Adama Mickiewicza, wpływu 
jego rodzimych stron na twór-
czość i biografię. Nie zabrakło 

też czasu na rozrywkę, np. wi-
zytę w aquaparku w Druskien-
nikach. – Ciekawym przeżyciem 
był też wjazd na szczyt wieży te-
lewizyjnej w Wilnie – opowia-
dała nam uczennica Julia Po-
drażka. – Mieliśmy z niej widok 
na całe miasto. 

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że obiekt ten jest dla Litwi-
nów symbolem wolności.

– Byliśmy też w polskiej szko-
le, mogliśmy porozmawiać po 
polsku z jej uczniami – doda-
je jej koleżanka Róża Iwańska. 
– Próbowali nas nauczyć kilku 
słów po litewsku.

– Zwiedziliśmy bardzo dużo 
kościołów i miejsc związanych 
z historią – mówił Damian Ja-
nicki. – Myślę, że na tym wyjeź-
dzie można było się w przyjem-
ny sposób sporo nauczyć. � tm

Sadzenie dębów. Na zdjęciu Karolina Stasiak i „przodownik pracy” 
Marcin Krawczyk z Pijarskiego LO Królowiej Pokoju w Łowiczu.
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Uczestnicy wyjazdu w Wigierskim Parku Narodowym. 
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Sprostowanie
W artykule „Do you like ... 

music” omyłkowo podaliśmy 
wyniki zeszłorocznego konkur-
su Międzyszkolnego Konkursu 
Języka Angielskiego w Szkole 
Podstawowej w Wygodzie. 

Oto aktualne wyniki: I miej-
sce – Agata Wojciechowska  
z SP w Skaratkach i Maksy-

milian Kołodziej z SP  w Dąb-
kowicach Dolnych; II miej-
sce – Patrycja Reczulska z SP  
w Domaniewicach i Natalia Pa-
puga z SP w Popowie; III miej-
sce – Klaudia Stopczyk z SP  
w Domaniewicach. 

Za pomyłkę przepraszam
Magdalena Szymańska-Topolska
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Bielawy | Policja na sesji – była okazja do zadawania pytań

Radni poznali nowego szeryfa 
Aspirant sztabowy Wacław 
Kossowski, który na 
stanowisku kierownika 
Ogniwa Prewencji 
Kryminalnej zastąpił 
emerytowanego niedawno 
Piotra Lewarskiego, gościł 
na sesji Rady Gminy 
Bielawy 30 kwietnia. 

Poinformował radnych, że  
z dniem 1 maja, a faktycznie od 
8 maja w zespole prewencyjnym 
w Bielawach rozpocznie pełnie-
nie służby nowy funkcjonariusz. 
W świetle statystyk gm. Bielawy 
(wraz z gminą Nieborów i Zdu-
ny) ze względu na duży obszar 
jest zaliczana do bardziej zagro-
żonych przestępczością. W 2013 
r. ogólnie odnotowano na jej te-
renie 103 zdarzenia, podczas 
gdy w roku 2012 było ich 82. 

Statystyki
W ogólnej liczbie przestępstw 

nastąpił spadek kradzieży i kra-
dzieży z włamaniem, więcej 
było zatrzymanych pijanych kie-
rowców, więcej niż rok wcze-
śniej wystawiono też mandatów, 
a prawie nie stosowano pouczeń, 
bo – jak powiedział Wacław 
Kossowski – „poucza się dziec-
ko, nie dorosłych”. 

Nie odnotowano żadnego za-
bójstwa, ani rozboju, choć zda-
rzały się bójki i pobicia. Poli-
cjantom udało się zatrzymać 
jednego sprawcę kradzieży  
z włamaniem. Zatrzymano też 
3 nieletnich sprawców czy-
nów karalnych. Znacznie spadła 
liczba interwencji (domowych  
i w miejscach publicznych), bo 
z 261 w 2012 r. do 154 w roku 
2013. 

O pobiciu w szkole
W części poświęconej na py-

tania, jako pierwsza zabrała głos 
radna Dorota Gawrysiak. Zapyta-

ła o przestępczość nieletnich i nar-
kotyki. Odnosząc się do zdarzenia 
z października 2013 r. (opisywa-
nego na łamach „NŁ” pobicia 
w gimnazjum) komendant mó-
wił, że postępowanie w tej spra-
wie było nadzorowane w sposób 
szczególny, bo interesowała się 
nim Komenda Główna Policji ze 
względu na podejrzenie, że było 
to tzw. przestępstwo z nienawiści 
(poszkodowany uczeń z pocho-
dzenia nie jest Polakiem). Sprawa 
nadal jest rozpatrywana w Sądzie 
Rodzinnym i Nieletnich w Łowi-
czu, jeszcze jest przed wyrokiem. 

O narkotykach
W sprawie narkotyków powie-

dział tyle, że działania policyjne, 
podejmowane przez Komendę 
Powiatową wspólnie z Komendą 
Wojewódzką, ukierunkowane są 
na rozbijanie grup przestępczych, 
czerpiących zyski z dystrybucji 
narkotyków. W chwili obecnej 
również takie postępowanie jest 
w powiecie prowadzone, lecz nie 
dotyczy ono gminy Bielawy. 

O przestępstwach  
w sieci
Radny Gabriel Lewandow-

ski zapytał czy Komenda Po-
wiatowa Policji ma komórkę 
do zwalczania tzw. cyberprze-
stępstw, czyli przestępstw do-
konywanych przez Internet,  
w tym oszustw i wyłudzeń. 
Obecny na sesji zastępca ko-
mendanta KPP w Łowiczu, 
Tomasz Rubin, odpowiedział, 
że w Wydziale Kryminalnym, 
któremu do niedawna szefował, 
działa zespół ds. przestępstw 
gospodarczych i korupcji i są 
w nim funkcjonariusze zajmu-
jący się również cyberprze-
stępstwami we współpracy  
z KWP w Łodzi. 

– Bardzo dużo jest takich 
przestępstw, jeżeli chodzi  
o Allegro – mówił komendant 
Rubin i podał przykład rolnika 
z gm. Bielawy, który na auto-
-moto zamówił ciągnik, wpła-
cił pieniądze i je utracił, bo bar-
dzo korzystna z pozoru oferta 
okazała się oszustwem. 

O wandalizmie
W dyskusji nad stanem bez-

pieczeństwa w gminie głos za-
brała szefowa miejscowych 
struktur Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego, Krystyna Jercha. 
Zwróciła uwagę funkcjonariuszy 
na uciążliwe akty wandalizmu  
w postaci niszczenia znaków dro-
gowych, kradzieży drążków czy 
odwracania tablic. Alarmowa-
ła, że ich skutkiem mogą być na-
wet wypadki drogowe, gdy znisz-
czeniu ulegnie znak ostrzegający 
kierowców przed zagrożeniem. 
Prosiła o patrolowanie dróg po 
imprezach masowych, bo po-
dejrzewa, że zniszczeń dokonu-
je młodzież wracająca z nich do 
domów. 

Trudne pytania  
o przemoc w rodzinie
Radna Gawrysiak, która peł-

ni też funkcję kuratora sądowe-
go, pytała komendanta Rubina  
o przemoc w rodzinie. Nie potra-
fił odpowiedzieć precyzyjnie, ile 
było takich interwencji na tere-
nie gminy w minionym roku, na-
tomiast powiedział, że każde ta-
kie zdarzenie, w którym policjant 
stwierdzi, że doszło do przemocy 
w rodzinie, powinno skutkować 
założeniem tzw. niebieskiej kar-
ty, która trafia do zespołu inter-
dyscyplinarnego w gminie. Rad-
na zapytała o zabieranie pijanych 
awanturujących się sprawców 
przemocy w rodzinie do wytrzeź-
wienia i otrzymała odpowiedź, że 
takie osoby rutynowo są zatrzy-
mywane. 

Drążąc ten wątek, radna po-
wiedziała o przypadku pytania 
przez funkcjonariuszy żony pija-
nego sprawcy przemocy o to czy 
go zabrać, czy zostawić w domu. 
Komendant odpowiedział, że  
w żadnym wypadku takie pyta-
nie nie powinno padać, a spraw-
ca obligatoryjnie powinien 
zostać zatrzymany do wytrzeź-
wienia. � ewr

Domaniewice, Stryków | Krwiodawcy

Możemy uratować 
czyjeś życie
Ponad 20 krwiodawców 
pojawiło się na 
wyjazdowych akcjach 
zbiórki krwi Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa  
i Krwiolecznictwa  
w Łodzi, zorganizowanych 
w minioną niedzielę,  
4 maja, w Domaniewicach  
i w Strykowie.

 
W Gminnym Ośrodku Kul-

tury w Domaniewicach ekipa 
RCKiK czekała na chętnych już 
od godz. 9.00. Przez trzy godzi-
ny pojawiło się tu 13 osób, z któ-
rych krew ostatecznie oddało 12. 
Motywacja, jak zwykle ta sama, 
czyli świadomość ratowania ko-
muś życia, którą krwiodawcy 
określają jako nieporównywalną 
z żadnym innym uczuciem. 

Wśród krwiodawców nie ma 
też podziału, która z płci chętniej 
siada na fotel RCKiK. Równie 
często robią to kobiety, co męż-
czyźni. W Domaniewicach za-
staliśmy na przykład panią Annę 
ze Stroniewic, która oddaje krew 

od 5 lat, jak również pana Pio-
tra z Bednar, który robi to już 
od lat 20. – Zaczęło się od woj-
ska. Wtedy – podobnie jak moi 
koledzy – robiłem to po to, aby 
mieć dzień wolny. Dopiero póź-
niej dotarło do mnie, jakie to ma 
znaczenie dla innych – wspo-
mina pan Piotr, który w sumie 
oddał już ponad 14 litrów krwi. 
Pani Anna powiedziała nam  
z kolei, iż cieszy się z tego, że 
może oddać krew właśnie w Do-
maniewicach, czyli miejscowo-
ści położonej niedaleko jej miej-
sca zamieszkania. 

Wyjazdowe akcje zbierania 
krwi w jednostce OSP Stryków 
mają również swój stały termi-
narz. Tym razem udało się tu ze-
brać 4,5 l krwi. Na fotelu RCKiK 
spotkaliśmy m.in. pana Marka 
Kamińskiego ze Strykowa, któ-
ry krew oddaje od 1991 roku.  
– Jeśli tylko wiem, że jest zbiórka, 
zawsze staram się na nią przyjść. 
Ilości oddanej krwi nie liczę, bo 
przecież nie to jest najważniejsze, 
liczy się to, że pomagam tym, 
którzy takiej pomocy potrzebują 
– mówi pan Marek. � ljs

Raport za rok 2013 odczytał asp. sztab. Wacław Kossowski, następca 
emerytowanego niedawno Piotra Lewarskiego. 

Marek Kamiński ze Strykowa jest krwiodawcą od 1991 roku. 
Na zbiórkę stara się przyjść zawsze, kiedy tylko o niej wie. 
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Bobrowniki |�ciąg�dalszy�historii�bociana,�który�nie�odlatuje�na�zimę

Scenariusz pisze się sam
Ta historia przypomina opowiadanie lub nadaje się na fi lm, choć 
niekoniecznie dla dzieci. W styczniu tego roku pisaliśmy 
w Nowym Łowiczaninie o bocianie, który nie odleciał do ciepłych krajów. 
Został on znaleziony 22 stycznia w Bobrownikach przez mieszkańca 
Bełchowa, który uratował go przed śmiercią z wychłodzenia i głodu. 

Nie wiedział, co zrobić ze 
zwierzęciem, ale poprzez dyrek-
torkę Zespołu Szkół w Łyszko-
wicach, Małgorzatę Zielińską 
trafi ł do Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierząt. Pre-
zes tego stowarzyszenia, Graży-
na Wołynik poprosiła o pomoc 
Patron Interwencyjny As ze 
schroniska dla zwierząt w Woj-
tyszkach. Patrol zabrał bociana 
do Hotelu dla Zwierząt i Ptac-
twa Domowego, gdzie spę-
dził on całą zimę. Gdy zrobiło 
się ciepło, bocian zaczął z nie-
go wylatywać gdzieś na dzień. 
Przez pewien czas wracał jed-
nak na noc do Wojtyszek. 

Kilka dni temu Grażyna Wo-
łynik z radością poinformowała 
nas, że bocian na stałe wrócił do 
Bobrownik. W miejscowości tej 
naprawia gniazdo wraz ze swo-
ją matką i do schroniska już nie 
wraca. Skąd wiadomo, że to 

te bociany? Ponieważ ptaki te 
wracają do swoich gniazd.

– To już nie jest „zwykły” 
bocian – mówiła pani prezes 
w rozmowie z nami.

Z relacji mieszkańców wie, 
że to na pewno ten właśnie bo-
ciek, który został przez ludzi 
nazwany Bartkiem. Rozpoznają 
go zarówno po wyglądzie, jak 
i nietypowym zachowaniu. Bar-
tek nie boi się ludzi i jest przy-
zwyczajony do dokarmiania. 
Jeśli nie dostanie jedzenia, po-
trafi  być agresywny. Przychodzi 
o stałych porach pod kościół, 
czasem spaceruje lub odpoczy-
wa na cmentarzu. 

Charakterystyczną jego ce-
chą jest też to, że jest bardzo 
brudny, ponieważ lubi zaglądać 
do kominów i innych trudno do-
stępnych miejsc.

Leszek Kosmatka z Bobrow-
nik, na którego posesji znajduje 
się gniazdo, w którym wycho-
wał się ten bocian, nie ma wąt-
pliwości, że ptak, który wrócił, 
to ten, który urodził się w 2012 
roku. Jego rodzice mieli wtedy 
4 młode i wyrzucili go z gniaz-
da. 

– Taka natura zwierząt, że jak 
młodych jest za dużo, to wyrzu-
cają najsłabszego – mówi  Le-
szek Kosmatka. 

To on opiekował się bocia-
nem, dokarmiał go, potem od-
dał pod opiekę gminy, skąd tra-
fi ł on do innej zagrody. Uciekł 
stamtąd i znów pierwszy opie-
kun go przygarnął. Drugiej je-
sieni ptak znów nie odleciał do 
Afryki. 

Radość obserwatorów z jego 
powrotu tej wiosny trwała jed-
nak krótko. Kilka dni później 
przyleciał ojciec bociana i wraz 
kilkoma innymi ptakami wy-

gonił po zaciętej walce swoje-
go syna z gniazda. Kilka dni 
nie było wiadomo, gdzie bocian 
przebywa. Potem okazało się, że 
wrócił do Wojtyszek. Stamtąd 
lata na dzień do Bronoszewic, 
gdzie pod sklepem i barem cze-
ka na ludzi, aby żebrać o poży-
wienie tak, jak wcześniej robił to 
w Bobrownikach.   

Historia ta ma jeszcze dwa 
inne wątki, o których pisaliśmy 
na naszych łamach. Osobą, któ-
ra uratowała bociana, był Pa-
weł Pająk, ojciec fotomodelki 
Patrycji Pająk, znanej ze spra-
wy sądowej dotyczącej zwro-
tu pieniędzy za powiększenie 
jej biustu. Sprawa była głośna 
w całej Polsce i na jej kanwie 
powstała piosenka disco polo 
oraz teledysk do niej. 

Po uratowaniu bociana do 
ŁSPZ wstąpili zarówno pan Pa-
weł, jak i Patrycja – o czym też 
pisaliśmy. 

Nasza pierwsza publika-
cja na temat bociana, zatytuło-
wana „Uratowali bociana, bo 
zrobiło im się go żal”, wpadła 
w oko satyryka Artura Andru-
sa. Podczas swojego koncertu 
w Łowickim Ośrodku Kultury, 
9 lutego, cytował najpierw frag-
menty artykułu, a potem wyko-
nał „Pierwszą warszawską bal-
ladę dziadowską o Łowiczu”, 
w której „nasz” uratowany bo-
cian zjada bułkę z kiełbasą. 

Grażyna Wołynik już suge-
rowała Tomaszowi Światkow-
skiemu, który jest nie tylko 
reżyserem fi lmowym, ale i wi-
ceprezesem ŁSPZ, aby nakręcił 
o bocianie fi lm, bo jego histo-
ria jest naprawdę interesująca. 
Reżyser nie powiedział „nie”.  n

Bocian, który woli towarzystwo ludzi niż innych bocianów,�dwukrotnie�
nie�odleciał�na�zimę�do�ciepłych�krajów.�to�zdjęcie�zrobiliśmy�latem�2013�
roku,�podczas�festynu�gminnego�z�okazji�uroczytości�św.�Rocha.��
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Łowicz | Miesiąc Pamięci Narodowej 

Patriotyczny apel w zespole szkół na Korabce
Akademię patriotyczną przy-

gotowaną w ramach obchodów 
Miesiąca Pamięci Narodowej 
przez uczniów szkoły podsta-
wowej i gimnazjum z Zespołu 
Szkół przy ul. Grunwaldzkiej  
w Łowiczu uświetnił występ 
chórku, stworzonego przez 
uczniów podstawówki oraz ze-
społu muzycznego składające-
go się z gimnazjalistów. Akade-
mia odbyła się 30 kwietnia na 
szkolnej sali gimnastycznej. 

Najpierw uczniowie obejrze-
li prezentację multimedialną, 
wracającą pamięcią do zma-
gań polskiego narodu i walk 
na frontach począwszy od  
II wojny światowej po Katyń  
i do Powstania Warszawskie-

go. Później wysłuchali wiersza 
Krzysztofa Kamila Baczyń-
skiego „Elegia o chłopcu pol-
skim”. 

Zespół gimnazjalistów pod 
kierunkiem Weroniki Staszew-
skiej wystąpił w składzie: Ma-
ria Dutkiewicz jako solistka, 
Aleksander Staszewski – gi-
tara, Hubert Sikorski – klar-
net i śpiew, Wojciech Chon-
dzyński – śpiew, Andżelika 
Figat – skrzypce. Pomagali 
im uczniowie klasy 3b szkoły 
podstawowej, pod kierunkiem 
Beaty Kielan. Piotr Sobieszek 
wystąpił jako solista, a chórek 
stworzyli: Klaudia Dyngus, 
Aleksandra Kośmider, Kinga 
Szachogłuchowicz, Zuzanna 
Tokarska i Ewelina Słomska. 
Ubrani w harcerskie stroje sym-
bolizowali dzieci z Powstania 
Warszawskiego. � mak 

Łowicz | W gimnazjum pijarskim wystawiono Pana Tadeusza 

Bez zająknięcia
Przedstawienie teatralne pt.: „Pan Tadeusz, czyli ostatni zajazd na Litwie” wystawili w niedzielę, z okazji 
223 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja, uczniowie klas pierwszych gimnazjum pijarskiego. Pracowali 
nad nim intensywnie w ostatnich miesiącach, choć pierwsze przygotowania zaczęły się już w listopadzie.  
– Warto było – mówiła po spektaklu, z wypiekami na twarzy, Telimena – Weronika Kunikowska z klasy IA. 

Przedstawienie zostało wy-
reżyserowane przez Magdale-
nę Latoszewską i Karolinę Ma-
łecką – polonistki uczące w tym 
gimnazjum. Scenariusz, który 
powstał na podstawie poematu 
Adama Mickiewicza, miał łącz-
nie ponad 21 stron. – Pierwotnie 
było to 37 stron, ale nie chcieli-
śmy, żeby przedstawienie było 
zbyt długie – powiedziała nam 
Magdalena Latoszewska. 

Wybrano fragmenty z kil-
ku ksiąg, tak z początku jak  
i z końca poematu, ale udało je 
się zgrabnie połączyć w jedną 
całość. Uczniowie przygotowy-
wali się nie tylko na próbach, ale 
również w domach, a nawet na 
wycieczkach. – Panie nas mę-
czyły nawet na przerwach po-
między lekcjami, ale to dobrze 
– uważa Weronika Kunikowska. 
Najbardziej zadowolona była  
z tego, jak udało się jej zagrać 
scenę kłótni z Tadeuszem.

Aktorzy, choć mocno prze-
jęci występem, byli z siebie za-
dowoleni. – Chyba nam dobrze 
poszło, prawda? – dopytywał 
reportera NŁ Tomasz Sobczak, 
który wcielił się w rolę Adama 
Mickiewicza. Trzeba przyznać, 
że poszło wyśmienicie i gim-
nazjalistom należą się duże po-
chwały nie tylko za grę aktorską 

na scenie, ale również naucze-
nie się obszernych partii tekstu, 
który napisany jest językiem dla 
nich nienaturalnym. 

Świetni byli przede wszystkim 
wspomniana Weronika Kunikow-
ska jako Telimena i Michał Laso-
ta, który grał Gerwazego. Gratu-
lacje należą się jednak wszystkim. 
– To było dla nas wszystkich duże 
wyzwanie, bo kto nie zna „Pana 
Tadeusza”? Najtrudniej było na-
uczyć gimnazjalistów mówić trzy-
nastozgłoskowcem – powiedziała 
nam po przedstawieniu Magdale-
na Latoszewska. – Wiem też, że 
nie było łatwo opanować tak duże 
partie tekstu. Były chwile zwąt-
pienia, ale wszystko poszło ideal-
nie – mówi. Większość uczniów, 
występujących w tym przedsta-
wieniu, miała już kontakt ze sce-
ną i występowała w szkolnych 
oraz otwartych dla wszystkich 
przedstawieniach. – Zanim trafi-
li pod nasze skrzydła, pracowali  
w kole teatralnym z Bożeną Sie-
kierą – mówi polonistka. Przy-
znaje, że niektóre fragmenty tek-
stu trzeba było gimnazjalistom 
wytłumaczyć, np. sformułowa-
nie „Aśćka” – dawny skrót wy-
rażenia „Waszmość Pani” czy 
„dzięcielina” – koniczyna biało-
-różowa. – Niektórzy do wczo-
raj nie opanowali jeszcze całego 

tekstu, ale dzisiaj wyszło „na stó-
wę” – mówili po spektaklu gim-
nazjaliści. 

Gimnazjaliści musieli też na-
uczyć się tańczyć poloneza,  
a o pomoc w tym zadaniu popro-
sili nauczycielkę wychowania fi-
zycznego, Bożenę Mostowską. 
Prób tańca odbyło się kilka, a jed-

na z nich w nietypowym miejscu 
– na hotelowym korytarzu pod-
czas szkolnej wycieczki na Li-
twę. – Każdy przygotowywał się 
też w domu, żeby wypaść jak naj-
lepiej – wspomina Maria Kędzio-
ra – jedna z dam dworu. 

Gimnazjaliści zostali wsparci 
przez szkolny chór, który przed 

spektaklem odśpiewał hymn,  
a uczennice klasy trzeciej zagra-
ły na dzwonkach chromatycz-
nych „Witaj majowa jutrzenko” 
Wojciecha Kilara. – Po matu-
rach, za około 3 tygodnie, przed-

stawienie pokażemy uczniom  
– zapowiada dyrektor Przemy-
sław Jabłoński. 

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć ze spektaklu na stronie 
www.lowiczanin.info � mak  

Scena uczty w zamku Soplicy. Podkomorzankę zagrała Julia Flakowska, 
Wojskiego – Mikołaj Kądzielewski, a Hrabiego – Patryk Olinderczyk. 

W scenie kłótni kochanków zagrali: Aleksander Krajewski jako Pan 
Tadeusz oraz Weronika Kunikowska jako Telimena. 

No to hajda na Soplicę! W rolę Podkomorzego wcielił się Damian 
Janicki, Sędziego zagrał Oskar Kosęda, Wojskiego – Mikołaj 
Kądzielewski, a Ks. Robaka – Jędrzej Zasada. 

Poloneza czas zacząć! – Zosię (starszą) zagrała Róża Iwańska, 
a Podkomorzego – Damian Janicki. 

Apel został przygotowany w ramach obchodów MIesiąca Pamięci 
Narodowej.

M
a

r
c

in Ku



c

h
a

r
s

k
i

M
a

r
c

in Ku



c

h
a

r
s

k
i

M
a

r
c

in Ku



c

h
a

r
s

k
i

M
a

r
c

in Ku



c

h
a

r
s

k
i

Ze
s

p
ó

ł S


zk
ó

ł pr



zy

 u
l.

 Grunw






a

ld
zk

ie
j w 


Ł

ow


ic
zu



17www.lowiczanin.info � nr 19      8 maja 2014

REKLAMA

Seligów | Ku czci Matki Bożej

Kapliczka wróciła 
na swoje miejsce
Kościołem było pobocze drogi, 
ołtarzem – stolik. Ponad 20 
osób uczestniczyło w piątek, 
2 maja, we Mszy św. polowej 
przy kapliczce w Seligowie, 
w gminie Łyszkowice, 
którą odprawiał ks. Henryk 
Andrzejewski, proboszcz 
kościoła w Pszczonowie.

Ta kapliczka, poświęcona 
Najświętszej Maryi Pannie, zo-
stała rozebrana ponad dwa lata 
temu w związku z budową au-
tostrady. Kiedy roboty drogowe 
zostały zakończone, mieszkańcy 
postanowili kapliczkę odbudo-
wać. Obecnie stoi ona w pobliżu 
miejsca, które zajmowała przed 
jej demontażem. 

– Nie mieliśmy problemu, by 
zebrać wystarczającą sumę pie-
niędzy – powiedziała nam Kry-
styna Wysocka, jedna z organiza-
torek zbiórki na budowę. Pomysł 
odnowienia kapliczki realizowała 
razem z Marianną Gąsecką. Za-
częło się jak zwykle przy tego 
typu inicjatywach – od „puszcze-

nia” kartki od domu do domu, 
a później panowie pod kierun-
kiem Marka Krupińskiego zro-
bili resztę, czyli zbudowali ją, 
odmalowali i ogrodzili. – Każ-
dy dzielił się tym, co ma. Pomysł 
ten raczej nie miał przeciwników  
– mówiła nam Kazimiera Ko-
cemba. Mieszkańcy mówili nam 
pół żartem, pół serio, że w Seli-
gowie mieszkają bardzo pobożni 
ludzie, ponieważ to już trzecia ka-
pliczka na wsi. Na spotkanie mo-
dlitewne przyszły nie tylko bab-
cie, ale także ich dzieci i wnuki, 
najmłodszy Szymon miał cztery 
lata. Obecna była również Wik-
toria, która uczęszcza do czwar-
tej klasy szkoły podstawowej. 
Przybycie na tę uroczystość było 
dla niej czymś naturalnym, a je-
dynym i wystarczającym po-
wodem – potrzeba modlitwy. 
Chciała się tu po prostu pomo-
dlić. – Często uciekamy się do 
Matki Bożej, prosząc ją o po-
moc, dlatego tu dzisiaj jesteśmy 
– powiedziała nam jej mama, 
Izabela Płacheta. � mst

Nieborów | Majówka w pałacu

Stara oranżeria i kawiarnia otwarte
Od 1 do 4 maja obchodzo-

no majówkę w Muzeum w Nie-
borowie i Arkadii. Od tego cza-
su, wszyscy zwiedzający pałac  
w Nieborowie mogą też obejrzeć 
rośliny w starej oranżerii, a tak-
że udać się do kawiarni Helena, 
otwartej w jednym z budynków 
kompleksu pałacowego.

Stara oranżeria była w pałacu 
od 1790 roku i, nie licząc przerwy 
podczas jednego z remontów, 
działała przez cały czas. Zwie-
dzający jednak mogli ją oglądać 
od środka tylko przy specjalnych 
okazjach. – Otwarcie oranżerii, 
tak jak i kawiarni Helena, to ko-

lejne wyjście w stronę zwiedza-
jących – mówiła pracownik mu-
zeum, Agnieszka Chmielewska.

Otwarcie było poprzedzone re-
montem – do obiektu wstawiono 
nowe okna, naprawiony został też 
dach. W oranżerii możemy po-
dziwiać imponujących rozmia-
rów tropikalne rośliny, głównie 
cytrusowe. Hucznego otwarcia 
nie robiono, ale uczczono ten fakt 
herbatą, pitą z dodatkiem cytry-
ny – jednego z owoców oranżerii.

Przypomnijmy, że w komplek-
sie pałacowym jest też druga, sta-
le otwarta, mniejsza oranżeria 
(zwana „nową”). �  tm

Złaków Nowy | Krok naprzód dla LZS Start Złaków Borowy

Otwarcie budynku szatni
W sobotę, 3 maja, wójt 
Jarosław Kwiatkowski  
i przewodniczący Rady 
Gminy Zduny Zbigniew 
Bończak przecięli wstęgę, 
oddając tym samym do 
użytku budynek z szatniami 
na terenie boiska należącego 
do Ludowego Zespołu 
Sportowego Start  
Złaków Borowy.

W uroczystości udział wzię-
li zawodnicy, radni i mieszkań-
cy Złakowa. Poświęcenia budyn-
ku dokonał ks. Piotr Jankowski  
– proboszcz miejscowej parafii.

Niewielki budynek powstał 
w związku z przypadającym  
w ubiegłym roku 30-leciem ist-
nienia klubu. Uroczystości zwią-
zane z tym świętem już się od-
były, ale otwarcie opóźniło się 
w czasie. Zawodnicy faktycznie 
jednak korzystają z budynku już 

od jesieni ubiegłego roku, czy-
li od zakończenia inwestycji i jej 
odbioru technicznego. 

Budynek kosztował ok. 290 
tys. zł, z czego 150 tys. zł stano-
wiło dofinansowanie z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 

Znajdują się w nim dwie szatnie, 
dla gospodarzy i gości, pomiesz-
czenie dla sędziów, 4 sanitaria-
ty, w tym jeden z podjazdem dla 
osób niepełnosprawnych.

Prezes klubu, Mirosław Wit-
kowski, powiedział nam, że od-

danie do użytku szatni to dla za-
wodników duży krok do przodu, 
wcześniej bowiem jedyne po-
mieszczenie, które mogli wy-
korzystywać np. na szatnię, 
znajdowało się w niewielkim bu-
dynku przy wadze samochodowej 
– wcześniej na terenie boiska w 
Złakowie znajdował się bowiem 
plac, na którym skupowano bu-
raki. Obecnie znajduje się na nim 
ogrodzone boisko trawiaste, wy-
konane też przy wykorzystaniu 
funduszy gminy. Obecne warunki 
dla funkcjonowania klubu są, jego 
zdaniem, wystarczające.

Klub Start Złaków Borowy li-
czy obecnie 42 zawodników, se-
niorzy grają w skierniewickiej 
klasie B, w poprzednim sezo-
nie uplasowali się na 4 miejscu, 
obecnie zajmują miejsce 3, junio-
rzy grają w lidze wojewódzkiej. 
Grający pochodzą ze Złakowa 
Kościelnego, Nowego i Borowe-
go, a także okolicznych miejsco-
wości. Jak nam powiedział pre-
zes Witkowski, zainteresowanie 
wśród młodzieży jest duże, choć 
zaznaczył, że na poziomie wie-
kowym gimnazjum pozyskanie 
zawodników jest trudniejsze.� tb

Strzebieszew | Uroczyste otwarcie

Rozbudowana świetlica posłuży wielu
Po trwającej od jesieni zeszłe-

go roku rozbudowie, 3 maja ofi-
cjalnie otwarto świetlicę wiejską 
w Strzebieszewie. Jako pierwsi  
z odnowionej świetlicy korzysta-
li strażacy z terenu gminy. 

Uroczyste otwarcie odbyło 
się w obecności przedstawicieli 
władz gminy, przecinanie wstę-

gi zakończyła sołtys Ewa Cha-
rusta. Uroczystego poświęcenia 
w środku świetlicy dokonał pro-
boszcz parafii św. Bartłomieja  
w Domaniewicach, ks. Zbi-
gniew Łuczak.

Dzięki trwającej od jesieni ze-
szłego roku, zakończonej przed 
wypadającym na koniec maja 

terminem oddania do użytku,  
a wartej ponad 370 tys. zł inwe-
stycji (80 % kosztów zostało po-
krytych ze środków Europejskie-
go Funduszu Rozwoju w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007 – 2013) 
zyskuje praktycznie cały Strze-
bieszew.

Jak opowiedział nam radny 
Mirosław Pawłowicz, w dobudo-
wanym garażu będzie mógł sta-
nąć wóz strażacki. Obok, w cał-
kowicie nowej kotłowni, znajduje 
się także miejsce przeznaczone 
na szatnię dla strażaków. Druho-
wie będą tu także mogli przepro-
wadzać spokojnie różne zebrania.

Po przebudowie ogromnie zy-
skała na przestrzeni także sala do 
organizacji imprez, która powięk-
szyła się o ponad połowę. Dzięki 
temu w świetlicy spokojnie moż-

na zorganizować chrzciny, komu-
nie, a nawet małe wesele. 

Jako pierwsi z nowej świetlicy 
oraz gościnności pań ze strzebie-
szewskiego koła gospodyń wiej-
skich, skorzystali przy obiedzie 
i grillu strażacy z terenu gmi-
ny, którzy 3 maja, w przeddzień 
wypadającego na 4 maja święta, 
uczcili dzień swojego patrona, św. 
Floriana. Tego samego dnia, po 
południu, w świetlicy spotkali się 
towarzysko na poczęstunku także 
mieszkańcy Strzebieszewa. � kl

W uroczystości uczestniczyli też juniorzy złakowskiej drużyny.
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Stara Oranżeria od wewnątrz – nowa atrakcja dla zwiedzających pałac 
w Nieborowie.
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Przed odnowioną świetlicą 
stoją wójt Paweł Kwiatkowski, 
radny Mirosław Pawłowicz oraz 
przewodniczący Rady Gminy 
Ryszard Ogonowski.
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Mszę św. polową przy kapliczce odprawił ks. Henryk Andrzejewski, 
proboszcz kościoła w Pszczonowie. 
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Jan Kruk (1943-2014)
Jan Kruk był rodowitym mieszkańcem Woli Lubiankowskiej, w gminie Głowno. 
Urodził się 7 marca 1943 roku. Był jednym z czworga dzieci Józefy (z domu 
Mroczek) oraz Władysława Kruków. Miał nieżyjących już brata Zygmunta i siostrę 
Władysławę oraz mieszkającą obecnie w Kamieniu siostrę Janinę.

Pan Jan ukończył Szkołę Pod-
stawową w Lubiankowie i od 
młodzieńczych lat pomagał swo-
im rodzicom prowadzić gospo-
darstwo rolne, jednocześnie po-
dejmując pracę poza rolnictwem, 
w międzyczasie zdobywając ko-
lejne potrzebne kwalifi kacje za-
wodowe. Przez pierwsze dwa lata 
pan Jan pracował przy budowie 
dróg w łowickim Przedsiębior-
stwie Robót Drogowych, póź-
niej przez 10 lat jako traktorzysta 
w Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Lubiankowie, ale najdłużej, bo 
25 lat – w Nadleśnictwie Skier-
niewice, początkowo jako trak-
torzysta, a następnie  –  operator 
maszyn i urządzeń leśniczych. 

Na emeryturę przeszedł 
w kwietniu 2003 roku i to właśnie 
pracę w nadleśnictwie, choć do 
najlżejszych nie należała, zawsze 
wspominał bardzo dobrze.  – Do 
dziś, myśląc o mężu, wyjmuję 
z półek książkowe albumy z pięk-
nymi zdjęciami przyrody, które 
mąż otrzymywał z nadleśnictwa 
wraz z dyplomami i wyrazami 
szacunku oraz podziękowań za 
pracę z okazji swoich kolejnych 
jubileuszy zawodowych. On sam 
bardzo sobie te gesty cenił. Na-
wet jak przeszedł  już na eme-
ryturę, to  nadleśnictwo nigdy 
o nim nie zapominało  – mówi 
Zofi a Kruk, żona pana Jana. 

Za najlepszy okres w pracy 
dla Lasów Państwowych pan 

Jan uważał zawsze początkowe 
10 lat, kiedy jeżdżąc traktorem 
z osobową przyczepą, każdego 
ranka zabierał z okolicy po kil-
kunastu pracowników nadleśnic-
twa i dowoził ich do ich miejsc 
pracy. W późniejszym okresie 
do pracy dojeżdżał sam, wsta-
jąc wcześnie rano, by najpierw 
dotrzeć motocyklem na autobus 
z Łyszkowic, a później do Skier-
niewic. Obsługując ciężki sprzęt, 
pan Jan pracę dla nadleśnictwa 
wykonywał też w różnych in-
nych miejscach, m.in. Makowie 
i Żyrardowie. 

Jan i Zofi a Krukowie (ona 
z domu Jatczak) pobrali się 25 
sierpnia 1973 roku. Dziś na hi-
storię początków tego związku 
powiedzielibyśmy: małżeństwo 
z rozsądku. Pani Zofi a miała 
21 lat, pan Jan już 30. Ona na 
brak adoratorów nie narzeka-
ła, ale do niczego się nie śpie-
szyła, bo chciała być niezależ-
ną. Jemu właśnie zmarła matka, 
więc i w domu, i na gospodar-
stwie, po usamodzielnieniu się 
rodzeństwa, został sam. Miesz-
kając w sąsiednich wsiach, zna-
li się od dawna. To on wyszedł 
z inicjatywą małżeństwa. Z jej 
strony „tak” padło dopiero po 
kilku miesiącach. Ślub odbył 
się w parafi i panny młodej, czyli 
w Dmosinie. 

Po weselu młodzi zamieszka-
li wspólnie w Woli Lubiankow-

skiej, obejmując gospodarstwo 
należące do zmarłych rodziców 
pana Jana i nastawione m.in. na 
hodowlę krów. W październiku 
1974 roku na świat przyszła ich 
córka Danuta, a w kwietniu 1981 
– Małgorzata. – Początki wspól-
nego życia na swoim nie były 
łatwe. Dużo pracy w podwór-
ku: krowy, świnie, kury, kaczki,  
wychowywanie małego dziecka, 
ale wszystko robiliśmy wspól-
nie i wszystkie decyzje zapada-
ły wspólnie. Mąż był po prostu 
bardzo  bardzo pracowity i za 
to ceniłam go nie tylko ja, ale 
i dzieci, a nawet obcy ludzie. Na 
pewno był bardzo dobrym oj-
cem – wspomina pani Zofi a. 

W kieracie pracy pan Jan za-
wsze znajdował czas dla swoich 
córek, kiedy te chorowały, a on 
nie miał swojego samochodu, 
o każdej porze dnia i nocy był 
gotów biec nawet do sąsiedniej 
wsi, by zorganizować transport 
do doktora. Sam stronił od leka-
rzy, jak długo tylko mógł.  

Kłopoty ze zdrowiem pana 
Jana zaczęły się w 2010 roku, 
a intensywne leczenie zdiagno-
zowanej choroby neurologicznej 
od 2011 roku. Okresy leczenia 
szpitalnego przeplatane pobyta-
mi w domu trwały blisko 3 lata. 
Jan Kruk zmarł  25 marca 2014 
roku w wieku 71 lat. Został po-
chowany na cmentarzu w Do-
maniewicach.  ljs

n Jan kruk (1943-2014)

Rolnik,�traktorzysta�w�kółku�
rolniczym,�pracownik�lasów�
Państwowych�–�człowiek�
ceniony�za�swą�pracowitość�
nie�tylko�przez�rodzinę,�
współpracowników,�ale�
również�obcych�ludzi,�którym�
nigdy�nie�odmawiał�pomocy.�
Był�mężem�i�ojcem,�na�
którego�zawsze�można�było�
liczyć.�Nigdy�ani�w�życiu�
rodzinnym,�ani�zawodowym�
nie�zawiódł�i�nie�okłamał�–�
za�to�pozostanie�długo�
w�pamięci�wszystkich,�którzy�
go�znali.�

�25 kwietnia:�tadeusz�
Wyrzykowski,�l.62,�Łowicz.

�29 kwietnia:�marianna�
milesiewicz,�l.81,�złaków�
kościelny.

�30 kwietnia:�eugenia�
Płatek,�l.66.

�1 maja: Józef�szymkowicz,�
l.83.

�2 maja:�daniel�gawroński,�

l.36,�Łowicz.
�3 maja:�Wojciech�lesiak,�

l.34;�Honorata�cieślak,�l.85;�
Ryszard�chlebny,�l.87,�Łódź;�
stefan�tabara,�l.80.

�4 maja:�dariusz�Panek,�l.47;�
mirosław�grzegorek,�l.60;�
karol�Białas,�l.37.

�5 maja:�Halina�
kagankiewicz,�l.80.

oDeSzLi oD NAS�|�25.04�-�05.05.2014

Gmina kiernozia�|�Pożegnaliśmy�zasłużonego�kiernozianina��

Zmarł Jan Gzula, znany działacz społeczny
Nie żyje Jan Gzula – znany działacz społeczny 
w Kiernozi. Miał 87 lat. Zmarł w sobotę, 
26 kwietnia w godzinach porannych w swoim domu. 
Msza pogrzebowa odbyła się w czwartek,
1 maja o godz. 13. w kościele w Kiernozi. 
Ś.p. Jan Gzula spoczął na cmentarzu w Kiernozi.

Jan Gzula urodził się 
29 czerwca 1927 roku w Wiśnie-
wie w gminie Kiernozia. W roku 
1951 odebrał wykształcenie pe-
dagogiczne. Ukończył w 1962 
roku Studium Nauczycielskie 
w Piotrkowie Trybunalskim, na 
kierunku geografi a. 

Był nauczycielem oraz m.in. 
kierownikiem Szkoły Podsta-
wowej w Brodnem Józefowie, 
naczelnikiem gminy Kiernozia, 

dyrektorem Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Kiernozi i preze-
sem zarządu Gminnego Związ-
ku Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kiernozi. W całym swoim ży-
ciu aktywnie udzielał się spo-
łecznie. Nawet w ostatnim cza-
sie uczestniczył w prawie każdej 
sesji Rady Gminy w Kiernozi. 
Głos na sesjach zabierał często.  

Po przejściu na emerytu-
rę otrzymał tytuł prezesa hono-

rowego kiernozkiej OSP i cały 
czas był jej kronikarzem. Prowa-
dzona przez niego kronika tegoż 
zarządu przez 5 kolejnych lat bra-

ła udział w ogólnopolskim fi nale 
konkursu kronik. 

Jego działalność dla związ-
ku OSP została uhonorowana 
wieloma odznaczeniami, m.in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzy-
żem Zasługi i Złotym Znakiem 
Związku OSP. Otrzymał również 
Medal im. Bolesława Chomicza 
oraz odznakę Zasłużonego Dzia-
łacza Kultury. Był również człon-
kiem zarządu Towarzystwa Dom 
Ludowy w Łowiczu.  

Był autorem kilku publikacji, 
m.in.: albumu Historia parafi i 
rzymskokatolickiej w Kiernozi, 
Kiernozia dawniej i dziś, Wi-
śniewo w moich wspomnieniach 
oraz Przyśpiewki, czyli piosenki 
okolicznościowe. 

Wspomnienie o Janie Gzuli 
opublikujemy w jednym z kolej-
nych NŁ.  mak 

Ś.P. Jan Gzula

Łowicz�|�spotkanie�pisarzy�z�czytelnikami�

Z książką na walizkach
W sobotę, 10 maja, o godzi-

nie 10.45 na Nowym Rynku 
w Łowiczu rozpocznie się fi -
nał II Łódzkich Spotkań Pisarzy 
z Młodymi Czytelnikami. 
Uczestnicy przejdą na łowickie 
Błonia, gdzie nastąpi rozwią-

zanie konkursów. Obecni będą 
znani pisarze, m.in. Renata Piąt-
kowska. Wystąpią też dzieci ze 
szkół łowickich i z terenu po-
wiatu. Organizatorem tego wy-
darzenia jest Miejska Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu.  mst
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LGD Gniazdo | Wizyta gości

Jak powstaje inicjatywa?
Przedstawiciele Lokalnych 
Grup Działania z pięciu 
krajów Unii Europejskiej 
przyjechali na tydzień do 
Polski, aby poznać nasz kraj 
i inicjatywy aktywizujące 
ludzi do działania.

26 i 27 kwietnia wraz z tłu-
maczką oraz prezesem Zarządu 
LGD Gniazdo, Ryszardem Wie-
czorkiem, gościli w Łowiczu  
i okolicach.

Goście zostali wyłonie-
ni podczas konkursu organizo-
wanego przez UE, dotyczące-
go festiwali średniowiecznych.  
W naszym kraju odwiedzali 
miejsca związane z tą epoką, ale 
nie były one wyłącznym celem 
ich wizyty. Byli m.in. na zamku 
w Rawie Mazowieckiej, w gro-
dzisku wczesnośredniowiecz-

nym w Starej Rawie, osadzie 
budników w Bolimowskim Par-
ku Krajobrazowym. 

W powiecie łowickim odwie-
dzili park w Arkadii, zespół pa-
łacowy po Radziwiłłach w Nie-
borowie, Karczmę Bednarską 
oraz Browar Bednary, w któ-
rym niedawno ruszyła produk-
cja piwa łowickiego. Brali udział 
w prezentacji LGD Kraina Raw-
ki, Mroga i Gniazdo. Obejrze-
li występ zespołu Boczki Cheł-
mońskie, nocowali w zajeździe 
Rozdroże.

Grupa liczyła 14 osób i skła-
dała się z Łotyszy, Estoń-
czyków, Finów, Francuzów  
i Portugalczyków. Wielu z nich 
wyraziło zainteresowanie podję-
ciem z nami współpracy kultu-
ralnej, zorganizowania wymiany 
młodzieży. Czy uda się te plany 
zrealizować – czas pokaże. �mwk 

Łowicz | Powiatowe Mistrzostwa I Pomocy PCK

Zabawa, która kiedyś może uratować życie
Niecodzienne nagromadzenie dramatycznych scen – bójek, 
wypadków, przedawkowań i prób samobójczych z udziałem 
młodych ludzi mogliśmy zaobserwować 26 kwietnia na 
terenie restauracji „Szkiełka” w Łowiczu. Wszystko to było 
na szczęście jedynie ćwiczeniami i sprawdzianem z zakresu 
pierwszej pomocy przygotowanym przez PCK.

Konkurs, adresowany do 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych z powiatu łowickiego, miał 
z założenia sprawdzić umie-
jętność szybkiego reagowania  
w sytuacjach skrajnych, stopień 
opanowania procedur udziela-
nia pomocy, a w części pisem-
nej także wiedzę, m.in. na temat 
działalności Czerwonego Krzy-
ża i międzynarodowego prawa 
humanitarnego. Do rywalizacji 
przystąpiły cztery pięcioosobo-
we zespoły z trzech szkół. 

Najbardziej widowiskowa 
była część praktyczna, w któ-
rej 2-3 osoby z zespołu miały za 
zadanie odegrać rolę ofiar lub 
bezpośrednich uczestników nie-
bezpiecznej sytuacji, natomiast 
pozostałe udzielić im szybkiej  
i skutecznej pomocy. Wszyst-
kiemu przyglądali się sędziowie, 
którzy odnotowywali wszelkie, 
nawet najdrobniejsze błędy.

– To jest świetna zabawa  
– mówił w rozmowie z nami je-
den z uczestników konkursu, Ja-
kub Adamski. – Ale też bardzo 

dużo się z niej uczymy. Uczy-
my się jak się odnaleźć w trud-
nych sytuacjach, które mogą nas 
spotkać w życiu. Uczymy się też 
współpracy między sobą.

Zwycięską okazała się dru-
żyna z II LO w Łowiczu, któ-
ra zdobyła 159 na 209 możli-
wych punktów i to ona będzie 
reprezentować powiat łowicki 
na mistrzostwach wojewódzkich 
w Łodzi już 17 maja. W zawo-
dach wzięły udział dwa zespoły 
z I LO w Łowiczu i obydwa zdo-
były taką samą ilość punktów 
– 139. Organizatorzy przyzna-
ją, że to niecodzienna sytuacja 
– po raz pierwszy w zawodach 
powiatowych o drugim miej-
scu rozstrzygała dogrywka. 120 
punktów zdobyli reprezentanci 
Zespołu Szkół Ponadgimnajzal-
nych nr 3 w Łowiczu.

– Gdyby brać pod uwagę zdo-
bycze punktowe, to te zawody 
byłyby na nieco niższym pozio-
mie niż ubiegłoroczne – mówi-
ła nam jedna z organizatorek, 
Katarzyna Owczarek. – Trudno 

jednak porównywać w ten spo-
sób, bo zadania i scenki do ode-
grania były zupełnie inne. Nawet 

ci uczniowie, którzy brali udział 
w zawodach rok temu, byli dzi-
siaj mocno zaskoczeni.

Film z części zawodów moż-
na oglądać na naszej stronie in-
ternetowej lowiczanin.info�  tm

Grupa z zainteresowaniem zwiedziła Browar Bednary, wyrażając duże zdziwienie, że firma otrzymała dotację 
z PO Ryby, w którym nie chodzi rozwój rybactwa, ale o działalność będącą alternatywą dla niej. 
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Jednym z kilku praktycznych sprawdzianów podczas zawodów było zakładanie opatrunków. 

Łowicz 

Aby było 
więcej 
powołań

„Z Maryją twoje TAK” – to 
hasło tegorocznego, diecezjal-
nego X czuwania modlitew-
nego, które odbędzie się 10 
maja w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Łowi-
czu. Trwające półtorej godziny 
czuwanie odbywać się będzie  
w intencji powołań do kapłań-
stwa i życia konsekrowanego. 
Początek o godz. 18.00. 

Czuwanie organizowane jest 
co roku w innej parafii. Orga-
nizacją przedsięwzięcia zaj-
mują się siostry Apostolinki 
ze Skierniewic oraz Diecezjal-
ne Dzieło Powołań. Biskup 
ordynariusz Andrzej Dziuba  
w swoim zaproszeniu na czu-
wanie przypomina, że obecny 
rok jest obchodzony w naszej 
diecezji jako Rok Powołaniowy, 
a 30 września mija 20 lat od po-
wstania Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu. 

Czuwanie diecezjalne ofi-
cjalnie rozpocznie Światowy 
Tydzień Modlitw o Powołania. 
– Do wzięcia udziału w modli-
twie zaproszona jest młodzież 
z całej diecezji. Czuwaniu 
przewodniczyć będzie nasz bi-
skup Andrzej Dziuba – powie-
dział nam ks. Adam Domański, 
proboszcz parafii na Korabce. 
Jednocześnie zachęca on nie 
tylko do przyjścia na czuwa-
nie, ale też na wystawę przygo-
towaną przez siostry Aposto-
linki, zatytułowaną „Tak, lecz 
dokąd”, którą będzie można 
obejrzeć w sali teatralnej przy 
kościele od 10 do 17 maja. 

Eksponowane będą na nich 
ryciny oraz zdjęcia, które skła-
niać mają do refleksji nad ży-
ciem – jego sensem i istotą  
– oraz nad szeroko rozumia-
nym powołaniem, nie tylko do 
życia konsekrowanego. 

Ks. Domański zaprasza gru-
py zorganizowane, zwłaszcza 
ze szkół, do przyjścia i obej-
rzenia wystawy. Będzie ona do 
17 maja udostępniona w godzi-
nach 9.00 – 16.00. Oprowadzać 
będą po niej księża lub siostry. 
Istnieje możliwość wcześniej-
szego zgłoszenia telefoniczne-
go pod nr 694-477-738. Osoby 
indywidualne będą mogły do-
łączyć się do grup lub przyjść 
na wystawę po wieczornej 
mszy św. � mwk 

Łowicz | Uroczystości św. Floriana 

Strażackie poczty sztandarowe  
na mszach świętych

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Strażaka dwa poczty sztandarowe 
Ochotniczych Straży Pożarnych z Pi-
laszkowa i Ostrowa w gminie Łowicz 
wzięły udział w mszy świętej o godz. 
10.00 w kościele pod wezwaniem św. 
Ducha w Łowiczu oraz w procesji 
eucharystycznej wokół kościoła. 

– Wspomnienie eucharystycz-
ne św. Floriana przypada właśnie 
4 maja, stąd obecność strażaków  
w naszej świątyni i procesja wokół 
kościoła z ich udziałem – mówił pod-
czas mszy świętej ksiądz Władysław 
Moczarski. Asystę procesyjną po na-
bożeństwie stanowili strażacy w ga-
lowych mundurach, zaś dziewczęta 
sypiące kwiaty oraz członkinie kół 
różańcowych trzymających szarfy 

sztandarów ubrane były – jak co roku 
w tej parafii – w łowickie pasiaki. 

Podobnie było tego dnia również 
w wielu innych kościołach diecezji 
łowickiej. Uroczysta msza, w której 
uczestniczyło kilkanaście pocztów 
sztandarowych Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych z terenu gminy Niebo-
rów oraz z Polesia w gminie Łyszko-
wice, odbyła się m.in. o godz. 12.00 
w kościele pod wezwaniem św. Ma-
cieja Apostoła w Bełchowie. Straża-
cy uczestniczyli również w uroczy-
stości na miejscowym cmentarzu 
poświęconej przypomnieniu sylwet-
ki kapitana Wincentego Łoskowskie-
go – dziadka ze strony matki malarza 
Józefa Chełmońskiego. Więcej o tej 
uroczystości na stronie 25. � mak 
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Po kanonizacji JP II

SiOSTRa BaRBaRa POLaK O KaNONiZaCji

Parafi�ę�domaniewice�na�
kanonizacji�Jana�Pawła�ii�
i�Jana�XXiii�reprezentowała�
dyrektor�tamtejszego�
przedszkola�sióstr�pasjonistek,�
s.�Barbara�Polak.�Wyruszyła�
ona�na�pielgrzymkę,�w�której�
skład�wchodziło�osiem�sióstr�
pasjonistek�i�jeden�z�ojców�
pasjonistów.�
W�piątek,�już�po�dotarciu�do�
Włoch,�grupa�udała�się�do�
sanktuarium�w�san�gabriele,�
przy�którym�od�kilkudziesięciu�
lat�współpracują�siostry�
pasjonistki�i�ojcowie�pasjoniści.�
Polska�grupa�wzięła�tam�m.in.�
udział�we�mszy�świętej.�
tego�samego�dnia�grupa�
udała�się�do�wspólnoty�
sióstr�w�ciampino.�są�tam�

pasjonistki�z�wielu�krajów�
świata.�stamtąd�siostry�
wróciły�na�nocleg�do�domu�
generalnego�zgromadzenia�
w�Rzymie.�Następnego�dnia�
wybrały�się�na�mszę�świętą�
odprawianą�przez�kapłanów�
Polaków.�
Po�południu�grupa�dotarła�
na�Plac�Świętego�Piotra,�
gdzie�jeszcze�była�możliwość�
wejścia.�Potem�udały�się�
do�kościoła�św.�ducha�na�
modlitwę.�Była�tam�możliwość�
pomodlenia�się�przy�relikwiach�
św.�Jana�Pawłą�ii.�
W�sam�dzień�kanonizacji�
grupie�udało�się�przejść�
i�zająć�na�placu�dobre�miejsce.�
Wcześniej,�w�nocy,�widziała�
ludzi�zajmujących�sobie�

miejsca,�kładących�się�do�snu�
na�karimatach,�siedzących�
na�stołeczkach,�innych�na�
stojąco.�Było�to�poruszające,�
bo�byli�tam�ludzie�w�różnym�
wieku,�różnych�narodowości.�
Była�modlitwa,�śpiewy�
w�różnych�językach.�to�
właśnie�liczba�ludzi�z�różnych�
części�świata�zapadła�s.�
Barbarze�w�serce.�–�Widząc�
np.�ludzi�z�korei�czy�Wietnamu,�
z�tych�najdalszych�zakątków�
świata,�docierał�do�mnie�
bardzo�mocno�fakt�jedności�
kościoła�katolickiego�na�
całym�świecie.�sama�msza�
kanonizacyjna�także�zapadła�
pielgrzymom�
w�pamięć.�–�samo�bycie�
tam,�sam�nastrój,�dodawały�

wielkości�przeżywania�mszy�
kanonizacyjnej�–�opowiada�
siostra�Barbara�Polak.�
–�Oczywiście,�słyszałam�głosy�
różnych�osób,�że�pozostawał�
niedosyt,�iż�było�tylko�czytanie�
w�języku�polskim,�ale�było�to�
wytłumaczone�tym,�
że�Jan�Paweł�ii�i�Jan�XXiii�
byli�dla�całego�kościoła,�
więc�w�liturgii�były�akcenty�
różnych�języków.�–�Po�mszy�
wszyscy�jakby�na�coś�czekali�
–�dodaje�siostra�Barbara.�–�
szkoda�było�opuszczać�plac.�
Podano�komunikat,�że�po�
mszy�będzie�obok�różnych�
sektorów�przejeżdżał�papież�
franciszek.�Rzeczywiście�tak�
się�stało.�miałam�możliwość�
zobaczenia�go�z�bliska.�kl

Łowicz – Watykan�|�Wiele�osób�pojechało�na�kanonizację�papieży�

To był dobry czas na refl eksję i modlitwę 
Pielgrzymka na kanonizację dwóch papieży 
wzbogaciła życie duchowe uczestników 
i pozwoliła poznać chrześcijan z innych krajów. 
Uczestnictwo w mszy kanonizacyjnej, w jednym 
z największych wydarzeń we współczesnej 
historii Kościoła, stało się czymś więcej niż tylko 
oddaniem hołdu dwóm papieżom. 

Grup pielgrzymów z Łowi-
cza było kilka. Wśród nich gru-
pa związana ze szkołami i ko-
ściołem ojców pijarów liczyła 
47 osób. Wśród pielgrzymów 
był również ojciec Piotr Różań-
ski. Pielgrzymka na kanoniza-
cję rozpoczęła się już w Łowi-
czu – wspólną, nocną modlitwą 
w kaplicy szkolnej szkół pijar-
skich, po której pielgrzymi wsie-
dli do autokaru. Później, już na 
pielgrzymim szlaku, codzien-
ne odmawiano m.in. modlitwę 
brewiarzową, Koronkę do Mi-
łosierdzia Bożego oraz różaniec. 
– Czas podczas podróży upłynął 
nam modlitewnie. Przecież była 
to pielgrzymka – opowiada ojciec 
Różański. Około godziny 2.00 
w nocy wyszliśmy wszyscy na 
plac Navona, gdzie był zainsta-
lowany wielki telebim. Wcale się 
nie pchaliśmy na Plac Św. Piotra 
i to był bardzo dobry pomysł. 
Było bardzo dużo pielgrzymów 
z różnych zakątków świata. Gdy 
wyszliśmy na plac, już ponad 
jego połowa była zajęta przez 
wiernych – opowiadał w rozmo-
wie z NŁ. 

– Było to wspaniałe przeżycie 
religijne i bardzo ważny wyjazd. 
Nasuwa mi się taka refl eksja, że 
każdy z nas mówił w swoim języ-
ku, a wszyscy się doskonale ro-
zumieliśmy. Byliśmy jednością 
– opowiada ojciec Różański. 

W sąsiedztwie grupy z Łowi-
cza miejsca zajęli między inny-
mi Kostarykańczycy. Różnice 
kulturowe były bardzo duże, ale 
w niczym to nie przeszkadzało. 
Pielgrzymi opowiadają, że czę-
stowali Kostarykańczyków her-

batą z cukrem, dla których była 
to absolutna ciekawostka. 

– Kostarykańczycy skando-
wali „Polaco, Polaco”, my też 
ich pozdrawialiśmy, pamięta-
jąc o uzdrowionej Kostarykance 
– opowiada Jolanta Dąbrow-
ska. Podczas wspólnego oczeki-
wania na kanonizację i nocnego 
czuwania pielgrzymi poznawali 
się ze sobą. Czarnoskórzy piel-
grzymi z Afryki fotografowali się 
z blondynkami. Ponieważ pogo-
da dopisała, część osób poszła 
spać. Pielgrzymi byli przygoto-
wani na długie oczekiwanie i nie-
wygody. Wyjęli więc karimaty 
i śpiwory i spali na bruku placu. 

– Nie mogłam nie być na ka-
nonizacji, skoro byłam na beaty-
fi kacji. Cały ten wyjazd, to był 
bardzo dobry czas na refl eksję, 
modlitwę, wspólne czuwanie. 
Bardzo się cieszę, że mogłam 
w niej uczestniczyć. Jedynym 
mankamentem było to, że nie 
byliśmy na Placu Św. Piotra, ale 
nie było to najważniejsze – opo-
wiada Krystyna Uczciwek. Do 
ich grupy, która była na placu 
Navona, dołączyli jeszcze przed 
kanonizacją inni pielgrzymi 
– między innymi Barbara Jagieł-
ło i Jolanta Frątczak z Łowicza, 
które to panie wcześniej próbo-
wały dostać się na Plac Św. Pio-
tra, ale im się nie udało. – Tam 

trzeba było zbyt długo czekać, 
był zbyt duży tłok – relacjonuje 
Jolanta Frątczak. 

By ludzie nie tracili 
wiary 
– Pojechaliśmy do Rzymu całą 

rodziną, głównie po to, żeby być 
w tej chwili z naszym papieżem 
i modlić się o to, by ludzie nie 
tracili wiary. Gdy papież zmarł, 
córka miała 6 lat i wtedy uzna-
liśmy, że była zbyt mała, żeby 
jechać do Watykanu. Może nie 
wszystko by zrozumiała, teraz 
pojechała razem z nami – opo-
wiada Andrzej Zygmunt, łowi-
czanin, który pojechał do Rzy-
mu wraz z grupą pielgrzymów 
z Rawy Mazowieckiej. Grupa ta 
jechała razem z księdzem Bogu-
miłem Karpem, który obecnie 
jest proboszczem parafi i w tej 
miejscowości, a był m.in. ekono-

mem diecezjalnym oraz dyrek-
torem radia Victoria w Łowiczu. 
Ich pielgrzymka rozpoczęła się 
już w wielkanocny poniedzia-
łek. Przez dwa dni przed kano-
nizacją zwiedzali Rzym, byli też 
w San Giovani Rotondo – miej-
scu życia św. Ojca Pio z Pietrel-
ciny. – Ksiądz Karp studiował 
w Rzymie i był doskonałym 
przewodnikiem – opowiada An-
drzej Zygmunt. Jeszcze przed 
kanonizacją byli w Bazylice Św. 
Piotra. – Największe tłumy były 
do grobu Jana Pawła II – mówi. 
Wiele osób najpierw ustawiało 
się w kolejce do grobu, a dopiero 
później zwiedzało bazylikę. 

– Jechaliśmy na czuwanie do 
Rzymu w sobotę, ale dojechali-
śmy dopiero na 4.00 rano. Przy 
placu św. Piotra byliśmy około 
5.00 rano i wejścia na plac były 
już zamknięte, takie były tłumy 

– kontynuuje. Sam pobyt w Wa-
tykanie był dla niego ważnym 
przeżyciem religijnym. – Było 
to obcowanie ze świętymi. Wie-
le osób prosiło nas o modlitwy 
w ich intencji, co czyniliśmy 
– mówi. Na miejscu spotykali się 
z pielgrzymami m.in. z Austria-
lii, Filipin, Kongo, Dominikany, 
Szwajcarii, Kanady. – Nie wiem 
czy nie przesadzę, ale mniej wię-
cej połowę pielgrzymów stano-
wili Polacy – uważa. 

Część pielgrzymów pojecha-
ła do Włoch na jeszcze dłużej. 
Były to pielgrzymki połączone 
ze zwiedzaniem, np. ta z Biura 
Podróży Arka Travel. – Wyje-
chaliśmy przed 4.00 rano już we 
wtorek, 22 kwietnia, a wrócili-
śmy późno w nocy, 30 kwietnia. 
Zwiedzaliśmy m.in. Wenecję, 
Loreto, Manoppello, Lanciano, 
miejsca związane z Ojcem Pio 
w San Giovani Rotondo, Mon-
te Cassino – wymienia jednym 
tchem Żaneta Dziewiątkowska-
-Klimkiewicz i dodaje, że to nie 
wszystko. – Wyjazd był bardzo 
udany, ale wszędzie było bardzo 
dużo ludzi. W ciągu 10 minut 
pod hotel, w którym byliśmy za-
kwaterowani, podjechało 7 auto-
karów – opowiada. Włosi, którzy 
ich witali na miejscu, żartowali, 
pytając czy ktoś został w Polsce? 

Osobiste przeżycie 
– Zupełnie inaczej odebrałam 

to wydarzenie będąc na miej-
scu. To coś innego niż oglądanie 
przed telewizorem. Wspaniałe 
było to wspólne czuwanie w gru-
pach, które łączyły się ze sobą. 
Zacierały się wszelkie różnice 
– opowiada pani Żaneta. Jedna 
z grup zajęła miejsca na placu 
w sąsiedztwie grupy Polonii 
z Australii. – Wspólnie czuwa-

liśmy, śpiewaliśmy, modliliśmy 
się. Wymagało to wysiłku, ale 
każdy był świadomy, że tak bę-
dzie i po co jedzie – opowiada. 

– Pojechałem z pielgrzymką 
jako kierowca autokaru. Tłok 
był duży, ale organizacja bar-
dzo dobra – opowiada Tadeusz 
Klimkiewicz. Autobusem jeź-
dzi do Włoch od blisko 30 już 
lat, zdarzało się, że był w Rzy-
mie i Watykanie nawet kilka razy 
w roku. – Jak nie pojadę co pół 
roku, to się źle czuję – żartuje. 
Ten wyjazd utkwił mu jednak 
w pamięci szczególnie, ze wzglę-
du na jego charakter – pielgrzy-
mi jechali „do naszego święte-
go papieża”. On sam jednak nie 
uczestniczył w mszy na Placu 
Św. Piotra, chciał bowiem odpo-
cząć przed dalszą podróżą. Kano-
nizację oglądał na telebimie. 

Osoby, które oglądały kano-
nizację w telewizorach, dostrze-
gły podczas transmisji na żywo 
z Watykanu na Placu Św. Pio-
tra błękitną fl agę Łowicza z pe-
likanami. Ci, którzy ją trzymali, 
z pewnością mogą mieć satysfak-
cję z tego, że udało im się wejść 
na główny plac Watykanu. Bę-
dący na miejscu komentatorzy 
szacowali bowiem, że w Rzy-
mie było łącznie około 800 tysię-
cy pielgrzymów, a na Placu Św. 
Piotra mieści się ok. 100 tysię-
cy.  n

Pielgrzymi�poznawali�
się�ze�sobą.�
czarnoskórzy�
pielgrzymi�z�afryki�
fotografowali�się�
z�blondynkami.�

Włosi,�którzy�ich�witali�
na�miejscu,�żartowali,�
pytając�czy�ktoś�został�
w�Polsce?�

MaRCiN
KuChaRSKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Grupa pielgrzymów z Łowicza była widoczna przede wszystkim na placu Navona,�gdzie�oglądali�mszę�kanonizacyjną�wspólnie�z�wieloma�innymi�
pielgrzymami�na�dużym�telebimie.�
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Łowicz | Wyprzedaże garażowe

Lepiej sprzedać niż wyrzucić
Podczas majówki mieszkańcy 

Łowicza mieli okazję tanio kupić 
przedmioty, których inni chcie-
li się pozbyć. 1 maja na placu za-
baw przy Baszcie gen. Klickiego, 
a 2 i 3 maja przy Salonie Urody 
Oliwia odbywały się wyprzedaże 
garażowe.

Ta przy baszcie była początko-
wo planowana na 26 kwietnia, ale 
przełożono ją z powodu złej pogo-
dy. 1 maja, przynajmniej do połu-
dnia, pogoda dopisywała. Wśród 
wystawianych rzeczy domino-
wały ubrania, głównie dziecięce, 
obuwie, zabawki, naczynia i inne 
akcesoria. Na jednym ze stoisk za 
darmo rozdawano książki. Z ko-
lei Aneta Pędraszewska z Łowi-

cza, oprócz niepotrzebnych rze-
czy, sprzedawała własnoręcznie 
robione, świeże muffiny. – Cho-
dzi przede wszystkim o fajne spę-
dzenie czasu – powiedziała nam. 
– Nie chodzi o zarobek, ceny są 
raczej symboliczne. Dlatego muf-
finka kosztuje u mnie złotówkę,  
a nie 5 zł. – Takie wyprzedaże są 
dobrym pomysłem – uważa pan 
Jarosław z Łowicza, który wraz  
z synem przyszedł sprzedawać 
niepotrzebne im rzeczy. – Po co 
wyrzucać rzeczy, które są dobrej 
jakości, skoro można je sprzedać? 
Uważam, że takie wyprzedaże po-
winny być organizowane częściej, 
najlepiej gdzieś w centrum, np. na 
Nowym Rynku. �  tm

Łowicz | Warsztaty kajakowe na Bzurze. Będą następne.

Zabawa dla doświadczonych i początkujących
Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się 1 maja 
zorganizowane przez 
Łowicką Akademię Sportu 
bezpłatne warsztaty 
kajakowe, na oddanej 
niedawno do użytku 
przystani na Błoniach (przy 
restauracji „Szkiełka”).

Warsztaty rozpoczęły się 
ok. godziny 11.00. Instrukto-
rzy udzielali wszystkim porad 
odnośnie sterowania kajakiem 
i zachowywania zasad bezpie-
czeństwa. Każdy chętny, bez 
względu na wiek czy doświad-
czenie, mógł nieodpłatnie wy-
płynąć na Bzurę w dwuoso-
bowym kajaku ze znajomym, 
członkiem rodziny lub dowolną 
osobą, a ci z nieco mniejszym 
doświadczeniem – wraz z in-
struktorem.

Z kajaków skorzystało tego 
dnia 100 osób, niektórzy po kil-
ka razy. Drugą parą, która tego 
dnia wypłynęła, byli burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński i jego za-
stępca Bogusław Bończak. 

Zadbano też o to, aby warsz-
taty były okazją do rekreacyj-
nego spędzania wolnego czasu  

– przygotowano przekąski z gril-
la – kiełbaski, kaszankę, kar-
kówkę, a także bezalkoholowe 
napoje – mrożoną herbatę i le-
moniadę. Można też było zoba-
czyć nowy nabytek ŁAS – Smo-
czą Łódź, która po zakończeniu 
warsztatów kajakowych także 
wypłynęła na Bzurę.

– Chcemy, żeby to był swego 
rodzaju piknik, na który moż-
na przyjść z kocem i spędzić  
w ten sposób czas na powietrzu 
– mówił nam prezes ŁAS, Kamil 

Sobol. – Dzięki temu, że wpro-
wadziliśmy numerki dla oczeku-
jących na wolny kajak, nie mu-
szą oni stać w kolejce, wiedząc, 
że w odpowiednim momencie 
zostaną wezwani przez megafon.

– Bardzo dobrze się płynęło, 
choć trochę nas znosiło – mó-
wił nam wysiadając z kajaku Ja-
nusz Rokicki, który płynął wraz 
z córką Aleksandrą. – Wyszedł 
trochę brak doświadczenia, ale 
jesteśmy zadowoleni, to świetna 
zabawa. – Na kajakach pływam 

od ok. 2 lat, dzięki ŁAS i ich za-
jęciom – mówiła Paulina Kruk.  
– Bardzo się cieszę, że to wszyst-
ko się rozwija, a ta przystań na 
Bzurze to świetna inwestycja.

Dzisiaj dopisuje niemal 
wszystko – dodała jej koleżan-
ka, Paulina Orzechowska. – Po-
goda, frekwencja, nastroje. Jest 
elegancko. ŁAS planuje w ciągu 
najbliższych miesięcy zorgani-
zować jeszcze siedem tego typu 
warsztatów, a także zakupienie 
nowych kajaków.  �  tm

Nieważne czy dla sprzedających czy dla kupujących – wyprzedaż 
była okazją do zabawy dla całych rodzin. 

1 maja popływać mogli także najmłodsi – oczywiście pod opieką 
kogoś z rodziny lub instruktora. 

Niektórych – tak jak pana na 
przodzie tego kajaku – z brzegu 
dopingowała rodzina.
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Bobrowniki | Poszukiwania wydawcy dla monografii wsi

Dzieje małej ojczyzny
Dwaj autorzy urodzeni  
w Bobrownikach – Marian 
Kunat i Grzegorz Czuba 
postanowili zebrać w jednej 
książce całą dostępną 
wiedzę o dziejach miejsca 
ich przyjścia na świat.

Nie są historykami z wykształ-
cenia, ale historia jest ich pasją. 
Celem jaki im przyświeca jest  
– jak piszą we wstępie do opraco-
wania – ocalenie od zapomnienia 
ich małej ojczyzny.

Zbieranie materiałów i pisanie 
książki „Nasza Wieś Bobrow-
niki” zajęło im przeszło 5 lat. 
Ogrom wykonanej pracy widać 
po maszynopisie liczącym 451 
stron A4. Praca liczy trzynaście 
rozdziałów, z których dwa obej-
mują czasy II wojny światowej, 
jeden okres powojenny, pozosta-
łe zaś są wyodrębnione ze wzglę-
du na tematykę i poświęcone np.: 
pracy rolnika, szkole podstawo-
wej, Ochotniczej Straży Pożarnej, 
kulturze czy sportowi. Bardzo 
ciekawy jest rozdział przedostat-
ni – osobiste wspomnienia auto-
rów i ich bliskich, którzy opisują 
np. lądowanie niemieckiej rakiety 
V1 (1944 rok), trzymetrowe za-
spy (podczas zim w latach 1945-
1950) czy dwa pierwsze we wsi 
samochody (1960 rok). 

Pracę zamyka rozdział poświę-
cony najbardziej znanym i zasłu-
żonym mieszkańcom Bobrow-
nik, takim jak np.: pułkownik 
lotnictwa Franciszek Figat, ks. 
Jan Razum, inż. górnictwa Sta-
nisław Anyszewski czy Stanisław 
Maciejak – kierowca kard. Stefa-
na Wyszyńskiego. 

Oprócz autorskiej narracji, 
opracowanie zawiera wiele da-
nych statystycznych, leksykal-

nych, biograficznych, materiałów 
źródłowych i bardzo dużo ilu-
stracji – skanów z dokumentów 
i prasy oraz zdjęć, w większości 
pochodzących z rodzinnych ko-
lekcji mieszkańców wsi. 

Teraz autorzy poszukują wy-
dawcy dla książki, której, póki 
co, istnieje tylko jeden drukowa-
ny egzemplarz. Chcieliby, aby 
do każdego domu we wsi trafił 
przynajmniej jeden egzemplarz. 
– Trudno mi obiektywnie mó-
wić o tej książce, ponieważ jest 
w niej sporo o mnie i mojej ro-
dzinie – mówił nam pochodzą-
cy z Bobrownik prof. dr hab. Jan 
Więcek. – Nie mam jednak wąt-
pliwości, że jest to rzecz warto-
ściowa, a jej autorzy wykonali 
ogromną pracę.� tm

rzut okiem | Najaktywniejsza czytelniczka
Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu od 3 lat nagradza 
(książką) najaktywniejszego  
w poprzednim roku czytelnika. 
23 kwietnia, podczas światowego 
Dnia Książki i Praw Autorskich, 
do placówki zaproszona została 
Agnieszka Sznicer, która zasłużyła 
na ten tytuł swoją aktywnością 
w 2013 roku. Pani Agnieszka 
na co dzień pracuje w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu jako główny 
specjalista do spraw kontroli. 
Monika Paciorek, pracownik 
PBP, dziękowała jej za to, że 
jest nie tylko aktywna, ale też 
wymagająca, a jej zainteresowania 
są szerokie. mwk 

Łowicz | Konkurs
Rodzina jest 
najważniejsza

Do 16 maja można zgłaszać 
prace do konkursu plastycznego 
„Moja rodzina” organizowane-
go przez Urząd Miejski, przezna-
czonego dla dzieci z przedszko-
li miejskich oraz uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjalnych 
w Łowiczu. 

Prace powinny być wyko-
nane w formacie A3, techni-
ką malarską, bądź rysunkową  
i przedstawiać rodzinę – jej hi-
storię, wspólne zainteresowania 
jej członków, życie codzienne, 
dni świąteczne itp. Pierwszy etap 
konkursu odbędzie się w przed-
szkolach i szkołach. Z każdej  
z nich mogą być wytypowane 
3 prace, które zostaną ocenione  
w etapie miejskim 23 maja. Pod-
sumowanie Konkursu i wręczenie 
nagród odbędzie się 1 czerwca na 
muszli koncertowej podczas Mar-
szu dla Życia i Rodziny. � mst

WspóLny bohater Polski i Danii  
pochodził z Bobrownik

Jednymi z wielu postaci 
przywołanych na kartach 
monografii autorstwa 
Mariana Kunata i Grzegorza 
Czuby są: urodzony �
w Bobrownikach kapitan 
Lucjan Masłocha ps. „Mały” 
oraz jego małżonka Lone 
Mogensen. Urodzony �
w 1913 roku polski oficer 
w kampanii wrześniowej 
1939 roku walczył w Gdyni 
i na Oksywiu, po czym 
dostał się do niemieckiej 
niewoli. Udało mu się z niej 
uciec do Danii. Tam poznał 
późniejszą żonę, z którą 
razem działali w duńskim 
ruchu oporu. Oboje zginęli 
w 1945 r. Lucjan Masłocha 

jest jedynym cudzoziemcem 
pochowanym w Alei 
Zasłużonych cmentarza 
Mindelunden �
w Kopenhadze. Małżeństwo 
to ma swoją ulicę �
i pamiątkowy obelisk �
w Łodzi. W monografii 
Bobrownik autorzy 
zamieścili m.in. fotografię 
wyciągu aktu urodzenia 
Lucjana Masłochy, co 
jest o tyle ważne, że nie 
wszystkie z wielu opracowań 
historycznych podawały 
Bobrowniki w województwie 
łódzkim jako miejsce jego 
urodzenia. Dokument 
rozwiewa wszelkie 
wątpliwości. tm

Okładkę zaprojektował  Szymon 
Szkup.
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Sanniki | Zmiana terminu koncertu 

Skolarski i Sieńczyłło 
wystąpią w pałacu 
Najbliższy koncert 
chopinowski w pałacu  
w Sannikach odbędzie 
się 11 maja, a nie – jak 
wcześniej planowano  
– 9 maja. 

Na fortepianie utwory Fry-
deryka Chopina zagra dr Kon-
rad Skolarski, zaś recytacje 
wybranych wierszy i fragmen-
ty prozy będzie czytać aktorka 
Justyna Sieńczyłło, żona ak-
tora Emiliana Kamińskiego. 
Warto wcześniej zarezerwować 
bilety pod numerem telefonu 
24/268-11-08. 

Muzyk, który odwiedzi 
Sanniki, Konrad Skolarski, 
jest doktorem sztuki muzycz
nej, adiunktem Katedry Forte

pianu Uniwersytetu Muzycz
nego Fryderyka Chopina  
w Warszawie. Urodził się  
w 1980 roku w rodzinie muzy
ków. Naukę gry na fortepia
nie rozpoczął w wieku 4 lat 
pod kierunkiem prof. Marka 
Mizery. W wieku 9 lat wyko
nał koncert f-moll J.S. Bacha, 
a w wieku 13 lat został laure
atem Konkursu Młodych Pia-
nistów im. prof. Ludwika Ste-
fańskiego.

Justyna Sieńczyłło (rocznik 
1969) jest polską aktorka te-
atralną i telewizyjną. Pochodzi 
z Białegostoku. Jest absolwent-
ką warszawskiej PWST i aktorką 
Teatru Powszechnego w Warsza-
wie. Wraz z mężem Emilianem 
Kamińskim stworzyła i prowa-
dzi Teatr Kamienica. � mak 
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Łowicz |�majówka�melomana

Muzyczny początek maja
Jak co roku, majówka w Łowiczu była okazją do posłuchania muzyki na żywo. Władze miejskie wraz 
z Galerią Browarna zorganizowały dwa koncerty w ramach Majówki Melomana 2014 – 1 i 3 maja.

Na koncercie 1 maja wystąpi-
ły w duecie Małgorzata Garstka 
(fortepian) i Roma Tic (skrzyp-
ce). Dla Małgorzaty Garstki był 
to już trzeci występ na Majówce 
Melomana, wcześniej grała tam 
raz solo i raz w zespole. Mimo 
młodego wieku (23 lata) ma już 
w swoim dorobku kilka prestiżo-
wych osiągnięć, podobnie jak jej 
rówieśniczka – Roma Tic.

Panie zaprezentowały program 
złożony z arcydzieł muzyki ka-
meralnej, grając kolejno utwory 
J.S. Bacha, W. Lutosławskiego i 
E. Griega. – Dobierając repertu-
ar, starałyśmy się wybrać utwo-
ry, które będą w miarę przystęp-
ne dla wszystkich słuchaczy, a 
jednocześnie zadowolą nawet 
najbardziej wyrobionych melo-

manów – mówiła po koncercie 
Małgorzata Garstka. – Galeria 
Browarna jest miejscem ideal-
nym do grania muzyki baroko-
wej – mówiła z kolei Roma Tic. 
– Dobrym, ale też trudnym, wy-
magającym. Wkładamy w to, 
co robimy, bardzo dużo serca, 
nasza muzyka to dla nas znacz-
nie więcej niż tylko „produkt” i 
chciałybyśmy, aby to było tak od-
bierane.

Wcześniej o sakralnej, a po 
części też muzycznej, przeszło-
ści miejsca (dawnego kościo-
ła ewangelickiego z organami), 
przypomniał gościom Andrzej 
Biernacki, współorganizator 
koncertów. Na pierwszomajo-
wy koncert przybyło przeszło 
60 słuchaczy.

3 maja, w drugim koncercie 
Majówki Melomana, przed peł-
ną salą słuchaczy wystąpili Syl-
wia Strugińska (sopran), Romu-
ald Tesarowicz (bas) i Danuta 
Antoszewska (fortepian). Artyści 
doświadczeni, z dużym dorob-
kiem scenicznym, szczególnie 
Tesarowicz, który w swojej karie-
rze występował jako solista m.in. 
w Operze Paryskiej i Teatro alla 
Scala w Mediolanie, a na swoim 
kącie ma nagrania płytowe i tele-
wizyjne. 

Co ciekawe, śpiewał on w Ło-
wiczu ponad 40 lat temu w cza-
sie koncertu, który odbył się w 
muszli koncertowej na łowickich 
błoniach. Blisko dwugodzinny 
koncert „Patriotycznie, klasycz-
nie, lekko i... muzycznie” za-

chwycił słuchaczy wykonaniem 
na najwyższym poziomie. Po-
twierdzeniem tego były rzęsiste 
brawa po każdym utworze  i opi-
nie osób, które siedziały na wi-
downi. – Nieraz słyszałam panią 
Strugińską w Łowiczu, ale po-
wiem szczerze, Tesarowicz po-
walił mnie na kolana, zwłaszcza 
jego solowe wykonania np. pie-
śni Ten zegar stary ze Straszne-
go Dworu Stanisława Moniusz-
ki, czy Gdybym był bogaczem 
z musicalu Skrzypek na dachu. 
Były wspaniałe – powiedzia-
ła nam pani Maria Jasiak, która 
podkreśla, że z niecierpliwością 
czeka na koncerty w Galerii Bro-
warna, bo jej zdaniem miejsce to 
idealnie nadaje się do tego celu. 
Artyści swój występ podzieli-

li na dwie części, w patriotycz-
nej usłyszeć można było m.in. 
pieśni „Wojenko, wojenko”, 
„Przybyli ułani pod okienko”, 
w dalszej utwory operetkowe  i 
musicalowe, duże wrażenie zro-
biło wykonanie utworu Ol’ Man 
River (Missisipi) Oscara Ham-
mersteina II i Jerome’a Kerna z 
musicalu Show Boat.

Artyści podeszli do bisu z du-
żym humorem, wykonując utwór
autorstwa Gioacchina Rossinie-
go – Duet na dwa koty.  tm, tb

aNDRZej BieRNaCKi 
Współorganizator 
majówki melomana

Bach�z�lutosławskim�pięknie�
się�zgrali�podczas�pierwszego�
koncertu,�takie�przejście�od�baroku�
do�współczesności�mogło�być�
nieco�zaskakujące,�ten�kontrast,�
przyznaję,�zrobił�na�mnie�duże�
wrażenie.�Jako�współorganizator�
koncertu�jestem�zadowolony�
z�frekwencji,�zawsze�mogłaby�
być�większa,�ale�jak�na�miasto�
takich�rozmiarów�jak�Łowiczu,�
może�cieszyć.�to�pokazuje,�że�
koncerty�muzyki�klasycznej�są�
potrzebne,�mamy�też�w�tym�mieście�
wymagającą�publiczność.�Być�
może�przewaga�imprez�z�muzyką�
rozrywkową�nad�koncertami�muzyki�
poważnej�jest�obecnie�zbyt�duża.�
symetria�jest�wprawdzie�kategorią�
idiotów,�ale�w�tym�wypadku�warto�
byłoby�do�niej�dążyć.�tm

małgorzata Garstka (od lewej) i Roma tic�z�kwiatami�od�władz�miejskich�w�Łowiczu.� od lewej Danuta Antoszewska�(fortepian),�sylwia�strugińska�(sopran)�i�Romuald�tesarowicz�(bas).
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galeria�Browarna�jest�
miejscem�idealnym�
do�grania�muzyki�
barokowej.
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ul. Dobrzelińska 6, 99-320 Żychlin
730 922 999, www.denta-medica.pl

RTG zębów punktowe oraz panoramiczne, protetyka,
chirurgia stomatologiczna, stomatologia zachowawcza,

endodoncja, leczenie dzieci, periodontologia

261494

botoks
(usuwanie zmarszczek)

kwas hialuronowy
(likwidacja bruzd)
mezoterapia

(odmładzanie skóry)

medycyna
estetyczna

Łowicz | Tydzień Bibliotek w PBP

Czytanie ma łączyć 
pokolenia 
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
w tym roku w ramach 
Tygodnia Bibliotek, 
obchodzonego  
w tym roku pod 
hasłem „Czytanie łączy 
pokolenia” planuje kilka 
spotkań.

Zaproszeni będą pisarka Re-
nata Piątkowska, łódzki prze-
wodniki turystyczny, pasjonat 
historii i senator RP Ryszard 
Bonisławski oraz historyk Zbi-
gniew Zagajewski z Domanie-
wic, członek Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu. Wstęp na spo-
tkania jest wolny. Nowym po-
mysłem jest międzypokoleniowe 
spotkanie z książką, w którym 
dorośli czytać będą książki dzie-
ciom. 

Tydzień Bibliotek to akcja 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich. Trwać będzie od 8 do 
15 maja. W czasie jej trwania 
w bibliotekach prowadzona jest 
promocja czytelnictwa.

Placówka przy ul. 3 Maja 
przygotowała: 8 maja o godz. 
16.15 – spotkanie z Ryszardem 
Bonisławskim pt. „Sentymen-
talny spacer do ziemi łowickiej” 
– w sali barokowej muzeum; 9 
maja o godz. 8.15 – spotkanie 
z Renatą Piątkowską – autorką 

książek dla dzieci, takich jak np. 
„Wieloryb”, za którą otrzymała 
Nagrodę Literacką im. Kornela 
Makuszyńskiego i „Na wszyst-
ko jest sposób” – która zdobyła II 
nagrodę w konkursie im. Astrid 
Lindgren. Trzy z jej książek zo-
stały wpisane na Złotą Listę Fun-
dacji ABC Cała Polska Czyta 
Dzieciom. Udział w spotkaniu  
z pisarką wezmą uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Popowie; 

12 maja o godz. 10.45 przewi-
dziane jest natomiast spotkanie  
z pracownikiem PBP dla mło-
dzieży oraz osób dorosłych o no-
śnikach danych zatytułowane „Od 
glinianej tabliczki do płyty CD”; 
13 maja o godz. 16.15 – spotka-
nie ze Zbigniewem Zagajewskim 
na temat Konstytucji 3 Maja; 14 
maja o 12.30 oraz 15 maja o godz. 
10.00 – międzypokoleniowe czy-
tanie z udziałem dzieci z przed-
szkoli nr 3 oraz nr 5. 

Ponadto, bibliotekarze pro-
wadzić będą bezpłatne zaję-
cia komputerowe dla osób po-
wyżej 50 roku życia pt. „Start 
w cyfrowy świat” – 8 maja od 
godz. 14.00, 9 maja od 13.00, 15 
maja od godz. 13.00 – o wolne 
miejsca trzeba pytać w placów-
ce osobiście lub telefonicznie 
pod nr 46/837-38-74. PBP weź-
mie też udział w organizowanej 
przez Miejską Bibliotekę akcji 
„Z książką na walizkach”, któ-
rej finał zaplanowano 10 maja  
w parku Błonie. � mwk 

PTTK Łowicz | Nagroda za książkę

Przewodnicy docenieni
Książka, która ukazała się w 2012 roku staraniem oddziału Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego i Koła Przewodników im. Anieli Chmielińskiej  
w Łowiczu, została doceniona na szczeblu ogólnokrajowym. Decyzją Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego zajęła II miejsce  
w tegorocznej edycji konkursu „Z historii i tradycji turystyki i krajoznawstwa w Polsce”.

Książka ukazała się z okazji 
50-lecia Koła Przewodników, 
wydana została przez Urząd 
Miasta w Łowiczu.

„Zarys dziejów Polskiego To-
warzystwa Krajoznawczego, Pol-
skiego Towarzystwa Turystycz-
no-Krajoznawczego Oddział 
w Łowiczu (1908-2012). 50 lat 
Koła Przewodników w Łowi-
czu” powstała pod okiem zespo-
łu, na czele którego stał wielolet-
ni łowicki przewodnik, Krzysztof 
M. Wiśniewski. Jak podkreślił on 
w przedmowie publikacji, jest 

to zaledwie szkic dziejów PTK  
i PTTK oraz Koła Przewodni-
ków, który – jak mają nadzieję 
autorzy pracy – stanie się dro-
gowskazem dla innych badaczy, 
którzy podejmą się pełnego opra-
cowania dziejów organizacji.

Na ponad 150 stronach za-
mieszczone zostały m.in. dzieje 
krajoznawstwa i przewodnictwa 
na Ziemi Łowickiej, opisana zo-
stała działalność PTK i PTTK  
i wielu postaci związanych z or-
ganizacją, wspomnienia prze-
wodników łowickich. 

Jury konkursu doceniło – jak 
określono w otrzymanym liście 
gratulacyjnym – „pracę o pa-
sji poznawania i przekazywania 
wiedzy innym, świadczącą o in-
tegracji środowiska przewodnic-
kiego i jednocześnie rzetelnie 
dokumentującej działalność Od-
działu i Koła Przewodników”.

Łowickie Koło Przewodni-
ków im. Anieli Chmielińskiej 
w Łowiczu otrzymało również 
wyróżnienie Zarządu Główne-
go Polskiego Towarzystwa Tu-
rystyczno-Krajoznawczego  

i Krajowego Samorządu Prze-
wodników Turystycznych za 
przedsięwzięcia zorganizowane 
w ramach uczczenia roku 2013, 
który był rokiem przewodników 
turystycznych. 

Chodzi o organizację cyklu 
spotkań z przewodnikami, któ-
rzy poprowadzili wycieczki te-
matyczne po Łowiczu. Przy-
pomnijmy, że sześć spotkań za 
każdym razem miało inny temat 
przewodni, połączony z waż-
nym wydarzeniem historycznym  
w dziejach Łowicza. Spaceru-
jąc z łowickim przewodnikiem 
można było poznać łowickie 
legendy, dzieje gmachu pomi-
sjonarskiego, szkolnictwa pijar-
skiego i łowickich bernardynek, 
a także historię średniowiecza  
i „Złotego Wieku” w Łowiczu.

Wyróżnienie cieszy łowickich 
przewodników tym bardziej, że 
wśród kilkuset kół i oddziałów 
przewodnickich działających  
w Polsce, wyróżnienia otrzyma-
ło tylko pięć.�  tb

rzut okiem | O historii i pięknie filiżanek w pałacu radziwiłłów
2 maja, na spotkaniu warsztatowym  
w pałacu Radziwiłłów, dzieci w wieku 

8-12 lat dowiadywały się, jakimi technikami 
posługiwali się niegdysiejsi producenci 
ręcznie wykonywanych porcelanowych 

przedmiotów użytkowych i ozdób. 
Piętnastoosobowa grupa młodzieży wraz 

z rodzicami wędrowała po pałacowych 
salach, słuchając opowieści ubranej w strój 

z epoki Anny Maniakowskiej-Sajdak, która 
jest konserwatorem Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii. Zwiedzili także manufakturę, gdzie 

dowiadywali się, w jaki sposób wypalano 
glinę i własnoręcznie malowali kubki. 

Niektórzy z uczestników są stałymi bywalcami 
zajęć organizowanych w tym muzeum �

i przyjeżdżają na nie spoza naszego powiatu. 
Bardzo pozytywnie o takich zajęciach 
wypowiadała się Beata Petrykowska �

z Żyrardowa, która również w zeszłym roku 
była tu na warsztatach ze swoim 7-letnim 

synem Oscarem. Muzeum przez cztery dni 
maja oferowało zajęcia dla dzieci, podczas 

których poznawano m.in. sekrety dbania �
o higienę w czasach, gdy kosmetyki nie były 

powszechnie dostępne, gry i zabawy XVIII �
i XIX w. i historię kompleksu pałacowego. mst 
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Bełchów | Uroczystości w kościele i na cmentarzu 

4 maja to nie tylko Dzień Strażaka
Kilkanaście strażackich 
pocztów sztandarowych 
uczestniczyło  
w niedzielę w uroczystej 
mszy świętej w kościele 
w Bełchowie. 

Powody tak licznego uczest-
nictwa były dwojakie: 4 maja jest 
Międzynarodowym Dniem Stra-
żaka, a w Kościele Katolickim 
wspomnieniem patrona straża-
ków św. Floriana. Ponadto, beł-
chowianie postanowili tego dnia 
przypomnieć sylwetkę Wincen-
tego Łoskowskiego i złożyć na 
jego grobie na cmentarzu w Beł-
chowie kwiaty i zapalić znicze. 

Wincenty Łoskowski był oj-
cem Izabeli – matki Józefa Cheł-
mońskiego. – Naród, który nie 
pamięta swojej historii, przestaje 
być narodem – mówił przy gro-
bie kapitana Łoskowskiego wi-
cestarosta Dariusz Kosmatka. 
Dlaczego akurat teraz bełchowia-
nie postanowili pochylić się nad 
grobem kapitana? Otóż 6 kwiet-

nia 2014 roku przypadała set-
na rocznica śmierci Józefa Cheł-
mońskiego. – Nie udało nam się 
zdążyć z przygotowaniem tabli-

cy informacyjnej przed tą datą, 
więc teraz była do tego dobra 
okazja. Łowicz ma szkoły imie-
nia Chełmońskiego, a w Beł-

chowie są groby jego rodziny, 
o czym niewiele osób wiedzia-
ło – powiedział nam Mirosław 
Figaszewski, historyk amator  

i pomysłodawca wmurowania 
tablicy z informacjami na temat 
kapitana. 

– Wcześniej kilka osób pyta-
ło mnie kim był ten Łoskowski, 
tymczasem nie wiedzieli tego 
mieszkańcy Bełchowa – do-
daje Figaszewski. Zaczął więc 
zbierać informacje na ten temat 
na własną rękę, przeglądając 
między innymi akta parafialne  
w miejscowym kościele. Na ich 
podstawie ustalił, że Wincenty 
Łoskowski był mężem Floren-
tyny i mieli majątek w Polesiu. 
Ich córka wyszła za ojca mala-
rza. Ustalił też, że Łoskowski był 
oficerem napoleońskim i brał 
udział w kampaniach prowadzo-
nych w Europie. 

– Spotkałem jeszcze przed 
świętem Wszystkich Świętych 
osoby, które porządkowały grób 
Łoskowskiego. Okazało się, że 
byli to strażacy z Polesia. Długo 
rozmawialiśmy i powstał pomysł 
upamiętnienia grobu dodatkową 
tablicą informacyjną – wspomina 
Mirosława Figaszewski. 

Podczas składania wieńców 
i kwiatów na mogile kapita-
na Łoskowskiego obecne były 
strażackie poczty sztandarowe, 
strażacka orkiestra z Bełchowa 
oraz reprezentacje okolicznych 
szkół. � mak 

Związki ChełmońSkich z parafią w Bełchowie
Z parafią w Bełchowie byli 
związani nie tylko przodkowie 
Józefa Chełmońskiego od 
strony matki, ale również od 
strony ojca. Informacje na temat 
przodków malarza odnalazł 
w księgach metrykalnych 
parafii w Bełchowie Mirosław 
Figaszewski, historyk, pasjonat 
swojej miejscowości. 
Józef Chełmoński, dziadek 
malarza, przeniósł się �
z rodzinnych okolic Tarnowa 
na Mazowsze jeszcze pod 
koniec XVIII w. Do 1823 r. pełnił 
funkcję sekretarza księcia 
Michała Hieronima Radziwiłła 
w Nieborowie. Tam też urodził 
się ojciec malarza, Józef Adam. 
Po opuszczeniu posiadłości 

Radziwiłłów, Chełmońscy 
dzierżawili różne folwarki �
w Księstwie Łowickim, w tym 
m.in. w Polesiu. Polesie od 
1824 r. należało do parafii 
w Bełchowie, wcześniej do 
Pszczonowa.Dokładny opis 
folwarku oraz czas urzędowania 
w nim Chełmońskich nie jest 
jeszcze dokładnie znany. 
Wiadomo jedynie, że mieli oni 
tam m.in. plantację tytoniu, 
a dwór opuścili po 1834 r. 
W 1833 r. Józef i Julianna 
Chełmońscy wydali za mąż 
swoją podopieczną, Paulinę 
Podgórską. Ślub w Karolem 
Esnerem, piwowarem na 
dworze radziwiłłowskim, miał 
miejsce w Bełchowie. Rok 

później ślub w tym samym 
kościele wzięła również ciotka 
malarza, siostra Józefa Adama 
– Maria Józefina. Wyszła ona 
za mąż za Bartłomieja Michała 
Siateckiego, nadleśnego lasów 
radziwiłłowskich. Z aktu ślubu tej 
pary wiadomo, że już w tym roku 
Chełmońscy posiadali zarówno 
dwór w Polesiu, jak �
i w Boczkach, dokąd przenieśli 
się na stałe. Dwór w Polesiu 
przejął Wincenty Łoskowski 
(o którym mowa w tekście). 
Łoskowski w 1847 r. wydał swoją 
córkę Izabelę za Józefa Adama 
Chełmońskiego. Ślub odbył się 
w kościele w Bełchowie, jeszcze 
wtedy drewnianym. Łoskowski 
zmarł w poleskim dworze w 

1848 r. Do centrum dzisiejszej 
Polski sprowadził się również 
starszy brat Józefa, Maciej, który 
pełnił wcześniej funkcje wójta 
gminy Jeziorko, �
a w 1812 r. zakupił ruiny dworu 
w Borowinach pod Bełchowem, 
który wcześniej uległ spaleniu �
z powodu uderzenia pioruna.
W 1815 r. Maciejowi i Annie 
ze Studzińskich urodziła się 
córka, Marianna Apolonia. 
Jej chrzestnym był m.in. Józef 
Chełmoński (dziadek malarza). 
W 1818 r. w Bełchowie urodził się 
również Józef Chełmoński syn 
Macieja, późniejszy wójt gminy 
Jeziorko, którego nagrobek 
znajduje się na cmentarzu 
katedralnym �

w Łowiczu. W 1830 r. urodziła się 
Anna Chełmońska (najmłodsza 
córka Macieja). W 1850 r. 
wzięła ona ślub z Cyprianem 
Szmigielskim [vel Śmigielskim] 
w kolegiacie łowickiej. Mieli 
dwoje dzieci: Bogusława i Marię. 
Szmigielscy po 1850 r. przejęli 
dwór w Sierakowicach (obecnie 
Prawych). Anna Śmigielska, 
siostra stryjeczna malarza, zmarła 
w 1895 r. i została pochowana 
na cmentarzu w Bełchowie. 
Maria, córka Anny i Cypriana, 
wyszła za mąż za młynarza 
Śliwińskiego z Sierakowic. 
Córka Marii, Helena, wyszła za 
młynarza Konopackiego. Obie są 
pochowane w jednej mogile na 
cmentarzu w Bełchowie. kp

Maurzyce | Majówka całkiem udana

Skansen atrakcyjny mimo deszczu
Majówkę 3 i 4 maja w 
Skansenie Wsi Łowickiej  
w Maurzycach można uznać 
za udaną. Nawet jeżeli przez 
połowę pierwszego dnia 
padał deszcz, to turyści 
nie zawiedli, a czekający 
na nich twórcy ludowi 
mieli dla kogo prowadzić 
warsztaty.

Muzeum w Łowiczu w ra-
mach „Majówki w Skansenie” 
przygotowało dla nich warsztaty 
ludowe: piekarnicze, gwarowe, 
wycinankarskie, garncarskie i ka-
ligraficzne. Oprócz tego odbyły 
się dwie prelekcje: „Czy w skan-
senie są dzieła sztuki”, wygłoszo-
na przez dyrektor muzeum Ma-
rzenę Kozanecką-Zwierz, która 
w trakcie wykładu oprowadzała 
zwiedzających po skansenie oraz 
„Wiosenne wietrzenie – o różno-
rodności stroju łowickiego”, wy-
głoszony przez Dagmarę Ufę, 
pracownika muzeum w budynku 
starej plebanii.

– W sobotę byliśmy mocno 
zaskoczeni, okazało się, że na 
pół godziny przed otwarciem 
skansenu, mimo deszczu, na 

parkingu czekała kilkunastooso-
bowa grupa zwiedzających – po-
wiedziała nam dyrektor Marze-
na Kozanecka-Zwierz.

Garncarz Michał Jabłoński  
z Łowicza też był tego dnia za-
skoczony frekwencją, powiedział 
nam, że w sobotę od godz. 12.00 
do 17.00 przy kole garncarskim 
zasiadło ok. 30 osób, a to jego 
zdaniem dużo. – Bardzo nam się 
tu podoba, jest bardzo ciekawie 
i deszcz nam nie przeszkadza 
– mówił Adrian Gawlikowski  
z żoną i dwójką córek z Warsza-
wy. O imprezie dowiedział się  
w czasie pobytu w Łowiczu 
kilka dni wcześniej. – Uzna-
łem, że to dobry pomysł na 
spędzenie soboty. Nasza wi-
zyta na Ziemi Łowickiej nie 
jest przypadkowa, mój oj-
ciec, urodził się w 1942 roku  
w Warszawie, w czasie wybu-
chu Powstania Warszawskie-
go rodzina uciekła właśnie pod 
Łowicz, w jego wspomnieniach 
ciągle żywe są te tereny, zwłasz-
cza łąki nad Bzurą, także ludzie  
z którymi się spotkał. Mieszkał tu 
przez 15 lat, obecnie ma 74 lata, 
jest lekarzem, jeździ w karetce  
i ciągle odkłada w czasie wizy-
tę w tych stronach. Myślę, że jak 
mu opowiem o skansenie, to za-
chęcę go, aby w końcu tu przyje-
chał – opowiedział nam Adrian 
Gawlikowski.� tb
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Jedną z atrakcji była możliwość wykonania np. wazonika na kole 
garncarskim w zaimprowizowanym warsztatacie Michała Jabłońskiego.

W trakcie składania kwiatów na grobie kapitana Łoskowskiego strażacy wystawili wartę honorową. 

Łowicz 
Sześciolatki
w muzeum

W zajęciach plastycznych 
„Kropka i kreska, czyli jak za-
przyjaźnić się ze sztuką” zorga-
nizowanych przez artystę plastyka 
Aldonę Zając w Muzeum w Ło-
wiczu 25 kwietnia uczestniczy-
ły sześciolatki z Przedszkola Nr 
4 Słoneczko. Za pomocą kropki, 
kreski czy też plamy w określo-
nym kolorze dzieci mogą tworzyć 
świat wyobraźni, a także przeka-
zywać wiedzę o swoich wyobra-
żeniach w artystycznym ujęciu. 
Przedszkolaki poznały warsztat 
pracy artysty i mogły stworzyć 
własny obraz. � mak 

Semiarium
De vocatione 
Dei narratio

To tytuł X Sympozjum Nauko-
wego, które odbędzie się w sobo-
tę, 10 maja, w Wyższym Semi-
narium Duchownym w Łowiczu. 
Początek o 10.30, wstęp wolny. 
W ramach sympozjum osoby 
konsekrowane wygłoszą wykła-
dy o tematyce biblijnej i powo-
łaniowej, przewidziana jest rów-
nież dyskusja ze słuchaczami. 
Jak powiedział nam ks. dr Piotr 
Kaczmarek, wicerektor WSD, 
sympozjum jest przeznaczone 
dla wszystkich tych, którzy pra-
gną żyć zgodnie z wolą Bożą  
i odkrywać ją w swojej konkret-
nej rzeczywistości. 

Sympozjum poprowadzi ks. dr 
hab. Wojciech Osial. W progra-
mie: godz. 10.50 wykład „Tożsa-
mość kapłańska a formacja” wy-
głosi o. dr Krzysztof Dyrek SJ; 
11.30 – „Kryzys powołania w Bi-
blii” – s. Judyta Pudełko PDDM; 
12.30 – „Cele formacji semina-
ryjnej” – ks. dr Marek Szymula; 
godz. 13.00 przerwa na posiłek, 
a pół godziny później ks. dr Sła-
womir Wasilewski, rektor WSD 
w Łowiczu, poprowadzi dyskusję 
panelową „O powołaniu Boga”. 
Koniec przewidziano na godz. 
15.00.� mst
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki, �
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza Pa-

pińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601‑566‑990.

��Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690‑255‑863.

��Auto skup, profesjonalnie najlepsze 
ceny, tel. kom. 604‑191‑186.

��Kupię każde auto, tel. 690‑694‑705.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. kom. 
601‑566‑990.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż części, 
tel. kom. 605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz legalnie 
zezłomować swój samochód? Zadzwoń 
do nas, płacimy za każdy pojazd, 
odbieramy własnym transportem w godz. 
7:00-22:00, wydajemy zaświadczenia do 
wydziału komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��Astra II, 1999 rok, hatchback, tel. kom. 

692‑749‑175.

��AUDI 80 B4, 1.9 TD, 1994 rok, tel. kom. 
600‑822‑089.

��AUDI 80, 1.9 TD, 1995 rok, srebrny, tel. 
kom. 602‑187‑540.

��AUDI A3, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
603‑313‑178.

��AUDI A4 B6, 1.9 TDI, 2004 rok, kombi, 
tel. kom. 726‑116‑136.

��AUDI A6, c5 Avant S-Line, 1998 rok 
sprzedam, tel. kom. 691‑660‑150.

��CITROEN Evasion, 1998 rok, tel. kom. 
601‑294‑590.

��CITROËN Berlingo, 1.9 D, 1998 
rok, 5-osobowy, 2.500 zł, tel. kom. 
608‑845‑436.

��CITROËN C3 Picasso, 1.6 benzyna, 
2011 rok, 17.000 km, 120 KM, salon, I 
właściciel, tel. kom. 500‑041‑363.

��DAEWOO Lanos, 2000 rok, tel. kom. 
662‑173‑679.

��DAEWOO Lanos, 1.5, 1995 rok, tel. 
kom. 600‑394‑592.

��DAEWOO Lanos, 1.5 benzyna/gaz, 
1999 rok, 206.000 km, sedan, tel. kom. 
728‑325‑594.

��DAEWOO Lanos, 1.6, gaz, 2005 
rok, wiśniowy metalik, garażowany, 
bezwypadkowy, tel. kom. 662‑547‑997.

��DAEWOO Lanos, 1.6 16V gaz, 1999 
rok, wspomaganie, I właściciel, tel. kom. 
604‑392‑876.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, klima, tel. 
kom. 603‑879‑702.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, super stan, 
tel. kom. 600‑394‑592.

��DAEWOO Nexia benzyna, 1997 rok, tel. 
kom. 505‑722‑824.

��DAEWOO Tico, tel. kom. 692‑609‑271.

��FIAT 126p, 1994 rok, 67.000 km, 200 
KM, tel. kom. 510‑850‑014.

��FIAT Brava, 1997 rok, I właściciel od 
nowości, tel. kom. 694‑427‑769.

��FIAT Ducato Max, 2.5, ładowność 1400, 
tel. kom. 512‑924‑857.

��FIAT Fiorino, 2009 rok, tel. kom. 
790‑023‑896.

��FIAT Panda, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��FIAT Punto II, 2000 rok, sprzedam, tel. 
kom. 691‑311‑759.

��FIAT Punto II, 1.2, 2004/2005 rok, 
wersja Activ, 5-drzwiowy, tel. kom. 
602‑125‑384.

��FIAT Punto, 1.2, 2000 rok, 170.000 km, 
do negocjacji, II właściciel, 4.300 zł, po 
18:00, tel. kom. 695‑304‑897.

��FIAT Punto, 1995 rok, czerwony, 
3-drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
506‑656‑084.

��FIAT Punto, 1999 rok, stan dobry, tel. 
kom. 609‑435‑630.

��FIAT Punto, 1996 rok, stan dobry, tel. 
kom. 662‑018‑566.

��FIAT Seicento, 1.1 benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 606‑270‑547.

��FIAT Seicento, 900, 2001 rok, tel. kom. 
603‑872‑897.

��FIAT Seicento benzyna/gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 517‑719‑072.

��FIAT Stilo, 1.6 16V, 2002 rok, tel. kom. 
601‑419‑747.

��FIAT Tracking, listopad 2013 rok, 2.000 
km, tel. kom. 798‑041‑605.

��FIAT Uno, 1.0, 1997 rok, I właściciel, tel. 
kom. 511‑971‑789.

��FOCUS, 2009 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FOCUS, 2010 rok, kombi, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FORD Escort, 1.8 TD, 1997 rok, kombi, 
stan bdb, tel. kom. 605‑535‑396.

��FORD Fiesta, 1.3, 2002 rok, 74.000 km, 
tel. kom. 662‑593‑485.

��FORD Fiesta, 2002 rok, 9.400 zł, tel. 
kom. 512‑667‑593.

��FORD Focus D, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 609‑837‑150.

��FORD Galaxy, 2003 rok, 7-osobowy, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��FORD Mondeo, 2003 rok, tel. kom. 
606‑314‑749.

��FORD Mondeo, 1.8 TD, 1996 rok, 
kombi, brak kawałka zderzaka, 1.700 zł, 
po 18:00, tel. kom. 695‑304‑897.

��FORD Mondeo, 2.0 DCI, 2002 rok, 
kombi, srebrny metalik, bez korozji, 
bezwypadkowy, 8.300 zł, tel. kom. 
502‑482‑511.

��FORD Transit, w całości lub na części, 
tel. kom. 663‑319‑284.

��HONDA Accord, 1.9, benzyna/
gaz, 1997 rok, tanio, tel. kom. 
511‑311‑145.

��HONDA Civic, 1.4, 2001/2002 
rok, tel. kom. 600‑394‑592.

��HYUNDAI Atos, 2001/2003 rok, 
3.300 zł, tel. kom. 888‑822‑173.

��KIA Ceed, 1.6 CRDI, 2010 rok, salon 
Polska, serwisowany do końca w 
ASO, bogate wyposażenie, tel. kom. 
662‑547‑997.

��Lublin, 1999 rok, blaszak, 6- osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Lublin, 1999 rok, blaszak, 6-osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Matiz, ładny, tel. kom. 660‑680‑306.

��MAZDA 3 Sport, 1.6 D, 2005 rok, 
110 KM, tel. kom. 605-383-005, 
786‑817‑430.

��MAZDA 6, 1.8 benzyna/gaz, 2007 
rok, tel. kom. 692‑101‑976.

��MERCEDES A klasa, 1.7 D, 
2000 rok, niebieski metalik, bogate 
wyposażenie,bezwypadkowy, cena 
atrakcyjna, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��MERCEDES A170, 1.7 CDI, 2001 rok, 
tel. kom. 501‑428‑565.

��MERCEDES Sprinter 312, 2.9 Diesel, 
1995 rok, auto-laweta, dubelt kabina, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��MITSUBISHI Space Star, 1.9 diesel, 
2001 rok, tel. kom. 662‑062‑345.

��NISSAN Primera, 2.0 TD, 2000 rok, 
4.700 zł, tel. kom. 608‑295‑838.

��OPEL Astra Classic, 1999 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��OPEL Astra I, 1.4 benzyna/gaz, 
1995/1996 rok, 190.000 km, tel. kom. 
661‑664‑992.

��OPEL Astra II, 1.7 diesel, 2001 rok, tel. 
kom. 510‑115‑532.

��OPEL Astra II, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
granatowy, salon, możliwa zamiana na 
tańszy, 16.800 zł, tel. 604‑706‑309.

��OPEL Astra II, 2.0 DTI, 2002 rok, 
216.000 km, srebrny, 3-drzwiowy, 6.500 
zł, tel. kom. 600‑972‑227.

��OPEL Astra, 1.7 CDTI, 2008 rok, kombi, 
możliwa zamiana na mniejszy, 16.200 zł, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2001 rok, kombi, 
tel. (46) 861‑25‑60.

��OPEL Astra, 1.6 8V, 1996 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 787‑190‑310.

��OPEL Corsa B, 1.0 benzyna, 1998, 
132.000 km, czarny, 3-drzwiowy, 
szyberdach, stan bdb., tel. kom. 
790‑647‑716.

��OPEL Corsa D, 1.3 CDTI, 2007 rok, tel. 
kom. 601‑419‑747.

��OPEL Corsa, 2004 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��OPEL Corsa, 2004 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��OPEL Merida, 1.7 diesel, 2005 
rok, jak nowy, 14.900 zł, tel. kom. 
505‑151‑701.

��OPEL Meriva, 1.6, 2005 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609‑500‑982.

��OPEL Vectra B, 1999 rok, Lifting, 
sedan, srebrny metalik, gaz sekwencja, 
tel. kom. 502‑939‑200.

��OPEL Vectra B, 2.2 DTI, 2001 rok, 
zarejestrowany, wyposażony, tel. kom. 
604‑392‑876.

��OPEL Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 606‑486‑555.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, zielony 
metalik, możliwa zamiana na mniejszy, 
8.200 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Vectra, 1.8 benzyna, 2000 rok, 
hatchback, fiolet metalic, klima, bogato 
wyposażony, cena 6.700 zł do uzg., tel. 
kom. 507‑867‑819.

��OPEL Vivaro diesel, 2004 rok, srebrny 
metalik, 8-osobowy, stan bdb., cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 514‑233‑841.

��OPEL Zafira, 2.0 DTI, 2004 rok, 
230.000 km, bogate wyposażenie, 15.000 
zł, tel. kom. 606‑905‑431.

��OPEL Zafira, 1.6 16V, 2001 rok, 
przygotowany do rejestracji, wystawiam 
rachunek, tel. kom. 600‑428‑743.

��PEUGEOT 206, benzyna/gaz, 2002 
rok, tel. kom. 694‑543‑780.

��PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 206 SW, 1.4 HDI, 2003 rok, 
tel. kom. 514‑773‑126.

��PEUGEOT 207, 1.4 benzyna, 2009 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��PEUGEOT 307, kombi, 2004 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 307, 1.6 HDI, 2006 
rok, 137.000 km, hatchback,bogate 
wyposażenie, grafitowy metalik, 14.800 zł, 
tel. kom. 502‑482‑511.

��PEUGEOT Boxer, 1997 rok, tel. kom. 
600‑389‑324.

��Polonez, z silnikiem Rovera, tel. kom. 
607‑469‑872.

��RENAULT Clio, 1.4, 1998 rok, 
3-drzwiowy, kolor miedzi, tel. kom. 
695‑105‑008.

��RENAULT Kangoo, 1.9 diesel, 2001 
rok, Złaków Kościelny 112, tel. kom. 
785‑320‑614.

��RENAULT Laguna Grandtour, 1.9 
DCI, 2004 rok, I właściciel, tel. kom. 
601‑361‑074.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 rok, 
w rozliczeniu przyjmę mniejszy, 8.200 zł, 
tel. 513‑375‑786.

��RENAULT Laguna, 1.9 TDI, 2004 
rok, hatchback, salon Polska, grafitowy 
metalik, bez wypadkowy, 10.500 zł, tel. 
kom. 502‑482‑511.

��RENAULT Laguna, 1.9 DCI diesel, 
kombi, pełne wyposażenie, 8.500 zł, tel. 
kom. 511‑759‑962.

��RENAULT Laguna, 1.9 DCI, 2002 
rok, kombi, bordo metalik, bogate 
wyposażeniew rozliczeniu przyjmę 
mniejszy, tel. 604‑706‑309.

��RENAULT Megane Scenic, 1.9 DTI, 
1998 rok, stan dobry, 5.700 zł, tel. kom. 
517‑682‑244.

��RENAULT Megane, 1.9 D, 1999 
rok, klimatyzacja, centralny zamek, 
elektryczne szyby, 3.400 zł, tel. kom. 
601‑186‑699.

��RENAULT Megane, 1.4, 2001 rok, 
wyposażenie, tel. kom. 605‑535‑396.

��RENAULT Megane, 1.4 16V, 2002 rok, 
wyposażony, salon, I właściciel, tel. kom. 
604‑392‑876.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2000 rok, 
tel. (46) 838-76-64, tel. kom. 605‑977‑765.

��RENAULT Scenic II, 1.9 DCI, 
7-osobowy, tel. kom. 601‑419‑747.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 
rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608‑263‑951.

��SEAT Cordoba, 1.6, 2001 rok, kombi, 
tel. kom. 605‑535‑396.

��SEAT Ibiza, 2003 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��Seicento, 1999 rok, srebny metalik, tel. 
kom. 726‑843‑466.

��SKODA Fabia, 2011 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
693‑093‑726.

��SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605‑535‑396.

��SKODA Octavia, 1.4, 2004 rok, tel. kom. 
601‑613‑952.

��SUZUKI sx4, 2007 rok, 32.000 km, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA RAV 4, 2.2 D, 2008 rok, I 
właściciel, salon, tel. kom. 601‑303‑235.

��VOLVO S60, 2.4 D5, 2002 rok, bordo 
metalik, tel. kom. 601‑782‑055.

��VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 7.900 zł, tel. 
kom. 696‑144‑023.

��VOLVO V40, 1.9 TD, 2001 rok, srebrny 
metalik, 105 KM, 9.000 zł, tel. kom. 
606‑932‑907.

��VOLVO V40, 1.9 diesel, 2001 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694‑288‑096.

��VW Fox, 1.2, 2006 rok, tel. kom. 
695‑774‑319.

��VW Garbus, 1972 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��VW Golf D, 2000 rok, tel. kom. 
609‑101‑968.

��VW Golf, 2004 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, 
5-drzwiowy, bogate wyposażenie, 13.500 
zł, tel. kom. 727‑419‑985.

��VW Golf IV, 1.4 LPG, 1999 rok, 233.000 
km, zielony metalik, 75 KM, 9.000 zł, tel. 
kom. 502‑647‑075.

��VW Golf IV, 1.4, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 792‑674‑001.

��VW Golf Plus, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf V, 1.6 115 KM, 135.000 km, 
stan bdb. 5-drzwiowy, serwis, 4xel. szyby, 
el. lusterka, autoalarm itp.Okazja!, tel. 
kom. 660‑464‑885.

��VW Passat, 1.9, TDI, 2000 rok, tel. kom. 
503‑307‑979.

��VW Passat, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Passat B6, 2005 rok, tel. kom. 
721‑169‑137.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1997 rok, 110 KM, 
tel. kom. 696‑533‑555.

��VW Passat, 2.0, 2008 rok, kombi, tel. 
kom. 604‑911‑604.

��VW Polo, 1.4, 1996 rok, cena 
około 2.000 zł, stan dobry, tel. kom. 
506‑586‑811.

��VW Polo, 1.0 benzyna, 1997 rok, 
wspomaganie, 5-drzwiowy, tel. kom. 
509‑443‑110.

��VW T4 Doka, 1.9 TDI, 5 500 zł, tel. kom. 
602‑617‑895.

��ŻUK, 1987 rok, skrzyniowy, w oryginale, 
tel. kom. 531‑450‑890.

inne
��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505‑151‑701.

��Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796‑199‑706.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Serwis klimatyzacji 
samochodowych, diagnostyka 
komputerowa aut, elektromechanika, 
wulkanizacja, tel. kom. 782‑958‑698.
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��Koła letnie do VW T4; koła 700-12, tel. 
kom. 609‑316‑663.

��Przyczepa samochodowa 2-osiowa, tel. 
kom. 721‑169‑137.

��Transport samochodów osobowych i 
dostawczych, tanio, tel. kom. 881‑410‑437.

��Kupię przyczepkę samochodową, tel. 
kom. 661‑463‑619.

��Opony Firestone 185/60/15 (letnie), tel. 
kom. 535‑809‑983.

��Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501‑461‑936.

��Opony letnie Dębica Passio, 
180/60/R14, tel. kom. 607‑385‑861.

��Auto Detailing, czyszczenie, pranie, 
polerowanie, tel. kom. 791‑124‑089.

��Sprzedam gumy z felgami do 
samochodu Vito, 195/70/R156, tel. 
kom. 697‑689‑881.

��Chcesz kupić używany 
samochód i nie zostać oszukany/a? 
Obejrzę, podpowiem, pomogę. 
Duże doświadczenie, tel. kom. 
602‑652‑879.

motorowe

sprzedaż
��Sprzedam Barton Volcano 50, 2012 

rok, tel. kom. 667‑133‑728.

��Sprzedam motorower Romet, tel. kom. 
604‑134‑589.

��CPI ARAGON GP 50 CC, 2008 
rok, przebieg 3.500 km, tel. kom. 
607‑267‑277.

��Sprzedam skuter Romet 747, tel. kom. 
795‑254‑330.

��Skuter Peugeot, tel. kom. 884‑244‑487.

��Yamaha TZR 50, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Skuter 4T 50 cm3, 2009 rok, stan bdb., 
tel. kom. 663‑154‑348.

��Suzuki GSXF 600, 2000 rok, tel. kom. 
793‑903‑349.

garaże

sprzedaż
��Garaż przy ul. Matejki- nowo 

wybudowany, tel. kom. 783‑644‑537.

��Garaż, os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
790‑737‑097.

wynajem
��Garaż na motory lub magazyn oraz 

place parkingowe w ogrodzonej posesji, 
przy os. Noakowskiego, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Wynajmę z prądem, przy ul. Tkaczew, 
tel. kom. 600‑229‑986.

nieruchomości

kupno
��Grunty orne kupię Strzelcew, Popów, 

Kurabka, okolice, tel. kom. 696‑736‑701.

��Kupię ziemię rolną, klasa IV, V, VI 
powyżej 1 ha w gminie Łowicz, tel. kom. 
888‑431‑443.

��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 
kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Kupię bloki, działkę, ziemię, dom, tel. 
kom. 607‑809‑288.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane w 

Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509‑435‑261.

��Sprzedam 1,07 ha Placencja pod 
Łowiczem 10 zł/mkw., tel. kom. 
660‑485‑295.

��Działka budowlano-rolna (finał 
odralniania koniec 2014), ogrodzona. 
3.500 mkw., Popów Głowieński, tel. kom. 
883‑929‑596.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Działki budowlane w Otolicach 
1.400 mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., 
uzbrojone, tel. kom. 606‑949‑637.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolne, 
rzeka, media, tel. kom. 517‑640‑507.

��Dom Walewice, tel. kom. 
509‑950‑894.

��Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
791‑578‑909.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606‑889‑643.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 
694‑471‑236.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, przy 
ul. Armii Krajowej, blok z cegły, II piętro, 
tel. kom. 783‑644‑537.

��Las sprzedam, tel. kom. 608‑815‑516.

��Działka budowlana, 1800 mkw., 
Wrzeczko k./Łyszkowic, tel. kom. 
602‑807‑308.

��Dom Stryków, okolice, 130 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, tel. kom. 
519‑574‑413.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice, po 
remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606-633‑490, po 
18:00.

��Sprzedam 36 mkw., Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 880‑651‑700.

��Dom 90 mkw do remontu na działce 
15 arów, gmina Bedlno, tel. kom. 
603‑629‑824.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664‑041‑140.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Mieszkanie 64 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 791‑959‑550.

��Dom, 75 mkw., działka 427 mkw., 
Łowicz, Chrobrego, tel. kom. 606-
910‑158, po 18:00.

��Sprzedam dom jednorodzinny z 
działką o łącznej pow. 1600 mkw., 
tel. kom. 660‑503‑326.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Sprzedam działkę budowlaną 
3.000 mkw., Skaratki Pod Las, tel. 
kom. 667‑539‑954.

��Działka 0,55 ha, 29 m szerokości, 
Niedźwiada, tel. kom. 536‑838‑388.

��Dom 178 mkw. powierzchni 
całkowitej, działka 921 mkw., os. 
Bełchów, tel. kom. 604‑265‑776.

��Sprzedam dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Sprzedam lub wydzierżawię kiosk 
na targowicy 1/69, wyposażony, 
kanalizacja, prąd, woda, tel. kom. 
609‑530‑318.

��Działka budowlana 5851 mkw., ul. 
Cegielniana, 17 zł/mkw., tel. kom. 
505‑063‑002.

��Sprzedam pół bliźniaka z działką, 
Łowicz, tel. kom. 519‑662‑782.

��Mieszkanie 33 mkw., 
Starzyńskiego, po kapitalnym 
remoncie, tel. kom. 723‑031‑974.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
4.600 mkw. z pozwoleniem na budowę 
i planami budynku, blisko las i rzeka 
Rawka, tel. kom. 792‑180‑011.

��Sprzedam działkę budowlaną 1.600 
mkw., os. Górki, tel. kom. 513‑096‑315.

��Gospodarstwo rolne o powierzchni 7 
ha wraz z budynkami we wsi Nadalno, 
gmina Dmosin, tel. (46) 874-73-98, tel. 
kom. 510‑297‑491.

��M-4 60 mkw., II piętro, Dąbrowskiego, 
tel. kom. 603‑767‑775.

��Mieszkanie 48.8 mkw., parter, 
media, garaż, Łowicz, Kaliska, tel. kom. 
784‑759‑358.

��Sprzedam działkę 2.580 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 530‑880‑830.

��Sprzedam dom wolnostojący, Łowicz, 
ul. Blich, tel. kom. 662‑127‑575.

��Sprzedam dom 150 mkw., wykończony, 
do zamieszkania od zaraz, Łowicz, tel. 
kom. 513-954‑488, po 15:00.

��Mieszkanie, 47 mkw., parter, os. Kostka, 
tel. kom. 661-800-516, 661‑669‑130.

��Działki budowlane, 700, 1170 
mkw, wszystkie media, Łowicz, rejon 
Bolimowska, tel. kom. 692‑143‑001.

��M-6, Domaniewice, tel. kom. 
663‑715‑970.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 
4.800 mkw. z budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczym, media, Jastrzębia k./
Łowicza, tel. kom. 694‑057‑902.

��Sprzedam 1 ha ziemi nad rzeką, 
Szymanowice pod Świeryżem, 
tel. (46) 838‑75‑99.

��M-4, 48 mkw, osiedle Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 500‑494‑413.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Gospodarstwo ok. 6ha, gmina 
Domaniewice, tel. kom. 517‑802‑511.

��Mieszkanie 38 mkw., tel. kom. 
793‑117‑318.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Działka budowlana, pilnie, tanio, tel. 
kom. 883‑144‑492.

��Mieszkanie 60,5 mkw., IV piętro, Łowicz 
Konopnickiej, tel. kom. 696‑156‑864.

��Dom piętrowy, Łowicz, tel. kom. 
515‑932‑316.

��Mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, I piętro, tel. kom. 
605‑721‑101.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 606‑214‑678.

��Działka 48 arów w Osinach, 
zabudowana, ogrodzona oraz działka 7 
arów w Kiernozi, tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam 3 ha z zabudową, Czatolin 
83, tel. kom. 663‑235‑079.

��Dom na wsi, tel. kom. 506‑034‑344.

��Dom 60 mkw., piękna działka 1.800 
mkw., 190.000 zł, koło Bolimowa, tel. 
kom. 500‑791‑512.

��Działka 2000 mkw., pod staw, 
pasiekę, tel. (46) 838‑66‑82.

��Działka 1.500 mkw., 1 kilometr od 
Łowicza, tel. kom. 660‑776‑275.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, 
koniec Armii Krajowej, tel. kom. 
721‑152‑385.

��M-3, 49 mkw., os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 606‑212‑846.

��Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
35,65 mkw., I piętro ul. Konopnickiej 9/4, 
tel. kom. 600‑747‑664.

��Dom z działką 6.300 mkw., 
Aleksandrówka, tel. kom. 884‑208‑751.

��Dom Łowicz, tel. kom. 888‑223‑036.

��Sprzedam bar 60 mkw., tel. kom. 
500‑167‑556.

��Dom nowy, okolice Łowicza, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Dom piętrowy z działką, 5.300 mkw., 
Głowno, tel. kom. 667‑977‑068.

��Działka rekreacyjna na Łódzkiej, tel. 
kom. 505‑766‑224.

��Działka budowlana, 750 mkw., media, 
Bratoszewice, tel. kom. 511‑558‑248.

��Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694‑903‑240.

��Dom z działką w stanie surowym w 
Głownie, tel. kom. 601‑814‑018.

��Działka 980 mkw. z budynkiem 
drewnianym, tel. kom. 694‑472‑387.

��Sprzedam dom w Głownie! Dwa 
osobne wejścia (jedno lub dwurodzinny) 
208 mkw., działka 927 mkw., budynek 
gospodarczy 65 mkw., tel. kom. 
502‑758‑980.

��Ziemia 1.25 ha i 0.90 ha; 0.84 
ha, Polesie, tel. kom. 600-648-645, 
662‑274‑821.

��Budynek mieszkalny z budynkami 
gospodarczymi do remontu, Sypień, 
gmina Nieborów, tel. kom. 695‑774‑319.

��M-4, 60 mkw., Dąbrowskiego, tel. kom. 
605‑636‑212.

��Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 9, 
Głowno, tel. kom. 661‑709‑051.

��Sprzedam 48 mkw., Dąbrowskiego, 
tel. kom. 537‑758‑421.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��Działka 1500 mkw., Zielkowice II, tel. 
kom. 661‑385‑110.

��Wydzierżawię 4 ha gruntów w Kiernozi, 
tel. kom. 506‑594‑972.

��Sprzedam lub wynajmę 2 pokoje 
z kuchnią nieumeblowane, 43 mkw., 
I piętro, centrum Łowicza, tel. kom. 
606‑942‑409.

��Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., 145.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 880‑307‑100.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. kom. 
502‑683‑368.

��Budowlane pod Łowiczem, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Dom w Zdunach, tel. kom. 512‑490‑910.

��Gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./Nieborowa, tel. kom. 
518‑443‑192.

��Sprzedam M-4 60 mkw., IV piętro, duży 
balkon, Głowno, tel. kom. 504‑045‑055.

��Dom na działce 4.595 mkw., Głowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Sprzedam mieszkanie 50 mkw., os. 
Tkaczew, b 5, III piętro, do remontu, tel. 
kom. 539-064-414, 888‑285‑582.

��Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 792‑931‑678.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Działka 1.600 mkw., z budynkiem pod 
działalność, Łowicz, tel. kom. 606-617-
497, 796‑963‑523.

��Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Sprzedam mieszkanie w centrum 
Łowicza: 3-pokojowe, 57 mkw., parter, 
ul. Ciemna. Blok z cegły, tel. kom. 
604‑260‑277.

��Sprzedam działkę budowlano-rolną 
4.200 mkw., centrum Łowicza. Atrakcyjna 
lokalizacja. Atrakcyjna cena, tel. kom. 
600‑313‑559.

��Działka przy ul. Poznańskiej 2.350 
mkw., tel. kom. 696‑736‑880.

��Sprzedam kamienicę, Łowicz, ul. 
Zduńska 32, tel. kom. 600-205-292, 
606‑108‑354.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 
mkw, II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Działka budowlana 2.280 mkw., 
szerokość 29 m, Zielkowice, tel. kom. 
607‑343‑411.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, tel. 
kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694‑200‑132.

��Dom z budynkami gospodarczymi, 2,5 
ha, tel. kom. 609‑207‑829.

��Bratkowice, 60 mkw., II piętro, 3 pokoje, 
tel. kom. 883‑593‑339.

��M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Grunty orne 5.5 ha, Albinów, gm. 
Głowno, tel. kom. 513‑170‑880.

��Sprzedam dom, działka 1,70 ha, 
okolice Głowna, tel. kom. 600‑567‑716.

��Dom Wrzeczko, tel. kom. 785-124-831, 
730‑716‑675.

��Działka budowlana, 1.874 mwk., media, 
Łyszkowice, tel. kom. 600‑111‑827.

��Sprzedam mieszkanie w Żychlinie, 48 
mkw., tel. kom. 509-449-113, 605‑981‑317.

��Sprzedam dom lub zamienię na 
mniejszy, os. Górki, tel. kom. 604‑759‑243.

��Sprzedam M-4, I piętro, blisko PKP, tel. 
kom. 605‑524‑972.

��Stryków, bloki, 62 mkw., tel. kom. 
607‑843‑312.

��Mieszkanie, 34 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 601‑700‑332.

��Sprzedam dom z działką, 
Domaniewice, tel. kom. 793‑946‑596.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 63 
mkw., w Łowiczu, tel. kom. 662‑076‑960.

��Sprzedam działkę budowlaną w 
Łowiczu, wszystkie media, pod zabudowę 
jednorodzinną i usługi, okazja, tel. kom. 
790‑285‑059.

��Syndyk masy upadłości PSS„SPOŁEM” 
w Żychlinie organizuje przetarg na 
sprzedaż nieruchomości, info, tel. kom. 
501-010‑040, lub @.

��Sprzedam mieszkanie, pokój z kuchnią, 
Bratkowice, tel. kom. 507‑591‑592.

wynajem
��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512‑098‑358.

��Kwatery, Głowno - Osinytel./
fax (46) 874‑64‑68.

��Do wynajęcia M-4, os. Starzyńskiego, 
od kwietnia, tel. kom. 602‑623‑115, 8‑16.

��Do wynajęcia lokal 200 mkw., parter, 
centrum, tel. kom. 601‑345‑299.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza na 
mieszkanie lub działalność (piętro), tel. 
kom. 601‑390‑768.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Działka 2700 mkw. z zabudowaniami 
300 mkw. pod działalność wynajmę. 
Głowno, ul. Zapolskiej 6, tel. kom. 
601‑939‑216.

��Wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 696‑907‑976.

��Wynajmę kawalerkę osobie pracującej, 
niepalącej, Łowicz, tel. kom. 606‑906‑359.

��Wynajmę lokal na targowicy, tel. kom. 
604‑123‑630.

��Do wynajęcia M-3, umeblowane, 
sprzęt AGD, wyremontowane, I piętro, 
Dąbrowskiego, od czerwca, tel. kom. 
795‑242‑111.

��Lokale handlowo-usługowe 110, 230 
mkw. (możliwość gastronomii), centrum, 
tel. kom. 692‑725‑590.

��Wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., II piętro, 
Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607‑328‑028.

��Przyjmę na mieszkanie (dwie panie 
albo dziewczyny dojeżdżające do 
szkoły, pracy), umeblowane z łazienką, 
rencista, ul. Targowa 49, Głowno, 
tel. (42) 719‑12‑14.

��Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 502‑268‑632.

��Lokal do wynajęcia, Łowicz, Zduńska, 
1.600 zł/msc., tel. kom. 501‑503‑358.

��Wynajmę lokal, 35 mkw., duże witryny, 
ul. Stanisławskiego, Łowicz, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-837-566, 509‑659‑963.

��Wynajem pomieszczeń biurowych, 
dobre warunki lokalowe i finansowe, tel. 
kom. 605‑539‑256.

��Do wynajęcia mieszkanie: pokój z 
kuchnią w centrum Łowicza, 300 zł, tel. 
kom. 602‑118‑332.

��Tanie noclegi, Łowicz, tel. kom. 
603‑615‑480.

��Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
733‑972‑931.

��Mieszkanie 65 mkw., w ogrodzonej 
posesji w centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Mieszkanie do wynajęcia 32 mkw., I 
piętro, os. Sikorskiego, tel. kom. 508-079-
214, 660‑759‑778.

��Wynajmę lokal 150 mkw., na sklep, 
hurtownię itp., dostępne wszystkie 
media, Łowicz, Napoleońska, tel. kom. 
608‑643‑308.

��Mieszkanie 39 mkw., 2-pokojowe, 
Tkaczew, tel. kom. 516‑554‑788.

��Wynajmę kawalerkę 39 mkw., os. 
Tkaczew, tel. kom. 602‑198‑149.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane; Łowicz, Górki, 
tel. (46) 837‑11‑09.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 35 
mkw., tel. kom. 530‑026‑025.

��M-4, 64 mkw., tel. kom. 506‑891‑289.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
32mkw, os. Starzyńskiego, tel. kom. 
663‑428‑181.

��Dom wolnostojący z działką wynajmę 
na kwatery pracownicze, Głowno, 
Sikorskiego 4, tel. kom. 604‑523‑042.

��Wynajmę bloki, 48 mkw. Głowno, 
Sikorskiego, tel. kom. 600‑567‑716.

��M-4, Bratkowice, tel. kom. 530‑305‑300.

��Wynajmę lokal pod działalność 
przy gabinecie kosmetycznym, ul. 
Sucharskiego 20, tel. kom. 732‑781‑091.

kupno różne
��Przyjmę ziemie, gruz, każda ilość, tel. 

kom. 885‑122‑144.

��Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Przyjmę gruz budowlany, Goleńsko, tel. 
kom. 504‑181‑667.

��Kupię piec C.O. miałowo-węglowy, 
mało używany, tel. kom. 509‑424‑431.

��Kupię overlock 5-nitkowy, tel. kom. 
601‑620‑407.

��Kierat manyż, stare radia, silniki, 
stare maszyny i urządzenia, stare 
meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

��Kupię harmonię 60, tel. kom. 
889‑487‑314.

��Kupię betoniarkę i spawarkę, tel. kom. 
512‑839‑480.

sprzedaż różne
��Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 

kom. 502‑919‑192.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych w 
kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Piasek, żwir www.kop-pol.pl, tel. kom. 
697-442-808, 783‑482‑883.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.
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��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501‑930‑953.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Sprzedam wózek widłowy Rak, 
betoniarkę, kompresor dużej wydajności, 
przecinrka do metalu, tel. kom. 
693‑036‑673.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Tanio używane: meble kuchenne (w 
komplecie zlew, okap, kuchnia gazowa); 
meble sypialne (łóżko, 2 komody, 2 
szafy), tel. kom. 605‑990‑363.

��Skrzynki jedynki na jabłka, używane, 
1,50 zł sztuka, okolice Głowna, tel. kom. 
505‑630‑402.

��Regały do uprawy pieczarek, tel. kom. 
509‑300‑355.

��Rury aluminiowe fi’100, witryna 
chłodnicza i wentylator dachowy, oddam 
gruz, tel. kom. 788‑870‑752.

��Beczka KEG, tel. kom. 697‑714‑837.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Sprzedam yutong 36.5, 7 palet, tel. 
kom. 606‑427‑939.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Drewno budowlane, impregnowane, tel. 
kom. 885‑122‑144.

��Sprzedam łóżko dwupoziomowe, 
wysuwane, dziecinne, tel. kom. 
795‑125‑693.

��Sprzedam rawkę na gołębie, tel. kom. 
725‑304‑219.

��Sprzedam skrzyniopalety drewniane, 
huśtawki, toalety polowe, stoły ogrodowe, 
tel. kom. 692‑132‑798.

��Regał pokojowy, tanio, tel. kom. 
694‑648‑890.

��Bryczka konna, tel. kom. 691‑234‑357.

��Sukienka komunijna, tel. kom. 
696‑907‑976.

��Beczka asenizacyjna 2.500 zł, tel. 
kom. 693‑478‑893.

��Sprzedam szlakę na utwardzenie 
drogi, transport gratis, tel. kom. 
723‑688‑416.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Oddam gruz z fudamentów, tel. 
kom. 503‑818‑177.

��Nowy wózek inwalidzki, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 880‑345‑044.

��Silniki, motoredktor, przekładnia, 
blach 3, tel. (42) 719‑59‑36.

��Topole 7 szt., tel. kom. 669‑020‑024.

��Zestaw komputerowy sprzedam, tel. 
kom. 504‑240‑509.

��Harmonia Mozarto, 80 basów, tel. 
kom. 660‑832‑019.

��Wózek spacerowy Chicco, 
rozkładany, stan bdb, tel. kom. 
608‑198‑260.

��Silnik elektryczny 11 kW, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Smaczne mleko od szczęśliwych kóz, 
tel. kom. 662‑599‑792.

��Topole do ścięcia, tel. kom. 
601‑505‑585.

��Wkrętarka Bosch, nowa; silnik 7,5 kW, 
tel. kom. 697‑483‑954.

��Tanio kostiumy damskie rozm. 40-42, 
lodówka, tel. kom. 509‑822‑437.

��Kamień docinany z rozbiórki, tel. kom. 
693‑711‑208.

��Krajzega, przecinarka metalu, łuparka 
świdrowa, tel. kom. 503‑830‑451.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Urządzenie przeciskowe (Kret, 
sprężarka), tel. kom. 500‑652‑253.

��Butla acetylen, opryskiwacz plecakowy 
z silnikiem, rębak do gałęzi, śrutownik, tel. 
kom. 510‑411‑917.

��Sprzedam 2 fotele; 2 pufy, tel. kom. 
534‑053‑945.

��Altanka nowa, tel. kom. 511‑311‑145.

��Przyczepa-rożno, tel. kom. 515‑164‑182.

��Brama z furtką z demontażu, tel. kom. 
782‑718‑876.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Betoniarka, tel. (46) 839‑14‑16.

��Sprzedam jesiona do ścięcia, drzewo 
opałowe, tel. kom. 605‑361‑308.

��Sprzedam rowery Giant, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Pralka, zmywarka, telewizor, kuchnię z 
piekarnikiem z płytą ceramiczną, pompa 
do wody, tel. kom. 889‑144‑850.

��Sprzedam ziemię z wykopu, tel. kom. 
695‑774‑319.

��Lodówka turystyczna, samochodowa, 
tel. kom. 693‑652‑261.

��Ponton wodny, tel. kom. 693‑652‑261.

��Sprzedam nowy agregat prądotwórczy 
5 KW, tel. kom. 661‑188‑834.

��Motopoma Honda WT40X-DE, 8,2 kW, 
tel. kom. 661‑188‑834.

��Pompa kwasoodporna, typ nabiałówka, 
tel. kom. 661‑188‑834.

��Lady chłodnicze, szyld podświetlany 
„Sklep Spożywczy”, tel. kom. 517‑930‑731.

��Wózek Jumper 3w1, tel. kom. 
666‑234‑605.

��Telewizor 14”, monitor, silnik elektryczny 
od pralki, tanio, tel. kom. 502‑980‑287.

��Sprzedam deski po budowie, tel. kom. 
724‑555‑595.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Sprzedam huśtawki drewniane, 
meble ogrodowe, piaskownice, tel. kom. 
513‑314‑505.

��Koperty ozdobne (wesela, komunie, 
chrzciny), tel. kom. 783‑985‑848.

��Tapczan jednoosobowy, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Sprzedam meble z litego drewna 
3-częściowe, stan bdb, tel. kom. 
504‑045‑055.

��Sprzedam nowy kominek  
24 kw z płaszczem wodnym,  
tel. 601-767-046

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

��Sprzedam garnitur komunijny, srebrny, 
rozmiar 146, tel. kom. 506‑857‑189.

��Opał ekologiczny Pellet, kora 
ogrodowa, wyrób i sprzedaż, tel. kom. 
693‑699‑784.

��Sprzedam drzewo dębowe dobrej 
jakości nadające się do obróbki 
stolarskiej, tel. kom. 534‑932‑075.

��Segment Tadeusz; stół okrągły 
rozkładany, 6 krzeseł, stolik + 2 pufy, 
stolik pod TV, tel. kom. 608‑677‑327.

��Łóżko młodzieżowe, sosnowe, z 
materacem, 250 zł, tel. kom. 697‑946‑988.

��Sprzedam ceownik, tel. 607‑701‑177.

��Wełniak łowicki, stan bdb, 1.200 zł, tel. 
kom. 782‑718‑741.

��Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 
667‑524‑942.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Kosiarka spalinowa do trawy, stan 
dobry, Niedzieliska, tel. (24) 277‑91‑85.

��Łubianki drewniane nowe, plastikowe 
używane, tel. kom. 792‑902‑783.

��Strój łowicki, damski, tel. (46) 837‑15‑54.

��Chłodziarko-lodówka Beko, stan bdb, 
tel. kom. 722‑197‑640.

��Betoniarka, tel. kom. 512‑839‑480.

��Sprzedam heblarkę, tel. kom. 
607‑275‑528.

��Soltan MF-50, tel. kom. 660‑680‑306.

��Huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Sprzedam wózek, nosidełko, fotelik i 
pralkę Whirlpool, tel. kom. 789‑151‑200.

��Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
888‑896‑738.

��Sprzedam kamień na skalniak, tel. kom. 
602‑865‑662.

��Olchy tartaczne, ścięte, tel. kom. 
609‑734‑681.

��Sprzedam kuchenkę elektryczną wraz z 
piekarnikiem i kuchenkę mikrofalową, tel. 
kom. 697‑253‑399.

��Rowerek, spacerówka, tel. kom. 
500‑519‑872.

��Rower damski „Diamant”, 
męski „Giant”, używane, tel. kom. 
504‑065‑348.

��Schody dębowe, tel. 601‑708‑672.

praca

dam pracę
��Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. kom. 

603‑610‑884.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Dam pracę na overlock i dwuigłówkę 
łańcuszkową. Praca cały rok, tel. kom. 
606‑988‑027.

��Zatrudnię osobę do lagowania i 
krojenia dzianiny, tel. kom. 602‑241‑867.

��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. kom. 
782‑374‑190.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E w 
transporcie międzynarodowym., tel. kom. 
606-666-683, 606‑666‑656.

��Avon - zostań konsultantką, promocje i 
prezenty, tel. kom. 883‑476‑273.

��Avon - konsultantki, prezenty i opusty, 
tel. kom. 501‑032‑348.

��Zatrudnię kierowcę na 
busa w systemie 3:1 w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom.  
663-077-050; 601-720-805.

��Avon - menager sprzedaży, tel. kom. 
883‑476‑273.

��Do prac polowych, tel. 696‑441‑178.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno, 
tel. kom. 607‑443‑788.

��Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
tel. (46) 838-88-70, 16:00‑19:00.

��Zatrudnię z biegłą znajomością 
angielskiego do pracy jako handlowiec w 
biurze w Łowiczu, foodtrade@foodtrade.
pl, tel. kom. 888‑431‑443.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży paliwowej, tel. 
kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię operatora do dźwigu, tel. 
kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię kelnerkę- praca na stałe, tel. 
kom. 783‑881‑964.

��Praca w kuchni na weekendy, tel. 
kom. 602‑574‑891.

��Przyjmę do glazury, terakoty, struktury, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Zatrudnię doświadczone kelnerki oraz 
pomoc kuchenną, tel. kom. 502‑323‑404.

��Zatrudnię tokarz-frezer lub osobę 
chcącą pracować w tym zawodzie, tel. 
kom. 602‑249‑683.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia pizzy 
(Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię kucharza, możliwość 
przyuczenia do zawodu, Łowicz, tel. kom. 
782‑223‑546.

��Przyjmę kierowcę, kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 784‑752‑670.

��Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni dziewiarza oraz osobę do 
pakowania skarpet, tel. 601‑332‑896.

��Zatrudnię brukarzy z doświadczeniem, 
tel. kom. 663‑690‑050.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
ruchu krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Zatrudnię sprzedawcę drzwi, paneli 
podłogowych, tel. kom. 602‑587‑341.

��Pracownik, kat. C+E, kraj, umowa, 
tel. kom. 505‑068‑787.

��Wykwalifikowanego pracownika 
do rozbioru mięsa i produkcji 
wędlin, tel. kom. 603‑711‑760.

��Kierowcę kat. B konwojenta do 
przewozu żywca wieprzowego, tel. 
kom. 603‑711‑760.

��Zatrudnię kierowcę kat. C z 
doświadczeniem, tel. 601‑297‑797.

��Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603‑430‑992.

��Murarza pomocnika, tel. kom. 
603‑872‑901.

��Cukierników lub kobiety do 
przyuczenia w zawodzie zatrudnimy, 
pph_victoria@vp.pl, tel. (46) 874-62-
39, tel. kom. 505‑374‑902.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Kiernozia, tel. kom. 509‑065‑711.

��Przyjmę kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, kat. B, tel. kom. 
516‑558‑510.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, firanka 
zagranica, tel. kom. 790‑803‑388.

��Zatrudnię pizzermana, tel. kom. 
607‑215‑454.

��Firma budowlana zatrudni pracowników 
fizycznych, wiek: do 40 lat, kontakt: 
biuro@robokop.biz, tel. (46) 838‑31‑62.

��Dodatkowa praca w weekendy, młode 
dziewczyny do sprzedaży okularów, tel. 
kom. 601‑523‑534.

��Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza, najchętniej do pieca, tel. kom. 
660‑414‑516.

��Zatrudnię spawaczy, ślusarzy i 
monterów, z okolic Łowicza, tel. kom. 
793‑065‑376.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
691‑310‑317.

��Przyjmę murarza z doświadczeniem, 
tel. kom. 691‑736‑552.

��Przyjmę kierowcę kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym, z 
doświadczeniem, z ważną kartą 
tachografu, tel. kom. 606‑444‑846.

��Kancelaria Podatkowa zatrudni 
księgową z doświadczeniem w 
prowadzeniu Podatkowej Księgi 
Przychodów i Rozchodów, znajomością 
przepisów prawa podatkowego. CV 
proszę składać w siedzibie Kancelarii: 
Łowicz, ul.Nadbzurzańska 1/3 lub 
przesłać na adres:biuro@kancelaria-
aneks.pl.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym- kontenery. Prawo 
jazdy kat. C+E, tel. kom. 602‑596‑467.

��Przyjmę kierowcę lub kierowców 
kat. C+E, z doświadczeniem w 
transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
501‑249‑017.

��Kierowca międzynarodowy, kat. C+E, 
firanka, tel. kom. 501‑788‑225.

��Zatrudnię kucharza/kucharkę, 
kelnerkę, restauracja „Stara Łaźnia” w 
Łowiczu, tel. kom. 512‑330‑849.

��Zatrudnię pizzermena, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Firma Sox z Jamna przyjmie do 
pracy grafika z doświadczeniem, cv 
prosimy wysyłać na biuro@sox.pl.

��Dam pracę: montaż elementów 
AGD, Łowicz i bliskie okolice 
Łowicza, praca 3-zmianowa, tel. 
kom. 512-714-760, proszę dzwonić w 
godz. 8‑16.

��Przyjmę glazurników i pracowników 
do dociepleń, tel. kom. 603‑452‑605.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym, z 
doświadczeniem, tel. kom. 604‑237‑423.

��Poszukujemy kandydata na stanowisko 
konsultant do spraw sprzedaży, 
dokumenty prosimy kierować na adres: 
Punkt Sprzedaży Plus, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 21.

��Pieczarkarnia „Walczak” zatrudni 
kobiety do zbioru pieczarek, kontakt 
osobisty Dąbkowice Dolne 41, �
gmina Łowicz.

��Kierowca busa kat. B/B E plus praca 
magazynowa. Praca 10 km od Łowicza, 
tel. kom. 502‑106‑387.

��Zatrudnimy technika farmacji z 
minimum 3-letnim stażem pracy. Praca w 
powiecie łowickim, tel. kom. 602‑255‑161.

��Przyjmę ślusarza-montera, tel. kom. 
665‑147‑488.

��Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
całodobowego w Łowiczu, tel. kom. 602-
627-007, 696‑398‑832.

��Zakład blacharsko-lakierniczy 
poszukuje pracownika z doświadczeniem 
i bez nałogów, tel. kom. 722‑232‑234.

��Zatrudnię murarza-tynkarza, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Głowno, pomoc szwalni, energiczną, 
tel. kom. 607‑174‑099.

��Kierowca kat. C+E, z doświadczeniem, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
691‑200‑608.

��Zatrudnię do formowania skarpetek, 
Strzelcew k/Łowicza, CV: kadrybratex@
op.pl, tel. kom. 668‑479‑265.

��Zatrudnię kierowcę, C+E, kraj + 
zagranica, tel. kom. 605‑993‑107.

��Zatrudnię pracownika do wykończenia 
wnętrz, docieplenia, tel. kom. 
534‑835‑309.

��Przyjmę mechanika lub pomocnika 
mechanika, najlepiej z doświadczeniem, 
dobre zarobki, tel. kom. 519‑077‑103.

��Zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
666‑033‑704.

��Spawacz-ślusarz, także do przyuczenia, 
tel. kom. 782‑730‑137.

��Zatrudnię automatyka-elektryka 
z uprawnieniami do 1 kW, CV i list 
motywacyjny proszę kierować na gmg.
elektrosystem@gmail.com, tel. kom. 790-
808-190tel./fax ( )   - -.

��Zatrudnię do układania kostki oraz prac 
torowych, tel. kom. 692‑789‑266.

��Zatrudnię operatora koparki oraz 
instalatorów sieci wod-kan., tel. kom. 
691‑042‑030.

��Zatrudnię operatora kombajnów 
znającego się na naprawach kombajnów 
zbożowych Bizon Z-056, Z058, okolice 
Łowicza, tel. kom. 502‑037‑679.

��Montażysta reklam i bram, prawo jazdy, 
Cv + foto na: praca@kolo.biz.

��Firma poszukuje energicznych kobiet 
do sprzątania klatek schodowych w 
blokach na terenie Łowicza. Najchętniej 
osoby z autem i doświadczeniem w 
sprzątaniu obiektów., tel. kom. 690-559-
467, lub abapraca@wp.pl.

��Sprzątaczki, obiekt, zmiany, Stryków, 
tel. kom. 603‑606‑695.

��Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie z okolic, Stadnina Koni 
Gozdów, tel. kom. 695‑556‑511.

��Przyjmę kierowce C + E z praktyką, 
tel. kom. 699‑902‑211.

��Zatrudnię kierowców kat. C+E, kraj, 
tel. kom. 504‑104‑356.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, praca po 
kraju, Łowicz Kiernozka 12, tel. kom. 
600‑357‑428.
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��Firma z branży tekstylnej zatrudni do 
obsługi maszyn, możliwość przyuczenia, 
miejsce pracy: Łowicz, tel. kom. 510-160-
839, 8:00‑15:00.

��Dam pracę na terenie Łowicza 
pracownikom z Łowicza i bliskich 
okolic, praca 3-zmianowa przy prostych 
pracach montażowych prośba o kontakt 
telefoniczny w godzinach 9-16, tel. kom. 
530‑721‑745.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym, międzynarodowym kat. C+E, 
tel. kom. 604‑903‑918.

��Zatrudnię pizzermena, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
kategorii C+E z okolic Łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. kom. 508‑677‑664.

szukam pracy
��Kierowca C+E z praktyką krajową 

poszukuje pracy w podwójnych 
obsadach, tel. kom. 661‑628‑467.

��Kucharka z doświadczeniem podejmie 
pracę, tel. kom. 603‑958‑936.

��Szukam pracy, murarz, tynkarz, 
roboty wykończeniowe, klinkier, tel. kom. 
663‑076‑994.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, zdjęcia, 
tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 504‑057‑550.

��Studio Foto-Wideo Kadr, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Fotokadr: usługi fotograficzne: 
chrzty, komunie, śluby, tel. kom. 
604‑805‑463.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Videofilmowanie uroczystości, tel. kom. 
723‑574‑228.

��Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, tel. 
kom. 608‑747‑256.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, DVD, 
Blu-Ray, full HD; www.wideofilmowanie-
lowicz.cba.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

remontowo-
budowlane
usługi

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; kondygnacja: 
990 zł, tel. kom. 602‑570‑424.

��Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790‑606‑451.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Ogrodzenia panelowe, siatka www.
europlot.pl, tel. kom. 533‑633‑634.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, tel. kom. 604‑075‑293.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. kom. 
604‑727‑951.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692‑616‑390.

��Układnie kostki brukowej i granitowej, 
15 lat na rynku, tel. kom. 506‑333‑277.

��Przecieranie drewna u klienta, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Trak elektryczny, tel. kom. 506‑202‑161.

��Ogrodzenia: montaż wszelkiego 
rodzaju ogrodzeń, rozbiórka starych, tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512‑924‑857.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, tel. 
kom. 609‑541‑373.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Wynajmę rusztowania warszawskie, 
gientarkę do blachy, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Cyklinowanie profesjonalne, lakier, olej, 
tel. kom. 697‑892‑966.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693‑184‑322.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Tynki, docieplenia budynków, remonty, 
tel. kom. 607‑343‑357.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. kom. 
668‑011‑735.

��Usługi remontowo-wykończeniowe od 
A do Z, adaptacja poddaszy, docieplanie 
budynków, tel. kom. 608‑228‑789.

��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier itp., 
tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 793‑035‑025.

��Dachy do A do Z, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Nowoczesne wykańczanie wnętrz, 
schody, balustrady, szklana zabudowa 
prysznicy, szkło lacobel do kuchni, tel. 
kom. 782‑730‑137.

��Usługi ślusarsko-spawalnicze, 
walcowanie blachy i kształtowników, 
ogrodzenia, tel. kom. 782‑730‑137.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 501‑782‑451.

��Tynki ręczne, maszynowe, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 661‑937‑398.

��Usługi minikoparką, kucie młotem 
hydraulicznym, wywrotka; www.da-go.eu, 
tel. kom. 510‑281‑163.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504‑081‑135.

��Wykopy mini-koparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Gładź, malowanie, glazura, 
terakota, wykańczanie wnętrz, 
tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609‑541‑373.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, siatki, 
panele, klinkier, montaż, wylewki, wiaty, 
fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. Wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608‑685‑867.

��DACHY: PROFESJONALNIE, PAPA 
TERMOZGRZEWALNA, MALOWANIE, 
SMAROWANIE, tel. kom. 
668‑208‑450.

��Firma Handlowa z Łowicza zatrudni 
osobę do montażu podłóg i drzwi, tel. 
kom. 508‑171‑038.

��Układanie kostki brukowej, tanio, 
solidnie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
535‑841‑333.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
692‑386‑779.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, solidnie, tel. kom. 
604‑075‑293.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508‑286‑519.

��Malowanie elewacji, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Dachy, krycie papą, tel. kom. 
665‑217‑068.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy K/G, 
tel. kom. 694‑189‑329.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Firma PUH-ExStal oferuje: konstrukcje 
stalowe dachów budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, info www.
exstal.pl, tel. kom. 601‑160‑841.

��Usługi koparko-ładowarką i 
mini koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Glazura, terakota, panele- wolne 
terminy, tel. kom. 782‑223‑249.

��Tanio krycie dachów papą, 
obróbki blacharskie, solidnie, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Więźby dachowe, podbitki dachowe, 
krycie dachów, blachodachówka, 
usługi dekarskie, tel. kom. 
503‑955‑975.

��Docieplenia budynków, tynk 
strukturalny, tel. kom. 507‑458‑670.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Układanie kostki brukowej, 
cena konkurencyjna, tel. kom. 
668‑582‑862.

��Układanie kostki, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, tel. kom. 513‑985‑412.

��Ocieplania, glazura, gips, tel. kom. 
887‑818‑290.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
666‑281‑850.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
697‑529‑156.

��Budowa domów jednorodzinnych itp., 
solidnie, tel. kom. 785‑402‑533.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606‑314‑749.

��Malowanie, gips, panele, tel. kom. 
696‑264‑521.

��Montaż więźby dachowej, naprawa i 
przebudowa dachów, deskowanie, papa, 
tel. kom. 604‑373‑348.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; remonty, 
tel. kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Klinkier, tel. kom. 725‑668‑616.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Usługi ogólnobudowlane, budowy 
domów, budynków gospodarczych, 
ogrodzeń z klinkieru i płyt betonowych, 
tel. kom. 691‑736‑552.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881‑250‑193.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881‑250‑193.

��Malowanie, gipsowanie, panele, inne 
drobne prace, tel. kom. 518‑905‑611.

��Usługi ogólno-budowlane, 
szybko, solidnie, najtaniej na 
rynku. Niewierzysz? Zadzwoń, 
tel. kom. 727‑424‑468.

��Dach-Mat: fachowe wykonanie dachów 
i przeróbek. Domy od podstaw. Zdjęcie 
eternitu. Dojazd i wycena gratis, tel. kom. 
669‑609‑738.

��Malowanie i inne, profesjonalnie, tel. 
kom. 782‑726‑245.

��Budowa, rozbudowa domów i innych 
budynków. ogrodzenia, kominy, klinkier, 
tel. kom. 607‑817‑492.

��Usuwanie azbestu-dofinansowanie 
dla osób fizycznych i firm, wyburzenia, 
transport, koparko-ładowarka, tel. kom. 
726-005-701, 721‑460‑456.

��Wykopy, prace ziemne koparko-
ładowarką, faktury VAT, tel. kom. 
506‑831‑775.

��Układanie opaski wokół nagrobków, 
tanio, tel. kom. 726‑257‑013.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, 
tel. kom. 602‑282‑415.

��Krycie dachów papą termozgrzewalną, 
smarowanie dachów, tel. kom. 
725‑970‑343.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, malowanie, glazura, gładzie, 
zabudowy, tel. kom. 507‑841‑491.

��Wykonam tynki kwarcowe  
i zwykłe, klinkier, tel. kom. 
692‑157‑417.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie szafy, 
pawlacze, przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Usługi minikoparką, instalacje wodno-
kanalizacyjno-melioracyjne, tel. kom. 
795‑403‑201.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, maszynowe 
docieplenia budynków, maszynowy 
natrysk tynków ozdobnych, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Budowa i rozbudowa budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Montaż ogrodzeń, betonowe, 
panelowe, tel. kom. 665‑412‑890.

��Dachy krycie, tel. kom. 509‑766‑163.

��Krycie dachów, dobitki, wymiana 
starych dachów, tel. kom. 509‑766‑163.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
609‑661‑559.

sprzedaż
��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Pustaki keramzytowe „12”, 5,00 zł./szt.; 
„ 6” 3,00 zł./szt., tel. kom. 692‑673‑659.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
601‑503‑321.

��Pustak, tel. (42) 710‑87‑03.

��Stemple budowlane, 80 szt., tel. kom. 
668‑165‑645.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Wciągarka budowlaną, tanio, tel. kom. 
783‑314‑151.

��Cegła pełna oraz pustak ścienny, tel. 
kom. 721‑347‑742.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
693‑652‑261.

��Foremki na kostkę 6cm, 300 szt., stół 
wibracyjny. Maszyna do robienia trocin, 
niemiecka, tel. kom. 506‑656‑084.

��Piec C.O. Defro, tel. kom. 696‑951‑591.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Piasek, pospółka, przywóz, tel. kom. 
532‑596‑476.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
661‑066‑772.

��Betoniarka 250 l., „Białystok”, tel. kom. 
697‑714‑837.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 695‑305‑028.

��Sprzedam stemple budowlane 2,20, tel. 
kom. 508‑116‑242.
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usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe i antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692, 512‑342‑751.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tanio, tel. kom. 
723‑121‑777.

��Hydraulika A-Z, tel. kom. 
731‑928‑799.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Elektryk, montarz, naprawa, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Wykonujemy instalacje elektryczne 
i teletechniczne, tel. kom. 
796‑584‑295.

��Kolektory słoneczne, hydraulika, tel. 
kom. 886‑756‑497.

��Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, elektryka, tel. 
kom. 518‑905‑611.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
507‑841‑491.

usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, biurowe, 

szafy z drzwiami przesuwnymi, solidnie, 
raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Masz problem z komputerem: zadzwoń. 
Fachowo. Szybko. Tanio, tel. kom. 
504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja  
, tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 504‑171‑191.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Zespół muzyczny, profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Usługi BHP, szkolenia BHP, tel. kom. 
669‑046‑702.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z 
młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��Zespół muzyczny wesela, tel. kom. 
609‑037‑343.

��Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, Łowicz, 
ul. Zduńska 15, tel. kom. 501‑020‑993.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Przeprowadzki, tel. kom. 725‑562‑998.

��Montaż napędów do bram garażowych, 
ogrodzeniowych, tel. kom. 721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, www.
hocus-pocus.pl, tel. kom. 608‑433‑199.

��Zespół weselny: www.theflowersband.
pl, tel. kom. 608‑433‑199.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Usługi dźwigowe od 18 do 35 
t, koparką, koparko-ładowarką, 
spycharką, tel. kom. 604‑208‑588.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 501‑431‑978.

��Do ślubu: Passat B7, tel. kom. 
664‑747‑463.

��Snooker: nauka gry, tel. kom. 
695‑091‑307.

��Transport, piasek, pospółka, podsypka, 
tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 602‑471‑796.

��Usługi transportowe, pow. 3,5 t, tel. 
kom. 534‑108‑664.

��Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
budowlane, nadzory, tel. kom. 509-
299-685;, 509‑299‑676.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889‑994‑992.

��Ale szybka gotówka ‑ nawet 7000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Zadbaj o zdrowie. Wejdź w allegro, 
wyszukaj: domi-jonizator. Uzyskasz 
informacje dotyczące urządzeń, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Pranie dywanów, tapicerek meblowych, 
samochodowych, mycie gresów, 
sprzątanie mieszkań, biur, tel. kom. 
667‑255‑459.

��Wykończenia przy nagrobkach, 
układanie kostki, płytek, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 50 
zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Tartak przewoźny, elektryczny, 
spalinowy, tel. kom. 512‑907‑059.

��Pospawam wrota do obory, garaży, 
stodoły itp., gmina Kiernozia, tel. kom. 
693‑296‑530.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Koszenie traw kosą spalinową, tanio, 
szybko, solidnie, tel. kom. 721‑582‑311.

��Tworzenie stron internetowych 
i pozycjonowanie (SEO), tel. kom. 
509‑099‑959.

��Prawnik-porady, pozwy, 
odszkodowania; ul.1 maja 8/3, tel. 
kom. 668‑955‑030.

��Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarka, tabletem, 
nawigacją GPS? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602‑652‑879.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 56 lat, sms, tel. 

kom. 696‑845‑040.

��Poznam miłą Panią do 55 lat, stały 
związek, sms, tel. kom. 664‑745‑567.

��Kawaler 62 lata z okolic Łowicza pozna 
panią, która zamieszkała by ze mną, 
sprawy finansowe nie interesują mnie, 
tel. (46) 838‑44‑75.

��Pan 62-letni pozna bezpruderyjną panią 
z Łowicza i bliskich okolic do dyskretnych 
spotkań, tel. kom. 886‑884‑985.

��Poważna 39-latka zapozna Pana w 
stosownym wieku. Cel matrymonialny. 
Proszę o SMS, tel. kom. 887‑197‑437.

��Poznam samotną Panią 50, 55 
lat z Głowna, Stykowa, Zgierza 
aby zamieszkała ze mną, tel. kom. 
785‑265‑825.

��Przedsiębiorczy mężczyzna pozna 
Panią do wspólnego prowadzenia 
gospodarstwa rolnego, do 45 roku życia, 
bez nałogów, tel. kom. 664‑701‑318.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Język niemiecki, tel. kom. 693‑705‑617.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Chemia, tel. kom. 883‑935‑982.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 668‑963‑922.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski korepetycje, tłumaczenia, tel. 
kom. 693‑833‑062.

��Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 693‑833‑062.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660‑781‑884.

��Angielski profesjonalnie, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Korepetycje chemia, możliwość 
dojazdu, tel. kom. 605‑729‑686.

��Korepetycje matematyka, możliwość 
dojazdu, tel. kom. 667‑913‑877.

��Prace licencjackie, magisterskie: 
korekta, redakcja, tel. kom. 883‑171‑368.

��Mgr matematyki, każdy poziom, 
niedrogo, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski - również dorośli, tel. kom. 
796‑603‑379.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże każdą ilość, odbiór luzem, 

tel. kom. 695-102-426, 603‑573‑567.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
603‑945‑983.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667‑257‑268.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑157‑117.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 502-
460-724, 500‑258‑237.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Cielaki mięsne kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

��Kupię bydło 100-300 kg, tel. kom. 
667‑257‑268.

maszyny
��Kupię prasę kostkującą: Sipma, Welger, 

Claas, John Deere, Famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44,46,62, 66, Arobale, 
Welger; pług 3-skibowy obrotowy, tel. 
kom. 518‑857‑308.

��Każdego Władymirca, Ursusa, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię gniotownik, śrutownik walcowy, 
tel. kom. 739‑256‑708.

��Kupię Bizona i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Każdego Bizona oraz pozostałe 
maszyny rolnicze, tel. kom. 602‑522‑478.

��C-330, tel. kom. 515‑182‑587.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam żyto, tel. kom. 791‑508‑124.

��Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Oferuje: Firma Nasienna GRANUM 
Sp.j. Łowicz ul.Katarzynów 46 tel. 
046/837-23-05, tel. (46) 837‑23‑05.

��Słoma, kostki, tel. kom. 693‑960‑636.

��Pszenżyto, tel. (46) 838‑46‑17.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
tel. kom. 791‑508‑124.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, żyto, 
tel. (24) 277‑63‑81.

��Słoma ze stodoły, baloty i kostka, tel. 
kom. 503‑681‑612.

��Wydzierżawię łąki, 1.5 ha, tel. kom. 
880‑999‑752.

��Odsprzedam jęczmień, tel. kom. 
601‑158‑049.

��Słoma, duże bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Siano kostkę, kiszonkę. Okolice 
Głowna, tel. kom. 609‑251‑962.

��Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
691‑538‑579.

��Słoma w belach, gmina Bielawy, tel. 
kom. 664‑935‑715.

��Żyto, pszenica, tel. kom. 607‑370‑606.

��Siano, II pokos, słoma z mieszanki i 
żytnia w dużych belach; żyto, tel. kom. 
514‑536‑444.

��Pocięta topola z gałęziami, pszenżyto, 
jęczmień, Zielkowice II 104, tel. kom. 
603‑240‑034.

��Żyto, 9 t, Bąków Górny, tel. (46) 838-
76‑35, po 20:00.

��Słoma w balotach, Nowy Złaków, tel. 
kom. 507‑659‑615.

��Siano, kostka, tel. (46) 838-91-91, 
tel. kom. 698‑586‑442.

��Żyto, Guźnia, tel. kom. 600‑893‑559.

��Baloty, pszenżyto, słoma, siano duże 
bele ze stodoły, Dąbkowice, tel. kom. 
726‑774‑081.

��Sprzedam paszowe ziemniaki i 
buraczek, tel. kom. 606‑514‑345.

��Żyto, 7 ton, tel. kom. 609‑965‑322.

��Słoma żytnia, pszenna kostka z 
możliwością transportu 3 zł, tel. kom. 
504‑919‑525.

��Kukurydza, pszenica, żyto, słoma, tel. 
kom. 506‑115‑015.

��Kukurydza, kiełkowanie 90%, tel. kom. 
660‑789‑719.

��Pszenica, 9 ton, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 503‑827‑620.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
668‑181‑142.

��Słoma 600 belek, kostka, tel. kom. 
607‑353‑691.

��Siano luzem, tel. kom. 725‑808‑751.

��Jęczmień, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma w balotach ze stodoły, gm. 
Kiernozia, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma duże bele, żyto, Bocheń, tel. 
kom. 790‑434‑651.

��Sprzedam tonę buraczka pastewnego, 
tel. kom. 668‑582‑120.

��Pszenżyto, tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam bób, tel. kom. 608‑613‑658.

��Siano, słoma w kostkach, tel. kom. 
600‑833‑180.

��Żyto, słoma sucha 120/140, tel. kom. 
721‑737‑343.

��Słoma ze stodoły, okolice Bielaw, tel. 
kom. 508‑132‑773.

��Zgrabiarka „7”, tel. kom. 508‑132‑773.

��Pszenica, mieszanka, tel. kom. 
607‑531‑900.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
Wola Mąkolska, tel. kom. 503‑007‑351.

��Słoma, kostka, Krępa, tel. kom. 
506‑336‑630.

��Słoma baloty, ze stodoły, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Sprzedam mieszankę 5 ton, tel. kom. 
725‑486‑878.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
tel. kom. 508‑586‑263.

��Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
693‑093‑631.

��Sprzedam ziemniak jadalny Tajfun oraz 
sadzeniak, buraczek paszowy, tel. kom. 
661‑914‑343.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
508‑897‑229.

��Sprzedam siano i słomę w kostkach, 
tel. kom. 514‑738‑618.

��Zboże, tel. kom. 724‑116‑009.

��Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
698‑556‑743.

��Pszenica, mieszanka, tel. kom. 
668‑165‑645.

��Buraczek na paszę, tel. kom. 
602‑175‑570.

��Żyto, pszenżyto, tel. kom. 504‑629‑438.

��Sprzedam słomę ze stodoły, bele 
120x120, tel. kom. 607‑376‑264.

��Siano, bele, tel. kom. 600‑822‑089.

��Jęczmień, tel. kom. 509‑171‑283.

��Słoma żytnia, duże bele, tel. kom. 
511‑772‑990.

��Sprzedam słomę kostkę ze stodoły, tel. 
kom. 662‑704‑278.

��Sprzedam pszenżyto, Sierżniki 49.

��Sprzedam mieszankę, żyto 2 tony, tel. 
kom. 605‑094‑165.

��Słoma w kostkach, Polesie 79, tel. kom. 
693‑538‑432.

��Nawóz Kainit, transport gratis, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Sianokiszonka, siano, słoma, tel. kom. 
662‑665‑605.

��Ziemniaki drobne z kiełkami Lord, tel. 
kom. 882‑447‑204.

��Pszenżyto, Zduny 147tel./
fax (46) 838‑76‑13.

��Sprzedam 8 ton żyta, siano w kostkach, 
tel. kom. 721‑737‑369.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
500‑237‑778.

��Sprzedam słomę lub zamienię na 
obornik, słoma w dużych belach, tel. kom. 
667‑278‑282.

��Słoma ze stodoły w dużych belach, 
Goleńsko, tel. kom. 508‑484‑228.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
532‑454‑047.

��Siano kostka, sianokiszonka, tel. kom. 
602‑234‑890.

��Sprzedam 2 tony żyta, tel. kom. 
664‑228‑607.

��Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
532‑596‑476.

��Sprzedam 2 tony pszenżyta, tel. kom. 
502‑404‑048.

��Słoma, duże bele, tel. kom. 
516‑271‑862.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 663‑558‑645.

��Sprzedam siano, okrągłe bele 120/120, 
gmina Zduny, tel. kom. 886‑840‑591.

��Żyto, tel. (46) 838-99‑43, po 20:00.

��Słoma żytnia, owsiana (kostki), tel. kom. 
691‑393‑071.

��Sprzedam sadzeniaki Denar, tel. kom. 
696‑073‑919.

��Słoma kostka, tel. kom. 600‑678‑498.

��Siano, Klewków 30.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
503‑528‑645.

��Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
mieszankę, tel. kom. 605‑553‑636.

��Sprzedam słomę w kostkach, żytnia 
1.500 szt., kamienie budowlane polne, tel. 
kom. 606-461-989, 662‑611‑486.

��Sprzedam słomę, siano, żyto, 
tel. (46) 838‑58‑24.

��Sprzedam słomę w belkach, tel. kom. 
608‑721‑730.

��Żyto na zielonkę 30 hektarów, gmina 
Nieborów, tel. kom. 502‑281‑532.

��Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
880‑214‑659.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 505‑928‑735.

��Sprzedam 2 tony żyta i 3 tony pszenicy, 
tel. kom. 514‑027‑609.

��Sprzedam mieszankę i żyto, Sobocka 
Wieś 25, tel. (46) 838-22-13, tel. kom. 
782‑373‑044.

��Sprzedam pszenżyto z żytem, tel. kom. 
663‑862‑667.

��Żyto, pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
603‑523‑912.

��Pszenżyto, 4 tony, Rybno, tel. kom. 
608‑209‑685.

��Sianokiszonka z lucerny w balotach, tel. 
kom. 693‑698‑352.

��Pszenica, jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Słoma duże bele ze stodoły, 
Łyszkowice, tel. kom. 665‑437‑013.

��Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 665‑036‑995.

��Pszenica, tel. kom. 783‑886‑162.

��Słoma, tel. kom. 600‑685‑574.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
530‑844‑673.

��Pszenica, obornik, tel. kom. 
508‑678‑424.

��Jęczmień jary, tel. kom. 504‑890‑095.

��Słoma w balotach, Bocheń, tel. kom. 
697‑482‑721.

��Słoma ze stodoły, bele 120x130, 40 szt, 
tel. kom. 889‑971‑723.

��Sianokiszonka w balotach, siano, 
słoma, mieszanka, tel. kom. 697‑892‑925.

��Sprzedam pszenżyto, jęczmień, tel. 
kom. 692‑365‑635.

��Słoma, tel. (46) 830‑00‑01.

��Baloty duże, tel. kom. 507‑429‑601.

��Siano, słoma w kostkach ze stodoły, 
żyto 3 t., Dzieżgówek, tel. kom. 
509‑019‑831.

��Owies, żyto, tel. (046) 838‑13‑81.

��Siano, okrągłe bele, tel. kom. 
691‑715‑486.

��Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
503‑384‑306.

��Słoma duże baloty, ze stodoły, tel. kom. 
697‑689‑881.

��Siano w balotach i kostce, tel. kom. 
886‑892‑204.

��Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
695‑066‑195.

��Sprzedam sadzeniaki 5 odmian, tel. 
kom. 792‑499‑446.

��Sprzedam słomę, bele 160x120, około 
120 sztuk, okolice Głowna, tel. kom. 
506‑109‑900.

��Sprzedam żyto na zielonkę, 2 ha, 
Bednary, tel. kom. 724‑145‑005.

��Pszenżyto, słoma duże bel, Guźnia, tel. 
kom. 697‑094‑770.

��Sprzedam kukurydzę paszową, tel. 
kom. 668‑199‑261.

��Pszenżyto, żyto, pszenica, tel. kom. 
600‑916‑962.

��Sprzedam siano w kostkach, 
sianokiszonkę baloty, przetrząsacz 
karuzelowy, Bednary, tel. kom. 
781‑373‑977.

��Sprzedam tonę żyta, tel. (46) 838‑91‑07.

��Sianokiszonka w belach, tel. kom. 
692‑157‑245.

��Sprzedam słomę pszenną, Łaźniki, tel. 
kom. 788‑934‑923.

��Sprzedam pszenicę, żyto, tel. kom. 
600‑389‑324.

��Sprzedam siano, tel. kom. 692‑101‑976.

��Sprzedam pszenżyto, siano, tel. kom. 
609‑502‑147.

��Pszenżyto - sprzedam, ilość: 100 ton - 
możliwość transportu (wywrotka) Kontakt, 
tel. kom. 607‑088‑852.

��Sprzedam żyto 1,5 tony, tel. kom. 
693‑975‑177.

hodowlane
��Sprzedam krowy cielne, jałówki, basen 

na mleko, tel. (24) 277‑72‑79.

��Kuc, tel. kom. 506‑115‑015.

��Byczek HF powyżej 150 kg, tel. kom. 
508‑430‑861.

��Krowy na wycieleniu, tel. kom. 
663‑739‑506.

��Sprzedam byczka 80 kg, 1.200 zł., tel. 
kom. 502‑095‑748.

��Prosiaki, tel. kom. 785‑281‑044.
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��Sprzedam jałówkę cielną, koniec maja, 
tel. kom. 669‑513‑902.

��Jałówka na ocieleniu, koniec maja; 
słoma w belach ze stodoły, tel. kom. 
668‑760‑562.

��Duża jałówka cielna, termin początek 
lipca, tel. kom. 669‑478‑111.

��Jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 660‑712‑670.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
693‑093‑631.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, 
gmina Bedlno, tel. kom. 693‑395‑943.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 601‑158‑049.

��Sprzedam loszki, rasa biała zwisłoucha, 
waga 60 kg, 400 zł, tel. kom. 781‑177‑397.

��Prosięta 9 szt, okolice Łowicza, tel. kom. 
791‑647‑092.

��Sprzedam 13 szt prosiąt, Strugienice 
95, tel. (46) 838‑81‑26.

��Byczek 80 kg, tel. (46) 838‑98‑66.

��Dwie jałówki cielne, tel. (46) 837‑14‑61.

��Jałówki hodowlane, tel. kom. 
881‑309‑928.

��Sprzedam byczki, waga ok.200 kg, 6 
sztuk, tel. kom. 787‑996‑704.

��Byczki do chowu, tel. kom. 
783‑985‑848.

��Pierwiastka HFxMB, wycielenie 
01.05.2014, tel. kom. 889‑971‑723.

��Jałówka wysokocielna, termin: koniec 
maja, tel. kom. 609‑562‑159.

��Krowy i jałówki hodowlane HF, stado 
pod oceną, likwidacja, sprzedaż od 
16.05.2014, tel. kom. 696‑130‑651.

��Jałówki hodowlane wysokocielne, 
obora pod oceną, tel. kom. 693‑025‑952.

��Do sprzedania jałówka na ocieleniu, 
termin ocielenia 8 maja, cena 3.600 do 
negocjacji, tel. kom. 503‑749‑048.

��Koza biała roczna, tel. (46) 863‑60‑14.

��Sprzedam 9-miesięczną jałoszkę na 
dalsze chowanie, tel. kom. 726‑247‑625.

��Jałówka na wycieleniu, termin: 
4.06.2014, tel. kom. 793‑647‑999.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu 8 maja, 
okolice Sannik, tel. kom. 607‑834‑506.

��Prośne lochy, likwidacja stada, tel. kom. 
514‑589‑358.

��Jałówka duża wysokocielna, wycielenie 
lipiec, tel. kom. 667‑329‑711.

��Czarno-biała wysokocielna jałówka, 
kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
605‑278‑719.

��Jałówka simental, wycielenie 19 maj, 
tel. kom. 691‑282‑474.

��Źróbka kucyk 2-letnia, tel. kom. 
518‑103‑986.

��Jałówka cielna, tel. kom. 534‑802‑303.

��Jałówka, Chruśle 7, tel. (24) 277‑94‑02.

��Jałówka na wycieleniu, termin koniec 
maja, tel. kom. 661‑530‑119.

��Jałówka cielna, tel. kom. 668‑950‑189.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
663‑690‑060.

��Cielaki kolorowe, tel. kom. 696‑526‑474.

��Cztery jałówki wysokocielne, termin 
koniec maja, tel. (24) 277-69-41, tel. kom. 
697‑510‑634.

��Sprzedam krowę pierwiastkę RW na 7 
czerwiec, tel. kom. 603‑071‑604.

��Sprzedam cielęta, byczki, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Sprzedam 16 prosiąt, Domaniewice, tel. 
kom. 784‑851‑798.

��Sprzedam krowę cielną, 4 lata, tel. kom. 
697‑035‑993.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Byczki powyżej 200 kg, tel. kom. 
787‑850‑746.

��Krowa i jałówka, wycielenie: 25 maja, 
15 czerwca, tel. kom. 724‑145‑005.

��Jałówki wysokocielne, koniec maja, 
czerwiec, tel. kom. 501‑447‑956.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 501‑023‑468.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510‑158‑246.

��Jałówka cielna, tel. kom. 693‑720‑803.

��Jałówka wysokocielna pod kontrolą 
użytkowności, tel. kom. 695‑469‑411.

��Warchlaki fermowe, 150 szt. Naima 
x Pietrain, wysoka mięsność i status 
zdrowotny, waga ok 28 kg, tel. kom. 
604‑797‑521.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 604‑071‑368.

��Jałówka - termin wycielenia 19 maja, 
tel. (24) 282-22-54, tel. kom. 508‑592‑954.

maszyny
��Kosiarki sadownicze, tel. (46) 832-14-57, 

tel. kom. 513‑666‑808.

��Cyklop, rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
przyczepa Sanok D-477, przyczepa 
zbierająca, opryskiwacz 100 l, siewnik 
do nawozu, ciągnik Ursus 360, pług 
3-skibowy, słoma, siano duże bele, 
tel. (46) 838‑74‑91.

��Sadownicze: MF, Case, Same, 
Lamborgini, inne, używane z importu, 
tel. kom. 504‑475‑567.

��Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Orkan, ładowacz do bel na tył, tel. kom. 
697‑714‑463.

��Przyczepa samozbierająca T-072, 
rozrzutnik obornika, basen na mleko 430 
l, tel. (46) 838‑34‑75.

��Kosiarkę rotacyjną i przetrząsaczkę 7, 
tel. kom. 514‑518‑658.

��Sprzedam przyczepę sztywną 3,5 tony, 
tel. kom. 509‑065‑711.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. (46) 837‑14‑61.

��T-25, 1982 rok; pług 2-skibowy 
Grudziądz, ciągniczek Sam, tel. kom. 
502‑322‑564.

��Sprzedam lode do cięcia zielonki, 
bartosz do cięcia ziemniaków i 
buraku, kos do nawozu, zgrabiarkę 
przetrząsacz konny,  
tel. kom. 724-973-074

��Przetrząsacz karuzelowy do siana, 
500 zł, tel. kom. 663‑491‑197.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Kosiarki rotacyjne Deutz Fahr 
1994 rok, dyskowa, Vicon 2002 rok, 
bębnowa, tel. kom. 600‑428‑743.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 l, 
pług zagonowy 4-skibowy Kilingstat, 
przyczepa do przewozu koni, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Przyczepa zbierająca Krone Turbo 
4000, noże, wały, stan idealny; 
rozrzutnik 1-osiowy 3,5 t, stan bdb., tel. 
kom. 724‑041‑546.

��Rozrzutnik obornika Forschnitt 10t, 
tel. kom. 501‑447‑956.

��Sprzedam przyczepę HL8, HL6, HL5, 
tel. kom. 500-041-377 501‑447‑956.

��Sprzedam siewnik, orkan, kultywator, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam kabinę do Fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki i 
maszyny, tel. kom. 607‑809‑288.

��Beczka asenizacyjna w ocynku 
5.000 litrów, ładowacz typu UNHZ-500, 
czeski, tel. kom. 504‑590‑387.

��Przyczepa wywrotka BDF 14 t., tel. 
kom. 506‑487‑919.

��Ścinacz zielonek, tel. 506‑115‑015.

��Sprzedam wóz konny, tel. 504‑158‑785.

��Ładowacz cyklop, pług 3+1, maszt 
widlaka, tel. kom. 887‑978‑144.

��Części do Bizona, wszystkie, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Beczka asenizacyjna i wycinak do 
kiszonek, tel. kom. 602‑522‑478.

��Wyciąg obornika, tel. 693‑350‑873.

��Kosiarka rotacyjna polska; siano w 
kostkach; zgrabiarka 5-gwiazdowa, tel. 
kom. 663‑428‑468.

��Przyczepa zbierająca T-055, tel. kom. 
692‑199‑818.

��Prasa Sipma Z-569, 2008 rok; 
rozrzutnik Fortchrit; kombajn Bizon, 
1988 rok; sieczkarnia płocka; przyczepa 
rolnicza, wywrotka 4 t, 1990 rok, tel. kom. 
504‑202‑361.

��Przetrząsacz karuzelowy, tel. kom. 
667‑349‑210.

��Kosiarka rotacyjna, stan dobry, 1.900 zł, 
tel. kom. 502‑095‑748.

��Silosy lejowe na zboże, paszę 20 ton, 
tel. kom. 606‑479‑819.

��Kombajn Bizon Z056, stan bdb; 
żmijka do zboża 6 m, nowa, tel. kom. 
884‑844‑375.

��Ciągnik C-360, tel. kom. 697‑689‑853.

��Massey Ferguson 3630 130KM, 
transport gratis, tel. kom. 665‑734‑042.

��Orkan zachodni, tel. kom. 
669‑020‑024.

��Kombajn Bolko, tel. kom. 
695‑999‑028.

��Sadzarka czeska i inne maszyny, tel. 
kom. 516‑415‑895.

��Kombajn Bizon Super, stan 
bdb, I właściciel, garażowany, 
tel. (46) 838‑43‑51.

��Prasa kostka Sipma, 2007 rok, tel. 
kom. 603‑945‑983.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki 
rotacyjne, tel. kom. 605‑313‑075.

��Widlak, udźwig 1,5 t, tel. kom. 
604‑134‑589.

��Przyczepa samozbierająca, stan bdb, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Ursus 80 KM z napędem, stan dobry, 
23.500 zł, tel. kom. 609‑316‑663.

��Kombajn Bizon 56; prasa Z-224; 
ciągnik Ursus C-360; przyczepa 9 
t; cyklop; silnik do Bizona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Bizon z sieczkarnią, 1983 rok, tel. 
kom. 606‑438‑323.

��Maszt widlak, 1.500 zł, tel. kom. 
606‑438‑323.

��Pług 2-skibowy, rozrzutnik 2-osiowy, 
talerzówka, brony 5-ki, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Sprzedam Ursus C-330 gotowy do 
pracy, tel. kom. 693‑094‑282.

��Pług 3-skibowy grudziądzki i silnik 
elektryczny 7,5 kW, tel. kom. 500‑231‑552.

��Siewnik poznaniak 1984 rok, ładowacz 
Troll, 1997 rok, tel. kom. 793‑144‑414.

��Wyciąg obornika linowy, tel. kom. 
694‑686‑808.

��Zbiornik na zboże typu Bin, tel. kom. 
600‑437‑847.

��Wyciąg obornika Krotoszyn, tel. kom. 
508‑897‑229.

��Prasa Sipma Z-224/1, tel. kom. 
798‑202‑185.

��Kombajn ziemniaczany „Anna”, 
garażowany; Ursus C-360/3P z turem, 
1989/1990 rok, zarejestrowany, stan bdb., 
tel. kom. 697‑360‑850.

��Polskie prasy, beczkowozy, owijarki, tel. 
kom. 888‑300‑550.

��Sprzedam ciągnik z ESA, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Przetrząsarko-zgrabiarka, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Sprzedam Zetora 7011, 1981 rok, stan 
dobry, tel. kom. 883‑932‑629.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę 
4-tonową, stan dobry, tel. kom. 
721‑105‑235.

��Tur do C-330, tel. kom. 607‑181‑404.

��Ślęza 2.000 litrów, pompa włoska, 
tel. kom. 692‑749‑175.

��Pługi Kverneland, zagonowe, obrotowe, 
zabezpieczenia, tel. kom. 601‑272‑521.

��Siewnik zbożowy Amazone, tel. kom. 
782‑287‑723.

��Rozsiewacz nawozowy Amazone, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Koła do przyczep 385/65/20.5; 
1000/20; 1100/20, tel. kom. 782‑287‑723.

��Podsiewacz nawozowy do warzyw, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Pług 4-skibowy, obrotowy Overum, 
zgrabiarka i przetrząsarka karuzelowa, tel. 
kom. 600‑822‑089.
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��Tur Stohl do ciągnika, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Ciągnik Case 5140, 1994 rok 110 
KM, stan bdb, 46.500 zł, tel. kom. 
502‑358‑304.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki 
rotacyjne, tel. kom. 605‑313‑075.

��Lekki maszt widlaka przystosowany 
do ciągnika; rozrzutnik 2-osiowy + 
nadstawki do kukurydzy, stan bdb; 
trząsarko-zgrabiarka „7”, tel. kom. 
607‑469‑872.

��Siewnik poznaniak, tel. 531‑450‑890.

��Sprzedam Jugosławiankę I, tel. kom. 
608‑163‑666.

��Sprzedam przyczepę transportową 
3.5 t D-08, tel. kom. 608‑163‑666.

��Sprzedam przyczepę transportową 
3.5 t D-46S, tel. kom. 608‑163‑666.

��Sprzedam motopompę strażacką 
M8/08, tel. kom. 608‑163‑666.

��Prasa Sipma kostka, ciągnik T-25, 
tel. kom. 608‑163‑666.

��Kabina do C-330, tel. 607‑992‑191.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, stan 
dobry, tel. kom. 603‑104‑803.

��Sprzedam przyczepę zbierającą 
polską, stan dobry, garażowana, tel. 
kom. 696‑951‑591.

��Ciągnik MTZ, 1996 rok, tel. kom. 
602‑577‑190.

��Opryskiwacz 1.000 l, tel. kom. 
788‑803‑065.

��C-360 z kabiną, nowe opony 
tył, 1976 rok, stan dobry, tel. kom. 
505‑683‑319.

��Pług 5-skibowy Overum zagonowy, 
4-skibowy zagonowy, siewki do 
nawozu Kuhn, Amazone, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
731‑731‑263.

��Rozrzutnik 2-osiowy, dwukółka 
z beczką aluminiową, zgrabiarka 
słoneczko, „5”, kombajn John Deere 
935 1978 rok, tel. kom. 506‑594‑972.

��Prasa Famarol Z-511, 1996 
rok, cyklop Troll 350 1989 rok, 
opryskiwacz Pilmer 400 l., 1982 rok, 
tel. kom. 506‑594‑972.

��Chwytak do bel „Giżycko” na 
euroramkę, tel. kom. 609‑024‑391.

��Sprzedam pług 5-skibowy, 
podorywkowy, grudziądzki, tel. kom. 
509‑065‑711.

��Kosiarka rotacyjna, polska, tel. kom. 
664‑881‑262.

��Przyczepa samozbierająca Class z 
nożami i wałkami z tyłu, stan dobry, tel. 
kom. 668‑347‑212.

��Zetor 5320 z turem, tel. kom. 
664‑485‑229.

��Kabina do C-360, silnik 11,5 
kW, dmuchawa pionowa, tel. kom. 
604‑413‑948.

��Ciągnik Władimir 80 KM, 4x4, oraz 
nowy pług nieużywany 4-skibowy 
na wysokiej słupicy, tel. kom. 
609‑562‑159.

��Sprzedam MTZ w starej kabinie, z 
napędem, tel. kom. 501‑735‑885.

��Sprzedam cyklop, stan dobry, 
garażowany, tel. kom. 668‑765‑370.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 887‑978‑144.

��RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
śrutownik walcowy, dmuchawę do 
zboża, zgarniak obornika, rozrzutnik 
obornika, przyczepo-wóz, talerzówkę 
Beta 3, grzejniki Fariera, beczki na olej, 
dwukółkę, tel. kom. 505‑027‑582.

��Deutz Fahr Agrotron 150, 1999 
rok lub Agrotron 165 2001 rok, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��New Holland TS 110 2006 rok lub 
TM 155 2005 rok, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 608420‑169.

��Opryskiwacz Amazone 2200 l., tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New 
Holland, tel. kom. 608‑420‑169.

��John Deere 7810, 1999 rok 170 
KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��New Holland TM 190, 2004 rok, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608‑420‑169.

��Przedni napęd lub silnik do Zetora 
9540, tel. kom. 608‑420‑169.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Deutz Fahr Agrotrom 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Massey Ferguson 260 sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa rolująca Vicon 1901, 2007 
rok.; Krone Round Pack 1550, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ursus 1614, 2006 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Sadzarka do ziemniaków, 
4-rzędowa, tel. kom. 608‑420‑169.

��Fendt 818, 2005/2008 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Fendt 515, 150 KM, 2000 rok, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Landini Globus 60, przedni TUZ i 
WOM, tel. kom. 608‑420‑169.

��Sprzedam maszynę do łuskania 
bobu, tel. kom. 693‑677‑112.

��Rozrzutnik obornika 6 t; beczki 
asenizacyjne 4.000-6.000 ; ładowacz 
cyklop, przetrząsacz karuzelowy Kuhn, 
tel. kom. 693‑256‑015.

��Sprzedam kabinę i tylne opony do 
C-330, tel. kom. 506‑448‑891.

��Sprzedam tanio: agregat 
podorywkowy 2,2 m solidny; siewkę 
do nawozu Kos zawieszaną; Ursusa 
C-360 z turem, 1986 rok, tel. kom. 
883‑988‑106.

��Fendt 311, 1999 rok, przedni TUZ, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Wózek 1-osiowy, linka 16, pielnik 
3-rzędowy, tel. kom. 726‑843‑466.

��Sprzedam chwytak do balot, 
tel. (24) 285‑35‑65.

��Obsypnik do ziemniaków „Piątka”, 
tel. kom. 515‑182‑587.

��Sieczkarnia samojezdna Fortschritt, 
1989 rok, stan bdb, tel. (46) 856‑83‑17.

��Class Dominator, tel. kom. 
694‑543‑780.

��Kombajn Bizon, 1985 rok, tel. kom. 
692‑199‑767.

��Prasa kostkująca Z-224/1 z 
podajnikiem, 2003 rok, stan bdb, tel. 
kom. 662‑073‑243.

��Sprzedam prasę kostka Z-224/1, tel. 
kom. 785‑456‑159.

��Sprzedam cyklop czeski, siewnik 
zbożowy, tel. kom. 665‑878‑902.

��Sprzedam Ursus C-360, 1982 rok, 
tel. kom. 503‑693‑732.

��Sprzedam przetrząsarkę do siana 
Fahr, stan bdb, słoma w balotach, tel. 
kom. 516‑415‑834.

��Kombajn zbożowy New Holland 
8040, 1991r. i TX30, 1991 r., tel. kom. 
501‑713‑862.

��Przetrząsarka karuzelowa, 
opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
693‑036‑572.

��Sprzedam cyklop, przyczepę 
4-tonową, sadzarkę, tel. kom. 
609‑944‑120.

��Sprzedam pług 2, kultywator 8, 
brony 3, tel. kom. 783‑886‑162.

��Rozsiewacz nawozu, nowy, 850 zł, 
tel. kom. 782‑718‑741.

��Sortownik do ziemniaków, koła 12.4-
32, koła 20-825, tel. kom. 511‑862‑710.

��Mieszalnik, śrutownik, rozrzutnik 
2-osiowy, brony 3, prasa kostkująca, 
tel. kom. 605‑039‑160.

��Pszenżyto, 7 ton, tel. kom. 
782‑669‑240.

��Opryskiwacz 300 litrów, tel. kom. 
511‑547‑180.

��Maszt do ciągnika, tel. kom. 
665‑045‑806.

��Przetrząsarka 4, tel. kom. 
692‑668‑521.

��Ursus C-330M, 1987 rok, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Zetor 5211, 1985 rok, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Zgrabiarka, kultywator, pług 
2-skibowy, ciągnik T-25, kuchnia 
gazowa, tel. kom. 698-485-500, 
789‑274‑222.

��Sprzedam wyciąg obornika, tel. 
kom. 665‑340‑488.

��Sprzedam prasę kostkującą Simpa, 
1996, cyklop Warfama, 2006, stan 
bdb, zbiornik na mleko 330 litrów, tel. 
kom. 608‑418‑331.

��Kultywator 2,7 m, orkan „2”, wycinak 
kiszonek Fella, tel. kom. 665‑340‑488.

��Sprzedam przyczepę 3,5 tony, 
wywrotkę, wybierak Kuhn z windą, tel. 
kom. 692‑365‑635.

��MTZ 80A; prasa Metal Fach Z-562; 
podajnik bel do Sipma Z224/1;, tel. 
kom. 604‑213‑682.

��Ładowacze Tur do MTZ Pronar 
Belarus, tel. kom. 604‑213‑682.

��Przetrząsarko-zgrabiarka „5”, tel. 
kom. 666‑937‑442.

��Kombajn zbożowy Bizon, tel. kom. 
509‑328‑033.

��Kosiarka listwowa, 
tel. (46) 838‑13‑81.

��Dojarka Alfa Laval 2-konwiowa 
kompletna, siewnik punktowy do 
buraków, dmuchawa pionowa do 
słomy i siana, przetrząsacz widłowy, 
tel. kom. 501‑538‑808.

��Pług 5-skibowy, podorywkowy, tel. 
kom. 668‑427‑041.

��Sprzedam przyczepę Sanok 4,5 
tony, rozrzutnik 4,5 tony, opryskiwacz 
400, tel. kom. 604‑245‑140.

��Sprzedam ciągnik, prasę 
kostkującą i kosiarkę czeską, tel. kom. 
785‑611‑566.

��Opryskiwacz mało używany, wyciąg 
linowy, tel. kom. 727‑341‑502.

��Rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. (46) 838‑84‑08.

��C-360 bez rejestracji, tel. kom. 
515‑979‑873.

��Zetor 7711, 1990 rok; prasa 
Warfama Z-543, 2006 rok; Sipma 
Z-279/1 Farma II, 2006 rok; Sipma 
Z-224 kostka, 1996 rok; przyczepa 
D-35 wywrotka, tel. kom. 606‑108‑730.

��Prasa zwijająca Massey Ferguson 
828, pasowa, zmiennokomorowa, 
szeroki podbieracz, 1998 rok, tel. kom. 
606‑641‑506.

��Sprzedam agregat uprawowy 
na ciężkiej bronie 2,80 m, tel. kom. 
782‑154‑898.

��Sprzedam kolumnę kierowniczą 
C-330, tel. kom. 694‑905‑912.

��Przyczepy: 4,6,8 t., ładowacz tur do 
C-330, tel. kom. 501‑447‑956.

��Kosiarka rotacyjna Mewa 165, 
2008 rok; pług „3”, pustaki, tel. kom. 
697‑094‑770.

��Tanio sadzarka do ziemniaków 
czeska, taśma do zbierania liści 
buraczanych, siana, stan dobry, 
tel. (42) 719‑57‑19.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, Ursus 2812, T-25. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Prasa Feraboli 120, prasa Warfama 
Z-543, tel. kom. 608‑128‑670.

��Sprzedam 3 łuskarki do bobu, tel. 
kom. 607‑403‑263.

��Rozrzutnik, nadstawki oryginalny, tel. 
kom. 692‑387‑028.

��Rozrzutnik 2-osiowy, stan 
dobry, likwidacja, tanio, tel. kom. 
607‑889‑255.

��Sprzedam siewnik zbożowy, 
tel. (42) 719‑68‑11.

��Prasa rolująca Z-543 siatka/
sznurek, beczka asenizacyjna 4000 
l Pomot, siewnik Poznaniak, tel. kom. 
517‑255‑775.

��Zetor 12145, 120 KM, 1988 rok, 
kombajn ziemniaczany (3 sezony), 
1991 rok, rozrzutnik 1-osiowy, �
wycinak kiszonek, opryskiwacz, 
zgrabiarka Stoll,zbiornik na 
mleko 1100 l., pług 2-skibowy, 
obrotowy- Likwidacja gospodarstwa, 
601‑303‑235.

��Kosiarka rotacyjna, polska, stan 
dobry, cena 1.200 zł, tel. kom. 
608‑845‑436.

��Sprzedam pług 4skibowy, obrotowy, 
zabezpieczenia non-stop, tel. kom. 
667‑232‑652.

��Łuskarka do bobu, tel. kom. 
601‑708‑672.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki 
rotacyjne, tel. kom. 605‑313‑075.

��Sprzedam ciągnik Deutz Fahr 
DX-90 z turem, 1990 rok, tel. kom. 
600‑594‑230.

��Sprzedam prasę Z224/1, rok 1994, 
tel. kom. 693‑975‑177.

inne
��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 

beczka 4.000 l, sortownica jabłek, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Sprzedam kojce porodowe, klatki 
porodowe, ruszta, karmniki paszowe, 
mieszalnik paszowy, tel. kom. 
695‑315‑313.

��Podłoże popieczarkowe 
(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. kom. 
603‑653‑020.

��Basen na mleko 400 litrów, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Sprzedam opony 825/20, 900/20, 
tel. kom. 503‑065‑714.

��Sprzedam oponę do Bizona 
23/1/26, tel. kom. 503‑065‑714.

��Obornik kurzy, Jackowice, tel. 
kom. 609‑468‑158.

��Zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Sprzedaż jaj bez cholesterolu, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Jugosłowiański zbiornik 330 litrów, 
szerokość 10 m, bez atestu, tel. kom. 
663‑881‑519.

��Sprzedam podłoże po pieczarkach, 
tel. kom. 502‑769‑182.

��Sprzedam basen do mleka 520 
litrów, orkan, siewnik do kukurydzy, tel. 
kom. 602‑628‑670.

��Sprzedam basen do mleka 400 
litrów, 2003 rok, tel. kom. 726‑536‑796.

��Silos zbożowy 20 ton, przyczepa do 
balotów, tel. kom. 512‑592‑291.

��Sprzedam zbiornik na mleko 350 
litrów, Stare Grudze 28.

��Zbiornik na mleko 580 l. Frigomilk, 
tel. kom. 782‑787‑291.

��Obornik koński, Stadnina Koni 
Gozdów, tel. kom. 695‑556‑511.

��Sprzedam dojarkę bezbańkową, 
basen do mleka, mieszankę zbożową, 
podnośnik do belek, tel. kom. 
693‑261‑580.

rolnicze - usługi
��Wycinka drzew, tereny zielone; 

www.szychowscy.com.pl, tel. kom. 
604‑891‑092.

��Transport maszyn rolniczych, 
budowalnych, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo, podsiewacz nawozu, 
mikrogranulat; zbiór i skup kukurydzy 
na ziarno, tel. kom. 664‑187‑631.

��Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 608‑532‑321.

��Siew kukurydzy, siewniki Becker, 
Kuhn talerzowy, 6-rzędów z nawozem 
i komputerem, Amix, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503‑115‑145.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo 6- rzędowym, nawóz + 
mikrogranulat, tel. kom. 500-041-377, 
501‑447‑956.

��Siew kukurydzy, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Wypożyczę glebogryzarkę 
spalinową, Głowno, okolice, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Belowanie prasą 
zmiennokomorową New Holland, 
owijanie i załadunek bel, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Naprawa klimatyzacji, �
odgrzybianie ozonem, napełnianie 
maszyn rolniczych, tel. kom. 
692‑391‑039.

��Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Rolowanie bel i wywóz obornika, tel. 
kom. 727‑341‑502.

zwierzęta

sprzedaż
��Karp na łowiska wędkarskie, tel. 

kom. 508‑100‑454.

��Kuce i konie wielkopolskie, srokate, 
tel. kom. 605‑105‑495.

��Yoreczki, buldogi francuskie, tel. 
kom. 662‑093‑975.

��Sprzedam owczarka niemieckiego, 
długowłosego, eksteriera, groźnego 
z aportem i szczenięta, tel. kom. 
609‑581‑806.

��Bernardyny, tel. kom. 785‑641‑210.

��Świnki wietnamskie, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Owczarki niemieckie: pies i suka, 
tel. kom. 722‑367‑417.

��Sprzedam kuce, tel. kom. 
500‑237‑778.

��Sprzedam dorosłą sukę owczarka 
niemieckiego, długowłosa, tel. kom. 
663‑657‑020.

��Sprzedam szczeniaka beagla, tel. 
kom. 504‑185‑949.

��Piękna czarna suka golden 
retriever w podwórko i na działkę, 
tel. (24) 277‑91‑85.

��Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 725‑368‑799.

��Sprzedam klacz i ogierka 
małopolskiego, tel. kom. 506‑267‑101.

��Źróbka kucyk, tel. kom. 
697‑714‑837.

��Szczenięta yorki, tel. kom. 
795‑897‑433.

��Sprzedam 6-miesięczną 
suczkę owczarka niemieckiego z 
rodowodem, tel. kom. 694‑308‑076.

��Sprzedam ciągnik C-330, I 
właściciel, tel. kom. 660‑583‑688.

inne
��Lablador reproduktor, tel. kom. 

697‑714‑837.

��Oddam szczeniaka, małą, czarną 
suczkę, tel. kom. 603‑753‑990.
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�� zootechnik oceny
�� monter instalacji elektrycznej
�� sprzątaczka biurowa
�� hydraulik
�� doradca klienta
�� agent ubezpieczeniowy
�� sprzedawca
�� pracownik restauracji
�� magazynier
�� pomocnik lakiernika samochodowego

informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia tp 

19393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Straż pożarna: 998 alarmowy

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego �
46-837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne �
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

��Gaz butlowy:  516-053-554, 697-649-
492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, �
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; �
46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski ŁSM �
46-837-65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-

91; 46-830-05-00; 603-06-18-18; �
794-013-013; 606-486-555; �
600-508-308; 46-837-35-28 (bagażowe); 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka �
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek. 
do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek �
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel. �
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień, �
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ulica Główna 9, 

838-33-85; ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ulica  Rynek Kopernika 12, �

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, �
tel. 24-277-97-64; ul. Łowicka 12A, �
24/382-11-66

��Kocierzew Płd 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, �

tel. 838-87-86; ul. Szkolna 3a, �
tel. 830-39-01

��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2, �

(46) 837-11-83
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20, �

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna: �

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych:

��Poniedziałek –8.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa –8.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek – 8.00-22.00�
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 8.00-22.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00, �
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 46/837-40-01

��Czwartek, 8 maja:
godz. 16.00 - SARILA	  
godz. 17.30 - NOE. WYBRANY PRZEZ 
BOGA
godz. 20.00 - NIEBO ISTNIEJE... 
NAPRAWDĘ 

��Piątek, 9 maja: 
godz. 16.00 - PAN PEABODY I SHER-
MAN 
godz. 20.00 - POWSTANIE WARSZAW-
SKIE

��Sobota, 10 maja:
godz. 15.00 - PAN PEABODY I SHER-
MAN
godz. 17.00, 19.00 - POWSTANIE WAR-
SZAWSKIE

��  Niedziela-czwartek, 11-15 maja: 
godz. 16.00 - PAN PEABODY I SHER-
MAN
godz. 18.00, 20.00 - POWSTANIE WAR-
SZAWSKIE

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna. 10-16.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – 
wystawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty�
z dziedziny papiero-plastyki. Muzeum 
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy �
– wystawa obrazów artystów związanych �
z Łowiczem oraz portretów łowickich ma-
larzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym �
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz �
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta �
z tarasu, czynna pon.-sob. 10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele �
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać �
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk. 

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu �
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na stro-
nie Archiwum Państwowego m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – zobrazowanie pobytu młode-
go Fryderyka Chopina w Pałacu �
w Sannikach. Czynna od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00, niedziela 
15.30-19.00, Pałac w Sannikach.

��Dzień dobry wieczór - wystawa prac Ali 
Leszyńskiej, nawiązujących do podróży ro-
werowych jej partnera - Piotra Strzeżysza. 
Galeria EV34, ul. Zduńska 34.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Wśród autorów 
prac znajdą się m.in. Józef Czajkowski, 
Julian Fałat, Jan Stanisławski, Leon Wy-
czółkowski. Czynna do 29 czerwca �
w Muzeum w Łowiczu. Wstęp wolny.

��Powidokiem. Wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna. Kawiar-
nia U Dziennikarzy, Łowicz, ul. Pijarska 3 a. 
Czynna do 11 maja.

��Paleta barw - wystawa obrazów Jerze-
go Dołhania, prezentowana w Gminnej 
Bibliotece Publicznej i Domu Kultury �
w Zdunach. Czynna w godz. pon., wt., 
czw., pt - 10.00 - 18.00, śr. 8.00 - 18.00. 

��Wystawa kart pocztowych Edwarda 
Miziołka, na których znajduje się święty 
Jan Paweł II. Zespół Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi w Łowiczu, Ul. Młodzie-
żowa 15.

��Pejzaż argentyński - wystawa malarska 
autorstwa Anety Jaźwińskiej i Grzegorza 
Kalinowskiego. Czynna od 11 maja. Pałac 
w Sannikach.

koncerty
��Sobota, 10 maja: 

godz. 20.30 - Koncert Don Gatto 
(Węgry), Sailors Grave i Street Lights 
- Sleeping in the van, Tour 2014. Klub 
Pracownia, Łowicz, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp 15 zł.

��Niedziela, 11 maja:
godz. 14.00 - Koncert chopinowski, na 
fortepianie zagra dr Konrad Skolarski, 
wiersze wyrecytuje Justyna Sieńczyłło, 
pałac w Sannikach, wstęp 10 zł i 3 zł.

inne
��Czwartek, 8 maja:

godz. 14.00 - Start w cyfrowy świat - 
warsztaty komputerowe dla seniorów. Po-
wiatowa Biblioteka Publiczna w Łowiczu, 
obowiązują zapisy.
godz. 16.15 - Sentymentalny spacer po 
ziemi łowickiej z Ryszardem Bonisław-
skim, sala barokowa łowickiego muzeum,  
Stary Rynek 5/7. Wstęp wolny.

��Piątek, 9 maja:

godz. 8.15 - Spotkanie z Renatą Piąt-
kowską - autorką książek dla dzieci �
z okazji II Łódzkich Spotkań Pisarzy �
z Młodymi Czytelnikami „Z książką na 
walizkach”. PBP w Łowiczu.

godz. 8.30 - spotkanie z Pawłem Wa-
kułą rysownikiem i autorem książek dla 
dzieci, GOK w Domaniewicach.

godz. 11.00-16.00 - V Piknik Europejski, 
połączony z obchodami dni otwartych 
funduszy europejskich. Muszla koncerto-
wa na Błoniach, wstęp wolny.

godz. 13.00 - Start w cyfrowy świat - 
warsztaty komputerowe dla seniorów, 
PBP w Łowiczu, obowiązują zapisy.

��Sobota, 10 maja:
godz. 10.00 i 13.00 - Warsztaty ogniem 
malowane, cz. I: formowanie z gliny. 
Poprowadzi je Małgorzata Błońska. ŁOK, 
wstęp wolny.

godz. 11.00 - Finał „Z książką na wa-
lizkach - podróż z historią i legendą”. 
Muszla koncertowa na Błoniach.

��Poniedziałek, 12 maja:
godz. 10.45 - Od glinianej tabliczki 
do płyty CD - spotkanie dla młodzieży 
poprowadzi pracownik PBP w Łowiczu, 
wstęp wolny.

��Wtorek, 13 maja:
godz. 16.15 - Konstytucja 3 Maja - wy-
kład Zbigniewa Zagajewskiego, PBP �
w Łowiczu, wstęp wolny.

��Środa, 14 maja:
godz. 12.30 - Międzypokoleniowe 
spotkania z książką - dorośli czytają 
dzieciom książki

��Czwartek, 15 maja:
godz. 18.00 - Dziedzictwo kulturowe 
regionu łódzkiego - wykład Ryszarda 
Bonisławskiego. GOK Bolimów, wstęp 
wolny.

boiska i hale 
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej �
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

��Orlik w Popowie – 46 895-15-36 �
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary – 46 8386576
��SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
��SP Stachlew – 46 838-67-29 �

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-

średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)
��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  

nr tel. 46 838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 46838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8-14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie, �
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, �
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego: �

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 
8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; �

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15; �
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15; �

czwartek w godzinach 8-12.00

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, �

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
n Przychodnie w Strykowie: �

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34�
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
n �Lecznica dla zwierząt:  �

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  
Stryków: 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24 �
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie wodociągowe w Głownie 

tel. 42-719-16-39

n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00 �
w Strykowie: 42-719-80-10

telefony
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy �
w Głownie 42-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
n UG Głowno 42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie�
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków �
42-719-80-02
n KRUS 42-719-95-15
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 08.05. ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
pt. 09.05.  ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
sob. 10.05.  ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
ndz. 11.05. ul. Sikorskiego 45/47
tel. 42/719-10-28

pn. 12.05. ul. Sikorskiego 45/47
tel. 42/719-10-28
wt. 13.05. ul. Sikorskiego 45/47
tel. 42/719-10-28
śr. 14.05. ul. Sikorskiego 45/47
tel. 42/719-10-28
czw. 15.05. ul. Sikorskiego 45/47
tel. 42/719-10-28
Apteki pełnią dyżury w godzinach �
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godz. 8.00-8.00 dnia 
następnego.
n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 11.05. – ul. E. Plater 2,
tel. 42/719-80-41
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00
n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie: �
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��Wystawa malarstwa Magdaleny 

Kapuścińskiej-Borkiewicz. Maluje 
spokojne pejzaże i nasycone bogatą 
kolorystyką kompozycje kwiatowe. 
Wystawa czynna do 16 maja, Galeria 
Bank&DM Głowno.

inne
��Czwartek, 8 maja: 

godz. 14.00  - spotkanie z sędzią Anną 
Marią Wesołowską, na temat Granice 
ryzyka-bezpieczna młodzież, sala OSP 
Ługi.

��Poniedziałek 12 maja:
godz. 10.00 - spotkanie z Andrzejem 
Tomczakiem - podróżnikiem �
i miłośnikiem książek, Gminna Biblioteka 
Publiczna w Strykowie, wstęp wolny.

��Wtorek, 13 maja:
godz. godz. 10.00 - spotkanie z Andrze-
jem Tomczakiem, Biblioteka �
w Bratoszewicach, wstęp wolny.

��Środa, 14 maja:
godz. 16.00 - prelekcja Ryszarda 
Bonisławskiego, temat: “Dziedzictwo 
kulturowe regionu łódzkiego”, sala OSP, 
ul. Złota 1, Głowno.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 1,00-2,50

jabłka	 kg	 1,50-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 7,00-10,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-12,00

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 6,00-8,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

seler	 kg	 1,50-2,00

miód	 0,9 litra	28,00-38,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA �
W ŁOWICZU z dnia 02.05.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 06.05.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,60 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,60 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,50 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT; �
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu
(stan na 05.05.2014 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
córeczki

�� państwu Gajdom z Łowicza
�� państwu Bińczakom z Łowicza
�� państwu Latoszewskim z Sierżnik
�� państwu Cieślakom z Łowicza
�� państwu Żurkom z Natolina Kiernoz-

kiego
�� państwu Pawlinom z Chąśna II
�� państwu Górskim z Domaniewic
�� państwu Redlickim z Dzierzgowa
�� państwu Gwiaździńskim z Łowicza
�� państwu Rzetnikowskim z Szewc 

Owsianych
�� państwu Morgulskim z Płocka

synkowie
�� państwu Grzywaczom z Kompiny
�� państwu Kaczmarkom z Bobrownik
�� państwu Bejdom z Łowicza
�� państwu Grzywaczom z Łowicza

bliźnięta:
�� dwie córeczki urodziły się państwu 

Szczepaniakom z Bobrownik

ślubowali sobie
�� Paulina Panak i Tomasz Jóźwiak 

oboje z Głowna
�� Aleksandra Podkońska z Łowicza  

i Krzysztof Stępień z Moszczenicy

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych
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Aktualności
Popów Głowieński |�społeczność�szkolna�uczciła�kanonizację�JPii

Harcerze złożyli przyrzeczenie 
w dzień po kanonizacji Jana Pawła II
Imponująco 
prezentowała się 
długa na 130 metrów 
fl aga biało-czerwona, 
którą harcerze z ZHP, 
uczniowie 
i nauczyciele z Popowa 
Głowieńskiego oraz 
ich goście 28 kwietnia 
przenieśli rozwiniętą 
z kościoła 
w Waliszewie Starym 
na cmentarz wojskowy 
w tej miejscowości. 

Tam, w sąsiedztwie mogił 
64 żołnierzy poległych w walce 
obronnej września 1939 r., odby-
ła się podniosła harcerska uro-
czystość – 15 druhen i 1 druh 
złożyło przyrzeczenie harcerskie 
i otrzymało Krzyż Harcerski. 
Wydarzeniu temu przygląda-
ła się cała społeczność Zespołu 
Szkół Publicznych w Popowie 
Głowieńskim, od przedszko-
laków, przez uczniów podsta-
wówki i gimnazjum, nauczycie-
li i kilku rodziców, po dyrektora 
Krzysztofa Fortunę. 

Nieprzypadkowo na przy-
rzeczenie wybrano właśnie 28 
kwietnia, a więc kolejny dzień 
po kanonizacji Jana Pawła II, 
którą postanowiono w ten spo-
sób dodatkowo uczcić. Obok 
130-metrowej fl agi, którą opa-
sano wojenny cmentarz, mło-
dzież trzymała w dłoniach fl agi 
i chorągiewki papieskie. Wcze-
śniej, jeszcze przed mszą św. 
w waliszewskim kościele Na-
rodzenia N.M.P., młodzież 
z Popowa dotarła na miejsce 
w sztafecie z fl agami. Trzy gru-
py uczniów jechały autobusami, 
przed którymi biegły zmieniają-
ce się zespoły. Ostatni odcinek 
sztafety przebiegali już wszy-
scy. Uczestnicząc w niej chcieli 
wyrazić radość z niedzielnej ka-
nonizacji papieża Polaka. W ko-
ściele podprawiona została wła-

śnie z tego powodu dziękczynna 
msza św. 

Po nabożeństwie, na czele 
przemarszu z kościoła na cmen-
tarz, z imponujących rozmiarów 
fl agą stanął wójt gminy Głowno 
Marek Jóźwiak. Gdy cel prze-
marszu został osiągnięty, pod 
pomnikiem poległych bohate-
rów rozpoczęła się podniosła 
uroczystość. 

harcerski krzyż 
– zaszczyt i zobowiązanie
– Mam szczerą wolę całym 

życiem pełnić służbę Bogu 
i Polsce, nieść chętną pomoc 
bliźnim, być posłusznym prawu 
harcerskiemu – powtarzali rotę 
przyrzeczenia harcerze za harc-
mistrzem Albertem Waśkiewi-
czem, a instruktorzy odpowie-
dzieli im: – Na słowie harcerza 
polegaj jak na Zawiszy. 

Po tych słowach kadra, na 
czele z zastępczynią komendant-
ki głowieńskiego hufca phm. 
Agnieszką Wilczyńską-Zucho-
rą, przystąpiła do przypinania 
wymarzonych harcerskich krzy-
ży do mundurów tych, którzy 
złożyli przyrzeczenie. 

Wszyscy należą do zawią-
zanej w Popowie Głowieńskim 
drużyny ZHP „Szczęściarze”, 
na czele której stoją nauczyciel-
ki-drużynowe: Anna Romań-
czuk i Jolanta Szeliga. Drużyna 
ta powstała w efekcie kilkulet-
niej bliskiej współpracy Zespołu 
Szkół z Hufcem ZHP im. Kor-
nela Makuszyńskiego w Głow-
nie. Satysfakcji z tego faktu nie 
krył dyrektor Krzysztof Fortuna, 
który od początku swojej pracy 
na tym stanowisku wspierał ideę 
uformowania w placówce har-
cerskiej drużyny. Ciepłych słów 
pod adresem znanej mu harcer-
skiej kadry nie szczędził rów-
nież wójt Marek Jóźwiak, w opi-
nii którego zarówno Agnieszka 
Wilczyńska-Zuchora, jak i Al-
bert Waśkiewicz dają młodzie-
ży dobry przykład, uczą zarad-
ności, patriotyzmu i współpracy. 

Obecnie przy drużynie 
„Szczęściarzy” formuje się dru-
żyna zuchowa, którą poprowadzi 
przyboczna Paula Bukowska. 

Radość i wzruszenie
Chwilę po złożeniu przy-

rzeczenia harcerskiego Marty-

na Doardo i Ewelina Makowska 
z klasy I Gimnazjum w Popowie 
Głowieńskim przyznały, że pod-
czas ceremonii towarzyszyły im 
silne emocje. 

– Wzruszanie było duże, bo to 
nasze pierwsze takie przyrzecze-
nie. Żeby zasłużyć na krzyż har-
cerski trzeba było udzielać się, 

brać udział w zbiórkach, biwa-
kach, wyjazdach, robić coś dla 
ojczyzny – wymieniały na prze-
mian. 

Obydwu gimnazjalistkom 
podoba się połączenie zabawy 
z pracą, często też z robieniem 
czegoś pożytecznego, a także 
duża odpowiedzialność, jakiej się 

przy tym uczą. Otrzymanie krzy-
ża harcerskiego to z jednej strony 
fi nał starań o przyjęcie do Związ-
ku Harcerstwa Polskiego, a z dru-
giej – początek harcerskiej drogi, 
na której do zdobycia są kolejne 
stopnie harcerskie i instruktor-
skie. 

 Harcerstwo jest dla ludzi 
otwartych na potrzeby innych 
i na ojczyznę – powiedziała nam 
na zakończenie spotkania w Wa-
liszewie podharcmistrz Agniesz-
ka Wilczyńska-Zuchora. n

***

obszerną galerie zdjęć 
i krótki fi lm z uroczystości 
w Waliszewie Starym za-
mieszczamy na www.lowi-
czanin.info w zakładce „edu-
kacja”. 

„SZCZęŚCiaRZe” PO PRZyRZeCZeNiu

drużyną�zHP�„szczęściarze”�
należącą�do�Hufca�zHP�w�
głownie�kierują�drużynowe�
Jolanta�szeliga�i�anna�
Romańczuk.�28�kwietnia�br.�
przyrzeczenie�harcerskie�
złożyli:�aleksandra�
szadkowska,�marika�
kędziora,�
Paulina�szczypkowska,�
Natalia�Włodarczyk,�

Wiktor�szeliga,�
Wiktoria�dębska,�
Oliwia�trzmielak,�martyna�
doardo,�aleksandra�
kaczmarek,�marta�
kaźmierczak,�ewelina�
makowska,�marta�
szymczak,�agnieszka�
Włodarczyk,�Weronika�
zatoń,�gabriela�zgierska�
i�Paula�Bukowska.

Dh aLBeRT 
WaŚKieRWiCZ
harcmistrz 

–�krzyż�Harcerski,�
którego�głównym�
symbolem�jest�„per�
aspera�ad�astra”�–�„przez�
trudy�do�gwiazd”�od�
dzisiaj�będzie�na�waszej�
piersi,�ale�zdobywać�go�
będziecie�codziennie�
swoimi�dobrymi�
uczynkami,�służbą�
Ojczyźnie,�nauką�
i�cnotą�(...).�

to robi wrażenie.�Harcerze�zHP,�uczniowie�zespołu�szkół�w�Popowie�głowieńskim�i�nauczyciele�nieśli�z�kościoła�w�Waliszewie�starym�na�wojskowy�
cmentarz�130-metrową�fl�agę�biało-czerowną.

e
lż

B
ie

ta
�W

O
ld

a
N

-R
O

m
a

N
O

W
ic

z

Po przyrzeczeniu. krzyż harcerski 28 kwietnia�otrzymali�m.in.:�(od�lewej):�Wiktor�szeliga,�martyna�doardo,�
Weronika�zatoń�i�marta�szymczak.�Wszyscy�są�uczniami�zespołu�szkół�w�Popowie�głowieńskim.
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Punkt zapalny
Głowno�|�Na�komisji�o�miejskiej�spółce

Finanse miejskiej 
spółki lecą w dół 

dokończenie ze str. 10

Wiele problemów, 
wiele pytań 
Wiceprzewodnicząca Rady 

Miejskiej w Głownie Magdale-
na Szajder pytała o sprawę, jaką 
w Sądzie Pracy wygrała 
z NZOZ-em „Remedium” zwol-
niona „z przyczyn ekonomicz-
nych” lekarz pediatra, na miejsce 
której przyjęto inną lekarkę. Sąd 
przyznał zwolnionej 20 tys. zł 
odszkodowania. W tym kontek-
ście wiceprzewodnicząca rady 
pytała czy nie ma obaw o kolej-
ne odszkodowania, bo doszły ją 
słuchy, że na drogę sądową wy-
stępują zwolnieni dyscyplinarnie 
byli pracownicy strykowskiego 
ośrodka zdrowia „Remedium”. 
Piotr Paczkowski wyjaśnił, że 
nowo zatrudniona pediatra pracu-
je w oparciu o kontrakt, a nowych 
odszkodowań prezes się nie boi, 
bo zwolnienia dyscyplinarne były 
konsekwencją opuszczenia miej-
sca pracy. 

W dyskusji powrócił też te-
mat dokumentacji medycznej, 
zabezpieczonej 2 listopada 2013 
r. w jednym z pomieszczeń przy-
chodni przez urzędników stry-
kowskich, podczas zajmowania 
wynajmowanego „Remedium” 
budynku na skutek wcześniejsze-
go wypowiedzenia umowy naj-
mu. Powołując się na informacje 
z Biura Rzecznika Praw Pacjenta, 
Magdalena Szajder wskazała, że 
w opinii tegoż organu, to NZOZ 
„Remedium” był odpowiedzial-
ny za właściwe zabezpieczenie 
dokumentacji medycznej, czego 
nie dopełnił i dlatego rzecznik 
skierował sprawę do prokuratury. 
My na łamach „Wieści” informo-
waliśmy już, że 12 marca br. Pro-
kuratura Rejonowa w Zgierzu po 
dokonaniu czynności sprawdza-
jących odmówiła wszczęcia po-
stępowania w tej sprawie. 

Na komisji w obronie prezesa 
Paczkowskiego stanął burmistrz 
Janeczek, który przypomniał, że 
4 listopada 2013 r., spółka zosta-
ła pozbawiona możliwości funk-
cjonowania i wniosła do sądu 
pozew o wydanie miejsca na pro-
wadzenie działalności gospodar-
czej (pierwsza rozprawa ma się 
odbyć 27 maja w Zgierzu). Zda-
niem burmistrza oskarżanie w tej 
sytuacji spółki o to, że ktoś za-
brał i zamknął jej majątek (w tym 
dokumentację medyczną), by-
łoby aberracją prawną, w której 
za przestępstwo oskarża się nie 
sprawcę, lecz poszkodowanego. 

Magdalena Szajder pyta-
ła jeszcze o to czy miasto zwią-
zane jest obowiązkiem prowa-
dzenia spółki miejskiej NZOZ 
„Remedium” przez pięć lat od 
chwili uzyskania rządowego 
wsparcia na pokrycie wielomi-
lionowych długów „odziedzi-
czonych” po zlikwidowanym SP 
ZOZ w Głownie, a powstałych 
w okresie, gdy w jego struk-
turach prowadzony był szpital 
miejski. Sprzeczne informacje 
z Ministerstwa Zdrowia i Banku 
Gospodarki Krajowej w sprawie 
5-letniego okresu prowadzenia 

spółki wymagają wyjaśnienia. 
W tej sprawie wypowiedział się 
sekretarz miasta Jarosław Troja-
nowski: – Pięcioletnia trwałość 
projektu nie wynika z umowy 
zawartej z Ministerstwem Zdro-
wia, natomiast wynika z oświad-
czeń złożonych przez burmistrza 
do Banku Gospodarstwa Krajo-
wego przed podpisaniem umo-
wy z ministerstwem – mówił. 

Dalej wyjaśnił, że BGK mu-
siał zaopiniować wniosek Głow-
na o pomoc fi nansową, a opinia 
ta wymagała szeregu deklara-
cji. Ministerstwo, odpowiadając 
na pytania władz miejskich, że 
pięcioletni okres trwałości pro-
jektu nie wynika z umowy, nie 
odniosło się w żaden sposób do 
oświadczeń złożonych w BGK, 
stąd nikt nie jest w stanie powie-
dzieć, jakie konsekwencje może 
mieć niezastosowanie się do ich 
treści, czyli rozwiązanie spółki 
przed upływem tych 5 lat, czy-
li przed 2016 r. Bezpieczniej bę-
dzie zatem prowadzić ją do tego 
okresu. 

 Miasto na ratunek!
W kontekście informacji 

o niepokojącej kondycji fi nan-
sowej Centrum Medycznego, 
prezes Piotr Paczkowski będzie 
zmuszony wystąpić do władz 
miejskich o wsparcie działalno-
ści spółki. Na razie nie wiadomo, 
o jaką kwotę będzie prosił Radę 
Miejską, ale przy 20 tysiącach 
miesięcznej straty nie będzie to 
na pewno pomoc symboliczna. 
Wiceprzewodnicząca rady Mag-
dalena Szajder oczekuje od pre-
zesa zniwelowania choć części 
strat poprzez odzyskanie pienię-
dzy zainwestowanych w wyposa-
żenie wiejskich ośrodków zdro-
wia i przychodni w Strykowie. 
Prezes zaproponował nowemu 
podmiotowi ceny kosztorysowe, 
ale na chwilę obecną do transak-
cji jeszcze nie doszło. 

W dalszej części dyskusji 
raczej zmiany organizacyjne 
w „Remedium” chwalono, a na-
rzekano na nieprzejednaną po-
stawę władz Strykowa, które 
– zdaniem radnej Beaty Pilar-
skiej – od początku dążyły do 
przeprowadzenia „przejęcia” 
tamtejszej przychodni przez 
nowy podmiot w jak najwygod-
niejszy dla siebie sposób. Nadal 
też, jak wynika ze słów Pacz-
kowskiego, nie wywiązują się 
z obietnic wobec „Remedium”, 
o czym świadczy już choć-
by to, że to głowieńska spółka 
wciąż prowadzi defi cytowe wiej-
skie przychodnie. Wycofanie się 
z tego w trybie natychmiasto-
wym, zdaniem burmistrza Ja-
neczka i prezesa Paczkowskiego, 
byłoby nieetyczne, bo pozbawi-
łoby mieszkańców pomocy me-
dycznej. Na pewno byłoby też 
nieobojętne dla fi nansów „Re-
medium”, na którą spadłyby wy-
sokie koszty odpraw dla pracow-
ników. Nowa strykowska spółka, 
kiedy w końcu będzie gotowa do 
przejęcia tego zadania, ma prze-
jąć również pracowników w try-
bie art 23’ kodeksu pracy.  ewr 

Gmina Głowno�|�z�obrad�sesji�

Burzliwie o drogach
dokończenie ze str. 10

To wszystko trwa – rozpoczął 
od usprawiedliwienia Jarota. 
W jego ocenie przeznaczona do 
naprawy droga w Woli Mąkol-
skiej teraz jest już „w miarę zro-
biona”, a generalnie remonty po 
zimie wykonywane są w trzech 
etapach: najbardziej niebezpiecz-
ne dziury – masą na zimno, nie-
co mniejsze – asfalto-betonem, 
a obecnie trwa nakładania gry-
sów. – Co już zrobiono? Masę 
asfaltowo-betonową zastosowa-
no na drogę Karnków – Bratosze-
wice, ale jej stan jest tak fatalny, 
że właściwie w części nadaje się 
ona do asfaltowania od nowa. Na-
prawiono też drogę przez Popów 
w kierunku Mąkolic oraz Głow-
no – Helenów, Głowno – Broni-
sławów – mówił Bogdan Jarota. 

Z inwestycji planowanych 
przez powiat w najbliższym cza-
sie radny powiatowy wymienił: 

nakładkę na odcinku 3 km przez 
Karnków – Waliszew, co ma zo-
stać zrobione w lipcu. Z dużym 
prawdopodobieństwem remon-

towany będzie również odcinek 
w Mąkolicach koło szkoły w kie-
runku Głowna, skrzyżowanie 
w Woli Mąkolskiej, 100 ton tłucz-
nia ma zostać wysypane na drogę 
gruntową w Woli Zbrożkowej. 

Jest też nadzieja na solidny 
remont drogi Rudniczek – Lu-
bianków – do granic powiatu, 
o której już na wstępie dyskusji 
grzmieli radni gminni. – Jest to 
droga wpisana do strategii roz-
woju powiatu i Łódzkiego Ob-
szaru Metropolitalnego, który 
ma pozyskiwać w tym okresie 
programowania dotacje z Unii 
Europejskiej. 7 maja zaplano-
wano konsultacje, może uda się 
właśnie z tych środków w końcu 
wyremontować tę drogę. Gwa-
rancji nie ma, ale są szanse. Co 
do reszty dróg, to trzeba czekać 
na kolejną kadencję – mówił Ja-
rota. 

Radny podkreślał, że z każ-
dą sprawą dotyczącą stanu dróg 
mieszkańcy gminy mogą dzwo-
nić do niego bezpośrednio, 
a on przekaże ją w odpowied-
nie miejsce. Radni i sołtysi wy-
korzystali okazję, by zasygnali-
zować je już na sesji. Mówiono 
o złym stanie dróg: od Antonie-
wa w kierunku ul. Bielawskiej, 
w Boguminie do kapliczki czy 
Domaradzyn – Bratoszewice. 

Z ostrą krytyką tego, jak wy-
konywane są naprawy dróg po-
wiatowych, wystąpiła sołtys 
Woli Lubiankowskiej, Genowe-
fa Jankowska. Sołtys odniosła 
się do ubiegłorocznego remon-
tu drogi w jej wsi, kiedy to sama 
interweniowała u robotników 
z ekipy drogowej, chcąc im 
uzmysłowić, że wybiórcze łata-
nie dziur nie ma sensu, że szko-
da na to pieniędzy. Przy okazji 
sołtys Jankowska powiedziała, co 
myśli o skuteczności radnych po-
wiatowych i o traktowaniu gmi-
ny Głowno przez powiat. Wypo-
wiedź Genowefy Jankowskiej nie 
pozostała bez echa. Skomentował 
ją zarówno radny Bogdan Jaro-
ta, który poczuł się nią urażony, 
jak i przewodniczący Rady Gmi-
ny Głowno, Władysław Mikołaj-
czyk, który próbował sytuację 
załagodzić.  ljs

geNOWeFa 
jaNKOWSKa, 
sołtys Woli Lubiankowskiej

–�Ja�w�ubiegłym�roku�zatrzymałam�
się�przy�tych�pracownikach�
remontujących�drogę.�to,�co�
oni�robią,�można�nazwać�tylko�
metodą�„krowiego�placka”.�dziury�
są�zalepiane�wybiórczo,�a�reszta�
zostawiana�i�to�nie�ma�żadnego�
sensu.�Po�co�my�Was,�jako�radnych�
powiatowych,�wybieramy?�Jako�
najbiedniejsza�gmina�jesteśmy�
zostawieni�sami�sobie,�tymczasem�
właśnie�na�takich�terenach�powiat�
powinien�pokazać,�że�o�nie�dba.�
Przed�wyborami�wszystko�jest�
przedstawiane�bardzo�ładnie,�ale�
jak�tylko�radni�usiądą�na�stołkach,�
to�zaczyna�się�niemoc.�

WłaDySłaW 
MiKOłajCZyK, 
przewodniczący 
Rady Gminy Głowno

Uwagę�pani�sołtys�przyjmuję�też�do�
siebie,�bo�my�też,�jako�rada�gminy,�
dostajemy�cięgi,�a�tymczasem�
radny�to�nie�jest�jednak�taka�
sobie�osoba,�która�przychodzi�do�
samorządu�dla�„stołków”.�tutaj�
kandyduje�się�po,�żeby�coś�zrobić�
dla�ludzi,�dla�otoczenia,�
w�którym�się�żyje�i�wspólnie�dla�
całej�gminy.�czasami�jest�to�trudne,�
ja�na�remont�drogi�Rudniczek�
–�lubianków�czekam�4�kadencję�
i�cieszę�się,�że�w�końcu�jest�szansa�
na�tę�inwestycję.�Bardzo�dobrze,�
że�wymieniamy�uwagi,�że�są�różne�
głosy,�ale�nie�obrażajmy�przy�okazji�
jeden�drugiego,�bo�nie�w�tym�rzecz.�

BOgDaN jaROTa, 
radny Rady Powiatu 
zgierskiego

–�są�różne�technologie�
i�tego�się�nie�przeskoczy.�
W�pierwszej�kolejności�właśnie�
tymi�„kupkami”�–�masą�na�zimno,�
robione�są�dziury�niebezpieczne.�
Jest�to�metoda�najdroższa,�więc�
nie�możemy�jej�wykorzystywać�
do�łatania�wszystkiego�jak�leci.�
z�kolei,�żeby�zrobić�gresy,�
trzeba�czekać,�aż�temperatura�
będzie�powyżej�15�st.�c.�Nie�
zgadzam�się�z�opinią,�że�
bezczynnie�siedzimy�na�stołkach.�
Powiat�jest�biedniejszy�od�gminy.�
Jeśli�twierdzicie,�że�poszliśmy�do�
Rady�Powiatu,�aby�
w�niej�tylko�siedzieć,�to�jest�
dla�mnie�krzywdzące,�wręcz�
czuję�się�pomówiony.�

Droga powiatowa, biegnąca przez Rudniczek, Lubianków�i�dalej,�
czeka�na�gruntowny�remont�od�kilkunastu�lat.�tymczasem,�ruch�na�niej,�
ze�względu�m.in.�na�bliskość�wjazdu�na�autostradę,�jest�coraz�większy.�

Burza na sesji. Wiceburmistrz�grzegorz�Urbanik�trzyma�w�ręku�wydruk�korespondencji�mailowej�magdaleny�
szajder�ze�starostwem�Powiatowym�w�zgierzu�i�chce�ją�odczytać.�

e
lż

B
ie

ta
�W

O
ld

a
N

-R
O

m
a

N
O

W
ic

z
li

li
a

N
N

a
�J

ó
źW

ia
k

-s
ta

s
ze

W
s

k
a

Burza na sesji 
wokół „Echa” 

dokończenie ze str. 4
Po kolejnych minutach słow-

nych utarczek między wicebur-
mistrzem, a wiceprzewodniczącą, 
Magdalena Szajder oświadczy-
ła, że oczekuje od burmistrza Ja-
neczka zapowiedzianego w liście 
otwartym pisma do niej, jako re-
daktor naczelnej oraz do rady fun-
dacji. Urbanik nawet w obliczu 
niejednoznacznego stanowiska 
radczyni, gotów był już odczytać 
na głos fragment korespondencji, 
kiedy wiceprzewodnicząca, jak 
strzała, wyrwała się z wnioskiem 
formalnym o zamknięcie obrad. 
Wniosek trafi ł pod głosowanie. 
Poparły go 4 osoby, 3 były prze-
ciw, a 5 radnych wstrzymało się 
od głosu. Obrady zakończono bez 
ujawniania korespondencji.  ewr 
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Sport
Strykowski 
Wilk z Łodzi
gryzie najmocniej. str. 38

Piłka nożna | A-klasa, gr. II

Awans rezerw Strykowa odłożony
Okres około-majówkowy mógł być dla piłkarzy drugiej 
drużyny Zjednoczonych Stryków bardzo szczęśliwy.

Podopieczni trenera Wik-
tora Wiśniewskiego rozegrali 
trzy spotkania, po których mo-
gło okazać się, że strykowianie 
już na sześć kolejek przed koń-
cem sezonu byliby pewni awan-
su do łódzkiej klasy okręgowej. 
Po meczach z AMII Nowosolna  
i bezpośrednimi rywalami w 
walce o awans Górnikiem Łę-
czyca i Kotanem Ozorków pił-
karze rezerw Strykowa będą 
musieli jeszcze trochę się 
wstrzymać ze świętowaniem.

n Zjednoczeni II Stryków – AMII 
Nowosolna 7:0 (3:0)

Bramki dla Strykowa: K ról (4 
min.), Rożniata 5 (14, k. w 20 min., 
55, 75 i 84 min.) oraz Śmieszek (w 
70 min.).
Zjednoczeni II: T yburski – Śmie-
szek, Wiśniewski, M alczewski (75 
Makówczyński), Chmurski (62 Hof-
man) – F ortuna, G łowacki, K ról, 
Zawadzki (46 Kwiatkowski) – Roż-
niata, Stawiany.

W oddzielnym artykule o me-
czu rezerw Zjednoczonych prze-
ciwko Nowosolnej trafny byłby 
tytuł „Rożniata show”. Stryko-
wianin brylował na murawie, 
strzelając w meczu aż 5 bramek. 

Zjednoczeni II już do przerwy 
prowadzili 3:0, a w 4 min. wy-
nik otworzył pięknym strzałem  
z 20 m Robert Król. Przez niemal 
całe spotkanie gracze Wiktora 
Wiśniewskiego byli zdecydowa-
nie lepsi i zasłużenie wygrali aż 
7:0, choć rezultat mógł być jesz-
cze wyższy.

n Górnik Łęczyca – Zjednoczeni 
II Stryków 1:1 (1:1)

Bramkę dla Strykowa zdobył w 
17 min. Paweł Rożniata.
Zjednoczeni II: T yburski – Śmie-
szek, M alczewski, Wiśniewski, 
Leszczyński – Król, Głowacki, Ma-
kówczyński, Zawadzki –  Rożniata, 
Stawiany.

W szlagierowym pojedynku 
15. kolejki niepokonany lider ze 
Strykowa stanął naprzeciw wciąż 
jednego z najgroźniejszych rywa-
li w walce o awans Górnika Łę-
czyca. 

Gospodarze przystąpili do tego 
pojedynku bardzo zmotywowani, 
chcąc urwać punkty Zjednoczo-
nym II. 

Pierwsi na prowadzenie wyszli 
jednak goście. Po szybkiej akcji 
lewą stronę świetnym strzałem 
z półwoleja w długi róg popisał 

się Paweł Rożniata. Gospodarze 
zdołali jednak wyrównać jesz-
cze przed przerwą, kiedy to za-
wodnik Górnika uderzył niemal 
z linii końcowej, a piłka niefor-
tunnie odbiła się od nogi Tybur-

skiego i wpadła do siatki. Piłka-
rze Łęczycy starali się atakować, 
ale na szczęście nie udało im się 
więcej razy trafić do siatki. Zjed-
noczeni II mogli być zadowoleni 
z remisu.

n Zjednoczeni II Stryków – Ko-
tan Ozorków 2:2 (1:1)
Bramki dla Strykowa: K wiatkow-
ski (35 min.) oraz Wiśniewski (k. w 
75 min.).
Zjednoczeni II: Tyburski – Chmur-
ski, Wiśniewski, Malczewski, Lesz-
czyński (w 12 min. K aniewski) 
– K wiatkowski, Z awadzki, M aków-
czyński, Król (20 Głowacki) – Roż-
niata, Stawiany.

W niedzielę, 4 maja stryko-
wianie zagrali kolejny, niezwy-
kle ważny pojedynek z głównym 
rywalem w walce o mistrzostwo. 
Do Strykowa przyjechał Kotan 
Ozorków. 

Spotkanie zaczęło się dla go-
spodarzy bardzo pechowo. Naj-
pierw w 7 min. Kotan strzelił 
gola na 0:1 po dośrodkowaniu z 
rzutu wolnego i strzale głową, a 
w kolejnym kwadransie z powo-
du kontuzji boisko musiało opu-
ścić dwóch podstawowych za-
wodników Leszczyński i Król. 
Gracze Ozorkowa grali bardzo 
rozważnie i groźnie kontrowa-
li. Zjednoczeni II zdołali jed-
nak wyrównać przed przerwą, 
dzięki Mateuszowi Kwiatkow-
skiemu, który zwiódł obrońcę 
i płaskim strzałem w długi róg 
pokonał bramkarza przyjezd-
nych. 

W drugiej połowie stryko-
wianie starali się objąć prowa-

dzenie. Gospodarze nadziali się 
jednak na kontrę Kotana, po któ-
rej z boiska za czerwoną kartkę 
usunięty został bramkarz Ty-
burski, którego w bramce zastą-
pił Adam Hofman. Goście mie-
li także rzut karny, który niestety 
wykorzystali. 

Sytuacja Zjednoczonych II 
bardzo się skomplikowała, ale 
niezawodny okazał się grający 
trener Wiktor Wiśniewski, który 
w ataku dwoił się i troił. W koń-
cu szczęście uśmiechnęło się do 
gospodarzy. 

Tym razem to strykowianie 
otrzymali rzut karny po faulu na 
Wiśniewskim w 75 min. Jede-
nastkę na bramkę zamienił sam 
poszkodowany. Do ostatnich mi-
nut Stryków dążył do zwycię-
stwa, ale więcej bramek nie pa-
dło. � wp

Strykowianin Michał Stawiany (nr 10, biała koszulka) był dobrze 
pilnowany przez piłkarzy Ozorkowa i tym razem bramki nie zdobył, a 
Zjednoczeni II zremisowali z Kotanem 2:2.

Po meczach �
z Nowosolną, 
Górnikiem i Kotanem 
piłkarze rezerw 
Strykowa muszą 
jeszcze poczekać �
na awans.

Piłka nożna | 15. i 16. kolejka A-klasy, gr. II

Feta w Strykowie coraz bliżej
W minionym tygodniu oczy 

wszystkich kibiców zwróco-
ne były na Stryków, gdzie nie-
pokonany lider A-klasy, gr. II 
– Zjednoczeni II rozegrali dwa 
najważniejsze spotkania tej run-
dy. Podopieczni trenera Wikto-
ra Wiśniewskiego podejmowali 
dwóch najgroźniejszych kon-
kurentów w walce o awans do  
V ligi. Strykowianie z drużyny 
rezerw wykonali plan minimum, 
czyli nie przegrali spotkania. Za-
równo w Łęczycy z Górnikiem, 
jak i w Strykowie z Kotanem 
Zjednoczeni II zremisowali. Na 
sześć kolejek przed końcem stry-
kowianie mają po 10 pkt. prze-
wagi nad Łęczycą i Ozorkowem 
i tylko katastrofa może odebrać 
im mistrzostwo w tym sezonie. 
Jeżeli Zjednoczeni II wygrają 
trzy następne mecze, to nie oglą-
dając się na innych zapewnią 
sobie awans do klasy okręgo-
wej. Feta może zacząć się więc  
25 maja w Piątku.

Ciężkie czasy przeżywają  
w Dobieszkowie. Struga przegra-
ła ostatnio z Kalonką aż 2:7, cho-
ciaż kilka dni wcześniej pokona-
ła 4:3 Dąbrówkę. Bez zwycięstw  
w minionych dwóch kolejkach 
pozostały drużyny Huraganu 
Swędów, Błękitnych Dmosin  
i Sokoła Popów. Huragan poległ 
w Parzęczewie 3:9 oraz zremi-
sował u siebie z Maliną 2:2, tak-
że 1 pkt. w dwóch meczach zdo-

byli popowianie remizując 4:4  
z Maliną oraz przegrywając 0:2  
z Nowosolną. Dwie porażki za-
notowali Błękitni, którzy bole-
śnie przegrali z Nowosolną 1:6 
oraz Górnikiem 1:2. Ostatnie 
miejsce w ligowej tabeli wciąż 
należy jednak do Sokoła. � wp 

15. kolejka: M alina – S okół 4:4, 
Orzeł II  – Huragan 9:3, S truga – 
LKS D ąbrówka 4:3, K otan – LKS 
Kalonka 1:4, Górnik – Zjednoczeni 
II 1:1, Nowosolna – Błękitni 6:1.

16. kolejka: S okół Popów – No-
wosolna Łódź 0:2, Błękitni Dmosin 
– Górnik 1:2, Zjednoczeni Stryków 
– Kotan Ozorków 2:2, LKS Kalonka 
– Struga Dobieszków 7:2, LKS Dą-
brówka – Orzeł II  Parzęczew 0:4, 
Huragan Swędów – Malina 2:2.

1. Zjednoczeni II Stryków	 16	 44	 60-15

2. Kotan Ozorków	 16	 34	 45-30

3. Górnik Łęczyca	 16	 34	 61-24

4. Orzeł II Parzęczew	 16	 29	 59-27

5. Nowosolna Łódź	 16	 26	 37-31

6. LKS Kalonka	 16	 19	 37-45

7. Struga Dobieszków	 16	 17	 33-40

8. Błękitni Dmosin	 16	 16	 30-44

9. Huragan Swędów	 16	 16	 32-42

10. Malina Piątek	 16	 16	 26-54

11. LKS Dąbrówka	 16	 15	 25-57

12. Sokół Popów	 16	 9	 20-56

Następna, 17. kolejka odbędzie 
się w dniach 10-11 maja: Huragan 
Swędów – S okół Popów, M alina 
Piątek – LKS D  ąbrówka, Orzeł II 
Parzęczew – LKS K  alonka, S tru-
ga D obieszków – Z jednoczeni II 
Stryków, Kotan Ozorków – Błękitni 
Dmosin, G órnik Łęczyca – Nowo-
solna Łódź.

Piłka nożna | 16. kolejka B-klasy, gr. II

Gozdów z zaciągniętym hamulcem
Niedawny lider B-klasy, gr. II 

KS Gozdów przeżywa wyraźny 
kryzys. Podopieczni trenera Pio-
tra Pożarlika w meczu na szczy-
cie 16. kolejki zostali rozgro-
mieni na wyjeździe przez LKS 
Gałkówek 0:6. Gozdowianie od 
kilku kolejek pikują w dół, no-
tując trzecią porażkę z rzędu. Ta 
okazała się jednak najboleśniej-
sza, bowiem w pełni zasłużona. 
Gospodarze wyraźnie domino-
wali i często zagrażali bramce 
KS, natomiast gozdowianie nie 
potrafili wymienić kilku podań 
i ich strzały na bramkę można 
policzyć na palcach jednej ręki. 
Już do przerwy LKS w zasadzie 
rozstrzygnął losy rywalizacji, 
prowadząc 4:0. Gałkówek pozo-
stał na pierwszym miejscu w ta-
beli, ale ma niewielką przewagę 
nad Czarnymi Smardzew oraz 
LKS Różycą (1 mecz mniej). 
Nieco większy dystans tracą już 
KS Gozdów i KKS II Koluszki. 
Gozdowianie nie powinni się za-
łamywać, bowiem do końca se-
zonu jest wciąż sporo punktów 
do zdobycia i wszystko może się 
jeszcze wydarzyć.

Wciąż bez zwycięstwa wio-
sną pozostaje Powstaniec Dobra. 
Podopieczni trenera Piotra Igna-
ciuka nie mieli szans w starciu  
z Czarnymi ze Smardzewa  
i przegrali aż 2:5. Powstańcy 
plasują się na siódmym miejscu 
w ligowej tabeli. � wp

16. kolejka: C zarni S mardzew – 
Powstaniec D obra 5:2, LKS II   Ró-
życa – Z amek S kotniki 3:2, S tart 
Szczawin – LKS Gieczno 2:2, Fenix 
Wągry – KKS II K oluszki 3:6, LKS 
Gałkówek – KS G  ozdów 6:0, KS 
OSP Iskra Głowno – pauza.

1. LKS Gałkówek	 15	 32	 50-17

2. Czarni Smardzew	 15	 31	 46-32

3. LKS II Różyca	 14	 29	 33-23

4. KS Gozdów	 15	 28	 50-44

5. KKS II Koluszki	 15	 27	 41-31

6. Zamek Skotniki	 14	 23	 48-37

7. Powstaniec Dobra	 14	 16	 30-30

8. Start Szczawin	 15	 13	 36-46

9. Fenix Wągry	 15	 12	 34-59

10. Iskra Głowno	 14	 11	 28-52

11. LKS Gieczno	 14	 5	 19-44

Następna, 17. kolejka odbędzie 
się w dniach 10-11 maja: LKS 
Gałkówek – Czarni, KS Gozdów – 
Fenix, I skra – S tart, LKS G  ieczno 
– LKS II Różyca, Zamek – Powsta-
niec, KKS II Koluszki – pauza.

Zjednoczeni II Stryków (białe koszulki) są niedoścignięci przez rywali.

Piłkarze KS Gozdów (czerwone koszulki) nie mogą wyjść z kryzysu. 
Gozdowianie wiosną nie zachwycają tak, jak w poprzedniej rundzie.

W
oj

c
ie

c
h 

P
o

ża
r

li
k

W
oj

c
ie

c
h 

P
o

ża
r

li
k

W
oj

c
ie

c
h 

P
o

ża
r

li
k



www.lowiczanin.info 37� nr 19      8 maja 2014

Piłka nożna | Coca-Cola Cup 2014

Gimnazjum ze Strykowa w finale 
wojewódzkim Coca-Cola Cup

Uczniowie z Gimnazjum nr 
1 w Strykowie mają powody do 
dumy. Szkolna drużyna piłkarska 
pod wodzą nauczyciela wycho-
wania fizycznego Rafała Wnu-
ka odniosła bardzo duży sukces, 
awansując do wojewódzkiego fi-
nału rozgrywek Coca-Cola Cup 
2014.

Strykowianie swoją drogę do 
finałów rozpoczęli w pierwszej 
rundzie, gdzie wygrali wszystkie 
spotkania. Tym razem w Zgie-
rzu odbyła się druga runda tych 
rozgrywek. Przeciwnikami Gim-
nazjum ze Strykowa byli piłka-
rze Gimnazjum nr 2 ze Zgierza, 
Gimnazjum Świnice Warckie 
oraz Gimnazjum z Ozorkowa.  
Podopieczni Rafała Wnuka i tym 
razem spisali się znakomicie, wy-
grywając wszystkie mecze. Stry-
kowianie pokonali kolejno Świ-
nice Warckie 2:0, Ozorków 3:1 
oraz Zgierz 3:1, co oczywiście 
dało im pierwsze miejsce w gru-
pie i awans do dalszej fazy. Naj-
lepszym zawodnikiem turnieju 
został gracz Strykowa Bartosz 
Zieliński, który zdobył 5 bramek.

Gra w finale wojewódzkim 
prestiżowych rozgrywek Coca-
-Cola Cup to świetne osiągnię-
cie strykowskich uczniów. Warto 

zaznaczyć, że do zawodów zgło-
szonych zostało aż 165 drużyn 
z całego województwa, dlatego 
obecność Strykowa w najlepszej 
szesnastce jest już godna uznania. 
Przypomnijmy, że kilka lat temu 
strykowianie także grali w fina-
łach wojewódzkich, gdzie dość 
pechowo zajęli czwarte miejsce. 
Jak będzie teraz? Przekonamy się 
niebawem.� wp

II Runda Coca-Cola Cup 
2014: G imnazjum Świnice Warc-

kie – G imnazjum S tryków 0:2, 
Gimnazjum Ozorków – G imna-
zjum nr 2 Z gierz 2:3, G imnazjum 
Ozorków – G imnazjum S tryków 
1:3, Gimnazjum Świnice Warckie – 
Gimnazjum nr 2 Zgierz 0:2, Gimna-
zjum Ozorków – G imnazjum Świ-
nice Warckie 2:3, Gimnazjum nr 2 
Zgierz – Gimnazjum Stryków 1:3.

1. Gim. Stryków	 3	 9	 8-2

2. Gim. 2 Zgierz	 3	 6	 6-5

3. Gim. Świnice Warckie	 3	 3	 3-6

4. Gim. Ozorków	 3	 0	 5-9

Reprezentacja Gimnazjum ze Strykowa, w górnym rzędzie od lewej: 
nauczyciel Rafał Wnuk, Marcin Kaczmarek, Rafał Littman, Przemysław 
Piotrowski, Bartosz Zieliński i Kamil Bilecki. Dolny rząd, od lewej: Szymon 
Bilecki, Krystian Łęcki, Mikołaj Kamańczyk oraz Dawid Bełdziński.

Piłka nożna | Kobiety

Piłkarki Głowna rozpoczęły sezon
W niedzielne popołudnie, 27 

kwietnia na Orliku przy Szko-
le Podstawowej nr 3 w Głownie 
odbył się mecz pokazowy pił-
ki nożnej dziewcząt, który został 
uznany za oficjalne otwarcie se-
zonu 2014. Spotkanie odbyło się 
z inicjatywy Przewodniczącego 
Młodzieżowej Rady Miejskiej 
w Głownie oraz jednocześnie 
kierownika głowieńskich dru-
żyn Michała Wójcika i animato-
ra Orlika Pana Zbigniewa Roj-
ka. Mecz pokazowy rozegrały 
drużyny Głowno I oraz Głowno 
II, których trenerami są Damian 
Mospinek i Nikodem Andrzejew-
ski. Spotkanie trwało 2 x 20 min., 
z 15 min. przerwą.

W pierwszej połowie spotka-
nia gra była bardzo wyrównana, 
co pokazywał wynik 2:1 dla dru-
żyny Andrzejewskiego. W dru-
giej odsłonie meczu uwidocz-
niła się spora przewaga drużyny 
młodego piłkarza Widzewa Łódź 
Damiana Mospinka, co pokazu-
je końcowy wynik 10:2. Królową 
strzelców meczu została Karolina 
Golis z drużyny Głowno I, zdo-
bywczyni 4 bramek, a za najlep-
szą zawodniczkę uznano młodą 
Małgorzatę Zakrzewską (Głow-
no II).

Podczas uroczystego zakoń-
czenia każda zawodniczka zo-

stała nagrodzona pamiątkowym 
medalem ufundowanym przez 
Przewodniczącego MRM Micha-
ła Wójcika, który podsumowu-
jąc imprezę sportową stwierdził, 
że to spotkanie pokazało dal-
szy rozwój kobiecej piłki nożnej  
w Głownie, co powinno zaowo-
cować założeniem profesjonal-
nego klubu i udziałem w regu-
larnych rozgrywkach na szczeblu 
wojewódzkim. Kierownik Wój-
cik zbudowany zaangażowaniem 
i postawą zawodniczek oraz tre-
nerów już myśli o organizacji ko-
lejnych rozgrywek i turniejów na 
Orliku Szkoły Podstawowej nr 3. 

Zdjęcia z imprezy można obej-
rzeć na stronie i oficjalnym fanpa-
ge’u na Facebooku, pod adresem: 
www.facebook.com/glownopil-
karki. W składzie zespołu Głow-
no I zagrały: Maja Kwiatkow-
ska, Mellani Gołda, Aleksandra 
Koprowska, Karolina Golis, Ka-
tarzyna Milczarek, Marta Kar-
czewska, Magdalena Sitkiewicz, 
trener Damian Mospinek. Dru-
żynę Głowno II reprezentowały: 
Olga Kwiatkowska, Nikola Sza-
fran, Małgorzata Zakrzewska, 
Julita Pietrasiak, Karolina Wy-
krętowicz, Julia Misztal, trener 
Nikodem Andrzejewski.� wp

Piłka nożna | 27. kolejka IV ligi

Ner pokonany, Zjednoczeni wracają 
na ligowe podium
Piłkarze Strykowa szybko wrócili na trzecie 
miejsce w ligowej tabeli.

Zjednoczeni Stryków	�  2 (2)
Ner Poddębice	�  0 (0)

Bramki dla Strykowa: Drogosz (19 min.) oraz Kowalczyk (w 30 min.).
Zjednoczeni: Pająk – Wróblewski, Sender, Buchowicz, Hinc (w 80 min. 
Siuto) – Podedworny (75 Szubert), Lenart, Białek, Drogosz (71 Fortuna) – 
Ł. Nagański, Kowalczyk (64 Balcerek).

Porażka w Działoszynie  
z Wartą 0:3 i zwycięstwo Ner-
-u Poddębice z Astorią Szczer-
ców 2:0 sprawiły, że Zjedno-
czeni stracili miejsce na podium 
IV ligi. Podopieczni trenera To-
masza Szcześniaka szybko mo-
gli jednak wrócić na trzecią po-
zycję, pokonując drużynę, która 
z tego miejsca ją strąciła, czyli 
Ner. Strykowianie wykonali za-
danie na piątkę i pokonali benia-
minka 2:0.

Od początku gospodarze 
nastawili się na grę z kontry, 
uważnie pilnując dostępu do 
własnej bramki. Taka takty-
ka opłaciła się, bowiem stry-
kowianie mogli wyprowadzać 
szybkie ataki, na odkrytą linię 
defensywną gości. 

W 19 min. Zjednoczeni objęli 
prowadzenie. W pole karne do-
środkował Damian Podedwor-
ny, bramkarz Ner-u źle obli-
czył tor lotu piłki i zbyt krótko 
piąstkował. Futbolówkę na  
11 m przejął Michał Drogosz  
i bez namysłu uderzył na bram-
kę, co przyniosło gospodarzom 
gola. Po niespełna pół godzinie 
gry strykowianie prowadzili już 
2:0. Po silnym strzale z 25 m  
z rzutu wolnego bramkarz gości 
odbił piłkę do boku, ale pierw-
szy dopadł do niej Robert Ko-
walczyk, który pewnym strza-
łem umieścił piłkę w siatce. 

Po pierwszej połowie Zjedno-
czeni prowadzili pewnie i co naj-
ważniejsze nie dopuszczali gości 
pod własne pole karne.

W drugiej odsłonie spotkania 
taktyka Strykowa nie zmieniła 
się. Piłkarze Poddębic częściej 
grali piłką, ale to Zjednoczeni 
stwarzali zagrożenie. Trener To-
masz Szcześniak chciał w pełni 
skorzystać z taktyki zespołu i na 
zmęczonego rywala wprowadził 
szybkiego Sebastiana Balcerka. 
Po wejściu na boisko Balcerek 
miał kilka okazji, by podwyż-
szyć prowadzenie. W 65 min. 
w sytuacji sam na sam zbyt dłu-
go zwlekał ze strzałem i obroń-

ca wybił mu piłkę spod nóg. Kil-
ka minut później Balcerek minął 
dwóch graczy Poddębic, ale 
uderzył wprost w bramkarza. Do 
końca spotkania wynik nie uległ 
już zmianie i Zjednoczeni zasłu-
żenie wygrali z Ner-em 2:0. To 
drugie zwycięstwo Zjednoczo-
nych nad rewelacyjnym benia-
minkiem. Jesienią strykowianie 
wygrali w Poddębicach 2:1.

Wygrana nad Ner-em pozwo-
liła Zjednoczonym wrócić na 
trzecie miejsce w ligowej tabeli. 
Strykowianie wciąż trzecią siłą 
IV ligi.� wp

Kobiece drużyny piłki nożnej w Głownie pokazują, że ta dyscyplina 
może być w ich wykonaniu równie ciekawa, jak w przypadku mężczyzn. Z 
uwagą należy śledzić dalsze losy głowieńskich piłkarek.

Zjednoczeni Stryków (białe stroje) po raz drugi w tym sezonie okazali 
się lepsi od Ner-u Poddębice.

Od początku 
gospodarze nastawili 
się na grę z kontry, 
uważnie pilnując 
dostępu do własnej 
bramki.

Koszykówka | 9. i 10. kolejka, Skrzatki U-11

TK Basket walczy
Pod koniec kwietnia w Po-

powie Głowieńskim odbyły się 
kolejki nr 9 i 10 w Wojewódz-
kiej Lidze Skrzatek do lat 11. 
Swoje spotkania rozgrywały za-
wodniczki TK Basket Stryków. 
Podopieczne trenerów Jacka Le-
wandowskiego i Bartka Szcze-
paniaka coraz lepiej rozumieją 
się na parkiecie i rozwijają swo-
je umiejętności w debiutanc-
kim sezonie po powstaniu klubu  
w poprzednim roku.

W roli gospodarza wystąpi-
ła drużyna TK Basket II Stry-
ków, która podejmowała kole-
żanki klubowe z TK Basket I 
Stryków oraz TK Alles Głowno. 
Grał również trzeci zespół Stry-
kowa. Rywalizacji towarzyszyła 
niezwykle przyjazna atmosfera 
na trybunach, a same spotkania 
mogły się podobać kibicom, bo-
wiem młode koszykarki zapre-
zentowały wielki hart ducha.

Tym razem na parkiecie do-
minowało doświadczenie. Lider 
tabeli TK Alles Głowno oka-
zał się lepszy od dwóch stry-
kowskich zespołów, pokonując 
najpierw 103:2 TK Basket II,  
a następnie 147:2 TK Basket III.  
W tym ostatnim meczu honoro-
we 2 pkt. dla Strykowa zdobyła 
Aleksandra Kapuścińska, trafia-
jąc w ostatnich sekundach me-
czu dwa rzuty osobiste, co spo-
tkało się z wielkim entuzjazmem 
na trybunach.

W rywalizacji wewnątrz-
klubowej Strykowa widać było 
trafne ustawienie drużyn pod 
względem doświadczenia. TK 
Basket I pewnie pokonał TK Ba-
sket III 102:2 (honorowe 2 pkt. 
dla trzeciej drużyny Basket zdo-
była Jagoda Szychowska), na-
tomiast TK Basket II uległ TK 
Basket I 0:64. W pierwszej dru-
żynie Strykowa brylowała Julia 

Owczarek, która była najsku-
teczniejszą zawodniczką w obu 
spotkaniach, zdobywając łącznie 
aż 52 pkt.

Młode koszykarki Stryko-
wa starają się grać coraz lepiej. 
Pierwszy sezon w nowej li-
dze, po niezbyt długim okresie 
treningów zawsze jest trudny.  
W Strykowie mają jednak na-
dzieję, że kolejne rozgrywki 
będą dla nich zdecydowanie lep-
sze. Następne spotkania odbędą 
się 10 maja. TK Basket I zagra 
z Dekorex I Pabianice oraz Orlik 
Ujazd, natomiast TK Basket III 
zmierzy się z MUKS Bełchatów 
i Basket Aleksandrów Ł. TK Ba-
sket II będzie pauzować. � wp

n TK Basket I – TK Basket III 
102:2 (14:0, 35:0, 18:0, 35:2).
TK Basket I: A . Burtka – 13, A . 
Kowalska – 4, Z. Stępniak – 5, M. 
Dziewulska, N. Śliwkieiwcz – 4, L. 
Piestrzeniewicz – 2, M. Kaczmarek 
– 6, N. Włodarczyk – 10, W. Mucha 
– 20, O. Trzmielak – 4, J. Owczarek 
– 30, W. Dębska – 4.
TK Basket III: M . K aczmarek, M . 
Szadkowska, I . C hmielińska, G . 
Prusinowska, P. K rzeszewska, N. 
Kwiatkowska, Z . Śliwkiewicz, Z . 
Bukowska, J. Szychowska – 2, M. 

Kucharska, A . K apuścińska, A . 
Ciotucha, P. Szymczak.

n TK Basket II – TK Alles Głowno 
2:103 (0:24, 0: 35, 0:27, 2:12)
TK Basket II:   J. D ąbrowska, M . 
Madyńska, K . S teckiewicz – 2, S . 
Banasiak, Z. Walak, P. Chabros, W. 
Walerych, K. Żygadło, Z. Lipińska, 
Z. Kowalska.

n TK Basket III – TK Alles Głow-
no 2:147 (0: 36, 0:44, 0:32, 2:30)
TK Basket III: M . S zadkowska, 
I. C hmielińska, G . Prusinowska, 
P. K rzeszewska, N. K wiatkowska, 
Z. Śliwkiewicz, Z . Bukowska, J. 
Szychowska – 2, M . K ucharska, 
A. K apuścińska, A . C iotucha, P. 
Szymczak, M. Brzóskowska.

n TK Basket I – TK Basket III 
64:0 (12:0, 28:0, 8:0, 16:0)
TK Basket I: A . Burtka – 8, Z . 
Stępniak, M . D ziewulska, N. Śliw-
kiewicz – 2, M. Kaczmarek – 4, N. 
Włodarczyk – 2, W. Mucha – 12, O. 
Trzmielak – 6, J. Owczarek – 22, M. 
Goszczyńska – 6,  W. Dębska – 4.
TK Basket II:   J. D ąbrowska, M . 
Madyńska , K. Steckiewicz, S. Ba-
nasiak, Z . Walak, P. C habros, W. 
Walerych, K. Żygadło, Z. Lipińska, 
Z. Kowalska.

TK Basket Stryków - nowy klub z wielkimi aspiracjami pośród dzieci.
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Koszykówka | 9. i 10. kolejka, U-11

Dwa zwycięstwa liderek 
z Głowna

�dokończenie ze str. 40

Głownianki nadal zajmu-
ją pierwsze miejsce w ligowej 
tabeli, mając 1 pkt. więcej od 
Ósemki Skierniewice. W ran-
kingu indywiduanym w pierw-
szej dziesiątce znajdują się aż 
trzy zawodniczki TK Alles. Oli-
wia Kot jest szósta, Natalia Mi-
chalak siódma, natomiast Maria 
Grudzień dziewiąta. 

Głownianki, co mecz zdoby-
wają min. 10 pkt. W zestawie-
niu czołowych koszykarek ligi 
widnieje również nazwisko Ju-
lii Owczarek z TK Basket I Stry-
ków, która jest ósma ze średnią 
10,80 na jedno spotkanie.� wp

1. TK Alles Głowno	 10	 19	 644:170

2. Ósemka Skierniewice	 10	 18	 633:124

3. Dekorex I Pabianice	 10	 17	 582:172

4. MKS Kutno	 8	 13	 397:150

5. ŁKS KK Łódź	 8	 13	 175:181

6. Basket Aleksandrów Ł.	 8	 13	 230:190

7. TK Basket I Stryków	 10	 13	 275:330

8. Dekorex II Pabianice	 10	 13	 205:329

9. MUKS Bełchatów	 6	 12	 364:69

10. Widzew Łódź	 8	 11	 185:220

11. TK Basket II Stryków	10	 11	 57:665

12. TK Basket III Stryków	 8	 6	 8:820

13. UKS Orlik Ujazd	 6	 4	 20:355

Ranking indywidualny (pkt./mecz):

1. Wiktoria Warnecka	M UKS		 22,33

2. Łucja Gędek	Ó semka		 20,20

3. Julia Świech	Ó semka		 16,60

4. Sara Rabenda	M UKS		 14,00

5. Maja Michalska	A leksandrów Ł.		 11,86

6. Oliwia Kot	TK  Alles		 11,70

7. Natalia Michalak	TK A lles 		 11,10

8. Julia Owczarek	TK  Basket I		 10,80

9. Maria Grudzień	TK  Alles		 10,00

10. Oliwia Zajda	D ekorex I		 9,50

Skrzatki TK Alles Głowno (biało-czerwone stroje) często są nie do 
zatrzymania przez rywalki.

Kolarstwo | Tour de Powiat

Pierwszy etap w Głownie 
Już w najbliższy weekend 

ruszy III edycja Maratonu Ro-
werowego po Ziemi Zgierskiej  
o zasięgu Ponadregionalnym  
o Puchar Starosty Zgierskiego – 
Tour de Powiat 2014. Pierwszy 
etap tegorocznego maratonu za-
planowano na sobotę, 10 maja  
w Głownie.

Kolarze zaczną rywalizację na 
okrężnej trasie ulicami: Skokow-
skiego, Barlickiego, Zabrzeź-
niańską o godz. 10:30. Start i 
meta przy ul. Skokowskiego. 
Zapisów dokonywać można od 

godz. 8:30 w biurze zawodów, 
które mieścić się będzie przy 
Miejskim Przedszkolu nr 3 przy 
ul. Skokowskiego. Organiza-
torem tegorocznych wyścigów  
w Głownie są: Starostwo Powia-
towe w Zgierzu, Urząd Miasta 
Głowno, KS Remo Głowno oraz 
Okręgowy Związek Kolarski w 
Łodzi.

Do imprezy przystąpić może 
osoba w każdym wieku, po-
siadająca własny rower i kask. 
Zgłoszenia dokonywane są dro-
gą elektroniczną w ramach reje-

stracji on-line lub w dniu wyścigu 
w biurze zawodów. Więcej infor-
macji i szczegółowy regulamin 
dostępny jest pod adresem www.
powiat.zgierz.pl oraz www.glow-
no.pl w dziale Sport.

Kolarze amatorzy podczas 
każdego etapu będą walczyć 
punkty do klasyfikacji general-
nej. Zarówno dla zwycięzców po-
szczególnych etapów, jak i całego 
wyścigu otrzymają puchary, dy-
plomy oraz cenne nagrody rze-
czowe. W poprzedniej edycji do 
imprezy przystąpiło blisko pół 
tysiąca osób. Teraz frekwencja 
może być jeszcze większą. Nie 
ma żadnych ograniczeń wieko-
wych, dlatego każdy może spró-
bować swoich sił na rowerze.  

W tym roku maraton będzie miał 
rekordową liczbę etapów, bo-
wiem kolarze-amatorzy będą ry-
walizować podczas pięciu wyści-
gów. Pierwszy etap w Głownie 
już 10 maja, ponadto miłośnicy 
rowerowego ścigania zawitają 
także do Zgierza (11 maja), Pa-
rzęczewa (17 maja), Strykowa (18 
maja) oraz Aleksandrowa Łódz-
kiejgo, gdzie 24 maja odbędzie 
się uroczyste zamknięcie tego-
rocznego maratonu. � wp

Kalendarz Tour de Powiat 2014:
I etap   10.05.2014r.	G łowno

II etap 11.05.2014r. 	Z gierz

III etap 17.05.2014r.	 Parzęczew

IV etap 18.05.2014r.	S tryków

V etap 24.05.2014r.	Aleksandrów Ł.

Futbol amerykański | 4. kolejka I PLFA

Strykowski Wilk z Łodzi gryzie najmocniej
Mustangs Płock� 14 (0, 0, 6, 8)
Wilki Łódzkie� 26 (0, 7, 7, 12)

Punkty dla Wilków: Adam Ciesielski – 6 (1 x przyłożenie), Filip Pira – 2 (2 
x podwyższenie), Mikołaj Pawlaczyk – 18 (3 x przyłożenie).

Wilki: D . Waszczyk, P. Jęcek, W. K rawczyk, M . Pawlaczyk, M . Jurga, R. 
Szmiel, D. Grzanka, B. Jakubczak, T. Tybura, F. Pira, P. Bednarek – W. Kraw-
czyk, K. Białas, J. Kalita, J. Hale, M. Stolarczyk, T. Kowalczyk, M. Gosciniak, 
P. Pałęga, M. Ruta, K. Zając – J. Łyszkiewicz, J. Kalita, A. Ciesielski.

Krzysztof Białas i jego dru-
żyna łódzkich Wilków odnio-
sła pierwsze zwycięstwo w se-
zonie. We wtorek, 27 kwietnia 
w Drobinie beniaminek I Pol-
skiej Ligi Futbolu Amerykań-
skiego, łódzka drużyna Wil-
ków, zmierzyła się z liderem 
grupy wschodniej, niepoko-
nanym zespołem Mustangs 
Płock. Łodzianie wygrali 26:14,  
a w formacji obrony Wilków 
zagrał członek sekcji kultury-
stycznej LUKS Dwójki Stry-
ków Krzysztof Białas.

Wilki bardzo chciały się zre-
habilitować za porażkę przed 
własną publicznością w debiu-
cie ligowym przeciwko Low-
landers Białystok. Łodzianie w 
każdym spotkaniu chcą prezen-
tować pełnię swoich możliwo-
ści i trzeba przyznać z Płockiem 

było już zdecydowanie lepiej 
niż kilkanaście dni wcześniej. 

Przede wszystkim Wilki  
w całym meczu bardzo dobrze 
zaprezentowały się w grze bie-
gowej, a przełomowym mo-
mentem spotkania była dys-
kwalifikacja amerykańskiego 
rozgrywającego Mustangs 
Spencera Wooda. Cała linia 
defensywna Wilków z Krzysz-
tofem Białasem na czele nie-
ustannie wywierała presję na 
rozgrywającym gospodarzy, 
skutecznie blokując rywali. 
Strykowski wilk z Łodzi gryzł 
tak, że rywale drżeli. Dało to 
pożywkę dla atakujących. Ru-
ninng back Mikołaj Pawlaczyk 
aż trzykrotnie zdobywał przyło-
żenie dla gości i został okrzyk-
nięty MVP spotkania. Ostatecz-
nie Wilki pokonały płocczan 

26:14, odnosząc tym samym 
pierwsze zwycięstwo w sezonie.

Łodzianie pokazali, że 
mogą w tym sezonie powal-
czyć o wysokie lokaty w gru-
pie wschodniej I PLFA. Dzię-
ki zwycięstwu nad Mustangs 
nastroje po meczu z pewno-
ścią się poprawiły i cieszy,  
że udział bierze w tym zawod-
nik z LUKS Dwójki Stryków – 
Krzysztof Białas. 

W kolejnym meczu Wilki 
zmierzą się w roli gospodarza 
z Kraków Kings. Mecz odbę-
dzie się na stadionie Łodzian-
ki przy ul. Małachowskiego 3/5  
w Łodzi w sobotę, 10 maja  
o godz. 11:30. � wp

4. kolejka odbyła się 27 kwiet-
nia: K ings K raków – T ytani L ublin 
28:20, M ustangs Płock – Wilki 
Łódzkie 14:26, Lowlanders  Biały-
stok – pauza.
Następna, 5. kolejka odbędzie 
się 10 maja: Wilki Łódzkie – K ra-
ków K ings, L owlanders Białystok 
– M ustangs Płock, T ytani L ublin 
– pauza.
1. Mustangs Płock	 3	 4	 46-46

2. Lowlanders Białystok	 1	 2	 44-6

3. Kraków Kings	 2	 2	 42-44

4. Wilki Łódzkie	 2	 2	 32-58

5. Tytani Lublin	 2	 0	 26-36
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Krzysztof Białas (nr 63) z drużyny Wilków (czarne stroje) jest zaporą nie do przejścia dla zawodników rywali.

PROGNOZA POGODY | 8.05.2014 – 14.05.2014

sytuacja synoptyczna:
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa znad 
Wysp Brytyjskich. Napływać będzie wilgotna, ale 
dość ciepła masa powietrza.

czwartek–piątek: Pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami duże z przelotnymi 
opadami deszczu. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, rano zamglenia, w opadach 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. C do  + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 9 st. C do + 7 st. C.

sobota–niedziela: Pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, okresowo duże, miejscami 
opady przelotne deszczu, ciepło. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano zamglenia, �
w opadach umiarkowana i słaba. Wiatr 
południowo-zachodni, słaby do umiarkowanego, 
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 19 
st. C. Temp. min w nocy:  + 9 st. C do + 7 st. C.

poniedziałek–wtorek–środa: Pogodnie,�
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże 
z przelotnymi opadami deszczu. Widzialność 
dobra, rano zamglenia. Wiatr południowo-
zachodni i zachodni, słaby do umiarkowanego, 
4-7 m/s. Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 19 
st. C. Temp. min w nocy:  + 9 st. C do + 7 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływa �
na nasze samopoczucie.
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Piłka nożna | 21. kolejka V ligi

Stal Głowno sama sobie dołki kopie
KKS Koluszki	�  5 (2)
Stal Głowno	�  2 (1)

Bramki dla Stali: gol samobójczy (24 min.) oraz Florczak (w 62 min.).
Stal: Smurzyński – R. Nagański (w 75 min. Miziołek), Ignatowski, A. Tom-
czyk, Kluska – Maciak (57 D. Tomczyk), Nowak (80 Duk) – Walczak, Giba-
ła, Florczak – Stępniewski.

Głownianie znów w doł-
ku mogą pogrzebać szanse na 
awans do IV ligi. 

Po efektownym zwycięstwie 
nad byłym wiceliderem Polo-
nią Andrzejów 5:0 podopieczni 
trenera Marka Pawlaka tydzień 
później zagrali wyjazdowe spo-
tkanie z KKS Koluszki. Ligo-
wy średniak okazał się zdecy-
dowanie lepszy od pretendenta 
do awansu. Gospodarze wygrali 
5:2, a w spotkaniu nie obyło się 
bez wielu kontrowersji, bowiem 
w końcówce w jednej chwili ar-
biter wyciągnął dwie czerwone 
kartki dla piłkarzy Głowna.

W początkowej fazie lekką 
przewagę mieli głownianie. Ak-
tywny był Kacper Stępniewski, 
który w 15 min. zmarnował stu-
procentową sytuację. W 24 min. 
Stal wyszła na prowadzenie. Po 
dośrodkowaniu z lewej strony 
obrońca Koluszek skierował pił-
kę do własnej bramki. Niestety 
radość z bramki nie trwała zbyt 
długo. W 30 min. obrona Stali 
dopuściła do dośrodkowania w 
pole karne, a tam niepilnowany 
zawodnik gospodarzy pokonuje 
Smurzyńskiego. 

Remis nie utrzymał się zbyt 
długo na tablicy wyników.  
W 40 min. KKS już prowadził. 
Po rzucie rożnym i zamieszaniu 
podbramkowym zawodnik Ko-
luszek był najszybszy i wpako-
wał piłkę do bramki.

W grze Stali brakowało kre-
atywności. Głownianie nie przy-
pominali drużyny, która kilka 
dni wcześniej rozbiła Polonię 
5:0. W drugiej połowie miało 
być lepiej, ale zaczęło się kata-
strofalnie. Już po 10 min. drugiej 
części Stal straciła kolejne dwie 
bramki. 

Przy pierwszym golu błąd po-
pełnił Smurzyński, który wypu-
ścił piłkę z rąk, a przy kolejnym 
trafieniu dla KKS nie popisał się 
sędzia spotkania. Liniowy po-
kazał spalonego przy prostopa-
dłym podaniu zawodnika Kolu-
szek, na co arbiter główny nie 
zareagował i puścił grę. Głow-
nianie mogli czuć się załamani, 
ale iskrę nadziei na korzystny 
wynik podtrzymać zdołał To-
masz Florczak, który dobił strzał 
Dominika Tomczyka. 

W kolejnych minutach swo-
je okazje mieli gospodarze, ale 

dwukrotnie świetnie w bramce 
zachował się Smurzyński, re-
habilitując się za wcześniejszy 
błąd. W końcówce spotkania na 
murawie zaczęły dziać się nie-
słychane rzeczy. Sam na sam 
z bramkarzem wyszedł Kac-
per Stępniewski i został bru-
talnie ścięty przez gracza Ko-
luszek. Sędzia nie zareagował,  
a chwilę później zamiast poka-
zania czerwonej kartki dla gra-
cza gospodarzy doczekaliśmy 
się...wyrzucenia z boiska dwóch 
graczy Stali. Pierwszy plac gry 
opuścić musiał Dariusz Smu-
rzyński, który nie mógł pogo-

dzić się z absurdalnymi decyzja-
mi sędziego głównego. Druga 
kartka to jednak kuriozum, bo-
wiem czerwień otrzymał nie-
winny jak dziecko Przemysław 
Gibała, któremu wręcz włożono 
w usta niecenzuralne słowa. Już 
po meczu sędzia w konfronta-
cji z głownianami nie był w sta-
nie przyznać, czy Gibała rzeczy-
wiście cokolwiek powiedział. 
Przez ostatnie minuty głownia-
nie musieli grać w dziewiątkę,  
a w bramce stanął rezerwowy 
Kamil Duk. Stal nie była w stanie 
skutecznie się bronić i w końców-
ce straciła bramkę numer 5.

Słaba postawa Stali nie jest 
związana z decyzjami sędziów. 
Głownianie już wcześniej prze-
grali spotkanie, gdy pozwolili 
gospodarzom strzelić sobie aż 
cztery gole. Nie mniej jednak 
piłkarze Stali dali się sprowoko-
wać, co może mieć fatalne kon-
sekwencje w przyszłości. W ko-
lejnym spotkaniu zawieszonych 
może być kilku podstawowych 
graczy Głowna, m.in. bram-
karz Smurzyński i rozgrywają-
cy Gibała. Kolejny rywal Stali 
nie należy do najłatwiejszych. 
W sobotę, 10 maja o godz. 17:00 
głownianie zmierzą się na wła-

snym stadionie z rezerwami So-
koła Aleksandrów Łódzki. � wp

21. kolejka: Sokół II Aleksandrów 
Ł. – LKS Różyca 0:0, KKS Kolusz-
ki – Stal 5:2, Polonia – Pogoń 1:4, 
Termy Uniejów – LKS Rosanów 1:1, 
PTC Pabianice – GLKS Dłutów 2:2, 
Andrespolia – Orzeł 2:3, Z awisza 
II  Rzgów – E xpom K rośniewianka 
Krośniewice 3:1, Wł. Konstantynów 
Ł. – LZS Justynów 2:2.

1. LKS Rosanów 	 21	 42	 45-24

2. Orzeł Parzęczew	 22	 39	 49-38

3. Stal Głowno	 21	 35	 50-39

4. Polonia Andrzejów	 21	 34	 40-33

5. Zawisza II Rzgów	 21	 34	 40-33

6. Andrespolia W. G.	 21	 32	 39-32

7. Wł. Konstantynów Ł.	 21	 31	 39-34

8. PTC Pabianice	 21	 30	 42-37

9. Sokół II Aleksandrów Ł.	 21	 28	 36-32

10. Termy Uniejów	 21	 27	 48-32

11. KKS Koluszki	 21	 27	 38-42

12. LZS Justynów	 21	 25	 45-40

13. GLKS Dłutów	 21	 25	 34-47

14. LKS Różyca	 21	 23	 21-37

15. Pogoń Rogów	 22	 22	 23-42

16. Expom Krośniewice	 21	 15	 27-62

Następna, 22. kolejka odbę-
dzie się w dniach 10-11 maja: 
Andrespolia – E xpom K rośnie-
wianka K rośniewice, LKS  Różyca 
– Włókniarz Konstantynów Łódzki, 
LZS Justynów – Zawisza II Rzgów, 
Orzeł – PTC Pabianice, GLKS Dłu-
tów – T ermy Uniejów, LKS  Rosa-
nów – Polonia A ndrzejów, Pogoń 
Rogów – KKS Koluszki, Stal – So-
kół II Aleksandrów Łódzki.

Piłka nożna | 28. kolejka IV ligi

Czarni lepsi od Zjednoczonych
Piłkarze Strykowa mogą powoli żegnać się  
z szansami na awans do III ligi.

Czarni Rząśnia	�  3 (0)
Zjednoczeni Stryków � 0 (0)

Zjednoczeni: Pająk – Wróblewski, Buchowicz, L enart, M ajewski (w 15 
min. Siuto) – Podedworny (71 Szubert), Białek, Drogosz (65 Fortuna), Bal-
cerek – Ł. Nagański, Kowalczyk.

Święto Konstytucji 3 maja nie 
było zbyt szczęśliwe dla piłkarzy 
Zjednoczonych Stryków. Pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka przegrali na wyjeździe  
z broniącymi się przed spad-
kiem Czarnymi Rząśnia aż 0:3.  
W 82 min. czerwoną kartką uka-
rany został Jakub Wróblewski.

Od początku spotkanie nie 
układało się po myśli Zjedno-
czonych. Strykowianie chyba 
zbyt pewnie podeszli do tego po-
jedynku, sądząc że zwycięstwo z 
ligowym słabeuszem przyjdzie 
im łatwo. Niestety już raz w tym 
sezonie Zjednoczeni przejechali 
się na takim myśleniu, niedawno 
remisując bezbramkowo z Ma-
zovią Rawą Mazowiecka. Wielu 
kibiców mogło mieć obawy, że 

strykowianie i tym razem nie po-
radzą sobie w roli zdecydowane-
go faworyta.

Pierwsze minuty były słabe 
w wykonaniu Strykowa. W 20 
min. Czarni mogli objąć prowa-
dzenie, ale obrońcy Zjednoczo-
nych wybili piłkę z linii bramko-
wej. Chwilę później dobry strzał 
oddał Łukasz Nagański, ale pił-
ka przeleciała nieznacznie nad 
poprzeczką. W końcówce pierw-
szej połowy z dobrej strony po-
kazał się Robert Kowalczyk, ale 
chybił minimalnie obok słupka. 
Do przerwy bramki nie padły.

Druga połowa była ciekaw-
sza dla kibiców, ale Zjednocze-
ni wciąż nie grali zbyt dobrze. 
W 58 min. strykowianie dostali 
ostrzeżenie, gdy Pająk wyszedł 

zwycięsko z pojedynku sam na 
sam. W 60 min. bliski szczęścia 
był Kowalczyk, ale jego strzał 
z kilku metrów instynktownie 
obronił bramkarz Rząśni. W 67 
min. gospodarze mogli się cie-
szyć. Po dośrodkowaniu z bocz-
nej strefy napastnik Czarnych 
ubiegł Pająka i Wróblewskiego  
i strzałem głową wyprowadził 
gospodarzy na prowadzenie. 
Odpowiedź Strykowa mogła być 
natychmiastowa, ale próba lobo-
wania bramkarza w wykonaniu 
Sebastiana Balcerka okazała się 
minimalnie niecelna. Zjedno-
czeni starali się wyrównać i od-
kryli się. Niestety była to woda 
na młyn dla gospodarzy, którzy 
przeprowadzili dwie zabójcze 
kontry, które ostatecznie roz-
strzygnęły losy rywalizacji.

W kolejnym meczu pod-
opieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka zagrają z Orłem 
Nieborów. Mecz odbędzie się 
na stadionie im. Mirosława Ko-
prowskiego przy ul. Brzezińskiej 
24 w Strykowie i zaplanowany 
jest na sobotę, 10 maja o godz. 
17:00.� wp

Piłka nożna | 27. i 28. kolejka IV ligi

KS Paradyż dogonił ŁKS
W minionym tygodniu roz-

grywek IV ligi po raz pierwszy 
od niemal początku sezonu na-
stąpiła zmiana na pozycji lide-
ra tabeli. Przez jedną kolejkę na 
prowadzeniu był KS Paradyż, 
który po zwycięstwie w Pajęcz-
nie 3:0 wyprzedził ŁKS Łódź 
(remis 0:0 w Przedborzu). Ło-
dzianie wciąż mieli jednak mecz 
zaległy, ale już w weekend od-
zyskali fotel lidera. Tym razem 
punkty stracił Paradyż, remi-
sując niespodziewanie u siebie  
z Concordią Piotrków Trybunal-
ski, natomiast ŁKS rozgromił  
w Zelowie Włókniarz 5:0.

W dwóch ostatnich spotka-
niach w kratkę grali Zjednocze-
ni Stryków. Podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka najpierw 
pokonali w meczu na szczycie 
Ner Poddębice 2:0 i wrócili na 
trzecie miejsce w tabeli. Później 
jednak strykowianie zaskaku-
jąco przegrali z Czarnymi Rzą-
śnia 0:3, ale nie miało to konse-
kwencji dla układu tabeli. Ner 
przegrał bowiem z Widokiem 
Skierniewice 2:3 i spadł na piąte 
miejsce.� wp

27. kolejka: Z awisza Pajęczno 
– KS  Paradyż 0:3, Pogoń-Ekolog 
Zd. W. – Boruta Z gierz 2:1, ŁKS 
Łódź – Pilica Przedbórz 0:0, Ju-
trzenka Warta – Włókniarz Z elów 
1:2, Widok S kierniewice – Warta 
Działoszyn 1:3, Zjednoczeni – Ner 
Poddębice 2:0, Astoria Szczerców 
– C zarni Rząśnia 1:1, Włókniarz 
Moszczenica – Orzeł Nieborów 
(nie odbył się), Concordia Piotrków 
T.. – LKS Mierzyn 3:3, Start Brzezi-
ny – Mazovia Rawa M. 1:1.

28. kolejka: KS  Paradyż – C on-
cordia Piotrków T. 0:0, LKS Mierzyn 
– Włókniarz Moszczenica (przeło-
żony), Orzeł Nieborów – A storia 
Szczerców 3:0, C zarni Rząśnia – 
Zjednoczeni 3:0, Ner Poddębice 
– Widok S kierniewice 2:3, Warta 
Działoszyn – Jutrzenka Warta 2:0, 
Włókniarz Zelów – ŁKS Łódź 0:5, 
Pilica Przedbórz – Pogoń-Ekolog 
Zd. W. 2:0, Boruta Z gierz – S tart 
Brzeziny 2:0, M azovia Rawa M . – 
Zawisza Pajęczno 0:1.

1. ŁKS Łódź	 27	 64	 80-14

2. KS Paradyż	 28	 63	 61-22

3. Zjednoczeni Stryków	 28	 52	 49-31

4. Widok Skierniewice	 28	 50	 45-34

5. Ner Poddębice	 28	 50	 49-26

6. Zawisza Pajęczno	 28	 47	 41-32

7. Orzeł Nieborów	 27	 45	 59-39

8. Włókniarz Moszczenica	 26	 44	 50-45

9. Warta Działoszyn	 28	 38	 50-44

10. Pilica Przedbórz	 28	 37	 32-32

11. Pogoń-Ekolog Zd. W.	 28	 37	 44-40

12. Boruta Zgierz	 27	 35	 48-51

13. Concordia Piotrków T.	 28	 35	 41-61

14. Włókniarz Zelów	 28	 33	 34-52

15. Astoria Szczerców	 28	 32	 25-41

16. Mazovia Rawa Maz.	 28	 30	 32-49

17. Czarni Rząśnia	 28	 29	 29-51

18. Jutrzenka Warta	 28	 25	 39-48

19. Start Brzeziny	 28	 17	 30-67

20. LKS Mierzyn	 27	 8	 18-77

Następna, 29. kolejka odbędzie 
się w dniach 10-11 maja: Zawisza 
Pajęczno – Boruta Z gierz, S tart 
Brzeziny – Pilica Przedbórz, Po-
goń-Ekolog Zd. W. – Włókniarz Ze-
lów, ŁKS Łódź – Warta Działoszyn, 
Jutrzenka Warta – Ner Poddębi-
ce, Widok S kierniewice – C zarni 
Rząśnia, Zjednoczeni – Orzeł Nie-
borów, A storia S zczerców – LKS 
Mierzyn, Włókniarz M oszczenica 
– C oncordia Piotrków T ., M azovia 
Rawa M. – KS Paradyż.

Gracz Stali Tomasz Florczak (przy piłce) był jedynym strzelcem bramki w ekipie Głowna w meczu z KKS.
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Rusza tour
de Powiat
w Głownie. str. 38

Awans
rezerw Strykowa
odłożony. str. 36

koszykówka�|�młodziczki,�mP

TK Alles Głowno w półfi nałach MP
W dniach 25-27 kwietnia we Wrocławiu odbyły 
się ćwierćfi nały Mistrzostw Polski w koszykówce 
dziewcząt do lat 14. Wspaniały sukces odniosły 
zawodniczki Towarzystwa Koszykówki Alles Głowno.

Podopieczne trenera Piotra 
Neydera wygrały dwa spotkania 
i przegrały jeden mecz, dzięki 
czemu awansowały do półfi na-
łów, co jest największym suk-
cesem sportowym gier zespoło-
wych w Głownie.

Losowanie grup ćwierćfi na-
łowych odbyło się w siedzibie 
Polskiego Związku Koszyków-
ki w połowie kwietnia. 32 dru-
żyny podzielono na osiem grup, 
z których do dalszej fazy prze-
chodziły dwa najlepsze zespo-
ły. TK Alles Głowno otrzymał 
od organizatorów dziką kartę 
i trafi ł do grupy II wraz z MOS 
Ślęza Wrocław (gospodarz), TS 
Wisła Kraków oraz MKS MOS 
Katowice. 

W tej fazie turnieju mogli-
śmy również oglądać poczyna-
nia taki drużyn, jak: Widzew 
Łódź, WKK Wrocław, czy GTK  
Gdynia, więc obsada była bar-
dzo mocna.

W pierwszym meczu głow-
nianki musiały zmierzyć się 
z gospodyniami rozgrywek gru-
py II, MOS Ślęza  Elektrotim 
Wrocław. Już w pierwszej kwar-
cie okazało się, że wrocławian-
ki są bardzo mocne, a koszykar-
ki TK Alles wyszły na parkiet 
nieco stremowane. Ślęza szyb-
ko zyskała bardzo dużą przewa-
gę, której głownianki nie były w 
stanie odrobić. W pierwszych 
minutach TK Alles nie mógł 

zapunktować, ale w kolejnych 
kwartach było już lepiej. Głow-
nianki przegrały jednak wyraź-
nie 39:115 i by awansować da-
lej musiały wygrać dwa kolejne 
mecze.

n tk Alles Głowno – moS Ślę-
za elektrotim Wrocław 39:115�
(0:39,�11:24,�9:21,�19:31).
tk Alles:� daria� Owczarek� –� 9�
pkt.,� Patrycja� antczak,� zuzanna�
kwiatkowska,� amelia� Pintera� –� 4�
pkt.,�Wiktoria�kłos�–�11�pkt.,�aga-
ta�czuba,�Natalia�zaręba�–�7�pkt.,�
katarzyna� lis� –� 2� pkt.,� martyna�
leszczyńska� –� 4� pkt.,� Wiktoria�
krzeszewska�–�2�pkt.

Drugiego dnia zmagań głow-
nianki stawiły czoła MKS MOS 
Katowice, który w pierwszym 
meczu wygrał z TS Wisłą Kra-
ków 74:57. Podopieczne trene-
ra Piotra Neydera zagrały zna-
komite spotkanie. W pierwszej 
kwarcie gra była bardzo wy-
równana, co odzwierciedla wy-
nik 23:23. W drugiej odsłonie 
głownianki wrzuciły piąty bieg 
i zdominowały rywalki. TK Al-
les wyszedł na 17 pkt. prowadze-
nie. Po przerwie rywalki zaczęły 
odrabiać straty i zrobiło się nieco 
nerwowo, bowiem przed ostat-
nią kwartą głownianki miały już 
tylko 7 pkt. przewagi. Na szczę-
ście końcówka należała do TK 
Alles, który znów przyspieszył, 
wygrał czwartą partię 29:15, 
a cały mecz 87:66.

n mkS moS katowice – tk Alles 
Głowno 66:87�(23:23,�9:26,�19:9,�
15:29)
tk Alles:� daria� Owczarek� –� 21�
pkt.,� Patrycja� antczak,� zuzanna�
kwiatkowska�–�4�pkt.,�amelia�Pin-
tera�–�12�pkt.,�Wiktoria�kłos�–�19�
pkt.,�agata�czuba�–�6�pkt.,�Natalia�
zaręba,� katarzyna� lis,� martyna�
leszczyńska� –� 25� pkt.,� Wiktoria�
krzeszewska.

W decydującym dniu rywali-
zacji ćwierćfi nałów Mistrzostw 
Polski głownianki z TK Alles 
zagrały z uznaną marką TS Wi-
słą Kraków. W przypadku zwy-
cięstwa drużyna Głowna mo-
gła osiągnąć historyczny sukces 
i awans do dalszej fazy. Pod-
opieczne trenera Piotra Neyde-
ra od początku wiedziały, co 
chcą osiągnąć i dzięki ambitnej 
i agresywnej grze zdołały poko-
nać krakowianki. Tylko w trzeciej 
kwarcie Wisła była lepsza od TK 
Alles, ale ostatecznie głownianki 
wygrały dość pewnie 75:63, dzię-
ki czemu zajęły drugie miejsce w 
grupie i wraz z MOS Ślęza Elek-
trotim Wrocław awansowały do 
półfi nałów Mistrzostw Polski. 

n tS Wisła kraków – tk Alles 
Głowno 63:75� (11:26,� 15:21,�
22:10,�15:18)
tk Alles:� daria� Owczarek� –� 10�
pkt.,� Patrycja� antczak� –� 2� pkt.,�
zuzanna�kwiatkowska,�amelia�Pin-
tera�–�19�pkt.,�Wiktoria�kłos�–�17�
pkt.,�agata�czuba�–�4�pkt.,�Natalia�
zaręba,� katarzyna� lis,� martyna�
leszczyńska� –� 18� pkt.,� Wiktoria�
krzeszewska�–�5�pkt.

Oprócz Ślęzy Wrocław i TK 
Alles Głowno z gr. II w półfi -
nałach zagrają także: Inea AZS 
Poznań i UKS Trójka-OSiR Ży-
rardów z gr. I, UKS Orlik Ujazd 
i UKS La-Basket Piekary Ślą-
skie z gr. III, VBW GTK Gdy-
nia i UKS Gimbasket 15 Bia-
łystok z gr. IV, MKK Sokołów 
S.A. OSiR Sokołów Podlaski 
i UKS Top-Spin Olsztynek z gr. 
V, MOSiR Bochnia i UKS Trops 
Kartuzy z gr. VI, JAS-FBG So-
snowiec i TS Basket Gniezno 
z gr. VII oraz MUKS Widzew 
Łódź i WKK Wrocław z gr. VIII. 
Warto wspomnieć, że głownian-
ka Wiktoria Kłos została najlep-
szą zawodniczką TK Alles, za co 
otrzymała pamiątkowy dyplom 
oraz statuetkę.

Awans do półfi nałów Mi-
strzostw Polski jest ogromnym 
sukcesem głowieńskiego klubu 
TK Alles, którego zawodnicz-
kami są uczennice klasy spor-
towej Gimnazjum Miejskiego 
w Głownie. Młodziczki pod wo-
dzą trenera Piotra Neydera po-
woli szykują się do występu w 
kolejnej fazie turnieju, która od-
będzie się w dniach 16-18 maja. 

Najlepsze szesnaście drużyn po-
dzielono tym razem na cztery 
grupy. TK Alles trafi ł do gr. I 
wraz z Inea AZS Poznań, UKS 
Orlik Ujazd oraz UKS Gim-
basket 15 Białystok. Gospoda-
rzem półfi nałowego turnieju 
jest Ujazd. Trzymamy kciuki za 
występ młodych głowieńskich 
koszykarek, które mogą zostać 
czarnym koniem tegorocznych 
Mistrzostw Polski.  wp

mistrzostwa Polski u-14 - 
ćwierćfi nały - Grupa ii:�
n mOs�Ślęza�elektrotim�Wrocław�–�
tk�alles�głowno�115:39
n ts� Wisła� kraków� –� mks� mOs�
katowice�57:74
n mOs�Ślęza�elektrotim�Wrocław�–�
ts�Wisła�kraków�85:21�
n tk�alles�głowno�–�mks�mOs�ka-
towice�87:66
n ts� Wisła� kraków� –� tk� alles�
głowno�63:75�
n mOs�Ślęza�elektrotim�Wrocław�–�
mks�mOs�katowice�99:40

1.�mOs�Ślęza�Wrocław� 3� 6� 299:100

2. tk Alles Głowno 3 5 201:244

3.�mks�mOs�katowice� 3� 4� 180:243

4.�ts�Wisła�kraków� 3� 3� 141:234

awans�do�półfi�nałów�
mistrzostw�Polski�jest�
ogromnym�sukcesem�
głowieńskiego�klubu�
tk�alles,�który�zagrał�
z�dziką�kartą.

Wspaniała drużyna młodziczek towarzystwa koszykówki Alles Głowno�ma�za�sobą�niezwykle�udany�turniej�
mistrzostw�Polski�we�Wrocławiu,�gdzie�osiągnęła�historyczny�sukces.�Podopieczne�trenera�Piotra�Neydera�nie�
zamierzają�jednak�na�tym�poprzestać�i�w�półfi�nałach�mP�będą�walczyć�o�zwycięstwo.

koszykówka�|�9.�i�10.�kolejka,�skrzatki�U-11

Kolejne dwa zwycięstwa liderek z Głowna
Młode koszykarki TK 
Alles Głowno nie zwalniają 
tempa. W minionych dwóch 
kolejkach podopieczne 
trener Pauliny Hemki 
odniosły kolejne dwa 
zwycięstwa.

Tym razem liderujące w ta-
beli Wojewódzkiej Ligi Skrza-
tek U-11 zawodniczki z Głowna 
pewnie pokonały strykowski TK 
Basket II oraz III. Oba mecze 
odbyły się pod koniec kwietnia 
w Popowie Głowieńskim.

W pierwszym pojedynku dnia 
przeciwko TK Basket II Stryków 
głownianki od początku wyraź-

nie dominowały nad debiutu-
jącymi w rozgrywkach stryko-
wiankami. 

TK Alles prezentował wyraź-
nie wyższe umiejętności i wi-
dać było również duże doświad-
czenie po stronie gości. Przez 
niemal całe spotkanie druży-
na Głowna grała na zero z tyłu, 
tracąc 2 pkt. dopiero w ostatniej 
kwarcie.

n tk Basket ii Stryków – tk Al-
les Głowno 2:103� (0:29,� 0:35,�
0:27,�2:12)
tk Alles:�J.�Rasińska,�W.�grocho-
lewicz,� N.� michalak� –� 11� pkt.,� O.�
kot�–�11�pkt.,�z.�deptuła�–�2�pkt.,�N.�
kostrzewska�–�10�pkt.,�m.�grudzień�

–�20�pkt.,�a.�lis,�k.�struszczak�–�12�
pkt.,�k.�cisak�–�15�pkt.,�z.�Parol�–�4�
pkt.,�O.�melnyk,�m.�Patora�–�2�pkt.,�
J.�dziedzińska�–�16�pkt.

W swoim drugim pojedynku 
głownianki stanęły naprzeciw 
kolejnej drużynie ze Strykowa, 
tym razem TK Basket III. I tym 
razem zdecydowanym fawory-
tem był TK Alles, który zgodnie 
z oczekiwaniami wygrał wyso-
ko 147:2.

n tk Basket iii Stryków – tk Al-
les 2:147�(0:36,�0:49,�0:32,�2:30)
tk Alles:� J.� Rasińska,� W.� gro-
cholewicz,� N.� michalak� –� 23� pkt.,�
O.�kot�–�29�pkt.,�W.�szychowska,�
N.�kostrzewska�–�16�pkt.,�m.�gru-

dzień�–�24�pkt.,�a.�lis�–�4�pkt.,�k.�
struszczak�–�11�pkt.,�k.�cisak�–�22�
pkt.,�z.�Parol�–�12�pkt.,�m.�Patora,�J.�
dziedzińska�–�6�pkt.

Najmniej doświadczony ze-
spół Basket III Stryków nie 
mógł na równi rywalizować 
z liderem tabeli z Głowna. Mło-
de strykowianki dzielnie wal-
czyły, ale to podopieczne trener 
Pauliny Hemki seryjnie punk-
towały. Zwraca uwagę druga 
kwarta, wygrana przez Głow-
no aż 49:0, a także przekro-
czenie granicy 20 zdobytych 
punktów aż przez cztery zawod-
niczki. Sztuki tej dokonały Nata-
lia Michalak, Oliwia Kot, Maria 

Grudzień oraz Karolina Cisak. 
Kolejne mecze TK Alles roze-
gra już 10 maja. Pierwsze spo-
tkanie o godz. 9:00 z UKS Or-
lik Ujazd, natomiast drugi mecz 
o 15:15 z Dekorex II Pabiani-
ce. Podopieczne trener Pauliny 
Hemki prowadzą w ligowej ta-
beli z dorobkiem 19 pkt. po 10. 
kolejkach.  str. 38

tk�alles�prezentował�
wyraźnie�wyższe�
umiejętności,�
a�także�większe�
doświadczenie�w�grze�
zespołowej.

SoBotA, 10 mAJA:
n godz.�9:00,�i etap tour de Po-
wiat po ziemi zgierskiej,� start�
i� meta� przy� ul.� skokowskiego�
w�głownie,
n godz.�11:00,�stadion�im.�mirosła-
wa�koprowskiego�przy�ul.�Brzeziń-
skiej�24�w�strykowie,�19. kolejka 
Łódzkiej klasy Deyna:� zjedno-
czeni�stryków�-�Orzeł�Parzęczew,
n godz.�17:00,�stadion�im.�mirosła-
wa�koprowskiego�przy�ul.�Brzeziń-
skiej�24�w�strykowie,�29. kolejka 
iV ligi:� zjednoczeni� stryków� –�
Orzeł�Nieborów,
n godz.�17:00,�stadion�przy�ul.�ko-
pernika�37�w�głownie,�22. kolej-
ka V ligi:�stal�głowno�–�sokół� ii�
aleksandrów�Łódzki,
n godz.� 17:00,� boisko� w� swę-
dowie,� 17. kolejka A-klasy, 
gr. ii:� Huragan� swędów� -� sokół�
Popów,
n godz.� 17:00,� boisko� w� Bysze-
wach/cHks�w�Łodzi,�17. kolejka 
A-klasy, gr. ii:�struga�dobieszków�
-�zjednoczeni�ii�stryków.

NieDzieLA, 11 mAJA:
n godz.�10:00,�Orlik�przy�sP�nr�2�
w�głownie,�turniej Piłki Nożnej 
o Puchar Prezesa Stali Głowno�
dla�rocznika�2001-2003,
n godz.� 9:00,� ii etap tour de 
Powiat po ziemi zgierskiej,�
start� i� meta� przy� Hali� mOsiR�
w�zgierzu,
n godz.�11:00,�boisko�w�głownie,�
17. kolejka B-klasy, gr. ii:� iskra�
głowno�-�start�szczawin,
n godz.� 14:00,� boisko� w� skotni-
kach,� 17. kolejka B-klasy, gr. 
ii:� zamek� skotniki� -� Powstaniec�
dobra,
n godz.� 15:30,� boisko� w� Ozorko-
wie,� 17. kolejka A-klasy, gr. ii:�
kotan�Ozorków�-�Błękitni�dmosin,
n godz.� 15:30,� boisko� we� Wrza-
sku,� 17. kolejka B-klasy, gr. ii:�
ks�gozdów�-�fenix�Wągry.

PoNieDziAŁek, 
12 mAJA:
n godz.� 18:00,� sala� tkkf� przy�
ul.� Łowickiej� 8� w� głownie,�
25. kolejka iii Łódzkiej Ligi 
tenisa Stołowego Amatorów i 
Weteranów:� expandor� głowno�
–�atut.

ŚRoDA, 14 mAJA:
n godz.� 17:00,� stadion� przy�
ul.�kopernika�37�w�głownie,�23. 
kolejka V ligi:�stal�głowno�–�lks�
Różyca.

Piątek, 16 mAJA:
n godz.� 18:00,� sala� sP� w� koźlu,�
25. kolejka iV Łódzkiej Ligi 
tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów:�lUks�koźle�–�kan-
zas,
n godz.�10:00,�hala�w�Ujeździe,�mi-
strzostwa Polski w koszykówce 
dziewcząt do lat 14 -� półfi�nały�
(gra�tk�alles�głowno).
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